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22 L i p c a
M a N IF E S T  Polskiego K o m ite tu  W yzw o le n ia  N arodow ego z 22 L ip ca  1944 ro k u  —  to  p ie rw szy  p rog ram  spo­
łe czn o -p o lity c z n y  nowego u s tro ju  P o ls k i —  u s tro ju  D e m o k ra c ji L u d o w e j.

S iedem  la t  te m u  rozpoczę liśm y n o w y  okres dz ie jó w  naszego na rodu , okres w ie lk ie g o  odrodzenia, w ie lk ic h  
p rzeobrażeń społecznych, p o lityczn ych , gospodarczych.

M an ife s t s tw o rz y ł podstaw ę do w ie lk ie j p rze b u d o w y  u s tro ju  naszego k ra ju . Zasady te j p rzebudow y o p a r­
te  zosta ły  o w o lę  lu d u  p racu jącego P o lsk i, o n o w y  u k ła d  stosunków  ekonom iczno -spo łeczno -po litycznych , o p rze ­
obrażen ia  u s tro jow e .

Is to tę  ty c h  przeobrażeń s tanow i uspo łecznien ie  gospodark i, oparcie w ła d zy  p o lity czn e j i  k ie ro w n ic tw a  go ­
spodarczego o m asy ludow e, prze jśc ie  na to ry  p la n o w e j p ro d u k c ji i  gospodark i społecznej, na  to ry  p lanowego, c ią ­
g łego w zro s tu  d o b ro b y tu  mas p racu jących .

P rzem ys ł d rze w n y  i  leśny rozpoczą ł od p ie rw sze j c h w ili odzyskania  n iepod leg łośc i k ra ju ,  od p ie rw szych  d n i 
P o ls k i L u d o w e j, rea lizac ję  zadań, ja k ie  p rz y p a d ły  m u  w  udz ia le  w  ram ach odbudow y k ra ju ,  a następnie b u d o ­
w y  nowego u s tro ju  gospodarczego, b u d ow y  podstaw  socja lizm u.

P rze jęc ie  pod je d n o lity  zarząd pań s tw ow y  lasów  oraz o ko ło  2,5 tys iąca zak ła d ó w  p rze m ys ło w ych  o b a r ­
dzo różnym , p rzew ażnie  je d n a k  n is k im  stanie techn icznym , w ym aga ło  p e łn e j pośw ięceń i  o fia rnośc i p ra cy  le śn ikó w  
i  d rze w ia rzy  d la  dokonan ia  ta k ic h  przeobrażeń o rg a n iza cy jno -techn icznych , k tó re  u m o ż liw iły  na o d c in ku  p rze ­
m y s łu  drzewnego rea lizac ję  zadań p rz y  odbudow ie  k ra ju ,  p rzed te rm inow e  w yko n a n ie  p la n u  3 -Ie tn iego  i  pom yślną  
rea lizac ję  poszczególnych etapów  P la n u  6 -le tn iego .

T ru d n e  zadanie o rgan izacy jne  m ia ł do pokonan ia  p rzem ys ł d rze w n y  w  ro k u  1945. Ponad 2 -tys iące  ta rta k ó w  
i  zak ładów  p ro d u k c ji uboczne j oraz k i lk a  fa b ry k  s k le je k  zna lazło  się pod zarządem  M in is te rs tw a  Leśn ic tw a . 
O k. 300 zak ładów  różn ych  dz ia łó w  b ranżow ych  p rze m ys łu  drzew nego oraz szereg ta rta k ó w , fa b ry k  s k le je k  i  p ły t  
podporządkow ano C en tra lnem u  Z arządow i P rze m ys łu  D rzew nego w  M in is te rs tw ie  P rze m ys łu  i  H a n d lu . W ię k ­
szość o b ie k tó w  w ym aga ła  na tychm iastow ego u ru ch o m ie n ia  m im o  zniszczeń w o je n n ych  i  dew astac ji spow odow anych 
rab u n ko w ą  gospodarką okupanta .

N ow e zadania i  nowe fo rm y  życia  gospodarczego w ym a g a ły  s tw orzen ia  odm iennych  n iż  dotąd fo rm  o rg a ­
n iza c y jn y c h  i  —  co w ięce j —  now ych  m etod techn icznych  d la  ca łości p rze m ys łu  drzewnego. S y tuac ję  u t ru d ­
n ia ł fa k t, że p rze m ys ł d rzew ny, a w  szczególności p rze m ys ł p rze tw ó rczy  n ie  posiada ł odpow iedn ich  w zo rów  o r ­
gan izacy jnych , sk ła d a ł się bow iem  w  w iększości z d ro b n ych  i  średn ich  zakładów , p ro d u ku ją cych  m etodam i rz e ­
m ie ś ln iczym i. Toteż zespolenie a d m in is tra cy jn e  i  techn iczne  zak ładów  s ta ło  się p ie rw szym  zadaniem  o rgan iza ­
c y jn ym .

N astępnym  zadaniem  b y ło  s tw orzen ie  je d n o lity c h  w a ru n k ó w  techn icznych  i  m etod  techno log icznych  p ro ­
d u k c ji,  co u m o ż liw iło  na leżyte  w yko rzys ta n ie  m ocy p ro d u k c y jn e j zakładów .

Jedno lite  m e tody  p ro d u k c ji s tw o rz y ły  podstaw ę do stopniow ego przekszta łcan ia  dotychczasowego rzem ieś l­
niczego ch a ra k te ru  w iększości zak ładów  w  zak ła d y  ty p u  przem ysłow ego oparte  o socja lis tyczne m etody p racy :

1) U św iadom ien ie  załóg rob o tn iczych  ja k o  w spółgospodarzy zak ła d ó w  o kon ieczności w y ko n a n ia  zap lano­
w an ych  zadań gospodarczych.

2) R ozw ó j w spó łzaw odn ic tw a, ra c jon a liza to rs tw a  i  now a tors tw a .
3) M ode rn izac ja  zak ładów  przez w prow adzen ie  p rze m ys ło w ych  m etod  o rgan izac ji p ro d u k c ji,  ja k  np. p ro d u k ­

c j i  po tokow e j.
4) U sta len ie  ścis łe j w spółzależności m iędzy w yko n a n ie m  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  a rea lizac ją  p la n ó w  fin a n ­

sow ych p rzeds ięb io rs tw . U zysk iw a n ie  a k u m u la c ji finansow e j poprzez obn iżanie  kosztów  na drodze zw ię ­
kszenia w yd a jn o śc i p ra cy  i  obn iżen ia  kosztów  m a te ria ło w ych .

K onsekw en tna  rea lizac ja  pow yższych zadań u m o ż liw iła  w y d a tn y  w z ro s t zdo lności p ro d u k c y jn y c h , polepsze­
n ie  ja ko śc i w y ro b ó w  i  obn iżenie  kosztów  w łasnych .

Zakłady podległe Centralnem u Zarządowi Przem ysłu Drzewnego w ykonały zadania planu 3-letniego przed­
term inowo realizując je w  131o/°, przy równocześnie prowadzonej akcji łączenia ze sobą m ałych zakładów w  w ięk ­
sze jednostki produkcyjne.

Z a k ła d y  ta rtaczne  pod ległe  M in is te rs tw u  L eśn ic tw a  z w ię kszy ły  w  ty m  sam ym  czasie swą zdolność p ro d u k ­
c y jn ą  o 78%  p rz y  czym  a kc ja  tw o rze n ia  w iększych  je d  nostek osiągnęła podobne w y n ik i,  co i  w  przem yśle  d rze w ­
n ym . S ta łe  zw iększan ie  m ocy p ro d u k c y jn e j zak ładów  w  opa rc iu  o usp ra w n ie n ia  techniczne i  o rgan izacy jne  
t rw a  nadal. D ow odem  tego fa k t, że p ro d u k c ja  p ierw szego ro k u  P la n u  6 -le tn iego  osiągnęła w  zakładach C ZP D rzew  
nego 133%, a w  zakładach  C ZP Leśnego 117%  w  os ta tn im  ro k u  p la n u  3 -le tn iego . D ru g i ro k  P lanu  6 -le tn iego  p rz y ­
nosi nam  dalszy w zros t p ro d u k c ji w y ra ża jący  się p lanem  p rzekracza jącym  w  zakładach C ZP D  o 64% , a w  zakładach 
C Z P L  o 35%  zdo lności p ro d u k c y jn e j z ro k u  1949.

N ieza leżn ie  od ty c h  sukcesów p rze m ys ł d rze w n y  p ro w a d z i p lanow ą p o lity k ę  in w e s tycy jn ą  w  ska li do ­
tą d  w  ty m  p rzem yśle  n iespo tykane j. N ow obudow ane fa b ry k i p o w ię kszy ły  lu b  pow iększą w  ram ach  P la n u  6 - le t ­
n iego g łó w n ie  zdolność p ro d u k c ji p ó łfa b ry k a tó w , a w  ty m  przede w szys tk im  p ro d u k c ję  p ły t  p ilśn io w ych , s ta ­
no w ią cych  w  Polsce zupe łn ie  n o w y  a so rtym en t oraz p ro d u k c ję  m e b li opa rtą  o nowoczesne m etody tech no lo ­
giczne.

Powyższe osiągnięcia będące w y c in k ie m  zap lanow anych  i  p rze d te rm in o w o  rea lizow an ych  zadań ogó lno-gospo- 
da rczych  k ra ju ,  s tanow ią  zw ycięsko  pokonany etap w  m arszu  do socja lizm u.
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S T E F A N  G Ó R Z Y Ń S K I

Ra dzieckie badania nad suszeniem tarcicy
na składach

W Z.S.R.R. problem suchego drewna w gospodarce państwowej jest jednym  z zasadniczych zagadnień. 
Radzieccy uczeni opracowali nową technikę powietrznego suszenia tarcicy wraz z naukowym i podstawami. 
W yniki tych badań wskazują wyraźnie, że przy wprowadzaniu całego kompleksu czynników wpływających na 
intensyfikację powietrznego suszenia tarcicy można znacznie zwiększyć równomierność i  polepszyć jakość 
suszenia, a także podwyższyć je j szybkość nie mniej n iż 1,5 raza.

W yniki badań uczonych radzieckich powinny znaleźć szerokie zastosowanie w naszym drzewnictw ie i  
u ła tw ić nam rozwiązanie trudności w dziedzinie suszenia drewna. * )

Z  A D A N IE M  radzieck iego  p rze m ys łu  leśnego je s t za­
opatrzen ie  k ra ju  w  ta rc icę  odpow iedn io  przesuszoną. S u ­
sza rn ic tw o  zaś może ob jąć ty lk o  część p ro d u ko w a n e j ta r ­
c icy. D la tego  też uczen i radz ieccy p o św ię c ili dużo tru d u  
i  p ra cy  zagadnien iom  procesu suszenia d rew na  na s k ła ­
dach po w ie trzn ych . B adan ia  p row adzono w  okresie  1935 
—  48 r. w  różnych  częściach k ra ju ,  w  różn ych  porach 
ro k u , oraz w  różnych  w a ru n ka ch  k lim a tyczn ych . W szyst­
k ie  zaś badan ia  spraw dzano w ie lo k ro tn ie  i  po rów n yw a n o  
z w a ru n k a m i p rzesychania  ta rc ic y  na zupe łn ie  o tw a rte j 
p rzestrzen i. B adan ia  te  t rw a ją  nadal. W y n ik i w skazu ją  
w y ra źn ie  na rea lne  m oż liw ośc i k ie ro w a n ia  procesem  su ­
szenia ta rc ic y  na sk ładach  oraz podw yższenia  ró w n o ­
m ie rn o śc i i  szybkości suszenia.

B adan ia  uczonych  radz ieck ich  s tw a rza ją  m ożliw ośc i 
szerszego stosowania pow ie trznego suszenia i  w p ro w a ­
dzen ia  na jba rdze j raca jo n a ln ych  m etod ; p rz y  u w zg lędn ie ­
n iu  zaś stosowania zabiegów an tysep tycznyeh p rze c iw  p o ­
raże n iu  s z k o d liw y m i g rzyb a m i —  zapew n ia ją  w ysoką  ja ­
kość ta rc icy .

M ikro k lim at składu i sztapla

N a sk ładz ie  ta rc ic y  i  w  sz tap lu  —  pod w p ły w e m  n ie ­
p rzerw anego w zajem nego odd z ia ływ a n ia  m iędzy  d rew nem  
i  o taczającym  go środow isk iem  —  pow sta je  sw o is ty  u k ła d  
czyn n ikó w  k lim a tyczn ych . Z ja w is k a  te  są zw iązane z ro z ­
m ieszczeniem  d re w n a  na sk ładz ie  i  w  sztaplu. S tw ie rdzono, 
że p rz y  w szys tk ich  pozosta łych  w a ru n k a c h  s tą łych  w ie l­
kość zm ian  k lim a ty c z n y c h  na sk ładz ie  za leży przede 
w s z y tk im  od rozm ieszczenia sztap li, a w  sztaplach —  od 
spsobu u k ła d a n ia  ta rc icy .

P rzy  ko n se rw a c ji dużych  mas św ieżej ta rc ic y  na og ra ­
n iczone j p rzes trzen i w ilgo tność  p o w ie trza  na  te j p rze ­
s trze n i podwyższa się, a te m p e ra tu ra  i  szybkość porusza­
n ia  się p o w ie trza  —  obniża.

N a  w ysokośc i 2 m  od z ie m i te m p e ra tu ra  na składzie  
b y ła  niższa p rzec ię tn ie  o 1 —  1,5°, a n a w e t o 3° od te m ­
p e ra tu ry  na w o ln e j p rzestrzen i o taczającej sk ład .

W ilgo tność p o w ie trza  b y ła  w iększa  w  w ą sk ich  odstę­
pach m iędzy  sztap lam i w  poszczególnych kw a te rach , n iż  
na szerokich  u lica ch  sk ła d u  ta rc ic y , na ca łym  zaś sk ładz ie  
w iększa  n iż  na w o ln e j przestrzen i.

Szybkość poruszan ia  się p o w ie trza  po p rzes trzen i s k ła ­
d u  obniża się w y ra źn ie . W  odstępach szerokości 2 m  b y ła  
ona p ra w ie  d w a  ra zy  m nie jsza  n iż  na u lica ch  o szerokości 
8 m . N a js łabszy ru c h  p o w ie trza  zaobserw ow ano m iędzy 
sz tap lam i w  ś ro d ku  k w a te ry , gdzie n ie je d n o k ro tn ie  —  
p rz y  szybkości w ia t ru  na w o ln e j p rzes trzen i 3 m /sek — 
s tw ie rdzono  zupe łn y  b ra k  ru c h u  pow ie trza .

P rzytoczone e lem en ty  m eteoro log iczne  zależą od p rze ­
strzennego rozm ieszczenia d rew na  na sk ładzie . W y ró w ­
n an ie  zaś te m p e ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i pow ie trza , następu­
jące  pod w p ły w e m  poruszan ia  się p ow ie trza , je s t w ię c  
w  ty c h  w a ru n k a c h  u tru d n io n e .

B adania , przeprow adzone nad  te m p e ra tu rą  pow ie trza  
otaczającego sztapel s to jący na w o ln e j p rzestrzen i, w yka za ­
ły ,  że te m p e ra tu ra  ta  w  dzień  jes t'w yższa  o 2 —  3°, a nocą 
niższa o ok. 3° n iż  te m p e ra tu ra  w  sztaplu.

») N a podstaw ie  p ra cy  S.N. G orszyna — „M ik r o k l im a t  sk ła - 
du  sztap la oraz ob ję tośc iow o  — przestrzenne rozm ieszcze­
n ie  d rew na  ja k o  c z y n n ik  k ie ro w a n ia  ru chem  po w ie trza  w  na - 
tu ra ln y m  suszeniu i  ko n s e rw a c ji ta rc ic y “ . — T ru d y  c e n tra l- 
nogo nauczno iss ledow atie lnogo In s t itu ta  M echaniczesko j 
O b ra b o tk i D re w ie s in y  1950 r.

W ilgo tność w zg lędna pow ie trza  w e w n ą trz  św ieżo u ło ­
żonych  sz tap li w yn o s iła  95% , gdy w ilgo tność  otaczającego 
je  p o w ie trza  —  za ledw ie  61%.

W sku te k  w zajem nego odd z ia ływ a n ia  pow ie trza  i  usz ta - 
p low ane j ta rc ic y  postaje  na sk ładz ie  ta rc ic y  odm ienne śro ­
dow isko  k lim a tyczne , n iż  na o tw a rte j p rzestrzen i, a w e w ­
n ą trz  sztapla —  odm ienne, n iż  na  u lica ch  sk ładu . Z ja ­
w iska  te  radz ieccy uczen i nazyw a ją  m ik ro k lim a te m  s k ła ­
d u  ta rc ic y  i  m ik ro k lim a te m  sztapla.

Stan powietrza w  sztaplu
S tw ie rdzono, że n a jw ię kszy  w p ły w  na m ik ro k lim a t 

sztapla m ają : szczelność u k ła d a n ia , w ilgoność ta rc ic y  i  
w ilgo tność  otoczenia sztapla.

B adan ia  d o w io d ły , że dobowe a m p litu d y  w ahań  te m ­
p e ra tu ry  i  w ilg o tn o śc i na  w o ln e j p rzes trzen i są w iększe 
a n iże li w  sztaplach, a w  m n ie j szczelnym  sztap lu  —  w ię ­
ksze n iż  w  sztap lu  szczelnie jszym . O d w ie lk o ś c i i  szczel­
ności sztapla zależy w ię c  a m p litu d a  w ahań te m p e ra tu ry  
i  w ilg o tn o śc i: im  sztapel w ię kszy  i  szczeln ie jszy —  ty m  
a m p litu d a  w ahań  m niejsza.

Z  p o rów nan ia  w ilg o tn o śc i p o w ie trza  w e w n ą trz  sztapla 
stojąecgo na w o ln e j p rzes trzen i i  sztapla osłoniętego w y ­
n ik a ło , że a m p litu d a  w ahań  w ilg o tn o śc i pow ie trza  w  szta­
p lu  os łon ię tym  b y ła  ponad 2 razy  m nie jsza  n iż  w  szta­
p lu  s to jącym  na w o ln e j p rzes trzen i; te m p e ra tu ra  zaś 
w  sztap lu  s to jącym  na w o ln e j p rzes trzen i b y ła  nieco w y ż ­
sza n iż  w  sz tap lu  os łon ię tym .

M ik ro k lim a t sztapla zm ien ia  się zasadniczo pod  bez­
pośredn im  dz ia ła n ie m  otoczenia.

P arow an ie  w  poszczególnych s tronach  sztapla, ja k  
ró w ic ż  w  różn ych  częściach sk ła d u  osiąga rozm a ite  n a ­
s ilen ia , co podaje  ry ru n e k  1.

Rys. 1. Parowanie w  różnych częściach sztapli tworzących  
kw aterę w ew nątrz składu.

W sp ó łczyn n ik i pa row an ia  k s z ta łto w a ły  się ja k  n iże j: 
na u lic y  szerokości 12 m . 171 —  193
„  „  „  8 m . 78 —  128

w  odstępie (3 m ) ró w n o le g ły m  do k ie ru n ­
k u  w ia tru  90 —  116

w  odstępie (3 m ) p ro s to p a d łym  do k ie ru n ­
k u  w ia t ru  73 —  98

w  częściach sztapla zw róconych  do u lic  40 —  59
„  „  „  do środka

k w a te ry  31 —  33
W y n ik a  stąd,że różn ice  m iędzy  pa row an iem  na  szero­

k ic h  u lica ch  i  w  w ą sk ich  odstępach oraz w  poszczególnych 
częściach sztapla są bardzo znaczne. R óżnica m iędzy  p a ­
row an iem  w  częściach sztapla zw róconych  do u lic y  i  do 
w nę trza  k w a te ry  je s t także  is to tna, chociaż n ie  ta k  duża.
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Z  p rzy toczonych  danych  w y c ią g n ię to  w n iosek, że k w a ­
te ro w y  system  rozm ieszczenia sz tap li p ro w a d z i do zna­
cznej n ie rów n o m ie rn o śc i s tanu  pow ie trza , za rów no  w  o d ­
stępach ja k  i  w  poszczególnych częściach sztapla.

N a leży  p o dkreś lić , że podw yższenie  w ilg o tn o śc i p o ­
w ie trza , a w  szczególności je j s ta b iliza c ja  na p rzestrzen i 
d łuższego czasu (pod  w p ły w e m  w ilg o tn o śc i samego d re w ­
na, szczelności uk ła d a n ia ,, o raz s łabe j p rzew ie trza lnośc i 
sztapla) u ła tw ia  rozw ó j s z ko d liw ych  g rzybów .

Różnice s tanu  p o w ie trza  w  sztap lu

Zbadano ksz ta łto w a n ie  się te m p e ra tu ry  oraz pa row an ie  
w  sz tap lu  w  k ie ru n k u  p io n o w ym  i  poziom ym , ja k o  n a j­
lepszych w s ka źn ikó w  s tanu  p o w ie trza  w  sztaplu.

D o  badań us taw iono  sztapel ze św ieżych desek, po 
ś ro d ku  z p io n o w ym  ko m ine m  o szerokości 40 cm. W y n ik i 
p rzep row adzonych  badań te m p e ra tu ry  podaje rysu n e k  2.

P o d k re ś lić  na leży, że na  w szys tk ie  podane (na  rys . 2) 
k rz y w e  bezpośredn i w p ły w  w y w ie ra ły : w  d o ln ych  w a r ­
s tw ach  —  ziem ia, w  gó rn ych  zaś —  dach.

B adan ia  nad zm ianam i w  p a ro w a n iu  w  k ie ru n k u  p io ­
n o w ym  sztapla przeprow adzono w  sz tap lu  k rzyżow ym , 
z desek g rub . 30 m m , bez ko m ina  p ionow ego i  ko m in ó w  
poziom ych, i  o n is k im  łe g a ro w a n iu  (30 cm ), p rzed  po ­
k ry c ie m  sztapla dachem . K rz y w ą  p a row an ia  podaje  rys.3.

Zasadnicze znaczenie m a  tu  n ie  abso lu tna  w ie lkość  
k rz y w y c h  parow an ia , ale sama c h a ra k te rys tyka  p rzeb ie ­
gu  k rz y w y c h .

O bserw acje  stanu  p o w ie trza  w  k ie ru n k u  poz iom ym  
przeprow adzono ró w n ież  w  specja ln ie  u łożonym  sztap lu  
z desek na łe g a ro w a n iu  w ysokośc i 50 cm, z p io n o w ym  
ko m ine m  o szerokości 50 cm.

Rys. 2. T em p e ra tu ra  w  k ie ru n k u  p io n o w ym  sztapla.

Rys. 4. K rz y w e  porów naw cze pa row an ia  w  p io n o w ym  k ie ­
ru n k u  sztapla, 1) —  w  części w yp e łn io n e j ta rc icą , 2) —  

w  ko m in ie .

O bserw acje  przeprow adzono jednocześnie w  ko m in ie  
i  w  części w y p e łn io n e j ta rc icą . R e zu lta ty  badań podaje  
ry s u n e k  4.

J a k  w y n ik a  z ry s u n k u , k rz y w e  stanu  pow ie trza  w  p io ­
n ie  ko m ina  i  w  w yp e łn io n e j części sztapla są odm ienne.

R óżnica m ię dzy  pa row an iem  
w  dole i  w  górze ko m in a  je s t 
ponad 3 razy  w iększa, an iże li 
w  w yp e łn io n e j części sztapla. 
K sz ta łto w a n ie  się k rz y w y c h  je s t 
rozm aite , je d n a k  w zro s t pa ro w a ­
n ia , w ys tę p u je  w  obu w y p a d ­
kach  w y ra źn ie  w  k ie ru n k u  p io ­
n o w ym  sztapla.

W  ce lu  us ta len ia  k rz y w e j p a ­
row an ia  w  p io n o w ym  k ie ru n k u  
sztapla w  zależności od gęstoś­
c i u k ła d a n ia  ta rc ic y  w yko n a n o  
tr z y  sztaple o w ysokośc i 4,5 m  
z desek 45 X  130 m m . Jeden 
sztapel posiada ł odstępy na 1/4 
szerekości desek, d ru g i —  1/2, 
a trze c i —  z odstępam i ró w n y m i 
szerekości deski. W y n ik i obser­
w a c ji podaje  rysu n e k  5.

W szystk ie  k rz y w e  są z b li­
żone do siebie, parow an ie  
w zrasta  w  gó rn ych  częściach

M aksym a lna  
Ś redn ia  dobow a

Rys. 3. K rz y w a  p a row an ia  w  k ie ru n k u  p io n o w ym  suche­
go sztapla bez ko m in a  p ionow ego i  k o m in ó w  poziom ych.

Rys. 5. K rz y w e  porów naw cze pa row an ia  w  p io n o w ym  
k ie ru n k u  sz tap li p rz y  różn ych  odstępach m iędzy  sz tu ka m i 
ta rc ic y , 1) —  odstęp ] /4 szerokości sz tu k i, 2) —  odstęp 
J/2 szerokości sz tuk i, 3) —  odstęp ró w n y  szerokości sz tuk i.



Str. 148 PRZEMYSŁ DRZEWNY Zeszyt 7 —  8

sztapla; na w ysokośc i 0,5 m . od w ie rzch u  je s t ono 3 razy  
w iększe, n iż  w  ś rod ku  w ysokości. P a row an ie  w zrasta  ró w ­
n ież od środka  w ysokości k u  d o ło w i, chociaż n ie  ta k  s i l­
n ie  ja k  k u  górze. Z ja w isko  to  zn a jd u je  w y tłum aczen ie  
w  w ysokośc i legarow an ia , wynoszącej 50 cm.

In tensyw ność p a row an ia  je s t o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a l­
na do gęstości u k ła d a n ia  ta rc ic y  w  sztaplu. Np. w s p ó ł­
c z yn n ik  p a row an ia  w  sz tap lu  z odstępam i ró w n y m i sze­
rokośc i ta rc ic y  je s t p ra w ie  t rz y  razy  w iększy, n iż  w  szta­
p lu  z odstępam i o szerokości na 1/4 szerokości sz tuk i.

Z  badań uczen i radzieccy w y c ią g n ę li w n iosek, że 
w  sztaplach bez poz iom ych  k o m in ó w  —  zarów no  w  w y ­
padkach  różne j gęstości u k ła d a n ia  ta rc ic y , ; ja k  rów n ież  
w  zależności od posiadanych k o m in ó w  p io n o w ych  —  stan 
p o w ie trza  w  sztap lu  w  p io n o w ym  k ie ru n k u  n ie  je s t w y ­
rów nany.

W  ce lu  osiągnięcia rów nom iem ie jszego  p rzeb iegu  p rz e - 
sychania ta rc ic y  w  sz tap lu  w y k o n u je  się w  p ra k tyce  po ­
ziom e k o m in y  w  sztaplach.

R adziecka no rm a  ko n se rw a c ji ta rc ic y  p rz e w id u je  obo­
w iązkow e  stosowanie ty c h  ko m inó w . Zbadano w ięc ró w ­
n ież w p ły w  om aw ianych  k o m in ó w  na stan pow ie trza  
w  sztap lu  p rz y  pom ocy jednoczesnych obse rw ac ji sztap li 
z  po z io m ym i ko m in a m i i  bez n ich . W y n ik i ty c h  badań 
ilu s t ru ją  k rz y w e  na rys. 6.

współczynnik parowania
Rys. 6. K rzyw e porównawcze w  pionowym kierunku  

sztapla z poziom ymi kom inam i (2 ) i  bez k o m in ó w (l).

Z  ry s u n k u  w y n ik a , że poziom e k o m in y  w  zasadzie 
podw yższa ją  ogólną szybkość pa row an ia  w  sztaplu, je d ­
n a k  w p ły w  ic h  je s t bardzo  n ieznaczny. W p ły w  pozio ­
m ych  k o m in ó w  na stan pow ie trza  w  sz tap lu  w  charakte rze  
sw ym  p rzyp o m in a  w p ły w  p rzes trzen i pod sztaplem  i  pod 
dachem , w y ra ża jąc  się w  znacznie słabszej fo rm ie .

S tw ie rdzono, że p rzestrzeń  lega row an ia  i  p rzestrzeń 
pod dachem, a naw e t poziom e ko m in y , chociaż w  sto­
p n iu  na js łabszym , posiadają  w p ły w  na stan  p o w ie trza  
w  sztap lu , lecz n ie  w y ró w n u ją  jego  różn ic  w  p io n o w ym  
k ie ru n k u  sztapla w  dostatecznym  stopniu.

B adan ia  nad pa row an iem  w  poz iom ym  k ie ru n k u  szta­
p la  przeprow adzono p rz y  pom ocy w y ło że n ia  w  sztap lu  
apa ra tów  p o m ia ro w ych  na je d n e j w ysokości na k rzyż . 
W y n ik i badań poda ją  k rz y w e  na ry s u n k u  7.

Rys. 7. K rzyw e porównawcze parowania w  poziomym  
k ierunku  sztapla w  zależności od rozmieszczenia na skła­

dzie.

W szystk ie  podane k rz y w e  w y ra źn ie  w y k a z u ją  na to, 
że pa row an ie  je s t na jw iększe  p rz y  brzegach sztapla, 
w  ś ro d ku  zaś sztapla —  m in im a ln e , z  w y ją tk ie m  ko m ina  
i  będących w  jego sąsiedztw ie odstępów.

W  sztaplach z n ie sym e tryczn ym  otoczeniem  s tre fa  m i­
n im alnego pa row an ia  p rzesuw a się od po łożen ia  c e n tra l­
nego w  sztap lu  w  k ie ru n k u  ba rd z ie j gęstego u łożen ia  oraz 
bliższego otoczenia.

S tan  w ię c  p o w ie trza  w  sztap lu  i  jego  suszący p o ten ­
c ja ł w  poz iom ym  k ie ru n k u  sztapla zm ie n ia ją  się, m a le ­
ją c  od b rzegów  k u  ś rod ko w i, p rz y  czym  p rz y  brzegach 
w ys tę p u je  w y ra ź n y  spadek, a b liż e j centra lnego po łoże­
n ia  sztapla różn ice  znacznie m ale ją.

Ruch powietrza w  sztaplu

Is tn ie je  ścis ła  współzależność pom iędzy n a tu ra ln ą  c y r ­
k u la c ją  p o w ie trza  w  sz tap lu  a w s z y s tk im i e lem en tam i m e ­
teo ro log icznym i. Boczne zaś ru c h y  p o w ie trza  w  ogóle m o ­
gą  zm ien ić  s tan  pow ie trza  w  sztap lu . R uch  p o w ie trza  m oż­
na regu low ać w  znacznie w ię kszym  s to p n iu  a n iże li inne  
pozostałe e lem en ty  i  d la tego  może on b yć  w yko rz y s ta n y  
do ce lów  suszenia. Szybkości ru c h u  p o w ie trza  w  suszar­
n iach  zawsze p rzyzna je  się roz trzyga jące  znaczenie w  p ro ­
cesie suszenia. R o la  w ię c  ru c h u  p o w ie trza  w  suszeniu 
na sk ładach  je s t rów n ież  bardzo znaczna, szczególnie p rz y  
"w ysokie j w ilg o tn o śc i d re w n a  i  p rz y  m ożności k ie ro w a n ia  
ty m  ruchem  w  p e w nych  granicach.

R uch pow ie trza  w  sz tap lu  zasadniczo je s t bardzo  z ło ­
żony, a k ie ru n k i jego —  bardzo różno rak ie . P rzep row a­
dzone badania  w yka za ły , że ru c h  p o w ie trza  w  sztap lu  p o ­
siada c h a ra k te r p rą d ó w  s tru m ie n io w ych . Pod w p ły w e m  
p rze c iw s ta w ian ia  się sztapla p rz e n ik a n iu  p o w ie trza  do 
jego w n ę trza  masa pow ie trza  k łę b i się i  m iesza, p rz y jm u ­
ją c  różne k ie ru n k i p rz y  p rz e n ik a n iu  do sztapla; is tn ie ­
jące  z w y k le  w  sztap lu  ru c h y  p o w ie trza  w zd łu ż  ko m inó w , 
pod w p ły w e m  w ia tró w  i  k o n s tru k c y jn y c h  e lem entów  
sztapla n a b ie ra ją  je d n a k  ch a ra k te ru  stałego. P rz y  dosta­
tecznej zaś szybkości poszczególnych s tru m ie n i d z ia ła ją  
one ssąco i  p o w o d u ją  przem ieszczanie znacznych mas p o ­
w ie trza .

D la  ce lów  p ra k ty c z n y c h  uczen i radzieccy ro z p a trz y li 
dw a  zasadnicze k ie ru n k i ru c h u  p ow ie trza : p ionow e i  p o ­
ziome.

D re w n o  i  pow ie trze  dążą do w y ró w n a n ia  swej w ilg o t­
ności w  pe w n ym  o kreś lonym  stosunku. Ponadto  pow ie trze  
zm ien ia  c iężar g a tu n k o w y  w  zależności od w ilg o tn o śc i i  
te m p e ra tu ry . W łaśc iw ośc i te  p o w o d u ją  w  sz tap lu  p rze ­
m ieszczenie się mas p o w ie trza  ( ru c h  p o w ie trza ). W  re z u l­
tacie, w  sztap lu  św ieżej ta rc ic y  n a p ływ a ją ce  z b o kó w  
i  z w ie rzch u  stosunkow o suche p o w ie trze  naw ilgaca  się, 
ochładza, sta je  się cięższe i  opada w  dó ł, o d p ływ a ją c  przez 
p rzestrzen ie  w  lega row an iu . P rz y  w yschn ię te j ta rc ic y  z ja ­
w isko  to  b yw a  zn iekszta łcone  i  zastępu jący ru c h  p o w ie ­
trza  sta je  się m n ie j w y ra źn y .

Nocą sztapel s iln ie  ochładza się (szczególnie jes ien ią ) 
i  d la tego ra n k ie m  p o w ie trze  nagrzane na w o ln e j p rze ­
strzen i, p rz y  p rz e n ik a n iu  do sztapla obm yw a ch łodne  po ­
w ie rzch n ie  ta rc ic y  i  t ra c i c iep ło tę . Pod w p ły w e m  p rze ­
szkód s taw ianych  przez sztapel tra c i rów n ież  posiadaną 
s iłę  ruchu . W  w y n ik u  d z ia łan ia  ty c h  czyn n ikó w  o trz y m u je  
tendenc ję  ru c h u  k u  do łow i.

R uchy  zstępujące w e w n ą trz  sztapla p o w o d u ją  w s tę p u ­
jące ru c h y  p o w ie trza  poza sztaplem. W  m ia rę  ogrzew ania  
się sztapla z ja w isko  to  zn ika .

W ieczorem  i  nocą w ys tę p u je  na tom ias t z ja w isko  od ­
w ro tn e . O styg łe  pow ie trze  p rze n ika ją c  do ciepłego, suche­
go lu b  średn io  w ilg o tn e g o  sztapla nagrzew a się i  p o ru ­
sza się k u  górze.

To samo m ożna obserw ow ać p rz y  różnych  zm ia ­
nach w ia tró w . Jeże li w ia t r  zm ien ia  się z ch łodnego 
na c iep ły , to  w  każdym  sztap lu  pow sta je  ru c h  pow ie trza  
z gó ry  w  dó ł. P rz y  o d w ro tn e j zm ian ie  w  suchym  szta­
p lu  ru c h  p o w ie trza  postępu je  k u  górze, a w  św ieżym  —  
p io n o w ym  ru c h  może b yć  w  górę i  w  dó ł, w  zależności 
od tego, ja k i c z y n n ik (  podw yższenie lu b  obn iżen ie  w i l ­
gotności) okaże się rozs trzyga jącym  i  ja k ie  po łożenie  bę ­
dzie pos iada ł dach w  s tosunku  do panującego w ia tru . 
N a  ry s u n k u  8 podano schem atycznie p ionow e ru c h y  po ­
w ie trz a  w  sztap lu  o m a łe j w ilgo tnośc i.

Zaznaczyć należy, że w  p rzy ro d z ie  podane z jaw iska  
n ie  w ys tę p u ją  w  czystej fo rm ie . Różne c z y n n ik i w za jem nie  
o d dz ia ływ u jące  doprow adza ją  do bardzo  złożonych, s ta -
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le  zm ien ia jących  się ru ch ó w  p ow ie trza . Jednakże bada­
n ia  radz ieck ie  d o w io d ły , że z w za jem nie  oddz ia łu jących  
na siebie p rzyczyn , p rz y  w y w o ły w a n iu  p io n o w ych  ru ch ó w  
p o w ie trza  n a jw a żn ie jszym i są: w ilgo tność  d re w n a  oraz 
boczny ru c h  pow ie trza . R uch  z g ó ry  do d o łu  w ys tę p u je  
z w y k le  w  s iln ie jsze j postaci, p rz y  czym  zm ien ia  się w  c ią ­
gu  doby. W  o k reś lonych  w a ru k a c h  osiąga on  dynam iczną  
rów now agę, a naw e t zm ien ia  się w  k ie ru n k u  odw ro tn ym , 
z d o łu  do góry .

ogrzewanie lOgoOz

Rys. 8. Schemat dobowego ruchu naturalnej cyrkulacji 
powietrza w  suchym sztaplu.

W  te n  sposób w  sztap lu  pow s ta ją  p rzec iw ne  ru c h y  p o ­
w ie trza . Z ja w is k o  to  w  sposób k o rz y s tn y  odd z ia ływ a  na 
s tan  p o w ie trza  w  sztap lu , bez n iego bow iem  różn ice  w  sta­
n ie  p o w ie trza  sztapla b y ły b y  p raw dopodobn ie  znacznie 
w iększe.

J a k  w y n ik a  z badań, ro z m ia ry  p rzes trzen i pod dachem, 
p rze k ro je  p io n o w ych  ka n a łó w  oraz ro z m ia ry  p rzestrzen i 
lega row an ia  (w ysokość) p o w in n y  być ściśle współzależne. 
Np. szczelnie u ło żo n y  sztapel n ie  w ym aga  w ysok iego  le ­
garow an ia .

S tw ie rdzono  też, że poz iom y ru c h  pow ie trza  pow sta ­
je  g łó w n ie  pod w p ły w e m  w ia tru . R uch  ten  m a n a jw ię ­
ksze znaczenie ze w zg lę d u  na s iłę  d z ia łan ia  oraz na m oż­
liw ość  w yko rzys ta n ia  go i  k ie ro w a n ia  n im .

N a poz iom y ru c h  p o w ie trza  w  sz tap lu  n a jw ię kszy  
w p ły w  m a ją  dw a  k ie ru n k i (rysu n e k  9).

P ie rw szy  —  gdy k ie ru n e k  w ia tru  je s t p io n o w y  do od ­
s łoniętego b o ku  sztapla. W te d y  ru c h  pow ie trza  w  sztap lu  
będzie się o d b y w a ł w  k ie ru n k u  od b rzegu do środka ; ta k i 
ru c h  je s t n a jb a rd z ie j a k ty w n y  i  n a jle p ie j p rze n ika  do 
w nę trza  sztapla (ry s u n e k  9a).

D ru g i —  gdy k ie ru n e k  w ia tru  je s t ró w n o le g ły  do od­
k ry te g o  b o k u  sztapla lu b  tw o rz y  z n im  k ą t os try . W tedy  
ru c h  pow ie trza  w  sz tap lu  byw a p ra w ie  p io n o w y  do ru c h u  
p o w ie trza  z zew ną trz  sztapla i  posiada k ie ru n e k  o d w ro t­
n y  od poprzedniego —  od środka  do. b rzegu  sztapla ( ry s u ­
ne k  9b). R uch  p o w ie trza  rów no leg le  do k ie ru n k u  w ia t ru  ' 
t j .  od ś rodka  do b rzegu  sztapla, może w  ty c h  w a ru n ka ch  
ró w n ie ż  w ystępow ać od za w ie trzne j s tro n y  sztapla ( r y ­
sunek 9c).

W  od ró żn ie n iu  od p ionow ego ru c h u  p o w ie trz a  pozio ­
m y  ru c h  w  sz tap lu  od b rzegów  do środka  c h a ra k te ry -

l im I r  t. t t t t 
1 wolno przestrzeń

Rys. 9. Schemat poziomego ruchu powietrza przez kw aterę  
sztapli.

żu je  się znaczniejszą za tra tą  szybkości w  p o ró w n a n iu  
z ru c h a m i p o w ie trza  na w o ln e j przestrzen i.

P rzeprow adzone badania  nad szybkością w ia t ru  poda­
je  ry s u n e k  10.

Z  dokonanych  obse rw ac ji w y n ik a , że w  sz tab łu  s to jącym  
na w o ln e j p rzestrzen i szybkość ru c h u  p o w ie trza  w e w ­
n ą trz  sztapla je s t p ięć razy  m n ie jsza  n iż  p rz y  jego  b rze ­
gach (p rz y  szybkości w ia t ru  na w o ln e j p rzes trzen i 3,2 
m /sek.), na tom ias t p rz y  szybkości w ia t ru  2,6 m  na u lic y  
szerokości 12 m , szybkość w ia t ru  w  sz tap lu  g ran iczącym  
z tą  u lic ą  na brzegach sztapla w yn o s iła  za ledw ie  po łow ę  
podane j w ie lko śc i, a w e w n ą trz  sztapla —  1/9. W  podanych  
w a ru n k a c h  p rzew ie trzan ie  środka  sztapla b y ło  4 ra zy  s ła b ­
sze, n iż  jego  brzegów.

P rzen ikan ie  w ię c  pow ie trza  ograniczone je s t w s k u te k  
u tra ty  s iły  w ia t ru  zuży te j na p o ko nyw an ie  opo rów  sta­
w ia n y c h  przez sztapel.

U czen i Radzieccy dochodzą do p rzekonan ia , że ro la  
bocznego p rze w ie trza n ia  sz tap li posiada bardzo  znaczny 
w p ły w  na suszenie ta rc ic y  na sk ładach  o s łabym  zape łn ie ­
n iu . W y n ik a  stąd w n io se k ,- że chcąc w yko rzys ta ć  boczne 
p rzew ie trzen ie  sztap li, n ie  na leży p rze w idyw ać  w ysok iego  
zape łn ien ia  sk ła d ó w  (w ąsk ich  u lic  i  odstępów  oraz w y ­
sokich, szczelnych sz tap li).

W  zw ią zku  z pow yższym  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  za­
leca się następu jące zasady k o n se rw a c ji ta rc icy :

s taranne w y ró w n a n ie  odstępów  pom iędzy sz tu ka m i 
ta rc ic y  w  sz tap lu ; zak ładan ie  sk ła d ó w  i  sz tap li na  g ru n -

glębokość przenikania 
*v sztapel iv m.

Rys. 10. K rzyw e porównawcze przenikania w ia tru  w  szta­
pel w  zależności od jego położenia na składzie.

cie śc is łym , pozbaw ionym  tra w y ; w yso k ie  legarow an ie ; 
stosowanie p rze w iew nych  podpór pod dachy —  gdyż 
są to  w szystko c z y n n ik i w p ływ a ją ce  bezpośrednio na 
zw iększen ie  p rzew iew nośc i sz tap li oraz na p rzyśp ie ­
szenie suszenia drew na.

Dalsze c z y n n ik i w p ływ a ją ce  na proces suszenia ta r ­
c icy  na sk ładach  ( ja k  m . in . p ro je k to w a n ie  sk ładów , ro z ­
m ieszczanie sztap li, w y ko rzys ta n ie  e n e rg ii c iep lne j słońca, 
legarow an ie , gęstość u k ła d a n ia  ta rc ic y  w  sztap lu , dachy 
itp .)  s tanow ić  będą te m a tykę  następnego a r ty k u łu .
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A . O L G IE R D  K O R C Z E W S K I

Korowanie iglastego surowca tartacznego
w ZSRR

K o ro w a n ie  ig las tego  su row ca  ta rtacznego w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  re g u lu ją  p rze p isy  no rm , oparte  
na  badaniach lic z n y c h  n a u ko w có w  i  p o tw ie rdzon e  przez w y n ik i p ra k tyczn e . W ed ług  ty c h  p rzep isów  
su row iec  ta rta c z n y  k o ru je  się na czerw ono, z pozostaw ien iem  n ien a ruszo ne j w a rs tw y  ły k a , lu b  też na 
b ia ło , a w  ne w n ych  w yp a d ka ch  su row iec  po zos taw ia  się n ie k o ro w a n y . N a to m ia s t k o ro w a n ie  częś­
c iow e je s t n ie  celowe, a n a w e t szkod liw e .

W świetle doświadczeń radzieckich należałoby i u nas zastanowić się nad stosowaniem właściwych 
m etod  k o ro w a n ia  oraz m e tod  sk ła d o w a n ia  n ieko row a ne go  su row ca  ig lastego.

K o r o w a n i e  je s t zabiegiem , zdąża jącym  do usun ięc ia  
z p o w ie rzch n i d re w n a  k o ry  lu b  k o ry  i  ły k a  bądź to  
w  całości, bądź to  częściowo.

P rz y  d re w n ie  ig la s ty m  rozró żn ia  się cz te ry  sposoby k o ­
row an ia , a m ia no w ic ie :

a) k o ro w a n ie  na czerwono, b ) ko ro w a n ie  na b ia ło , 
c) paskow anie, d ) obrączkow anie .

W  Polsce p rzy ję to , że k o r o w a n i e  n a  c z e r w o n o  
oznacza zd jęc ie  ca łe j k o ry , p rz y  czym  usun ięc ie  ły k a  
n ie  je s t obow iązu jące, k o r o w a n i e  n a  b i a ł o  
—  zd jęc ie  k o ry  w ra z  z rów noczesnym  usun ięc iem  ły k a . 
P a s k o w a n i e  polega na zd ję c iu  k o ry  na ca łe j d ługośc i 
k ło d y  w  czterech pasach, rozm ieszczonych ró w n o m ie rn ie  
na  obw odzie ; szerokość każdego z pasów p o w in n a  w ynos ić  
o ko ło  1/8 obow odu  k ło d y . Pod m ianem  o b r ą c z k o w a ­
n i a  p o jm u je  się zd jęc ie  pasa k o ry  i  ły k a  o szerokości 
n a jm n ie j 5 cm, leżącego na obw odzie  s o rtym e n tu  (o k re ­
ś len ia  —  w e d łu g  p ro je k tu  n o rm y  P N /B — 06000). Z a rów no  
paskow anie, ja k  i  ob rączkow an ie  je s t k o r o w a n i e m  
c z ę ś c i o w y m .

P rz y  ig la s tym  d re w n ie  ta rta czn ym  w  grę  w ch o d z i przede 
w szy s tk im  ko ro w a n ie  na  czerw ono i  ew e n tua ln ie  ob rączko ­
w an ie , pon iew aż k o ro w a n iu  na  b ia ło  podda je  się n ie m a l 
je d y n ie  pap ie ró w kę  b ia łą , s łu p y  e lek troenerge tyczne  i  ob łe  
p o w ie rzch n ie  m a te r ia łó w  d rze w n ych  n a w ie rz c h n i k o le ­
jo w e j a z paskow aniem  sp o tykam y się na  ogó ł bardzo 
rzadko .

K o ro w a n ie  na czerw ono. W  ¡Zw iązku R adz ieck im  k o ro ­
w a n ie  na czerw ono m a c a łk ie m  odm ienny  ch a ra k ­
te r  n iż  w  Polsce. Podczas gd y  u  nas p rz y  k o ro w a n iu  
na  czerw ono d o z w o l o n e  j e s t  n i e  z d e j m o w a ­
n i e  ł y k a  .P ra k ty k u je  się to  d latego, że —  ja k  w y k a ­
z a ły  w y n ik i  badań nau kow ców  ra d z ie ck ich  z W ik in e m  
i  C zew ieda jew em  na  czele —  je d n o lita  w a rs tw a  ły k a , p o ­
zostaw iona p rz y  k o ro w a n iu  na czerw ono, p ra w ie  zupe łn ie  
n ie  w p ły w a ją c  na zaham ow anie  przesychania  surow ca 
zabezpiecza d re w n o  p rzed  zaa takow an iem  przez g rzyby , 
a zwaszcza przez sin iznę. Ł y k o  p o w in n o  u lec  szybk iem u  
przesuszeniu, gdyż pozostaw ione p rzez d łuższy  okres czasu 
w  stan ie  w ilg o tn y m  może u ła tw ić  rozw ó j s in izny , g rzyb y  
n iszczących d re w n o  i  ow adów . A żeby  n ie  dopuścić do 
powyższego, d re w n o  ko ro w a n e  na  czerw ono p o w in n o  być 
podsuszone na lega rach  i  u łożone w  nieduże, luźne  stosy.

Ponadto  —  w e d łu g  danych  B obrow sk iego , M g ieb ro w a  
i  W a k in a  —  pozostaw ien ie  na su ro w cu  w a rs tw y  ły k a  za­
pobiega rów n ież  pow staw an iu  spękań, szczególnie^ w  o k re ­
sie p ie rw szych  dw óch  m iesięcy. W  okresie  późn ie jszym  
je d n a k  pękn ięc ia  p o ja w ią  się i  n ie  będą ba rd z ie j p ły tk ie  
n iż  w  p rz y p a d k u  ko ro w a n ia  na  b ia ło .

A że b y  n ie  zn iw eczyć d o da tn ich  cech k o ro w a n ia  na 
czerw ono, to  je s t n ie  zerw ać i  n ie  uszkodzić je d n o lite j 
w a rs tw y  ły k a , W a k in  zaleca w y k o n y w a n ie  ko ro w a n ia  na 
czerw ono dop ie ro  po osta tecznym  u m ie jsco w ie n iu  d re w n a  
( n a jle p ie j ju ż  na s k ła d o w is k u ), a p rz y  w y ró bce  le tn ie j 
—  n ie m n ie j n iż  10 d n i p rzed  przetaczaniem .

D bałość o zachow anie  w  całości w a rs tw y  ły k a  p rze ­
ja w ia  się rw n ie ż  w  16 p u n kc ie  n o rm y  rad z ie ck ie j G O ST 
4868— 49, w e d łu g  k tó re g o  „d re w n o  przeznaczone do s k ła ­
dow an ia  w  sposób suchy p o w in n o  być ko row ane  ośn ik iem  
lu b  ko row aczką  bez w ię kszych  odarć w a rs tw y  ły k a . 
W  ty c h  m ie jscach, gdzie ły k o  je s t c ienk ie  i  ła tw o  zdziera

się p rz y  ko ro w a n iu , dopuszcza się pozostaw ien ie  w a rs tw y  
k o ry  w  postac i pasów i  p ła tó w  n ie  szerszych n iż  1,5 cm 
i  łą czn ie  n ie  p rzekracza jących  30%  p o w ie rzch n i k ło d y . 
N a  końcach  k łó d  p o w in n o  się zostaw ić p ie rśc ien ie  w y g ła ­
dzonej k o ry  o szerokości 10— 15 cm “ . Pasem ka pozosta­
w io n e j k o ry  n ie  p o w in n y  b yć  szersze n iż  poda je  norm a, 
pon iew aż m og ło b y  to  sp rzy jać  ro z w o jo w i k o rn ik ó w .

N ie  ce lowe je s t s taranne ko ro w a n ie  na czerw ono d rew na, 
w  k tó ry m  ły k o  zosta ło u p rzedn io  uszkodzone, a w ię c  np. 
d rew na  sp ław ianego przez d łuższy okres czasu, d re w n a  
posuszowego itp .

K o ro w a n ie  na b ia ło . K o ro w a n iu  na  b ia ło  podda­
ne je s t d rew no  o uszkodzonym  ły k u .  W ed ług  GOST 
4686— 49 k o ro w a n ie  na  b ia ło  wskazane je s t w  odn ies ien iu  
do w sze lk ich  d łu ż y c  i  k łó d  w y ro b io n y c h  z posuszu, uszko ­
dzonych  przez ow ady lu b  z uszkodzonym  przez g rz y b y  
b ie le m  oraz w  odn ies ien iu  do ig lastego d re w n a  tartacznego 
I I  k la s y  (w g  G O ST 1047— 43).

K o ro w a n ie  częściowe. K o ro w a n ie  częściowe w e d łu g  
nau kow ców  rad z ie ck ich  (C zew iedapew , L u b ie d ie w , W a - 
k l in  n ie  p rzyn o s i ko rzyśc i, lecz m oże pow odow ać szko­
d y  i  n ie  p o w in n o  być  zalecane p rz y  ja k im k o lw ie k  bądź 
sposobie sk ładow an ia . P rz y  tzw . w ilg o tn y m  sposobie s k ła ­
dow an ia  ze zraszaniem  pow ie rzch n ie  oko row ane  u lega ją  
zag rzyb ien iu , n a tom ias t p rz y  tzw . s k ła d o w a n iu  suchym  
na  p o w ie rzchn iach  o ko ro w a n ych  p o ja w ia ją  się pękn ięc ia , 
a pozostaw ione pasma i  p ła ty  k o ry  zosta ją porażone przez 
g rz y b y  i ow ady.

*  **
J a k  z powyższego w y n ik a , w  Z w ią z k u  R adz ieck im :

a) zw raca się baczną uw agę na  to , ażeby sk ładow any, k o ­
ro w a n y  na czerw ono ig la s ty  su row iec  ta rta czn y  m ia ł 
n ie  uszkodzoną w a rs tw ę  ły k a ;  je d y n ie  w  p rz y p a d k u  
d łu g o trw a łe g o  sk ładow an ia  całość w a rs tw y  ły k a  p rze ­
sta je  b yć  zagadnien iem  o p ie rw szorzędnym  znaczeniu;

b ) k o ro w a n ie  częściowe je s t uznane za szkod liw e  (G O S T 
4868— 49);

c) s tw ie rdzono, że k o ro w a n ie  surow ca  ig lastego n ie  je s t 
ra d y k a ln y m  zabiegiem , ch ro n ią cym  składow ane  drew no . 
W  z w ią zku  z pow yższym  pow sta je  py tan ie , czy n ie  na leża­
ło b y  zaniechać ko ro w a n ia  surow ca  i  sk ładow ać ig la s ty  
su row iec  ta rta czn y  w  stan ie  n ie  ko ro w a n ym . N a u ko w cy  
radz ieccy d a ją  odpow iedź tw ie rdzącą  z ty m  zasrzeżeniem  
że:

1. su row iec  n ie  k o ro w a n y  n ie  może b yć  w  żadnym  p rz y ­
p a d ku  poddany s k ła d o w a n iu  suchem u (G O S T 4868 —

49) ; .  . ,
2. su row iec  n ie  k o ro w a n y  p o w in ie n  b yc  sk ła d o w a n y

w  sposób o d m ienny  n iż  su ro w iec  k o ro w a n y ;
3. sk ła d o w a n y  su row iec  n ie ko ro w a n y  n ie  p o w in ie n  być 

up rzedn io  przeschn ię ty , opanow any przez ow ady, p o ­
rażony przez g rzyb y , n ie  może p rze jaw iać  oznak 
z g n iliz n y  b ie lu  itp .

B adan ia  na u kow ców  ra d z ie ck ich  (W a k in , M g ieb ro w , Cze_ 
w ie d a je w ) w yk a z a ły , że su row iec  ig la s ty  n ie ko ro w a n y  
w  czasie odpow iedn iego  sk ładow an ia  u lega  znacznie m n ie j­
szej d e p re c ja c ji n iż  su ro w iec  ko ro w a n y . D la tego  też, dążąc 
k u  oszczędności d rew na, na leża łoby zastanow ić się nad 
m ożliw ośc ią  zastosowania, za p rz y k ła d e m  ZSRR, n o w ych  
m etod  sk ła d o w a n ia  ig lastego surow ca  tartacznego, m etod  
u m o ż liw ia ją cych  sk ładow an ie  surow ca  n iekorow anego.
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IR E N E U S Z  G A W R O Ń S K I

Zdolność produkcyjna traka pionowego
P r z e t a r c i e  d re w n a  na tra k a c h  p io n o w ych  w  w ię k ­

szości p rzyp a d kó w  w yko n yw a n e  je s t bez zna jom ości m oż­
liw o ś c i ty c h  m aszyn zarów no w  zakresie  jakośc i, ja k  
i  ilo śc i w yk o n y w a n e j p racy.

T ra k  b u d ow any je s t na podstw ie  wyliczeń^ techn icz­
n ych  i  posiada pew ien  zakres sw ych  m ożliw ości. M o ż li­
w ośc i p ro d u k c y jn e  tra k a  ograniczone są przez pewne 
e lem en ty  m aszyny, k tó re  ze w zg lę d u  na swą k o n s tru K - 
c ję  lu b  w y trzym a ło ść  m ogą b yć  obciążane ty lk o  do 
okreś lone j g ran icy . P rzekroczen ie  g ra n icy  w y trzym a ło śc i 
g ro z i zniszczeniem  części czy też całej^ m aszyny, lu b  sta­
je  się pow odem  kosz tow nych  rem o n tó w  i  s tra t w s k u te k  
p rz e rw y  w  p ro d u k c ji.  T ra k i je d n a k  są budow ane  z dość 
dużą reze rw ą  na w y trzym a ło ść , ta k , że k o n s tru k c ja  tra k a  
pod wzg lędem  w y trz y m a ło ś c i n ie  ogranicza zasadniczo 
m oż liw ośc i p ro d u k c ji.  C zy n n ik a m i og ran icza jącym i w ie l­
kość p ro d u k c ji na  t ra k u  są najczęściej p i ły  i  pasy.

P iła  m a górną  g ran icę  sw ych  m ożliw ośc i p ro d u k c y j­
nych , okreś loną  uzęb ieniem  i  grubością. Zasadniczą t r u d ­
nością, k tó ra  ogranicza zdo lności p ro d u k c y jn e  p iły ,  je s t 
sp raw a usuw an ia  tro c in  spod p racu jącego zęba. P rzestrzeń 
podzębna p iły ,  s łu ży  na p rze jśc iow y  z b io rn ik  tro c in  p o ­
w s ta ły c h  p rz y  p ra cy  zęba.

D a w n ie j tw ie rdzono , że p rzestrzeń  podzębna m u s i p o ­
m ieścić masę d re w n a  odpow iada jącą  3, a naw e t 5 -k io tn e j 
ob ję tośc i s tru ż k i, zde jm ow ane j przez ząb, ze w zg lę d u  na 
spu lchn ian ie  się m asy s tru ż k i.

O becnie usta lono  dośw iadcza lnie, że z pow odu  szybko­
ści i  s iły  p ra cy  zęba s tru żka  u lega  sp rasow an iu  i  p rze ­
c ię tn ie  za jm u je  oko ło  0,7 ob ję tośc i m asy zde jm ow anej 
(śc inane j) przez ząb p iły ,  a p rz y  n ie k tó ry c h  ga tunkach  
d re w n a  n a w e t 0,5 ob ję tośc i. Poza ty m  p rz y  p rze ta rc iu  
część tro c in  lo k u je  się poza p rzestrzen ią  podzębną i  p o ­
zostaje na  p o w ie rzch n i ta rc ic y . Ostatecznie usta lono, że 
n o rm a ln a  p iła  tra k o w a  o g rubośc i 2 m m  w  zależności od 
g rubośc i przecieranego d rew na  może w yko n a ć  pracę 
odpow iada jącą  w ie lk o ś c i posuw u na  Skok p iły ,  podaną 
w  ta b lic y  1.

w y n ik i,  gdyż jakość o b ró b k i ta rc ic y  je s t zupe łn ie  w y s ta r­
czająca (w y m ia ry  zachowane, pow ie rzchn ia  p rze ta rc ia  za­
dow a la jąca). D a le j na leży podkreś lić , że w ie lko ść  ty c h  
posuw ów  je s t zw iązana z w ysokością  p rze ta rc ia , to  zna­
czy, że p rz y  m n ie jszych  w ysokościach p rze ta rc ia  m ożna 
stosować w iększe posuw y i  od w ro tn ie , co w p ły n ie  na ja ­
kość p rze ta rc ia .

T ab lica  2.

P o su w  w  m m  na  s k o k  p i ły  p rz y  w y s o k o ś c i 
p rz e ta rc ia  =  300 m m

3 —  7 j 10 —  12 >[ 1 4 — 16 1 17 —  18

G rubość  s tru ż k i w  m m , ja k ą  n a le ż y  zd jąć  d la  
o trz y m a n ia  g ła d k ie j p o w ie rz c h n i

do 0,5 1 do 1,0 | do 1,5 1 do 2

P rz y  podanych  w ie lkośc iach  posuw ów  w y trzym a ło ść  
pasów  n ie  w chodz i jeszcze w  rachubę, p rz y  za łożen iu , że 
stosuje się pasy no rm a ln e  to  znaczy g rubośc i 10 —  12 m m  
(p o d w ó jn y  pas skó rzany lu b  o d pow iedn i gu m o w y a lbo 
b a w e łn ia n y ) i  szerokości o 1 cm  m nie jsze j od szerokości 
k o ła  roboczego traka .

Z ro zu m ia łą  je s t rzeczą, że p rz y  ta k  szybk ie j p ra cy  
p ierw szorzędne znaczenie będzie m ia ła  rac jon a ln a  o rga ­
n izac ja  p ra cy  i  bezw zględna w a lk a  z m a rn o tra w s tw e m  
czasu p racy.

Jeże li powyższe dane p o tra k to w a ć  —  w  naszych obec­
n y c h  w a ru n k a c h  —  ja k o  idea ł, to  na leży u s ta lić  p rze ­
c ię tne  c y fry  m oż liw e  do osiągnięcia przez każdy ta rta k .

Poniże j poda jem y w y n ik i  os iągnięte p rzed  w o jn ą  
na ta r ta k u  średn ie j k la s y  i  po tw ie rdzone  z m a ły m i o d ch y ­
le n ia m i w  górę lu b  w  d ó ł przez szereg in n y c h  ta rta kó w .

N a  podstaw ie  lic z n y c h  zestaw ień w y n ik ó w  p ra cy  u s ta ­
lono  posuw y na sko k  p i ły  zależnie od ilo śc i p i ł  w  sprzę­
gu i  0  p rzecieranego d re w n a  (ta b lica  3).

Praktycznie osiągalne posuwy na skok p iły
Tablica 1.

500 mm , przy starannej pracy i  dobrze utrzym anych piłach.

G rubość  ś ro d k o w e j 
p ry z m y  w  cm

0
10
12
14
16
18
20
22
24
26

W y s o k o ś ć  p r y z m y  l u b  0  k ł o d y  w  c m

16/17 18/19 20/21 22/23 24/25 26/27 28/29 30/31 32/32

P o s u w  w  m m  n a  s k o k p i  ł  y  =  500 m  m

29 26 24 22 20 19 18 17 16

30 27 25 23 21 20 18 17 16

28 26 24 22 21 18 17 16
_ 27 25 23 22 19 17 16
_ _ 26 24 23 20 18 16

_ — 25 24 21 18 17
_ — --- - 24 22 19 17
_ — — — 23 20 18
_ — — — — 21 19

— — — — — — — — 20

N ie  są to  w ca le  posuw y nadm ierne , gdyż p rz y  sta­
ra n n y m  u trz y m a n iu  m aszyn i  p i ł  osiągano p o d suw y  w y ­
noszące 32 do 35 m m  na skok, a w  Z w ią z k u  R adzieckim  
—  naw et 40 do 60 m m .

O d w ie lk o ś c i posuw u zależy jakość p rze ta rc ia . M a  to  
duże znaczenie ze w zg lędu  na p rzyzw ycza jen ia  ry n k o w e  
co do ja ko śc i o b ró b k i ta rc icy , oraz na zastosowanie m a ­
te r ia łó w  ta r ty c h  d la  poszczególnych celów . Zależność tę  
usta lono, b io rą c  za m ie rn ik  g rubość s tru ż k i (w ió ra ) ,  ja ­
k ą  na leży ściąć z p o w ie rzch n i deski, aby o trzym ać g ła d ­
k ą  płaszczyznę —• p rz y  podstaw ow ym  za łożen iu , że w y ­
m ia r  g rubośc i deski m u s i być s ta ły  (n iezm ie n n y ). P o ­
wyższą zależność ilu s tru je  ta b lic a  2.

J a k  w id a ć  z podanej ta b lic y  posuw  do 18 m m  na skok, 
p rz y  w ysokośc i p rze ta rc ia  300 m m  da je  zadowala jące

Ta sama zależność w yrażona  g ra ficzn ie  je s t z ilu s tro ­
w ana  na ry s u n k u  1.

J a k  w id a ć  z p rzeg lądu  podanych  w ie lk o ś c i posuw y do 
5 m m  na skok, dz is ia j stosowane ba rdzo  często, p o w in n y  
być  zakazane ja k o  m arnu jące  czas p ra cy  m aszyn i  za łogi.

N a leży dodać, że n o rm a ln ie  p rz y  zm ian ie  sko ku  p i ły  
w ie lko ść  posuw u  pow in n a  u lec  p ro p o rc jo n a ln e j p o ­
praw ce.

P oniew aż je d n a k  n ie  są to  posuw y gran iczne  i  p rz y  
na jw yższym  z n ic h  grubość s tru ż k i (w ió ra )  na jeden  ząb 
p i ły  n ie  przewyższa 0,9 m m , p rz y  z red u ko w a n ym  sko ku  
p i ły  do 370 m m  i  n o rm a ln e j p ile  o podzia łce  zębów  18 
m m , pop ra w e k  n ie  na leży stosować.

W ie lkość podanych  posuw ew  będzie m ia ła  je d n a k  duże 
znaczenie na w y n ik  p ra cy  zależnie od ilo śc i ob ro tó w
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Tablica 3.
Norm alne osiągalne posuwy w  zależności od 0  kłody  

i  ilości p ił w  sprzęgu.

©
k ło d y

I l o ś ć  p i ł  w  s p r z ę g u

5 6 7 8 9 10 11

P osuw  w m m  na  s k o k  p i ły  = 500 m m

20 17.8 17.8 17.8 17.8 16.7 15.6 15.6

25 17.3 16.0 15.1 14.2 13.3 12.5 11.8

30 — 13.7 12.7 11.9 11.1 10.3 9.6

40 — — — 10.6 9.8 9.2 8.6

50 — — — 9.4 8.7 8.1 7.5

©

I l o ś ć  p i ł  W' s p r z ę g u

12 13 14 15 16 17 18
k ło d y

P osuw  w m m  na  sk o k  p i ły  == 500 m m

20 14.7 14.2 — — — — —

25 11.0 10.4 9.8 9.3 — — —

30 8.9 8.3 7.8 7.3 6.8 6.3 6.0

40 8.0 7.4 8.9 6.4 6.0 5.6 5.2

50 7.0 6.5 6.0 5.5 5.1 4.8 4.6

5 12O«*
£ ^

1 6

ĆSO AĄO

- -

Ś30a ).

r V n 2 13 k i 15 f i / *  ,9

oasuw no skok w mm.

Rys. 1. Wielkość posuwu na skok p iły  w  zależności od 
0  k łody i  ilości p ił w  sprzęgu.

tra ka . Zależność ta  przede w szys tk im  w y ra z i się w  zd o l­
ności p rze ta rc ia  tra k a  w  m etra ch  b ieżących na m in u tę  
p racy. Zależność tę  ilu s tru je  ta b lica  4.

Podane posuw y w  m  b. na m in u tę  w yraz iśc ie  p rze d ­
s ta w ia ją  tem po p ra cy  tra k a  i  na rzuca ją  m y ś l o kon iecz­
ności w łaśc iw ego  zo rgan izow an ia  p ra cy  p rz y  te j m aszy­
nie.

Jeże li w ię c  ja k o  p rzec ię tną  k ło d ę  o d ługośc i 4 m , to  
p rz y  n a jm n ie jszym  posuw ie  5 m  na skok, zostanie ona 
p rze ta rta :

p rz y  160 obro tach  tra k a  —  w  c iągu  5 m in u t.
„  220 „  „  „  3,6 „

300 „  „  „  2,7 „
a p rz y  posuw ie  p rze c ię tn ym  12 m m  na skok:

p rz y  160 obro tach  tra k a  —  w  c iągu  2,1 m in u t.
„  220 „  „  „  1,5 „
„  300 „  „  „  1,1 „

Powyższe c y fry  w ska zu ją  w y ra źn ie , że obsługa tra k a  
m us i b yć  zorgan izow ana ta k , b y  p o tra f i ła  nadążyć za 
tra k ie m  i  -we w ła śc iw ym  tem p ie  podaw ać k ło d y  i  odb ie ­
rać  ta rc icę , T ra k  w o ln o b ie żny  w ym aga  in n e j obs ług i, a 
t ra k  szybkob ieżny in n e j; w y n ik  p ra cy  będzie za leża ł od 
s topnia  w y ko rzys ta n ia  czasu p ra cy  tra ka . W yko rzys tan ie  
czasu p ra cy  traka , je s t ła tw e  i  w yso k ie  p rz y  m a łych  p o ­
suw ach (do 2 m . b. na m in u tę ) i  pow in n o  osiągnąć ponad 
92% . W yko rzys tan ie  je s t tru d n e  i  n is k ie  p rz y  dużych

Rys. 2. Wydajność pracy traka  w  m  b. na godz. nom i­
nalnej pracy.

posuw ach (4 —  5 m  b. na m in u tę ) , lecz pow in n o  osiąg­
nąć n ie m n ie j n iż  70% . P rocen t w y k o rz y s ta n ia  p ra cy  t r a ­
ka   ̂m a znaczny w p ły w  na w yda jność  p ra cy  i  p o w in ie n  
być stale ko n tro lo w a n y . P row adzenie  d o k ła d n ych  n o ta ­
te k  p rzesto i tra k ó w  p o w in n o  być je d n ą  z podstaw ow ych  
tro s k  k ie ro w n ic tw a , gdyż da je  d o k ła d n y  w g lą d  w  b ra k i 
p racy, pozw ala  je  usunąć p ra w ie  na tychm iast.

E fe k ty w n e  w y n ik i p ra cy  traka , -wyrażone w  m . b. na  
godzinę p ra cy  n o m in a ln e j w  zależności od posuw u i  %  
w yko rzys ta n ia  p ra cy  tra k a  podaje  rysu n e k  2.

N a podstaw ie  powyższego w y k re s u  m ożna o k re ś lić  w  za­
leżności od w ie lko śc i posuw u  ilość w  m . b. k łó d , ja k ą  t ra k  
p o w in ie n  p rze trzeć w  c iągu  zm iany.

W ie lkość posuw u w  m . b. na m in u tę  m ożna u s ta lić  na 
podstaw ie  ta b lic y  4 i  rys . 1, w y szu ku ją c  ta m  po trzebne  
dane, zależnie od 0  k ło d y , ilo ś c i p i ł  w  sprzęgu i  ilo śc i 
o b ro tó w  traka .

E fe k ty w n e  w y n ik i  p ra cy  traka , w yrażone  w  m 3 na go­
dzinę  p ra cy  n o m in a ln e j, podaje  ry s u n e k  3.

W ykre s  te n  pozw a la  okre ś lić  ilość m 3 surowca, ja k ą  t ra k  
p o w in ie n  p rze trzeć w  c iągu  zm ia ny  —  zależnie od ś red n icy

Tablica 4.
Wielkość posuwu w  m  b. na m in u tę  dla traków  o różnych ilośc iach  obro tów .

P o su w  
w  m m  

na  s k o k

ilo ś ć  o b ro tó w  na  m in u tę

160 200 220 250 300 350

posu-w w  m . b. na  m in u tę

5 0.80 1.00 1.10 1.30 1.50 1.75
6 0.96 1.20 1.32 1.56 1.80 2.10
7 1.52 1.40 1.54 1.82 2.10 2.45
8 1.28 1.60 1.76 2.08 2.40 2.80
9 1.44 1.80 1.98 2.34 2.70 3.15

10 1.60 2.00 2.20 2.60 3.00 3.50
11 1.76 2.20 2.42 2.88 3.30 3.85
12 1.92 2.40 2.64 3.12 3.60 4.20
13 2.08 2.60 2.86 3.38 3.90 4.55
14 2.24 2.80 3.08 3.64 4.20 4.90
15 2.40 3.00 3.30 3.90 4.50 5.25
16 2.56 3.20 3.52 4.16 4.80 5.60
17 2.72 3.40 3.74 4.12 5.10 5.95
18 ' 2.88 3.60 3.96 4.68 5.40 6.30
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k łó d , ilo ś c i o b ro tó w  i  w ie lk o ś c i posuw ów  na sko k  p iły .  
D la  okreś len ia  w ie lko śc i posuw u w  m . b. na m in u tę  na leży 
p os iłkow ać się ta b licą  4 i  rys . 1.

Pow yże j podane w y n ik i  d a ją  p e łn y  obraz p ra cy  traka . 
N a  podstaw ie  ty c h  m a te r ia łó w  m ożna d o k ła d n ie  k o n tro lo -

m3

Rys. 3. Wydajność pracy traka  w  m 3 na godzinę nom i­
nalnej pracy traka  zależnie od 0  k łody i szybkości po­

suwu w  m. b. na m inutę.

w ać p racę  każdego i  ok re ś lić  s top ień  jego w y ko rzys ta n ia  
i  ja ko śc i p ra cy  załogi.

N a zakończenie na leży zw róc ić  jeszcze uw agę na n ie ­
k tó re  pozorne d rob iazg i, k tó re  d o tk liw ie  o d b ija ją  się na 
w y n ik a c h  p racy, n iespostrzeżenie zm nie jszając je j e fe k t 
n a w e t do 20%  m ożliw ości.

Powszechne je s t n iedocen ian ie  p rz e rw  w  p ra cy  i  ja ło ­
w y c h  b iegów  traka . K ażda m in u ta  po s to ju  lu b  ja łow ego

b iegu  tra k a  to  —  zależnie od w a ru n k ó w  ■— s tra ta  od 1 do 
4 m . b. p rzec ie ranych  k łó d . Jeże li t r a k  s tra c ił na ja ło w y  
b ieg  lu b  postó j ty lk o  5 m in u t na godzinę p ra cy  (w  ciągu 
8 godzinne j zm ia ny  40 m in u t)  to  p rz y  k ło d a c h  o 0  30 cm  
da je  s tra tę  5,6 m :1 na zm ianę. N a  te n  szczegół na leży stale 
zw racać uw agę obs ług i. N astępnym  „d ro b ia zg ie m “  je s t p o ­
daw an ie  k łó d  w  t ra k  czoło w  czoło, n ie  zaś z p rze rw a m i, 
k tó re  czasem w ynoszą po 0,5 m. b. Jeże li t r a k  p rzecie ra  
na zm ianę 200 k łó d , a p rze rw a  m iędzy n im i w yn o s i 20 cm, 
to  na zm ianę da to  s tra tę  40 m  b. p rze ta rc ia , c z y li średn io
2 m 3 surowca.

Podobne s tra ty  p o w odu je  rów n ież  podczyszczanie lu b  
obciosyw an ie  k łó d  w  czasie p rzec ie ran ia , co w y w o łu je  u -  
ta jo n e  zw o ln ie n ie  p rze ta rc ia  i  w  e fekcie  obn iżenie  w y ­
da jnośc i p ra cy  traka .

O n a le ży tym  p rzyg o to w a n iu  p i ł  n ie  p o w in n o  się naw e t 
m ów ić . Jednak często z pow odu  n iew łaśc iw ego  w y p ra w ie ­
n ia , w yos trzen ia  czy rozw iedzen ia  p i ł  zachodzi kon iecz­
ność za trzym an ia  tra k a  d la  p o p ra w k i, a często i  w y m ia n y  
p ił.  Co w ięce j, je s t to  częstym  pow odem  zm nie jszan ia  szyb­
kośc i posuw u i  s tra ty  w yd a jn o śc i p rze ta rc ia  o k ilk a d z ie ­
s ią t procent.

Jednym  z „d ro b ia zg ó w “  m a jącym  w ie lk ie  znaczenie d la  
w yd a jn o śc i p ra cy  tra k a  je s t u trz y m a n ie  w  na le ży tym  
stan ie  m echan izm u posuw u. M echan izm  posuw u ulega 
szybk iem u  zu życ iu  przez w y ta rc ie  się czopów, bo lców , 
tu le i, zapadek roboczych  i  w stecznych  lu b  ta rcz  c ie rnych .

M ilim e tro w e  lu z y  w y m ie n io n y c h  części m echan izm u p o ­
su w u  p o w o d u ją  w ie lo k ro tn e  zm nie jszen ie  posuw u  k ło d y . 
Powszechnie spo tykam y t r a k i o m aksym a ln ym  posuw ie
3 —  5 m m  na skok, p o w s ta łym  z pow odu  nadm iernego 
zużycia  m echan izm u posuw u w  n a le ży tym  stan ie  i  sp ra w ­
n o śc i je s t jedną  z w ażn ie jszych  p rac p rz y  obsłudze tra k ó w  
i  je d n y m  z zasadniczych obow iązków  m echan ika  ta rta k u .

P ow yże j podane m a te r ia ły  i  u w a g i są zasadniczym i 
p rz y  p racy  na tra k a c h  i  p o w in n y  posłużyć k ie ro w n ik o w i 
i  m ech a n iko w i ta r ta k u  ja k o  p rzyczyn e k  do szczegółowego 
zbadania p racy  tra k ó w  swego ta r ta k u  oraz s tanow ią  w y j ­
śc iow y m a te r ia ł do reo rg a n iza c ji p ra cy  na ty c h  m aszynach.

T A D E U S Z  P E R Y C Z

Przygotowanie
M a s z y n y  i  narzędzia w ym aga ją  p ieczo ło w ite j op iek i, 

ko n s e rw a c ji i  w y p ra w y , o i le  chcem y, b y  p ra co w a ły  spra ­
w n ie  i  n ie  n iszczy ły  się szybko. M a łą  w yda jność m aszyny 
z w y k le  p rzyp isu je  się je j n ieodpow iedn ie j jakośc i. Rze­
czyw is te j je d n a k  p rzyczyn y  w  w iększości p rzyp a d kó w  — 
co zresztą p ra k tyczn ie  w y k a z a ły  specja lne b ryg a d y  ro ­
bocze —  szukać na leży w  n ie fa cho w ym  lu b  n ie d b a łym  ob ­
chodzeniu  się z m aszyną i  w  z ły m  p rzyg o to w a n iu  narzę­
dzi.

G dy uśw ia d o m im y  sobie, ja k  pow in n o  w yg lądać p rz y ­
go tow an ie  p i ł  tra k o w y c h  do p racy , wówczas s tw ie rd z im y  
n iezaw odnie , ja k  w ie le  b łę d ó w  p o p e łn iam y  w s k u te k  n ie ­
docenian ia  w a g i p rzygo tow an ia  p ił.

O to zasadnicze w ym og i:
1) „P łó tn o “  p i ły  o szerokości od 10— 18 cm  i  g rubości 

od 1,6—2,4 m m  pow inno  być ró w n e  i  czyste, bez śladów  
w id o czn ych  n ie rów ności.

Czystość p i ł  u trz y m u je  się przez oczyszczenie ich  
szmatą, zw ilżoną  na ftą . Jest to  bardzo  ważne, ponieważ 
n ie ró w n o śc i m ogą spowodować n ie p ra w id ło w e  u s ta w ie ­
n ie  p i ł  w  ram ie  i  w  następstw ie  —  grzan ie  się p ił,  czy 
też b łądzen ie  poszczególnych p ił.

2) „P łó tn o “  p i ły  pow in n o  być naprężone (w yk lepane , 
bądź w a lcow ane), ta k  b y  środkow a część „p łó tn a “  p iły ,  
ró w n o le g ła  do zębów, b y ła  nieco dłuższa, n iż  część p rzy  
zębach. W p ły w a  to  na usz tyw n ie n ie  p i ły  w  ram ie  p rz y  
zm n ie jszen iu  s iły  nap ina jące j.

P ra w id ło w o ść  naprężen ia  spraw dza się p rzez w yg ięc ie  
p i ły  i  p rzy łożen ie  lis te w k i k o n tro ln e j w  pop rzek  „p łó tn a “  
p i ły .  Sprawdzać na leży d w ie  s tron y  p łó tn a ; szczelina po ­
w sta jąca  m iędzy  ś rodk iem  „p łó tn a “  odg ię te j p i ły  a lis te w ­
k ą  p o w in n a  w ynos ić  0,15— 0,30 m m .

3) K ońce  „p łó tn a “  p i ły  od s tro n y  zębów p o w in n y  być 
na je d n e j l in i i  ze szczytam i zębów, a za to k i „p łó tn a “  —  
zaokrąg lone ; n ie  dopuszczalne są ostre  ką ty , czy też r y ­
sy.

do pracy
4) P odz ia ł zębów p i ły  p o w in ie n  w ynos ić :

a) p rz y  p rze c ie ra n iu  na ostro: 
średn ica k ło d y  do 20 cm  —  18 m m

» ,, 30 cm  —  22 m m
», „  ponad 30 cm  —  26 m m

b ) p rz y  p ryzm o w a n iu :
średnica k ło d y  do 20 cm —  15 m m  

» »  30 cm  —  18 m m
» „  45 cm  —  22 m m
>» „  ponad 45 cm —  26 m m

c) P rzy  ta rc iu  p ryzm :
w ysokość p ry z m y  do 16 cm  —  15 m m  

» 25 cm —■ 18 m m
» „  ponad 25 cm —  22 m m

5) R ozw arc ie  poszczególnych zębów  pow in n o  być ściśle 
jednakow e, ta k  samo i  w ie lko ść  rozw iedzen ia  w  obie s tro ­
ny. P rzy  n ie ró w n y m  rozw iedzen iu  p iła  „u c ie k a “  w  s tronę 
większego' rozw arc ia .

a) W ie lkość rozw arc ia  za leży od g rubośc i i  szerokości 
p i ł  o raz tw a rd o śc i przecieranego d re w n a ; p ra k ty c z n ie  po ­
w in n a  ona w ynos ić :
p rz y  p rze c ie ra n iu  ig las tych  i  m ię k k ic h  liśc ias tych  

do 30% w ilg o tn o śc i d re w n a  —  0,5— 0,6 m m  
ponad 30% „  „  —  0,6— 0,7 m m
p rz y  p rze c ie ra n iu  d rew na  tw ardego  0,4—0,6 m m
D la  cieńszych i  węższych p i ł  na leży dawać rozw iedze - 

n ie  m in im a ln e , a naw e t zm niejszone o 0,1 m m . K o n ­
tro lę  rozw a rc ia  p rzeprow adza się p rz y  pom ocy sp raw dzia ­
n u  lu b  ko n tro ln e g o  szablonu.

Dopuszczalne odchylen ie  w ie lko śc i rozw a rc ia  poszcze­
gó ln ych  zębów pow in n o  m ieścić się w  g ran icach  0,05 —  
0,10 m m .

b ) P rz y  ro z w a rc iu  odchy la  się je d yn ie  1/3 w ie rz c h o ł­
ko w ą  część zęba, a to  w  ce lu  zm nie jszen ia  naprężenia

pił trakowych
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u  podstaw y zęba, oraz nadan ia  w iększe j odporności na 
odkszta łcen ie .

6) O strzyć na leży p i ły  ju ż  rozw iedzone.
a) K ra w ę d z ie  tnące p o w in n y  być na jedne j p łasz- 

czyźnie, ca łko w ic ie  g ła d k ie  i  p rostopad łe  do „p łó tn a   ̂p i y, 
bez zarysow ań, zg ru b ie ń  i  tzw . d ru tu . N iedok ładnośc i te  
usuw a  się p rz y  pom ocy o se łk i trapezow e j m ia łk o z ia rn is te j 
d ługośc i 20—25 cm, a p ra w id łow o ść  (g ładkość i  rów ność) 
ostrzen ia  spraw dza się przez 8 -k ro tn ą  lupę . W  p rzyp a d ­
k u  pozostaw ien ia  n iedok ładnośc i s iła  c ięcia odpychać bę ­
dzie p iłę  z je j osi, a w  ko n se kw e n c ji o trzym a m y n e je d - 
nakow ą, n ie p ra w id ło w ą  grubość pozysk iw ane j ta rc icy . _

b) N iedopuszczalne je s t ja k ie k o lw ie k  zasin ien ie  zębów 
po ostrzen iu ; zaba rw ien ie  ta k ie  dow odzi, że nastąp iło

p rzegrzan ie  zębów p iły ,  co zm nie jsza tw ardość zębów, 
u ła tw ia  odkszta łcen ie  zębów w  p racy , a w  konse kw e nc ji 
da je  rzaz fa lis ty , p i ły  zaś szybko się tę p ią  i  grze ją.

c) W ie rz c h o łk i zębów p o w in n y  leżeć na jedne j p łasz­
czyźnie, co je s t kon ieczne do jedno litego  obciążenia p o ­
szczególnych zębów; dopuszczalne odchy len ie  w stecz do 
0,2 m m , odchy len ie  w  p rzód  (w ys taw an ie  zębów) —  je s t 
niedopuszczalne.

T a k  nastaw ione  p i ły  na leży raz  jeszcze spraw dzić, czy 
n ie  s tra c iły  rozw arc ia , d robne  n iedociągn ięc ia  pop ra w ić  
i  dop ie ro  w te d y  uznać p rzygo tow an ie  p i ł  tra k o w y c h  za 
zakończone.

S T A N IS Ł A W  R Z A D K O W S K I

Nowe zadania normalizacji tarcicy
Opracowane w okresie poioojennym Polskie Normy tarcicy obejmują już prawie 

wszystkie rodzaje tarcicy o przeznaczeniu ogólnym. W drugim, obecnym etapie normali­
zacji, zapoczątkowano i posunięto dosyć daleko opracowanie norm przeznaczemowych, 
tj. norm tarcicy o specjalnym przeznaczeniu na określone cele użytkowe.

W nadchodzącym trzecim etapie główne zadania normalizacji tarcicy powinny pole­
gać na dalszej rozbudowie systemu norm przeznaczemowych, na rewizji i uproszczeniu 
norm o nadmiernie rozbudowanym systemie wymiarów i klas jakości, wreszcie — na 
zapoczątkowaniu opracowania norm czynnościowych, regulujących procesy produkcji 
tarcicy.

N o r m a l i z a c j a  ta rc ic y  w  Polsce w  okres ie  p o w o je n ­
n y m  może w ykazaćsię  po w a żn ym i osągnięciam i i  dużym  
d o robk iem . O ile  do ro k u  1939 zdołano opracować — i  to  
z d u żym i opo ram i —  ty lk o  k i lk a  podstaw ow ych  n o rm  
(sosnowe m a te r ia ły  ta rte , dębow e m a te r ia ły  ta rte , je s io ­
now e m a te r ia ły  ta rte  i  f ry z y  ta rte ) , o ty le  w  ciągu osta t­
n ic h  p ię c iu  la t  K o m is ja  D re w n a  P .K .N . s tw o rz y ła  ca ły  
system  n o rm  ta rc icy . N o rm y  te  o b e jm u ją  dz is ia j w szystk ie  
zasadnicze rodza je  ta rc ic y  o przeznaczen iu  ogó lnym  (sos­
nowa, św ie rko w a  i  jo d ło w a , dębowa, jes ionow a i  bukow a, 
g rabow a, o lchow a, brzozowa, k lo n o w a  i  ja w o row a , w iązo ­
w a ), oraz liczne  s o rtym e n ty  o spec ja lnym  przeznaczeniu 
( ta rc ica  wagonow a, f ry z y  i  zw iązane z n im i deszczu łk i 
posadzkowe, e lem en ty  m e b li g ię tych , ta rc ica  pod łogow a 
itd .) .  . ,

P ie rw szy  etap n o rm a liz a c ji ta rc ic y  o be jm ow a ł o p ra ­
cow anie  podstaw ow ych  n o rm  d la  m a te r ia łó w  o przezna­
czen iu  ogó lnym , a w ię c  przep isów , k tó re  m ożna zastoso­
w ać —  p rz y  odpow iedn ie j in te rp re ta c ji ■— do każdego 
ce lu  u ży tko w a n ia  ta rc icy .

G łó w n y m  p rob lem em  n o rm a liz a c ji tego okresu  b y ła  
oszczędność d rew na , a odpow iedn ie  ra m y  no rm o m  nada­
w a ły  cz te ry  następujące zagadnienia:

1. uzgodn ien ie  n o rm  r y n k u  k ra jow eg o  z w ym agan ia ­
m i i  n o rm a m i ry n k ó w  zagran icznych,

2. uzgodn ien ie  n o rm  ta rc ic y  i  n o rm  w y ro b ó w  go to ­
w ych , p ro d u ko w a n ych  z ta rc icy ,

3. zasady n o rm a liz a c ji ja kośc iow e j,
4. zasady n o rm a liz a c ji w y m ia ro w e j.
Zgodn ie  z za łożen iam i ty c h  zagadnień ogólne ra m y  

n o rm  ta rc ic y  opa rto  na kom prom is ie  pom iędzy m o ż liw o ­
śc iam i p ro d u k c ji a w ym a ga n ia m i k o n su m p c ji k ra jo w e j, 
p rz y  dostosow aniu  zasadniczych postanow ień  do n o rm  
g łó w n ych  e u rope jsk ich  p roducen tów  i  konsum en tów  ta r ­
c icy, uw zg lędn ia jąc  szczególnie n o rm y  Z w ią z k u  R adziec­
kiego.

D a le j —  starano się opracow yw ać w szys tk ie  n o rm y  
p rz y  ścis łe j w sp ó łp ra cy  p roducen tów , konsum en tów  i  n a u ­
kow ców . O pracow ane w  te n  sposób n o rm y  m ia ły  m o ż liw ie  
d o k ła d ne  odb ic ie  w  no rm ach  na w y ro b y  gotow e z d re w ­
na; ta k ie  w za jem ne pow iązan ie  n o rm  p ó łp ro d u k tu  i  w y ­
rob ó w  go tow ych  m ia ło  oczyw iście  w ie lk ie  znaczenie d la  
zagadnien ia  oszczędności d re w n a  i  najlepszego w y k o rz y ­
stan ia  tego de ficy tow go  surow ca.

W  zagadn ien iu  n o rm a liz a c ji ja kośc iow e j p rz y ję to  za 
zasadę m etodę synte tyczną, zw racającą  szczególną u w a ­
gę na  p rzyda tność u ż y tk o w ą  ca łe j s z tu k i ta rc icy , n ie  o de r­
w ano  się je d n a k  ca łko w ic ie  od m e tody  ana lityczne j, p o ­
lega jące j na lic ze n iu  i  m ie rze n iu  w ad  d rew na ; w  ty m  
d ru g im  w y p a d k u  uw zg lędn iono  je d n a k  ty lk o  g łów ne  w a ­

dy, bez nadm ie rne j drob iazgow ości w  ic h  opis ie  i  pom ia ­
rze.

Jako  zasadę n o rm a liz a c ji w y m ia ro w e j p rz y ję to  sys­
te m  cala ang ie lsk iego (stosow any na g łó w n y c h  ry n k a c h  
e u ro pe jsk ich ) w  p rze liczen iu  na pe łne  m ilim e try  i  z o d - 
s topn iow an iem  w  g rubośc i co 1/8 lu b  1/4 cala. ^

Poniew aż —  w  m ia rę  p recyzow an ia  w ym agań  o d b io r­
ców  ta rc ic y  —  n o rm y  d la  m a te r ia łó w  o p rzyda tnośc i ogó l­
ne j okaza ły  się n iew ysta rcza jące , etap d ru g i n o rm a liza ­
c j i  ta rc ic y  o b ją ł ju ż  opracow anie  n o rm  so rtym e n tów  spec­
ja ln y c h , p ro d u ko w a n ych  d la  określonego ce lu  u ż y tk o w e ­
go. W  te n  sposób, zam iast d z ie lić  ta rc icę  na coraz w ię k ­
szą ilość k las, zapoczątkowano system  n o rm  przeznacze- 
n io w ych , o p a rtych  w  g łó w n ych  zarysach na no rm ach m a ­
te r ia łó w  o p rzyda tnośc i o g ó ln e j;.w  szczegółach n o rm y  te  
u jm u ją  ju ż  je d n a k  specja lne w ym agan ia  danego ce lu  
u ży tko w a n ia  ta rc icy .

O czyw iśc ie  n ie  m ożna oddz ie lić  w y ra źną  g ran icę  p rac 
e tapu p ierw szego i  d rug iego, gdyż sp la ta łyby^ się one .ze 
sobą, p rz y  czym  począ tkow o d o m in o w a ły  ilośc iow o  n o r ­
m y  ogólne, następnie —  przeznaczeniowe.

Pam iętać je d n a k  na leży, że n o rm y  n ie  m ogą o g ra n i­
czać się do is tn ie ją cych  w  c h w ili obecnej po trzeb , ale m u ­
szą iść naprzód  z życiem , m uszą dawać podnie tę  do p o ­
stępu technicznego przez propagow an ie  p ro d u k c ji ro k u ­
jące j w ię kszy  rozw ó j i  rozpowszechnienie. W  dziedz in ie  
m a te r ia łó w  ta r ty c h  n o rm y  m uszą uw zg lędn ić  konieczność 
przesun ięc ia  zakresu  ko n s u m p c ji d re w n a  z b u d o w n ic tw a  
i  m eb la rs tw a  na po trze b y  p rzem ys łu , zwłaszcza p rze m y­
s łu  w y tw a rza jącego  narzędzia  p ro d u kcy jn e .

P ie rw szym  w ię c  zadaniem  obecnego trzeciego e tapu 
n o rm a liz a c ji ta rc ic y  je s t rozbudow a system u n o rm  p rzez- 
naczeniow ych, znanego nam  ju ż  z doskona łych  w zo row  
n o rm  radz ieck ich . P raca ta  zosta ła zapoczątkowana n o r -  
m a m i ta k im i,  ja k  d la  ta rc ic y  w agonow ej czy szku tn icze j. 
M u s im y  je d n a k  zdać sobie spraw ę z tego, że liczne  ga łę ­
zie p rze m ys łu  używ ającego ta rc ic y  ja k o  jednego z su ro w ­
ców, często n ie  m a ją  sp recyzow anych  ściśle w ym agań  
w  s tosunku  do d rew na . D a je  się w ię c  zaobserwować Ogól­
ne dążenie ta k ic h  konsum en tów  do podw yższania  „n a  
w sze lk i w yp a d e k “  w ym agań  jakośc io w ych  i  w y m ia ro w y c h  
znacznie ponad is to tn ą  potrzebę.

T u  w ię c  leży zadanie d la  d rze w ia rzy  i  n o rm a liza to ro w , 
aby n ie  ty lk o  w e  w sp ó ln ym  p o ro zu m ie n iu  s k o d y fik o w a li 
dotychczasowe m a ło  dok ładne  w a ru n k i odb io rców , ale 
aby rów n ież  u ś w ia d o m ili ic h  co do w łaśc iw ośc i d rew na  
i  kon iecznych  d la  danego ce lu  uży tkow ego  w ym agań  ja ­
kośc iow ych  i  w ym ia ro w ych . T ą  d rogą  m ożem y osiągnąć 
poważne sukcesy w  dziedz in ie  oszczędności d re w n a  i  
zm nie jszen ia  d e fic y tu  na na jw yższą  jakość ta rc icy .
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N ie  je s t to  je d n a k  je d yn e  zadanie d rug iego  e tapu  n o r ­
m a lizac ji. W  począ tkow ym  okresie  w ym agan ia  o d b io r­
ców  b y ły  m a ło  sprecyzowane, bardzo p łyn n e , znajomość 
rzeczyw is te j ja ko śc i rozporządzalnego surow ca drzewnego 
jeszcze niedostateczna, k w a lif ik a c je  zaś pe rsone lu  ta r ­
tacznego rów n ież  n iew ystarcza jące.

W  w y n ik u  ty c h  w a ru n k ó w , w  w y n ik u  p rzyzw ycza je ­
n ia  do n ie  zawsze s łusznych  i  ce low ych  w ym agań  p rzed ­
w o je n n ych , opracowane w  ty m  okres ie  n o rm y  zdradza ją  
n ie raz  pew ne b ra k i. Przede w szysk im  m ożna zauważyć 
pew ną przesadę w  rozbudow anym  i  ro zd ro b n io nym  na d ­
m ie rn ie  system ie w y m ia ro w y m , a czasem —  także  w  ilo śc i 
k las  jakośc i. K o n su m et żąda ł ja k  na jw ię ksze j ilo ś c i w y ­
m ia ró w , ja k  na jsup te ln ie jszego ods topn iow an ia  w y m ia ­
ró w  grubości, aby m ieć p o k ry c ie  na w sze lk ie  po trzeby, 
n ie raz  n ies to tn ie  i  z b ieg iem  czasu w yco fane  z p ra k ty k i.  
P ro d u cen t —  chcąc ja k  n a jle p ie j w yko rzys ta ć  su row iec 
d rze w n y  p rz y  n ie zb y t w y k w a lif ik o w a n y m  persone lu  —  
d ą ży ł do ja k  n a jd ro b n ie jszych  s topn i w y m ia ró w  d ługośc i 
i  szerokości.

W  w y n ik u  o trzym ano  n o rm y  zaw iera jące  z b y t w ie lk i 
w ach la rz  w y m ia ro w y , k o m p lik u ją c y  p ro d u k c ję  i  n ic  n ie  
da jący  konsum en tow i, bo n ie k tó re  z ty c h  „p a p ie ro w ych “  
w y m ia ró w  m ożna zastąpić bez szkody d la  u ż y tk o w n ik a  
w y m ia re m  bezpośrednio m n ie jszym .

Przez z b y t da leko  idące naśladow anie  n o rm  p rze d w o ­
je n n y c h  stw orzono w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  n o rm y  o zb y t

d rob iazgow ym  rozdz ia le  na k la s y  ja ko śc i; p rzyk ła d o w o  
m ożna tu  w y m ie n ić  n o rm y  na f ry z y  i  na deszczu łk i p o ­
sadzkowe, obe jm u jące  aż cz te ry  k la s y  jakośc i.

B io rą c  pod uw agą ce l u ż y tk o w y  fry z ó w  i  deszczułek 
—  t j .  przeznaczenie na p o d ło g i —■ na leży s tw ie rdz ić , że 
obecnie w ys ta rczą  aż nad to  t rz y  k la s y  deszczułek (na  lo ­
k a le  reprezen tacy jne , na cele m ieszka lne  zw yk łe , na cele 
podrzędne, ja k  k o ry ta rz e  itp .) ,  a może n a w e t ty lk o  dw ie  
k la s y  fryzów .

T rzec im  w reszcie zadaniem  obecnego e tapu  je s t za­
począ tkow an ie  opracow an ia  n o rm  czynnościow ych, t j .  
n o rm  reg u lu ją cych  p rocesy technolog iczne p ro d u k c ji ta r ­
c icy  w  te n  sposób, aby n ie  ty lk o  osiągnąć na jw yższy  je j 
poziom , ale rów nocześnie -— s tw o rzyć  u  p roducen ta  w a ­
r u n k i do na jła tw ie jszego  w y tw a rz a n ia  m a te r ia łó w  w e ­
d łu g  w ym agań  n o rm  p rzedm io tow ych .

Streszczając s tw ie rdzam y, że zadania obecnego okresu 
n o rm a liz a c ji ta rc ic y  są następujące:

1. R ozbudow an ie  system u n o rm  m a te r ia łó w  o ch a ra k ­
terze przeznaczeniow ym , ze szczególnym  u w zg lę d ­
n ien iem  p ó łp ro d u k tó w  d la  p rze m ys łu  d ó b r p ro d u ­
k c y jn y c h .

2. Uproszczenie n o rm  o na d m ie rn ie  rozb u d o w a n ym - 
system ie w y m ia ro w y m  i  k la s y f ik a c ji jakośc iow e j.

3. Zapoczątkow anie  opracow ania  n o rm  czynnościow ych 
d la  p ro d u k c ji ta rc ic y  i  in n y c h  m a te r ia łó w  d rze w ­
nych.

M A R IA N  K W IA T K IE W IC Z

Konieczność dokładnego centrowania 
wyrzynków łuszczarskich

Do głównych składników kosztów produkcji sklejek należą: surowiec łuszczarski, kleje, koszt robocizny. 
amortyzacja maszyn i  urządzeń oraz koszty zbytu. Największą jednak pozycję stanowi koszt użytego su 
rowca łuszczarskiego, wynoszący ponad 35% ogólnych kosztów produkcji sklejek.

Gdy uwzględnim y dalej, że wydajność surowca w produkcji sklejek wynosi około 45% i  że o w yda j­
ności surowca decyduje ilość oklein pozyskanych przy czynności łuszczenia, wówczas z całą pewnością 
możemy stwierdzić, iż  wyzyskanie surowca przesądza sprawę wysokich lub niskich kosztów produkcji skle­
jek. Stwierdzenie to obejmuje jedynie ilościową stronę procesu łuszczenia: wydajność. Trudno jednak po­
minąć stronę jakościową, tj., co należy czynić, gdzie należy skoncentrować wysiłek, staranie, uwagę by 
uzyskać przy łuszczeniu ja k  najwięcej arkuszy wartościowych, nadających się na wierzchy sklejek.

w tym  miejscu leży_ prawdopodobnie klucz do uregulowania właściwej proporcji między ilością a r­
kuszy na wierzchy a ilością arkuszy na środki i  do wydania oceny, czy dany zespół łuszczarki pracuje do­
brze —  gospodarczo celowo, czy ty lko  wiele przerabia,, tj. przekracza normę, ale. psuje surowiec.

R
Y Ł O B Y  w y ła m y w a n ie m  o tw a rty c h  d rzw i, chcąc p rze ­

konyw ać, iz  najlepsza część w y rz y n k a , n a jw ię ce j p o trze b - 
na, m ieśc i się ̂  tu ż  pod  ko rą . Tę zew nętrzną  część k ło d y  
na leży ja k  na jz ręczn ie j, n a jb a rd z ie j ce low o w yzyskać na 
ok le inę.

Załog-a łu szcza rk i m a zawsze p rzed  oczam i obraz ro z ­
w ija ją c e j  ̂się taśm y o k le in o w e j. O bserw u je , ja k  tu ż  pod 
k o rą  m ieści się na jp iękn ie jsze , na jzdrow sze, z m a łą  ilośc ią  
w ad  d rew no . W idz i, ja k  ro z w ija n ie  g łębszych w a rs tw  d re ­
w n a  zaczyna odsłan iać sęki, p lam y, m ursz  i  zgn iliznę . Zes­
p ó ł łuszcza rsk i zna dobrze z codziennej p ra k ty k i,  'ja k  t r u d ­
no o dobre  d rew no , a ty m  sam ym  o w ie rzch y  a rkuszy  ja ­
kośc i k la s y  A  i  B  —  i  n ie  rzadko  spostrzega, ja k  szybko 
rosną na p la tfo rm a ch  stosy w y łuszczonych  a rku szy  ś rod ­
kó w , i  ja k  po m a łu  p rz y b y w a ją  cenne o k le in y  zwłaszcza 
z d rzew  liśc iastych .

N a py tan ie , ja k  na leży łuszczyć w y rz y n e k , aby n a j-  
ce low ie j w yko rzys ta ć  i  zebrać z jego zew nętrzene j w a r ­
s tw y  ow ą „śm ie ta n kę “ ? —  pada na jp rostsza  odpow iedź: 
je d yn a  d roga  do rac jona lnego w y k o rz y s ta n ia  zd row e j u -  
żytecznej śc ia n k i w y rz y n k a  w  czasie łuszczenia, to  n a ­
leżyte  i  s taranne „ce n tro w a n ie “  w y rz y n k a  w  u chw ytach  
łuszcza rk i.

W a ru n k i centrycznego oznaczenia i  ob łuszczenia w y ­
rz y n k a  są następujące:
1) dok ładne  oznaczenie na  czołach w y rz y n k a  osi łuszcze­

n ia,
2) u trz y m y w a n ie  w  d o b rym  stanie łu szcza rk i, a zw łasz­

cza je j ścisków,
3) dok ła d na  p raca za łog i łuszcza rk i.
1. Oś łuszczenia m u s i być oznaczona dok ładn ie . U czy ­
n ić  to  m ożna ła tw ie j w  w y rz y n k u  p ra w id ło w y m , t j .  ta ­

k im , k tó ry  posiada postać rów nego  w alca. N a leży w te d y  
ty lk o  d o k ła d n ie  oznaczyć środek czó ł z obu s tron  w y rz y n ­
ka. Oznaczenie m us i być  staranne, gdyż p o m y łk a  lu b  k r z y -  

, w izna  po w o d u je  p rz y  ob łuszczeniu  p o dw ó jną  s tra tę  ś red ­
n ic y  w y rz y n k a .

M u s im y  je d n a k  s tw ie rdz ić , że o p o m y łk ę  w  oznaczeniu 
ś rodka  k o ła  bardzo  ła tw o . P rzekonam y się o tym , gdy w y ­
tn ie m y , z te k tu ry  k o ło  i  będziem y następnie p ró b o w a li 
oznaczyć środek. Spostrzeżem y wówczas, że p rz y  ś red ­
n ic y  k o ła  25 cm  p o m y łk i o 1 cm  w  oznaczeniu środka  —■ 
co da je  2 cm  s tra ty  na ś redn icy  —  n ie  będą rzadkością. 
N ie  tru d n o  też dowieść, iż  oznaczenie środka  k o ła  przez 
„s ta ranne “  w skazanie  tego środka  pa lcem  n ie  może być 
dok ładne , gdy palec posiada grubość o ko ło  2 cm  i  w te d y  
może dojść do__straty aż 4 cm  średn icy  w y rz y n k a . N a jm n ie j 
je d n a k  dok ładne  je s t osadzenie w y rz y n k ó w  w  uch w y ta ch  
łu szcza rk i bez ja k ie g o k o lw ie k  oznaczenia. Jest rzeczą oczy­
w is tą , że przez d łuższy okres p ra cy  nab ie ra  się pew ne j 
w p ra w y  w  osadzaniu w y rz y n k a  w  uchw ytach . N ieste ty , 
codzienna obserw acja  poucza, iż  sp o tykam y tu  w ie le  i  n ie ­
raz  rażących b łędów . Z  tego pow odu  zak ładan ie  i  łuszcze­
n ie  w y rz y n k ó w  bez up rzedn io  oznaczonego ś rodka  p o ­
w in n o  być  w  zak ładz ie  zakazane regu lam inem  pracy.

T ru d n ie jsza  je s t sp raw a z oznaczeniem osi łuszczenia 
u  w y rz y n k ó w  k rz y w y c h . P rzy  u s ta le n iu  zasady oznacze­
n ia  osi w y rz y n k a  pomoże nam  rozpa trzen ie  rys . 1. 
P rzedstaw ia  on p rz e k ró j w y rz y n k a  z b o k u  ze s trza łką -jego  
k rz y w iz n y  oraz p rze k ró j czoła k rzyw e go  w y rz y n k a  w ra z  
z g rzb ie tem  k rz y w iz n y . N o rm a ln ie  ś rodk iem  czoła b y łb y  
p u n k t 0, je d n a k  z u w a g i na k rz y w iz n ę  na leża ło  oś łu s z ­
czenia przesunąć do p u n k tu  0 i. W yp ro w a d z im y  stąd za-, 
sadę:
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iż  p rz y  w y rz y n k a c h  k rz y w y c h  p rzesuw am y oś łuszcze­
n ia  w  s tronę  g rzb ie tu  k rz y w iz n y  o po łow ę  w ie lko śc i 
jego  s trz a łk i k rz y w iz n y .

Rys. 1.

D la  u ła tw ie n ia  oznaczenia środka  czoła w y rz y n k a  
w  w a run ka ch , gdy n ie  posiadam y do tego ce lu  specja lnych  
u rządzeń —  na leży m ieć stale p rz y  łuszczarce:

a) k o ła  —  ta rcze  ze s k le jk i o k i lk u  średnicach, np. 
20, 25, 35, 50 cm, a lbo ta rcze-szab lon  z ce lu lo id u  
o ś redn icy  25 cm  i  45 cm  i  ew en tua ln ie  w yże j, 
z o tw o rem  w  ś rod ku  d la  u m o ż liw ie n ia  znakow ania.

b )  tw a rdą , ostro  zaostrzoną k red kę , lu b  —  co je s t le p ­
sze —  s ta lo w y  a lbo żelazny znacznik.

N a leży pam iętać, aby p rz y  oznaczaniu ś rodka  czoła 
w y rz y n k a  w  p rz y p a d k u  u żyw an ia  ta rczy  ze s k le jk i, śred­
n ica  ta rczy  b y ła  m nie jsza od średn icy  w y rz y n k a , w  p rze ­
c iw n y m  raz ie  z a k ry je m y  ta rczą  całe czoło i  w ówczas n ie ­
podobna dobrze oznaczyć środek. Tego rod za ju  n iedogod­
ności n ie  odczuw am y p rz y  s tosow aniu  ta rcz  z p rze jrzys te - 
go ce lu lo idu , m ając w idoczny  ca ły  zarys czoła i  k sz ta łtu  
w y rz y n k a .

Ś rodek czoła oznaczym y na  w y rz y n k u  tw a rd ą  k re d k ą  
w  postaci k rz y ż y k a  ( x )  zam iast stosowania duże j k ro p k i. 
N a jle p ie j oznaczym y środek przez w y b ic ie  znaku s ta lo ­
w y m  znaczn ik iem , k tó re g o  s tożko w y  kon iec um oczony zo­
s ta ł w  fa rb ie  d ru k a rs k ie j.

2. P ra w id ło w e  w y łuszcze n iu  w y rz y n k a  może się n ie  
udać m im o  bardzo starannego oznaczenia w  w y rz y n k u  
osi łuszczenia. O p re c y z y jn y m  i  oszczędnym w y łuszcze n iu  
w y rz y n k a  decydu je  także stan o b ra b ia rk i t j .  łu szcza rk i, 
a zw łaszcza je j ścisków. D laczego też w ie le  u w a g i na leży 
pośw ięcić na u rządzenia  zapew nia jące cen tryczne  osadze­
n ie  w y rz y n k a  w  łuszczarce. W łaśc iw a  oś łuszczen ia  to  
p rosta  lin ia , k tó ra  b iegn ie  przez środek w rzeciona  łu s z ­
cza rk i z jedne j s trony , da le j poprzez stożek śc isku i oś w y ­
rzyn ka , następnie p rzechodzi przez stożek na oś d rug iego  
w rzeciona, ja k  p rzedstaw ia  rys. 2.

B łę d y  w  n iece n tryczn ym  osadzeniu w y rz y n k a  w  ścis­
kach  następu ją  z pow odu:

a) n ie d o k ła d n ych  końców ek g łów nego w rzeciona, na 
k tó re  w k ła d a  się ściski,

b ) n ie d o k ła dn ych  ścisków, a zwłaszcza uszkodzonego 
lu b  m im ośrodow ego położonego stożka ścisku.

W praw dz ie  usun ięc ie  pow yże j w y m ie n io n ych  b łę d ó w  
w chodz i n ie raz  w  zakres p ra cy  w a rsz ta tu  mechanicznego, 
lecz załoga łu szcza rk i m u s i znać p rzyczyn y  ich  pow sta ­
w an ia , m us i w iedzieć, ja k  ich  un ika ć , a g ło w n ie  —  k ie d y  
zgłaszać i  nalegać o p iln ą  napraw ę  ta k  w ażnych  e lem en­
tó w  łu szcza rk i. .

a ). N a sku te k  w ie lo le tn ie j p ra cy  łu szcza rk i, a zwłaszcza 
p rz y  częstym  n a k ła d a n iu  na w rzec iona  łu szcza rk i ścisków  
o różn ych  średn icach i  z b y t „o b f ity m “  u ż y w a n iu  p rz y  te j 
p ra cy  ' m ło tk a , uszkodzen iu  u lega ją  stożkowe ko n c o w k i 
w rze c io n  i  zb ite  oraz przekszta łcone  p ie rw o tn ie  dobrze 
dopasowane do w rze c io n  ściski. W  ty c h  p rzypadkach  ścis­
k i  są zb y t luźno  osadzone na  w rzec ionach  i  wówczas za­
ło g i łuszczarek stosu ją  różne p rz e k ła d k i n ie raz z b la ­
chy, a najczęściej z fo rn ie ru . P rz e k ła d k i te  są często n ie ­
sym etryczn ie  lu b  n iew ła śc iw ie  ułożone. P rz y  ta k im  usz­

ty w n ie n iu  ścisków  przesunąć m ożna ic h  oś w  s tosunku  do 
osi w rzec iona  łu szcza rk i o odległość do 2 m m.

b.) N a ry s u n k u  3 i  4 w id z im y  różne ty p y  stosowanych 
ścisków  do łuszczarek. D obrze  skons truow any ścisk m us i 
gw aran tow ać s iln y  opór p rze c iw  w y k rę c e n iu  się w y rz y n ­
k a  i  u m o ż liw ia ć  dok ła d ne  um ocow an ie  w e d łu g  zn a ku  na 
w y rz y n k u .

N a jw ażn ie jszym  e lem entem  śc isku  je s t jego stożkow y 
kon iec, gdyż m a on u m o ż liw ić  d o k ła d n ie  cen tryczne  osa­
dzenie w y rz y n k a  w  łuszczarce. P rzez o w  stożek m u s i p ro ­
w adz ić  oś łuszczenia.

P rz y  og lądan iu  stanu  śc isków  łuszcza rek w  naszych ta -  
b ry k a c h  ła tw o  spostrzegam y, ja k  bardzo to le ru je m y  n ie -

Rys. 4. U chw yt łuszczarki do w yrzynków

dba ls tw o w  ty m  zakresie. Spostrzegam y, że n ie raz śc isk i 
posiada ją  ty lk o  szczą tk i stożka, ja k  to  w id z im y  na r y ­
su n ku  5.

Czasami s tożk i śc isków  w s k u te k  c iężk ie j p ra cy  albo 
le kko m yś ln e j m a n ip u la c ji są sk rzyw io n e  i  wówczas 
p rz y  no m in a ln ie  cen tryczn ym  osadzeniu w y rz y n k a  je s t 
on um ieszczony na m im ośrodzie . W  in n y m  przypadKU 
p rz y  stosow aniu  ścisków , ja k  na rys . 3, zostaje zagubiony 
przez załogę stożek śc isku  n o rm a ln ie  tk w ią c y  w e  w rz e ­
cionie. W te d y  to  c a ły  e fe k t starannego znakow ania  zostaje 
zm arnow any, gdyż bez stożka ■ w  śc isku n ie  t ra f im y  do 
środka  czoła w y rz y n k a .

3. D ob re  w y n ik i  cen trow an ia  -w yrzynków  w  łuszcza r­
ce osiągnie ty lk o  ta  załoga, k ó tra  zrozum ia ła , że w szystko  
zależy tu ta j od d o k ła d ne j p racy.

Ja k  w ie m y , s tra ta  ś redn icy  w y rz y n k a  je s t d w u k ro tn ie  
w iększa  od p o m y łk i pope łn ione j p rz y  n ie w ła śc iw ym  ozna­
czen iu  osi łuszczenia, rów n ież  w szys tk ie  inne  b łę d y  i  po ­
m y łk i  d a ją  s tra tę  w  ś redn icy  w y rz y n k a . S tąd napraw dę  
dobre  w y n ik i  o trzym a m y dop ie ro  przez staranne sko o rd y ­
now an ie  w szys tk ich  w a ru n k ó w  w łaśc iw ego  um ieszczenia 
w y rz y n k a  w  łuszczarce. M a  to  m iejsce, g d y  oś łuszczenia 
je s t do k ła d n ie  oznaczona na w y rz y n k u , g d y  załoga dba

Rys. 5. U chw yt łuszczarki do w yrzynków .

o maszynę, zwłaszcza zaś o je j ściski, um ieszczenie zaś osi 
w y rz y n k a  tra f ia  is to tn ie  na s tożk i ścisków  łuszcza rk i. 
W te d y  to  w szys tk ie  czynności zgrane są w  jedną  h a rm o ­
n ijn ą  całość gw a ra n tu ją cą  rzeczyw iśc ie  zebran ie  z w y ­
rz y n k a  „ś m ie ta n k i“  d rew na  w  postac i taśm y o k le in y .

Dobre i  złe osadzenie w yrzynka w  łuszczarce

W y rz y n e k  dobrze osadzony w  łuszczarce w  tra k c ie  
o b ró w n yw a n ia  go —  fo rm u je  się walec, a następnie w  n ie ­
p rze rw aną  taśmę o k le in o w ą  prawie jednocześnie ze w szys t­
k ic h  s tron . M ożem y to  zaobserwować na ry s u n k u  w y rz y n -
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ka  z dużą s trza łką  k rz y w iz n y  n r  1. W ówczas, gd y  z je d ­
ne j s tro n y  zb ie ra n y  je s t g rzb ie t k rz y w iz n y  L C  L i  —  na 
s tron ie  p rze c iw le g łe j zb ie ram y k o ń c ó w k i A H M  —  i  —  
E M iH i —  i  z k o le i —  gd y  od s tro n y  g rzb ie tu  k rz y w iz n y  
do łuszczy liśm y p ros te j l in i i  w a lca  w e d łu g  znaków  B D , to  
ze s tro n y  p rze c iw le g łe j nóż d o ta r ł l in i i  I F I i  —  i  w ó w ­
czas rów nocześnie z obu  s tron  zaczyna się ro z w ija ć  n ie ­
p rze rw ana  taśma.

Powyższe z ja w isko  m ożem y n ie  ty lk o  obserw ow ać go­
ły m  ok iem , sto jąc tu ż  p rz y  łuszczarce. O grom n ie  bow iem  
je s t in te resu jące , że każde w iększe p rze w in ien ie  czy n ie d - 
bałość za łog i łu szcza rk i m ożem y, s to jąc zdała od łuszcza r- 
k i,  u ch w yc ić  z pomocą... s łuchu . W rzeciono  łu szcza rk i 
ro b i w  c iągu  m in u ty  okreś loną  ilość od 30 do 70 ob ro ­
tów . P rz y  w ła ś c iw y m  um ieszczen iu  w  łuszczarce naw e t 
k rzyw e go  w y rz y n k a  s łyszym y —  ja k  nóż łu szcza rk i zb ie ­
ra  n ie p ra w id ło w o śc i w y rz y n k a  jednocześnie z o bu  s tron  
(Rys. 6a i  b ).

U cho ch w y ta  wówczas je d n o s ta jn y  szelest skraw an ia . 
P rzy  n ie d o k ła d n ym  zaś za łożen iu  w y rz y n k a  s łyszym y 
p rze ryw ane  ry tm ic z n ie  szelesty.

N ieza leżn ie  od s tra t na w yd a jn o śc i d rew na  —  ekscen­
tryczne , jednostronne  złuszczenie —  w s k u te k  n ie w ła śc i­
wego oznaczenia w y rz y n k a  a lbo jego w a d liw e g o  um iesz­
czenia w  łuszczarce —  zw łaszcza p rz y  s tosow aniu  g rubośc i 
o k le in y  pow yże j 2,2 m m  —  posiada zgubny w p ły w  na 
trw a ło ść  p recyzy jnego  g w in tu  w rzeciona  i  n a k rę tk i p ro ­
w adzących całe urządzen ie  podsuw u z b e lką  nożową. 
A  w ięc, za łog i łuszczarek! szanu jm y ów  g w in t, jedno  
z n a jd o k ła dn ie jszych  urządzeń łuszcza rk i.
a)

Rys. 8.

Czy w a rto  ponieść t ru d  starannego cen trow an ia?

W  ce lu  ściślejszego u ję c ia  k o rzyśc i w y n ik a ją c y c h  z do ­
k ładnego  cen trow an ia  w y rz y n k ó w  rozw ażym y dw a  p rz y ­
p a d k i w y łuszczen ia  w y rz y n k ó w :
1) Z ak ładam y, że łuszczym y p rzec ię tny  w y rz y n e k  0 0  29 

cm. Oznaczenie osi łuszczen ia  w y rz y n k a  przez zazńa- 
czenie znaków  na czołach —  oraz um ieszczenie go w  
ściskach łu szcza rk i d o ko nu je m y  z dotychczasow ą sta­
rannością. W ówczas ca łk o w ite  ob rów nan ie  w y rz y n k a  
nastąp i p rz y  0  25 cm.

2) P odobny w y rz y n e k  m a n ip u lu je m y  s ta rann ie j i  za k ła ­
dam y, że p rzy  w szys tk ich  czynnościach u n ik n ię to  b łę d u  
o 5 m m , co w  w y n ik u  p ro w a d z i do o b rów nan ia  w y ­
rz y n k a  do postac i w a lca  ju ż  p rz y  0  26 cm.
Jaką  m am y z tego korzyść? P rzez zw iększen ie  ś red n i­

cy obrów nanego w y rz y n k a  o 1 cm:
a) podnosim y ogólną w yda jność surowca,
b ) zw iększam y ogólną w artość  p o zyska n ych ' o k le in  

przez zebran ie  tzw . „ś m ie ta n k i“  drew na.
D la  usta len ia  w y n ik ó w  ilo śc io w ych  m ożem y dokonać 

d o k ła d n ych  w y liczeń , k tó re  w  koń co w ym  efekcie  da ją  n a ­
stępujące re z u lta ty :

a) W yda jność w  ok le inach  w zrasta  z ca 64% —  do 
ca 67 o/n ,

b )P rzez  zebran ie  „ś m ie ta n k i“  o trz y m u je m y  z w ie rz c h ­
n ie j w a rs tw y  w y rz y n k a  jeden  d o d a tko w y  arkusz 
o d ługośc i ca 240 cm, k tó ry  podnosi ilość  o k le in  
używ a n ych  na w ie rzch y  sk le je k  o ca 23%.

D e fic y t d rew na  w  k ra ju  i  w zrasta jące  jego zużycie  
zm uszają nas do oszczędności w  te j dz iedz in ie  i  do p rze ­
p row adzen ia  n a jb a rd z ie j racjona lnego p rze robu . D la  z ra ­
c jona lizow an ia  p rze robu  d re w n a  w  fa b ry k a c h  sk le je k  
w p row adzam y do n ich  m iędzy  in n y m i rów n ież  do łuszcza- 
n ia  w a łk ó w . N a leży p o d k re ś lić  z c a łk o w itą  pewnością, że 
je s t to  słuszne i  celowe, ale na leży chociaż zw ięźle  p rzed ­
s taw ić  ko rzyśc i p łynące  z do łuszczania w a łk ó w  i  porów nać 
je  z ko rzyśc iam i będącym i w y n ik ie m  dokładnego um iesz­
czenia w y rz y n k ó w  w  ściskach łuszcza rk i.

W  celu z rea lizow an ia  do łuszczania na leży p rzed  ty m  
zakdp ić  kosztow ną ob rab ia rkę , trzeba  d la  n ie j znaleźć 
m iejsce, do łączyć s tru m ie ń  energ ii, c z y li dokonać kosz tow ­
ne j in w e s ty c ji, a poza ty m  trzeba  w yszko lić  i  na sta łe  p rz y ­
d z ie lić  p ięcioosobową załogę.

Po w y k o n a n iu  w y m ie n io n ych  in w e s ty c ji ilo śc io w y  w y ­
n ik  je s t p ra w ie  ten  sam, co p rz y  zaoszczędzeniu ś red n i­
cy w y rz y n k a  o 1 cm, w y n ik  zaś ja ko śc io w y  je s t p rz y  d o - 
łuszczan iu  w a łk ó w  znacznie niższy. B ow ie m  p rzy  do łu sz - 
czan iu  w a łk ó w  o trz y m u je m y  z zasady ś ro d k i do sk le jek , 
o d w ro tn ie  zaś —  staranne cen trow an ie  p rzyn o s i w iększy  
u d z ia ł p ra w ie  o 1/4 taśm y na jcenn ie jsze j, bo na w ie rzch y  
sk le jek . S tąd p ro s ty  w n iosek, iż  zagadn ien iu  w d rażan ia  
za łog i łuszcza rek do dokładnego cen trow an ia  na leży p o ­
św ięcić n ie ró w n ie  w ięce j uw ag i, a n iże li sp raw ie  do łusz­
czania w a łk ó w , k tó rą  rów n ież  uw ażam y za ważną.

O ilośc i w y tw a rza n ych  sk le je k  decydu je  ilość u zyska ­
n ych  a rkuszy  o k le in  przeznaczonych na w ie rzch y . Z  tego 
to  pow odu  p rz y p is u je m y  d re w n u , z k tó re g o  o trzym u je m y  
o k le in y  na w ie rzchy , w ysoką  w artość. W artość d rew na  
dostarczającego o k le in y  przeznaczonej na w ie rzch y  sk le ­
je k  m ożna p rzy ją ć  za d w u k ro tn ie  wyższą od w a rtośc i 
d re w n a  dostarczającego o k le in  na ś ro d k i sk le jek .

Po u s ta le n iu  w a rto śc i jednos tkow ych , c z y li cen na 
poszczególne g łów ne  so rtym e n ty  o k le in  i  odpadów pozys­
k iw a n y c h  w  tra k c ie  łuszczen ia  m ożem y ob liczyć o gó l­
ną w artość p ro d u k tu  łuszczenia d la  obu  p rzyp a d kó w  t j .

1) p rzy  z ró w n a n iu  w a lca  dop ie ro  p rz y  0  25 cm
2) „  „  „  ju ż  „  0  26 cm.
W ówczas p rz y  p rzec ię tne j cenie za su row iec łuszcza r-

s k i wynoszącej o ko ło  5.000 z ł za 1 m 3 u zysku je m y  w  d ru ­
g im  p rz y p a d k u  oko ło  400 z ł oszczędności na  1 m 3 s u ro w ­
ca. D a je  to  na jedną  łuszcza rkę  w  s tosunku  rocznym  k i l ­
k a  m ilio n ó w  z ło tych , a także  w ięce j, a n iże li w yn o s i w a r ­
tość roboc izny  za łog i łuszcza rk i.

W spom niane k a lk u la c je  dowodzą w  p ro s ty  sposób, ja k  
w ie lk ie  w a rto śc i su row ców  przechodzą przez ręce łu s z -  
czarzy i  ja k  w ie lk ie  sum y m ożna zaoszczędzić, oczyw iście 
p rz y  p e w n ym  s ta ra n iu  i  w y s iłk u , a lbo też bezpow ro tn ie  
stracić. Powyższe rozw ażania  p o w in n y  pobudzić za łog i 
łuszcza rek do zw rócen ia  w iększe j u w a g i na te n  n ie je d ­
n o k ro tn ie  m a ło  docen iany m om ent w łaściw ego cen tro w a ­
n ia  w y rz y n k ó w  w  łuszczarce.

Czy ty lk o  u  nas w a lczym y  o oszczędność d rew na  łuszcza r- 
skiego?

W  Z w ią z k u  R adzieckim , zasobnym  w  surowce, a w  
szczególności w  d rew no  —  oddaw na g ło w io n o  się nad tym , 
w  ja k i sposób uzyskać w iększą  ilość cennych ok le in . 
T ech n icy  radzieccy bogatsi od nas dośw iadczeniem  •— gdyż 
z k ra ju  Rad w yw odzą  się począ tk i s k le jka rs tw a  —  poszli 
w  op racow an iu  zagadnienia da le j od nas. W  z rozum ien iu  
ważności zagadnienia sko n s tru o w a li specja lną m aszynę, 
k tó ra  au tom atyczn ie  c e n tru je  w y rz y n e k  i  wyznacza do ­
k ła d n ą  oś łuszczenia.

A le  p rz y  pom ocy i  naszych skrom n ych  ś rodków  tech ­
n icznych , z pomocą zręczności, s iln e j w o li i  w y trw a ło śc i, 
zogn iskow anych  w  odpow iedn ie j fo rm ie  w spó łzaw odn ic ­
tw a  p racy, m ożem y dojść do d o b rych  w y n ik ó w  ra c jo n a l­
nego łuszczenia. N ie  m a bow iem  in n e j d ro g i d la  po d n ie ­
s ien ia  u d z ia łu  o k le in  w a rtośc iow ych , przeznaczonych na 
w ie rzch y  sk le je k , w  s tosunku  do ilo śc i ogó ln ie  pozyska ­
nych , ja k  pod jęc ie  w J k i  przez za łog i łuszczarek o z w ię k ­
szenie staranności i  czu jności p rz y  w szys tk ich  czynnościach 
cen trow an ia . B u d o w n ic tw o  S ocja lis tyczne  w  naszym  k ra ­
ju  po trze b u je  coraz w ięce j su row ców  i  p ó łfa b ry k a tó w  
p rze m ys łu  leśnego i  drzewnego i  naszym  obow iązk iem  jes t 
czyn ić  w szystko , aby po trzeby  te  zaspokajać.
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M A R IA N  P L U C IŃ S K I

Centralne przyrzynalnie w zakładach 
przemysłu drzewnego

Jednym z podstawowych warunków przedterminowego wykonania P lanu 6-letniego w przemyśle drzew­
nym jest sta ły postęp techniczny, k tó ry  powinien objąć przede wszystkim  te dzia ły produkcji, które przez lep­

szą organizację pracy um ożliw ią jak  na jda le j idącą oszczędność drewna. Do tego rodzaju działów produk­
cyjnych należą przyrzynaln ie tarcicy i  składalnie oklein.

Organinzacja tych działów na zasadach omawianych w poniższym artykule stanowi realny postęp w kie­
runku oszczędności drewna i obniżenia kosztów produkcji.

Z A G A D N IE N IU  w yko rzys ta n ia  odpadków  d re w n a  i  zapo­
b ie g a n iu  ic h  po w s ta n iu  pośw ięcono osta tn io  dużo  m ie j­
sca na  łam ach  „P rze m ys łu  D rzew nego“ . Św iadczy to  
o z rozu m ie n iu  tego zagadnien ia  przez c z y n n ik i k ie ro w ­
n icze i  uśw iadom ionych  p ra co w n ikó w  p rzem ysłu . R ezu l­
ta ty  te j a k c ji w idoczne są w  te ren ie . T rzeba je d n a k  
s tw ie rdz ić , że n ie  w szys tk ie  za łog i i  k ie ro w n ic tw a  za­
k ła d ó w  p rz y w ią z u ją  n a le ży tą  w agę do rtego zagadnie­
n ia . Z darza  się, że w  n ie k tó ry c h  ośrodkach m im o  z ro ­
zum ien ia  kon ieczności oszczędzania d re w n a  is tn ie ją  t r u d ­
ności o rgan izacy jne  un ie m o ż liw ia jące  lu b  u tru d n ia ją ce  
w ła śc iw e  rozpoczęcie a kc ji.

O sta tn ia  w ym ia n a  dośw iadczeń z  czechosłow ackim  
p rzem ysłem  d rze w n ym  u tw ie rd z iła  nas w  p rzekonan iu , 
że założenia, ja k ie  p rz y ję to  w  naszym  przem yśle , a d o ­
tyczące w y ko rzys ta n ia  ta rc ic y  w  czasie m a n ip u la c ji bez 
o d k ła d an ia  odpadów  —  są słuszne. M etoda  ta  je s t p rz y ­
ję ta  od dłuższego czasu w  Czechosłow acji, gdzie s tw o ­
rzone są w ła śc iw e  w a ru n k i do w yko n a n ia  zadań. W a ru n ­
k i  te  n ie  ty lk o  u m o ż liw ia ją  c a łk o w ite  w y ko rzys ta n ie  od ­
padów  w  m ie jscu  ic h  pow staw ania , lecz poprzez w ła śc iw y  
system  o rgan izac ji m a n ip u la c ji i  p ros tą  p rze jrzys tą  do ­
ku m e n ta c ję  u m o ż liw ia ją  bieżącą re jes tra c ję  kosztów  w ła ­
snych  m a n ip u la c ji.

D la  w yko n a n ia  w spom n ianych  zadań zorganizow ano 
w  czechosłow ackich zakładach  p rze m ys łu  drzew nego w y ­
dzie lone  p rz y rz y n a ln ie  ta rc ic y  i  o k le in  z żądaną no rm ą 
w yd a jn o śc i w  s tosunku  do m 3 ta rc ic y  i  m 2 o k le in  
po b ra n ych  z m agazynu. P ozysk iw ane w  w y m ie n io n ych  
p rz y rz y n a ln ia c h  ilo śc i przygo tow anego do dalszej p ro d u k ­
c j i  m a te r ia łu  są liczone ja k o  p ro d u k c ja  oddz ia łu  i  p rze ­
chodzą do da lszych  oddz ia łów  fa b ry k i na poszczególne 
zlecenia, lu b  k ie row an e  są do m agazynu go tow ych  w y ­
robów , skąd dostarczane są w  postaci e lem entów  ta rc i­
cy  lu b  z łożonej o k le in y  do in n y c h  zakładów .

C en tra lne  p rz y rz y n a ln ie  n ie  ty lk o  u m o ż liw ia ją  ra c jo ­
n a lną  gospodarkę ta rc icą  lu b  ok le iną , lecz ró w n ież  p rz y ­
noszą dalsze oszczędności w  w y k o rz y s ta n iu  p ra co w n ikó w , 
p a rk u  m aszynowego i  persone lu  adm in is tracy jnego  w  za­
k ładach , co z k o le i u m o ż liw ia  obn iżenie  kosztów  p ro ­
d u k c ji i  podn ies ien ia  zdolności p ro d u k c y jn y c h  zakładów .

Podobna akc ja  p o w in n a  być przeprow adzona w  n a ­
szych zakładach. Samo p lanow an ie  założeń p o w in n o  być 
oparte  na zasadach ścis łe j w sp ó łp ra cy  m iędzy zak ła d a - 
d a m i n a jb liż e j po łożonym i. Is tn ie ją  p rz y  ty m  m ożliw ośc i 
u tw o rze n ia  w  naszych w a ru n ka ch  o rgan izac ji na  p rz y ­
k ła d  k i lk u  dużych  ce n tra ln ych  s k ła d a ln i o k le in , k tó re  
b y  dosta rcza ły  g o tow ych  o k le in  d la  całego p rzem ys łu  
m eb low ego; is tn ie ją  rów n ież  realń/e m oż liw o śc i śm ia łe j 
k o n c e n tra c ji w iększych  p rz y rz y n a ln i ta rc ic y  w  ośrodkach 
w iększego skup ien ia  p rze m ys łu  drzew nego.

Zagadn ien ie  to  n ie  je s t w  naszych w a ru n k a c h  nowe, 
b y ło  ty lk o  do tąd  n ie  zauważone. M am y przecież na P o ­
m o rz u  dużą fa b ry k ę  w ie looddz ia łow ą , w  k tó re j podob­
n y m i m e todam i p ra c u je m y  od k i lk u  la t j  F a b ry k a  ta 
osiąga bardzo dobre  w y n ik i ekonom iczne i  je s t p rzo d u ­
jącą  w  dz iedz in ie  w yko rzys ta n ia  drew na.

Ja k  pow in n a  być  o rgan izow ana cen tra ln a  p rz y rz y n a l-  
n ia  ta rc icy?  Jako  oddz ie lny  oddz ia ł p ro d u k c y jn y  w  ka ż ­
d ym  du żym  zakładzie . W  sk ład  p rz y rz y n a ln i p o w in n y  
w chodzić następujące urządzenia : suszarnia, p i ły  do po ­
przecznego c ięcia  p rzed  lu b  za suszarn ią  w  zależności od 
system u suszenia, p i ły  do pod łużnego cięcia, 1 lu b  2 p i­
ły  taśm owe, 2-3 w y ró w n ia rk i lu b  fugow n ica , sk le ja rka  
sk rzyd la ta  lu b  u rządzen ie  do k le je n ia  z b ra k u  s k le ja rk i, 
sęka rka  do zap raw ian ia  w ad  i  s tru g a rk i g rubościow e.

U staw ien ie  o b ra b ia re k  p o w in n o  być  zap lanow ane w g  
powyższej ko le jn o śc i z tym , że p i ły  do pod łużnego c ię ­
cia, p o w in n y  być ustaw ione  w  dw óch  m ie jscach: a) za

suszarn ią  p rzed  w y ró w n ia rk a m i, b ) po sękarce i  s tano­
w is k u  zap raw ian ia  sęków. Ilość o b ra b ia re k  m u s i b yć  u -  
sta lona każdorazow o w  op a rc iu  o ilość p rzerob ionego su ­
row ca.

W  naszej o rg a n iza c ji p rze m ys łu  posiadam y w  w ie lu  
m ie jscow ościach za k ła d y  w ie loodz ia łow e , w  k tó ry c h  o r ­
gan izacja  m u s i być  in n a  i  p o w in n a  być opracow ana 
w  p ie rw sze j ko le jnośc i. W  naszych zakładach  w ie lo o d d z ia - 
ło w y c h  m a n ip u lu je  się ta rc icę  na każd ym  z oddzia łów . 
K a żd y  z ty c h  o d dz ia łów  posiada w ła s n y  p a rk  do w stęp ­
ne j ob ró b k i. Jeże li p rz y jm ie m y  ja k o  p rz y k ła d o w e  za ło ­
żenie, że w  ta k im  zak ładz ie  p rzeprow adza się w  g ra n i 
cach jedne j m ie jscow ośc i m an ip u la c ję  np. na  6 oddzia ­
łach , to  w  ty m  p rzy p a d k u  p ro w a d z im y  6 m agazynów  
ta rc icy , 6 p rz y rz y n a ln i, 6 zespo łów  o b ra b ia re k  do w stęp ­
n e j o b ró b k i, w  k tó ry c h  w  sum ie czynnych  je s t p rz y ­
n a jm n ie j 6 s tru g a re k  g rubośc iow ych  i  in n e  o b ra b ia rk i. 
M am y w reszcie 6 m a n ip u la n tó w  ta rc ic y  i  6 m ie jsc  do 
k o n tro li m a n ip u la c ji su row ca; w  p ra k ty c e  —  6 m ie jsc  
pow staw ania  i  m agazynow ania  odpadków .

U rządzen ie  w  o środku  ce n tra lne j p rz y rz y n a ln i na je d ­
n y m  z oddz ia łów  zw a ln ia  n a tychm ia s t p rz y n a jm n ie j 50°/o 
p a rk u  m aszynowego, a w  w ym ie n io n y c h  s trug a rka ch  g ru ­
bościow ych  m ożem y się ogran iczyć do dw óch  ob rab ia rek. 
L ik w id u je m y  p ięć m agazynów  ta rc icy . Z w a ln ia m y  p ra ­
c o w n ikó w  za jm u jących  się nadzorem  do in n y c h  czynności, 
m am y w reszcie  p u n k t do k o n tro li rac jona lnego  zużycia  
ta rc ic y  i  m ożem y w reszcie  w  ram ach za k ła d u  opracować 
p la n  w y k o rz y s ta n ia  ta rc ic y  w  odn ies ien iu  do p ro d u k o ­
w a n ych  a so rtym en tów  —  bez pow staw ania  odpadów. 
Jeże li p rz y k ła d o w y  zak ład  p ro d u k u je  na poszczególnych 
oddzia łach  k i lk a  ty p ó w  m e b li lu b  np. m eb le  i  na je d ­
n y m  z o d dz ia łów  ga lan te rię , is tn ie ją  wówczas p ra k tyczn e  
pe łne  m ożliw ośc i w y k o rz y s ta n ia  ca łe j m a n ip u la c ji deski 
bez pow staw ania  odpadów.

K ażda  cen tra ln a  p rz y rz y n a ln ia  m a p rz y  ty m  zadanie 
p ro d u ko w a n ia  e lem en tów  spod p i ły  na po trzeby  innego 
zak ła d u  w  w yp a d ku , gd y  n ie  m a m oż liw ośc i w y k o rz y ­
stan ia  ta rc ic y  na m ie jscu . Sposoby te j m a n ip u la c ji zn a j­
dą czy te ln icy  w  poprzedn ich  a r ty k u ła c h  na tem a t w y ­
ko rzys ta n ia  odpadów.

C en tra lne  p rz y rz y n a ln ie  i  sk ła d a ln ie  o k le in  p o w in n y  
b yć  zorgan izow ane na podobnych  zasadach, ja k  p rz y ­
rz y n a ln ie  ta rc ic y  z ty m  je d n a k  uzupełnieniem ., że w  za ło ­
żen iu  na leży u w zg lędn ić  obsługę w iększe j ilośc i z a k ła ­
dów. W  ty m  p rzyp a d ku  rów n ież  n as tąp iłaby  koncen ­
tra c ja  i  pe łne  w y ko rzys ta n ie  n ie lic zn ych  urządzeń do 
sk ładan ia  o k le in , ja k  s p a ja rk i e lek tryczne  i  g ilo ty n y , 
w  k tó re  to  urządzen ia  zaopatrzone są ty lk o  n ie liczne  
zak łady . Z a k ła d y  te  p ra c u ją  obecnie na po trze b y  w łasne 
i  n ie  w y k o rz y s tu ją  w  p e łn i w szys tk ich  urządzeń. W  in ­
n ych  zakładach  sk ładan ie  odbyw a się p rz y  pom ocy p r y ­
m ity w n y c h  urządzeń, przew ażn ie  ręczn ie  i  przez p rz y ­
c inan ie  w  ha lach  o b ró b k i m aszynow ej na p iła c h  taśm o­
w y c h  lu b  ta rczow ych  służących do o b ró b k i drew na.

P ow odu je  to  p rzeszkody w  p ra cy  m aszynow ni, zmusza 
do uc iąż liw ego  tra n s p o rtu  paczek o k le in  do h a l m aszy­
n o w n i i  p o w odu je  niszczenie o k le in y . N ie  na leży p rzy  
ty m  zapom inać, że samo m agazynow an ie  o k le in  w  p o ­
szczególnych zakładach, przew ażn ie  w  n ieodpow iedn ich  
m ie jscach i  n ie  zawsze dobre  fachow e p rzygo tow an ie  lu ­
d z i do sk ładan ia  p o w o d u je  duże s tra ty  w  czasie m a ­
n ip u la c ji.

O gran iczen ie  sk ładan ia  o k le in  do k i lk u  p u n k tó w  w  ra ­
m ach całego p rze m ys łu  po zw o li na p rzem ys łow ą  o rg a ­
n izac ję  tego procesu i  oszczędną gospodarkę fo rn ie re m .

T ra n sp o rt z łożonych  o k le in  na poszczególne za k ła d y  
p o w in ie n  odbyw ać się w  sk rzyn iach  w y m ia ro w y c h  z w ra ­
canych do w ie lo k ro tn e g o  użycia .
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R ozw iązanie zagadnienia m a n ip u la c ji ta rc ic y  i  o k le in  
w  cen tra ln ych  p rzy rzyn a ln ia ch  je s t n ie  ty lk o  sprawą 
technicznego opracow ania  p la n u  urządzen ia  ty c h  oddzia­
łó w  i  fizycznego w y k o n a n ia  założeń. W aga zagadnienia 
m us i być zrozum iana przez k ie ro w n ic tw o  zak ładów  
w  te ren ie . T eren  p o w in ie n  zrozum ieć, że w  zakładzie , 
w  k tó ry m  n ie  m a  urządzeń i  w a ru n k ó w  do w ła śc iw e j 
m a n ip u la c ji i  na leży pozbyć się m agazynu o k le in  i  w ła ­
snej sk ła d a ln i, i  zaopatryw ać się w  go tow y p ó łfa b ry k a t 
z zak ładu , k tó ry  p o tra f i i  może w y k o n y w a ć  sk ładan ie  
w  ra c jo n a ln y  sposób.

T a k  samo poszczególne oddz ia ły  zak ła d ó w  p o w in n y  
zrozum ieć, że ła tw ie j i  ekonom iczn ie j będą m o g ły  p ra ­
cować ja k o  m o n to w n ie  oparte  na dostaw ie  e lem entów  
z o d d z ia łu  m ającego w a ru n k i do  w ła śc iw e j m a n ip u la c ji 
ta rc icy .

W prow adzen ie  w  życ ie  ty c h  założeń będzie w ym aga ło  
opracow an ia  generalnego p la n u  o rg a n iza c ji całego p rze ­
b iegu  p ro d u k c ji w  zakładach  w ie looddz ia łow ych . N ie  
wszędzie będzie m oż liw e  przeprow adzen ie  p la n o w ych  za­
łożeń  bez d ro b n ych  n a k ła d ó w  in w e s tycy jn ych . I  tu  p o ­
w in ie n  p rze m ys ł o trzym ać pomoc finansow ą. Będzie 
trzeba  opracować w  w ie lu  p rzypadkach  now e n o rm y  na 
n ie w yko n yw a n e  dotychczas czynności ja k  na p rz y k ła d  
sk le ja n ie  odpadów ta rc ic y  w  w ie lo k ro tn e  szerokości 
celem  pozyskania  p e w n ych  e lem entów , lu b  sk ładan ie  
o k le in  z d ro b n ych  odpadów. M im o  p rzeprow adzonych

p ró b  n ie  u d a w a ło  się to  dotychczas z pow odu  trudnośc i, 
na ja k ie  nap o tyka  poszczególny zak ład , k tó ry  często n ie  
da je  sobie po p ro s tu  ra d y  z zagadnieniem .

W reszcie techniczne  p rzygo tow an ie  om aw ianych  n o ­
w y c h  oddz ia łów  m u s i iść w  parze z opracow an iem  tech ­
n o lo g ii procesów w  p rzy rzyn a ln ia ch . Będą m u s ia ły  być 
przepracow ane w a ru n k i techniczne  p ro d u ko w a n ych  m e b li 
i  n ie k tó ry c h  in n y c h  w y ro b ó w  z d rew na  celem  dopuszcze­
n ia  e lem en tów  z odpadków . M u s i być opracow ana n o r ­
m a lizac ja  ty p o w y c h  e lem entów  i  w yd a n y  zakaz u ż y w a ­
n ia  na te  e lem en ty  ta rc ic y  lu b  ca łych  paczek ok le in .

R ów n ież inaczej n iż  dotychczas p o w in n y  b yć  posta­
w io n e  p la n y  p ro d u k c y jn e  zakładów , uzna jące ja k o  go tow y 
w y ró b  te  e lem enty, k tó re  zak ład  w y s y ła  na po trze b y  
innego zak ładu .

Jednocześnie z p rzeprow adzen iem  a k c ji na leży zorga­
n izow ać k i lk a  ku rsó w  celem  przeszko len ia  lu d z i, k tó ry m  
zostaną pow ie rzone  zadania w  o rgan izow anych  p rz y rz y ­
na ln iach . P rzeszko len ie  p o w in n o  pójść w  k ie ru n k u  w d ro ­
żenia obow iązku  w iększego n iż  dotychczas poszanowania 
d re w n a  ja k o  surow ca stanow iącego nasz m a ją te k  n a ro ­
dow y, oraz nauczenia sposobów w ła śc iw e j m a n ip u la c ji.

P rzeprow adzen ie  tego rod za ju  a k c ji będzie dalszym  
pow ażnym  k ro k ie m  uspołecznionego p rze m ys łu  d rzew ne ­
go na drodze postępu technicznego oraz obn iżen ia  k o ­
sztów  p ro d u k c ji i  oszczędności drew na.

Z Y G M U N T  P O Ł C Z Y Ń S K I

Metody klejenia złącz mebli
D rog i postępu technicznego w przemyśle meblarskim przewidziane planem 6-letnim  zmierzają przede wszyst­

kim  do produkcji taniego lecz dobrze skonstruowanego i estetycznego mebla popularnego produkcji masowej na 
użytek mas pracujących Polski Ludowej. Jednym z podstawowych warunków produkowania mebli o dobrej 
jakości jest dokładne wykonanie wszystkich złączy konstrukcyjnych i ich sklejanie. Realizacja hasła oszczęd­
ności drewna i konieczność zmodernizowania mebli o ciężkiej i  masywnej konstrukcji zm usiły projektantów  
do stworzenia nowych typów o lżejszej konstrukcji i  estetycznym wyglądzie. Na złącza konstrukcyjne należy 
zwrócić baczną uwagę.

A rty k u ł ninie jszy poświęcony jest omówieniu praw idłowego klejenia podstawowych złącz jakie stosujemy.

S Ł A B O  ro z w in ię ty  p rze m ys ł m e b la rsk i w  Polsce k a ­
p ita lis tyczn e j n ie  w ym a g a ł liczn ie jszych  k a d r  fachow ców , 
to  też fre k w e n c ja  uczn ió w  w  szko łach zaw odow ych 
w  dzia le  d rze w n ym  b y ła  n ie w ie lka . R ozbudow any obec­
n ie  i  za liczony do p rze m ys łu  k luczow ego, w ym aga  p rze ­
m y s ł d rze w n y  stałego szko len ia  fachow ców , k tó ry c h  d o t­
k l iw y  b ra k  odczuwa od c h w ili odzyskania  n iepod leg łośc i 
k ra ju  w  r. 1945. P rzestaw ien ie  zak ła d ó w  na w p ó ł rze ­
m ieś ln iczych  na p ro d u k c ję  p rzem ys łow ą  zm us iło  nas do 
zastąpienia b ra k u ją c y c h  k a d r  fachow ców  ro b o tn ik a m i 
p rzyuczonym i, k tó rz y  w  w ie lu  p rzypadkach , a zdarza się 
to  n a w e t fachow com , k le je n ie  złącz t ra k tu ją  ja k o  czyn­
ność m n ie j ważną, n ie  m ającą  w iększego znaczenia w  p ro ­
d u k c ji m eb li. R ozum ow anie  ta k ie  je s t b łędne  i  szkod- 
liw e  p rz y  podnoszeniu  ja ko śc i i  w a rto śc i p ro d u ko w a n ych  
w yro bó w .

N ie w ła śc iw ie  sk le jone  złącza poszczególnych p rz e d m io - - 
tó w  obn iża ją  w artość danego w y ro b u  a często n a w e t spra ­
w ia ją , że p rze d m io t s ta je  się n ieużyteczny.

N a jw ażn ie jszą  uw agę trzeba  zw róc ić  na złącza podsta­
w ow e w  danym  sprzęcie.

Złącza czopowe
N ie d o k ła d n ie  w ykonane  o tw o ry  i  niedopasowane czopy 

w  e lem entach o m a łych  p rzekro jach , gdzie p łaszczyzna 
k le je n ia  je s t n ie w ie lka , oraz zastosowanie n iew łaściw ego 
lu b  n ieodpow iedn io  przygo tow anego k le ju  i  w a d liw e  
s k le je n ie  z łączy z g ó ry  skazu ją  dan y  w y ró b  na k ró tk o ­
trw a łe  uży tkow an ie .

N a jb a rd z ie j w ra ż liw y m i p rze d m io ta m i na powyższe 
u s te rk i są k rzes ła  i  fo te le , oraz ta b o re ty  m ieszkan iow e 
w  w y k o n a n iu  s to la rsk im . P rze d m io ty  te  z u w a g i na częs­
te  p rzestaw ian ie  ic h  z m ie jsca na m ie jsce i  w ym agany w y g ­
ląd  este tyczny m uszą posiadać poszczególne e lem en ty  
o m a łych  p rzek ro ja ch . P ro je k ta n c i d la  nadan ia  sprzętom  
lże jszej fo rm y  u n ik a ją  w  w ie lu  p rzypadkach  e lem entów  
w zm acn ia jących  ko n s tru kc ję , np. szczeblin.

Ponadto  u ż y tk o w n ic y  n ie  licząc się z k o n s tru k c ją  
m e b li i  m oż liw ośc ią  w y trz y m a ło ś c i poszczególnych z łą ­

czy, obchodzą się często z m eb la m i n ie w ła śc iw ie , pow o­
d u ją c  ro z ryw a n ie  złączy, a ty m  sam ym  niszczenie sprzętu.

T o  też w  p ro d u k c ji na leży na w yko n a n ie  tego ty p u  
e lem entów , zw róc ić  szczególną uwagę, zarów no p rz y  ich  
m echaniczne j obróbce, ja k  i  odnośnie sposobu k le je n ia .

P rzed p rzys tąp ien iem  do k le je n ia  podstaw ow ych  .e le­
m e n tó w  na leży p rzygo tow ać odpow iedn ie  urządzenia , k tó ­
re  będą g w a ra n to w a ły  szybk ie  obs ług iw an ie  ic h  i  w ła ­
ściw e us taw ien ie  w za jem ne e lem entów . W sze lk ie  czyn ­
ności n a d m ie rn ie  p rzed łuża jące  c y k l k le je n ia  s ta ją  się 
p rzyczyną  w ad liw ego  sk le jen ia  złącz z u w a g i na z ry w a ­
n ie  powsta jącego w iązan ia  c ie n k ie j w a rs tw y  k le ju  n a ło ­
żonej na połączenia, w s k u te k  czego złącze ta k ie  sta je  
się s łabym  w ęzłem  k o n s tru k c y jn y m .

P rz y  m asow ym  k le je n iu  e lem entów  usta lonego ty p u  
i  fo rm y  na leży stosować szab lony z doc iskam i m im o ś ro - 
d o w y m i lu b  k lin o w y m i, k tó re  g w a ra n tu ją  u trzym a n ie  
e lem en tów  w  żądanym  po łożeniu.

Spośród o trzym a n ych  do k le je n ia  e lem en tów  na leży 
pew ną ilość sp raw dzić  czy w  danej s e rii złącza są n a ­
leżyc ie  ob rob ione  na ob rab ia rkach .

W  w y p a d k u  stw ie rdzen ia ,' że o tw o ry  p rzygo tow ane 
d la  czopów są w ykonane  w a d liw ie  lu b  że czopy są c ie n ­
k ie  a lbo  g rube  n ie  na leży rozpoczynać k le je n ia . Sprawę 
na leży p rzeanalizow ać i  znaleźć sposób pop ra w ie n ia  n ie ­
dokładnego w yko n a n ia  z łączy, aby usun ięc ie  n ie d o k ła d ­
ności gw a ra n to w a ło  dostateczną żądaną w y trzym a ło ść  
danego połączenia. W  w y p a d k u  w ą tp liw o śc i co do o trz y ­
m an ia  pożądanych re z u lta tó w  na leży z d y skw a lif iko w a ć  
e lem en ty  o złączach w a d liw ych .

D obrze  dopasow any czop p o w in ie n  przez le k k ie  u d e ­
rzen ie  m ło tk ie m  lu b  w c iśn ięc ie  go w  odpow iedn im  p rz y ­
rządzie  znaleźć się na w ła śc iw ym  m ie jscu , n ie  pow o d u ­
ją c  roze rw an ia  e lem entu, w  k tó ry m  zn a jd u je  się o tw ó r. 
N ie m n ie j je d n a k  n ie  zawsze roze rw an ie  e lem entu, w  k tó ­
ry m  z n a jd u je  się o tw ó r, św iadczy o tym , że czop je s t za 
g ru b y .

W ytrzym a ło ść  w łó k ie n  d rew na  tw ardego  (liśc iastego) 
je s t duża i  czop naw e t za g ru b y  n ie  zawsze pow odu je
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roze rw an ie  e lem entu, lecz czop ta k i spycha k le j w p ro ­
w adzony do o tw o ru  na jego dno, a na łożony k le j na czop 
zostanie zga rn ię ty , w y le w a ją c  się na  zew nątrz, w sku te k  
czego ty lk o  m in im a ln a  ilość k le ju  dostanie się pom iędzy 
p łaszczyzny czopu i  o tw o ru . Pozorn ie  złącze ta k ie  w y ­
da je  się bardzo m ocne, je d n a k  w  k ró tk im  czasie po zu ­
p e łn y m  w ysch n ię c iu  d rew na  złącze to  ro z k le i się bez 
w iększego w y s iłk u .

Stosowanie czopów z b y t lu ź n y c h  t j .  c ie n k ich  rów n ież 
je s t w adą złącza, pon iew aż pom iędzy czopem a śc iankam i 
o tw o ru  pow sta ją  szpary. W yp e łn ie n ie  ty c h  szpar k le je m  
n ie  ra tu je  sy tu a c ji, pon iew aż zg rub ien ie  w a rs tw y  k le ju  
n ie  zw iększa jego s iły  w iążące j a z b y t s łaby  docisk p o ­
w o d u je  z łe  sk le jan ie . S k u te k  je s t m n ie j w ięce j ta k i sam 
ja k  p rz y  czopach za g rubych .

D o z łączy o m a łych  p łaszczyznach k le je n ia  i  w ym aga ­
n e j dużej w y trz y m a ło ś c i na leży stosować k le j s to la rsk i 
(w ła śc iw a  nazwa jego  b rz m i —  „k le j g lu ty n o w y “ ). K le j 
g lu ty n o w y  pochodzi z procesu w arzen ia  (go tow an ia ) od ­
pa d ków  skó r i  kości byd lęcych . K le j s kó rn y  je s t lepszy od 
kostnego, to  też na leży stosować go do w szys tk ich  p o łą ­
czeń p rz y  p ro d u k c ij m eb li. M im o  to  je d n a k  k le j ten, aby 
s p e łn ił sw oje  zadanie, w ym aga  odpow iedn iego  p rz y rz ą ­
dzenia i  m o ż liw ie  k ró tk ie g o  c y k lu  k le jen ia .

Z a k ła d y  chem iczne w y ra b ia ją  k le je  w  postaci ta b li­
czek, p ła tk ó w  lu b  pe re łek . O dróżn ić  k le j s kó rn y  od k o s t­
nego je s t bardzo ła tw o , pon iew aż k le j s kó rn y  je s t jasny 
a jego ta b lic z k i e lastyczne, na tom iast k le j ko s tn y  jes t 
c ie m nobu rsz tynow y i  p rz y  zg ięc iu  ta b lic z k i pęka  ja k  szk ło  
na d robne  k a w a łk i.

A b y  uzyskać na jlepszą m oc w iążącą k le ju , na leży m o ­
czyć go w  z im ne j w odz ie  przez k i lk a  lu b  k ilka n a śc ie  go­
d z in  aż napęcznieje. N ie  je s t wskazane m oczenie d łuże j 
n iż  24 godziny, gdyż k le j w ch ło n ie  z b y t dużo w o d y  i  t r a ­
c i na s ile  w iązan ia . Do rozpuszczenia k le ju  p o w in n o , się 
używ ać naczyn ia  składa jącego się z dw óch  k o c io łkó w , 
z k tó ry c h  m n ie jszy  w e w n ę trz n y  przeznaczony je s t do 
k le ju , w ię kszy  zaś zew nę trzny, w y p e łn ia  się gorącą w o ­
dą lu b  podgrzew a się na spec ja lnych  p iecach s to la rsk ich  
p a ro w ych  czy też p rzystosow anych  do g rzan ia  w ody. D la  
rozpuszczenia k le ju  skórnego u żyw am y: na jedną  je d n o s t­
kę  w agow ą k le ju  d w ie  je d n o s tk i w ody. N a leży u n ika ć  
go tow an ia  k le ju  w  po jedynczym  n a czyn iu  bezpośrednio 
na ogn iu , gdyż k le j ta k  p rzyg o to w a n y  może się ła tw o  
p rz y p a lić ; wówczas tra c i na sw o je j w a rto śc i i  n ig d y  n ie  
zw iąże na leżycie  łączonych  części.

D o d rew na  tw a rdego  stosu je  się k le j słabszy, um oż­
liw ia ją c y  ła tw ie jsze  i  szybsze p rze n ika n ie  prżez tk a n k i 
d rew na , —  d la  d re w n a  zaś m ię kk ie go  ig lastego należy 
stosować k le j m ocn ie jszy. Zasad ty c h  na leży p rzestrze ­
gać, gdyż z b y t s łaby  lu b  za m ocny k le j rów n ież  sta je  się 
p rzyczyną  w a d liw e g o  sk le jen ia  e lem entów  m eb low ych . 
N a jlepszym  spraw dzianem  czy k le j zosta ł w ła śc iw ie  p rz y ­
go tow any je s t powszechnie stosowana p róba  k le ju  m ię ­
dzy pa lcam i. Jeże li na łożona masa k le ju  w  ciągu dw óch 
do trzech  sekund sta ra  się pa lce sk le ić  tzn. u n ie ru c h a ­
m iać, dow odzi to , że k le j je s t z b y t m ocny. Jeże li czyn ­
ność tę m ożem y w yk o n y w a ć  przez czas n ie  p rzekra cza ją ­
cy  ośm iu  sekund, św iadczy to , że k le j je s t słabszy i  n a ­
da je  się do k le je n ia  d rew na  tw ardego. M a jąc  na uwadze 
szybk ie  w iązan ie  k le ju  c y k l k le je n ia  z łączy p o w in ie n  być 
m o ż liw ie  k ró tk i.  To też k le je n ie  w iększe j ilo śc i złączy, 
ja k ie  w ys tę p u ją  p rz y  je d n y m  przedm iocie , na leży podzie ­
lić  na fazy. I  ta k  np. k le ją c  k rzes ło  c y k l te n  na leży ro z ­
b ić  na t rz y  e tapy: p ie rw szy  to  sk le jen ie  nóg oparc iow ych , 
d ru g i —  nóg p rzedn ich  i  trzec i —  sk le ja n ie  nóg o pa rc iow ych  
z nogam i p rze d n im i przez w k le je n ie  o skrzyń  bocznych.

Po każdym  ta k im  etapie poszczególne p o k le jone  p od ­
zespoły e lem entów  p o w in n y  być  rów no  ułożone, aby n ie  
u le g ły  zw ich rze n iu  i  pozostaw ione do w yschn ięc ia  na 
przeciąg co n a jm n ie j ośm iu  godzin.

Nanoszenie k le ju  na p łaszczyzny złączy t j .  śc iank i 
o tw o ru  i  pow ie rzch n ie  czopu pow in n o  się odbyw ać p rz y  
pom ocy ta k  zw anej szpachli, w yko n a n e j z k o ry  lip o w e j 
w  postaci p ła sk ie j ło p a tk i n ieco cieńszej od g rubośc i 
o tw o ru . K o n ie c  przeznaczony do nanoszenia k le ju  n a ­
leży dobrze sparzyć w e  w rzące j w odzie , po czym  zbić 
m ło tk ie m . S pow odu jem y w  te n  sposób rozczepienie ły k a , 
k tó re  będzie tw o rzyć  rodza j pędzla. P łaszczyzny o tw o ru  
ja k  też i  czopu p o w in n y  być dobrze n a ta rte  k le jem , 
k tó ry  p o w in ie n  w n ik a ć  w  tk a n k i drew na. P rzestrzeganie 
w y m ie n io n ych  w a ru n k ó w  p rz y  k le je n iu  z łączy czopow ych 
będzie gw aranc ją , że złącze zostanie sk le jone  w łaśc iw ie , 
a żyw otność jego będzie d ługa.

Złącza wczepowe
Podobn ie  ja k  złącza czopowe, ta k  i  złącza wczepowe 

w ym aga ją  d o k ła d ne j o b ró b k i e lem entów  i  ic h  sk le jen ia . 
Is tn ie je  k i lk a  rod za jó w  złącz w czepow ych, k tó re  to  złącza 
z u w a g i na dużą ilość w czepów  tw o rzą  dużą p łaszczyznę 
k le je n ia , co zapewnia s iln ą  ko n s tru kc ję . Tam  gdzie w y ­
m agane je s t s ilne  w iązan ie , w  szczególności zaś p rz y  
po łączeniach n a roży  c ie n k ich  lecz sze rok ich  e lem entów , 
ta k ic h  ja k  połączenia szu flad  s to łó w  i  b iu re k , kaset, 
różnego rod za ju  sk rz y ń  itp . na leży stosować złącza w cze­
pow e skośne lu b  proste, p ó łk ry te  lu b  k ry te . Tego ro ­
dza ju  złącza stosu je  się rów n ież  p rz y  k o n s tru k c ji k a ­
d łu b a  szaf celem  nadan ia  w iększe j stateczności danego 
p rzedm io tu .

W  zależności od szerokości e lem entów , w  k tó ry c h  w y ­
rob ione  są w czepy, ilość ic h  zm ien ia  się a k le je n ie  w y ­
maga stosowania ta k ie j m e tody  p racy, b y  czas k le je n ia  
b y ł m o ż liw ie  k ró tk i.  S k le je n ie  tego rod za ju  złącza k le ­
je m  w ys tudzonym , na k tó ry m  tw o rz y  się ga la re ta  n ie  
spe łn i swego zadania, a zastosowanie tego po łączenia  m i­
ja  się z celem, pon iew aż m im o  d ob re j k o n s tru k c ji w ę ­
ze ł ten  w s k u te k  złego sk le ja n ia  będzie bardzo słaby. 
Chcąc tego u n ikn ą ć  na leży nanosić k le j ty lk o  na te p ła ­
szczyzny, k tó re  w ym a ga ją  sm arow ania , skraca jąc w  ten  
sposób czas k le je n ia .

U s taw ian ie  z łączonych  e lem entów  pod pożądanym  k ą ­
tem  rów n ież  m us i odbyw ać się szybko, gdyż z ryw a n ie  
pow sta jącego w iązan ia  w a rs tw y  k le ju  spow oduje, że k le j 
s trac i na w o rto śc i i  po łączenie to  będzie słabe. Czas w y ­
sychania tego ro d za ju  z łączy je s t znacznie k ró tszy  n iż  
złącz czopow ych z u w a g i na m a łe  płaszczyzny, ja k ie  p o ­
siada poszczególny wczep oraz z pow odu  lepszego dostępu 
pow ie trza .

Złącza płetwowe
Złącza te stosu je  się d la  w zm ocn ien ia  i  u trzym a n ia  

ró w n e j p o w ie rzch n i p łaszczyzn p ły t  w yko n a n ych  z l i te j 
ta rc icy , k tó re  to  p ły ty  ku rczą  się i  rozszerzają w  zale­
żności od w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych  i  u ży tko w a n ia . T y ­
p o w ym  p rzyk ła d e m  je s t p ły ta  s to łu  kuchenngo  w ykonana  
z l i te j ta rc ic y  i  przeznaczona do częstszego szorowania. 
P ły ta  ta  p rz y k le jo n a  lu b  p rzyk rę co n a  na sta łe  do o skrzyń  
s to łu  w  k ró tk im  czasie popęka i  spaczy się z u w a g i na 
częste i  n ie ró w n e  naw ilgacan ie  je j,  a po tem  w ysychan ie . 
Zastosow anie lis te w  p łe tw o w y c h  d la  tego ro d za ju  p ły t  
p o zw o li na ew en tua lną  „p racę “  m a te r ia łu , zapobiegnie 
p ę ka n iu  oraz zapew n i u trzym a n ie  ró w n e j p łaszczyzny 
p ły ty .  K le je n ie  tego ro d za ju  z łączy odbyw a się zupe łn ie  
inaczej, n iż  p rz y  in n y c h  złączach, gdzie  całe s tyka jące  
się ze sobą p łaszczyzny sm arow ane są k le je m  i  skle jane. 
P rz y  złączach p łe tw o w y c h  jeden  z brzegów  w p u s tu  
p łe tw ow ego, ja k  też i  w y p u s tu  p łe tw ow ego  najczęściej 
fro n to w y  sm aru je  się k le je m  na p rzes trzen i n iew iększe j 
n iż  50 m m . Reszta w p u s tu  je s t w sun ię ta  na  sucho.

Połączenia na wpust i  wypust
Zastosow anie tego złącza kon ieczne jest, gd y  zachodzi 

konieczność u trz y m a n ia  dw óch p ły t  w  ró w n e j p łaszczy­
źn ie  ta k  w  d ługośc i ja k  i  w  szerokości. S tosu je  się je  
rów n ież  gdy zachodzi konieczność w zm ocn ien ia  spo iny 
c ie n k ich  p ły t  sk le jo n ych  z dw óch lu b  w ie lu  części. Z a ­
stosowanie tego złącza zw iększa d w u k ro tn ie  płaszczyznę 
k le je n ia , w  s tosunku  do p łaszczyzny s tyko w e j, a ty m  
sam ym  zw iększa w y trzym a ło ść  spo iny. D okładność w y ­
konan ia  w p u s tu  i  w y p u s tu  pow in n a  być ta ka  sama, ja k  
p rz y  złączach czopowych.

Złącza kołkowe
Tego rod za ju  złącze może zastąpić w  w ie lu  p rzy-, 

padkach  złącza czopowe, ja k  też może spe łn iać ro lę  p o ­
łączen ia  pom ocniczego w  w yp a d ku , g d y  pow sta je  ko n ie ­
czność łączen ia  dw óch  p ły t  np. w ieńce  szaf z bokam i. 
K o łk i  p o w in n y  być toczone z d re w n a  tw ardego. W  p rz y ­
p a d ku  stosowania k o łk ó w  zam iast z łączy czopowych, 
k o łk i  m uszą być po obtoczen iu  zaciskane na spec ja lnym  
p rzyrządz ie  lu b  specja lne j m aszyn ie  po to, b y  po w k le ­
je n iu  w łó k n a  d rew na  k o łk a  w c isn ę ły  się w  śc ia n k i o tw o ­
ru , czyn iąc ty m  sam ym  złącze s ilne  i  trw a łe .

W k le ja n ie  k o łk ó w  je s t w ażną czynnością. O tw ó r i  k o ­
łe k  na leży sm arować k le je m  go rącym  i  dość m ocnym , 
z u w a g i na to, iż  p łaszczyzna k le je n ia  je s t n ie w ie lka . 
K ra w ę d z ie  końców  k o łk ó w  p rzed  w k le je n ie m  p o w in n y  
być ścinane (fazow ane) po to , aby p rz y  w b ija n iu  n ie  
zg a rn ia ły  k le ju  na dno o tw o ru . D la  dok ładnego  p o ­
łączen ia  i  spasowania e lem entów , k o łk i  m uszą b yć  k r ó t ­
sze od 2 do 4 m m  od sum y d ługośc i o tw o rów .
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Meble popularne w Czechosłowacji
W umowach o wzajemnej pomocy, zawartych między kra jam i demokracji ludowej, znajduje się między 

innym i punkt o wymianie doświadczeń technicznych.
A rtyku łem  poniższym Redakcja „Przem ysłu Drzewnego“  otw iera cykl, którego poszczególne fragm en­

ty  pozwolą na zaznajomienie szerokich rzesz meblarzy ze zdobyczami czechosłowackiego przemysłu meblo­
wego.

A rty k u ł pierwszy traktu jący o czeskich meblach popularnych potwierdza słuszność zamierzeń polskiego 
przemysłu, k tóry pracuje nad zagadnieniem mebii popularnych już  od pó łtora roku i  zdobycze czechosłowac­
kiego przemysłu w tej dziedzinie mogą przyczynić się do szybszej rea lizac ji naszych zamierzeń.

J E D N Y M  z zadań, ja k ie  o trz y m a ł w  u b ie g łym  ro k u  
czechosłow acki p rze m ys ł d rze w n y  b y ło  dostarczenie na r y ­
n e k  m e b li odpow iada jących  po trzebom  św ia ta  p ra cy  i  d o ­
stosow anych do nowego socja listycznego b u d ow n ic tw a  
m ieszkaniow ego.

Zadanie  zostało postaw ione  k ie ro w n ic tw u  tego p rze ­
m y s łu  w  okresie, k ie d y  jeszcze w  ko m ó rka ch  o p e ra tyw ­
n ych  zak ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h  służba techniczna  n ie  b y ła  
p rzygo tow ana  do w yko n a n ia  tego zadania. M im o  pow sta ­
ły c h  z tego pow odu  trud n o śc i o rg a n iza cy jn o -te ch n icz ­
n ych  w  w iększości dużych  i  średn ich  fa b ry k  m eb li, ju ż  
w  p ie rw szym  k w a rta le  b .r. zaczęły w ychodzić na ry n e k  
m eb le  odpow iada jące o k reś lonym  w ym ogom . F a k t te n  w y ­
maga podkreślen ia .

W  naszych w a ru n ka ch  zm iana p ro d u k c ji w  zorgan izo­
w a n ym  zak ładz ie  je s t jeszcze tru d n a  do p rzeprow adze­
n ia  w  c iągu k ró tk ie g o  czasu, w  C zechosłow acji na tom iast 
przeprow adzono zm ianę p ro d u k c ji w  ca łym  przem yśle  m e ­
b lo w y m  stosunkow o szybko, bo w  okresie  1 k w a r ta łu . 
N ie  o by ło  się oczyw iście, bez pew n ych  trud n o śc i zw łasz­
cza na o d c in ku  o rgan izac ji p ro d u k c ji,  je d n a k  bez zagro­
żenia p la n ó w  i  bez zaburzeń finansow ych. Osiągnięcia 
te  na leży p rzyp isać dobrze dz ia ła jące j s łużb ie  zaopatrze­
n ia  m im o  podobnych  trud n o śc i, ja k ie  w ys tę p u ją  u  nas, 
oraz z rozu m ie n iu  znaczenia zagadnienia przez k ie ro w n ic ­
tw o  poszczególnych zakładów .

Jako  p ie rw sze  zadania w ypracow ano  p ro je k ty  i  p rz y ­
gotow ano p e łną  dokum en tac ję  techniczną  łączn ie  z n o r ­
m am i czasow ym i i  m a te r ia ło w y m i na k o m p le t do p o ko ju  
m ieszkalnego, sk łada jący  się z szafy 2 - lu b  3 - d rzw io w e j, 
k redensu  z barem , tapczanu, ła w k i lu b  sza fk i na pościel 
i  s to łu . D o ko m p le tu  zastosowano k rzes ła  g ię te  p ro d u k c ji 
se ry jne j.

D ru g i k o m p le t to  p o kó j syp ia ln y , sk łada jący  się 
z 3 -d rz w io w e j szafy, podw ó jnego łó żka  z sza fkam i noc­
n ym i, zaw ieszonym i na ty ln y m  szczycie, szafy b ie liź n ia r-  
k i  i  to a le tk i.

T yp  p o k o ju  m ieszkalnego, dostosowanego do m a łych  
m ieszkań, m ożna za liczyć do bardzo udanego. R ozw iąza­
n ie  pod wzg lędem  fo rm y  i  k o n s tru k c ji,  p rzem yślane pod 
ką tem  spe łn ien ia  w szys tk ich  w a ru n k ó w  fu n kc jo n a ln ych , 
da je  m ożliw ośc i p e łn e j p ro d u k c ji system em  p rzem ys ło ­
w ym .

C ha rak te rys tyczną  cechą k o n s tru k c ji i  fo rm y  je s t p ro s ­
tota. P ró b y  powyższe d o p ro w a d z iły  do śm iałego zerw an ia  
z k o n se rw a tyw n ym  system em  k o n s tru k c ji rzem ieśln iczych, \  
stosow anych w  naszym  p rzem yśle  m eb low ym , ja k  ró w ­
n ież w  p rzem yśle  N .R .D ., co w id z im y  na im p o rto w a n ych  
szafach.

Zasadą p ro je k tu  są oddz ie ln ie  opracowane poszczególne 
m eble, z k tó ry c h  k u p u ją c y  zestaw ia sobie zależnie od w a ­
ru n k ó w  m ieszkan iow ych  n a jb a rd z ie j ko rz y s tn y  kom p le t.

K redens  m a z w y k le  doda tkow ą  szafkę, k tó ra  może 
stać osobno, lu b  dostaw iona  do kredensu  —  pow iększa go. 
Tapczan może być jeden, może też m ieć specja lną p o ­
szerzającą p rzys taw kę , u m o ż liw ia ją cą  us ta w ie n ie  go w  ro ­
g u  p o k o ju  z p e łn y m  w yko rzys ta n ie m  tego m ie jsca. Sprzęt 
te n  z a jm u je  n ie  w ie le  m ie jsca  w  p o k o ju  i  dostosowany 
je s t do siedzenia, d la  4 osób lu b  do spania na d w ie  oso­
by. S tó ł rozsuw any m a fo rm ę  ty lk o  p ros toką tną  w  celu 
u m o ż liw ie n ia  w y ko rzys ta n ia  jednocześnie ja ko  płaszczyzny 
do pracy.

Tego rod za ju  zestaw y p ro d u kow ane  są w  o k le in ie  dę­
bow e j lu b  jes ionow e j. Jesion w ykończa  się na jasno, dąb 
w  dw óch ko lo ra ch  —  ja sn ym  (n a tu ra ln y m ) i  w  bardzo 
c ie m nym  orzechu; w ykończen ie  p o w ie rzch n i —  m etodą 
n a trysko w ą  p rz y  u ż y c iu  n itro la k ie ru , na m at.

Zasadą k o n s tru k c ji je s t sk rzyn ia  o p ros tych  kszta łtach, 
zawsze na p e łn y m  cokole. W szystk ie  d rz w i i  części f r o n ­
tow e  —  z p ły t  s to la rsk ich , b o k i i  dna k o n s tru k c ji li te j 
k ry te  są ok lę in ą  g rubośc i 1,2 m m  w  k ie ru n k u  p rostopad­

ły m  do s ło jó w  środka  (poziom o). S k rzyn ie  są łączone 
na w czepy k ry te , p ó łk ry te  lu b  k o łk i.  Tapczan posiada 
3 luźne  poduszk i po łożone na ram ie  w yp e łn io n e j p o d łu ż ­
n ie  lis tw a m i z ta rc ic y  ig las te j szerokości 60 m m . P oduszki 
w ykonane  są na sprężynach ty p u  „S z la ra fia “ . S k rzyn ie  
tapczanu obudow ane są p ły tą  tw orzącą  oparcie, na p ły ­
cie —  3 luźne  poduszk i oparciow e, w ykonane  ta k  samo, 
ja k  poduszk i siedzeniowe.

S yp ia ln ia  je s t kom ple tem , k tó ry  p raw dopodobn ie  n ie  
zda egzam inu ja k o  m ebel p o p u la rn y  i  bądzie m us ia ła  u lec 
g ru n to w n e m u  przep racow an iu . Ł óżko  bow iem  je s t za d u ­
że do m a łych  m ieszkań, to  samo m ożna pow iedzieć o sza­
fach ; to a le tka  je s t z b y t p re tenc jona lna  i  obca fo rm ą  w o ­
bec pozosta łych  sprzętów  kom p le tu .

P ierw sze k o m p le ty  m im o  dobrego rozw iązan ia  p o ko ju  
m ieszkalnego^ n ie  odpow iada ją  je d n a k  is to tn y m  p o trze ­
bom  odb io rców , św iadczy o ty m  fa k t  starannego p rzyg o ­
tow a n ia  now ych  m ode li, ja k ie  w e jd ą  do se ry jne j p ro ­
d u k c ji w  p rzysz łym  ro k u . N ow e m odele pokazane b y ły  na 
p ra sk ie j w ys ta w ie  ty p o w y c h  m ieszkań.

N a w ys ta w ie  te ] pokazano 6 now ych  ty p o w y c h  m iesz­
kań , ca łko w ic ie  um eb low anych  n o w y m i m ode lam i m e b li 
popu la rn ych . W ystaw iono  po k i lk a  m ode li p o k o ju  s y p ia l­
nego, m ieszkalnego i  k u ch n i. T ypo w e  m ieszkan ie  2 p o ­
ko jo w e  z ku c h n ią  posiada następujące w yposażenie w  m e ­
ble:

1) p rzedpokó j — 2 d w u d rzw io w e  szafy na garderobę 
i  w ieszak.

2) kuchnia —  1 stó ł, 4 k rzes ła  i  kredens z w b u d o ­
w a n ym  zm yw ak iem , sk łada jący  się z części do lne j i  g ó r­
ne j w iszącej.

3) p o kó j m ieszka lny  —  2 tapczany z lu ź n y m i podusz­
k a m i n ie  rozsuwane, 1 szafa 3 -d rzw io w a , 1 stó ł, 3 k rz e ­
sła i  jedna  p ó łka  na ks iążk i.

4) sypialnia —  1 łó żko  podw ó jne  z zaw ieszonym i na 
szczycie sza fkam i nocnym i, 1 toa le tka , 1 szafa 3 -d rzw io w a  
lu b  d w ie  2 -d rzw io w e , 1 s to łek  p rzed  to a le tką  i  1 k rzes ło  
z P oko ju  m ieszkalnego (czw a rte ), p rzew idz iane  je s t ró w ­
nież łóżeczko dziecinne.

W ym ien ione  m eb le  w ykonane  są w  m od rzew iu , sośnie, 
jes ion ie  i  dęb in ie . Zastosowano do w ykończen ia  p o w ie rzch ­
n i po łączenie k o lo ró w  n a tu ra ln y c h  z k o lo ra m i ciemno, 
b rązow ym i, lu b  cza rn ym i na k raw ędz iach  m asyw nych  —  
po le ro w a n ych  na w y s o k i po łysk . Z w raca  uw agę fa k t  sto­
sow ania dobrze zap ro je k to w a n ych  m a te r ia łó w  p o k ry c io ­
w ych , podnoszących este tykę całego m ieszkania.

Z e rw ano  z tra d y c ją  tapczanu tap ice rsk iego  i  w p ro ­
w adza się tapczan z oddzie lną  s k rzyn ią  na b ie liznę . W  p o ­
k o ju  m ieszka lnym  —  2 tapczany z lu ź n y m i poduszkam i 
ty p u  „S z la ra fia “ , leżącym i na lis tw a ch . Są to  w łaśc iw e  
tapczany —  łóżka , sk łada jące  się z poziom ej s iln e j ra ­
m y  na czterech skośnie pos taw ionych  nogach. Szczyt sprzę­
tu  od s tro n y  g ło w y  s tosunkow o w yso k i, ponad 30 cm  
nad poduszkę. Szczyt p rze c iw n y  —  ścianka  na poziom ie 
z g rubością  poduszki.

M ode le  ja k  i  m eble  z se ry jne j p ro d u k c ji w y ró ż n ia ją  
się starannością  w yko n a n ia , d o b rym  w ykończen iem  p o ­
w ie rz c h n i zew nę trznych  i  w e w n ę trznych . W szystk ie  w i­
doczne w n ę trza  w ykończane  są n itro la k ie re m , p rzed ty m  
s ta rann ie  oczyszczone i  ostatecznie oszlifow ane po n a ­
try s k o w y m  na łożen iu  w a rs tw y  n itro la k ie ru .

O gó ln ie  b io rąc  jakość p ro d u ko w a n ych  m e b li p o p u ­
la rn y c h  je s t dość w ysoka. K o sz ty  p ro d u k c ji są poza ty m  
niższe, n iż  w  naszym  przem yśle. Jest to  w y n ik ie m  lepszej 
o rgan izac ji p ro d u k c ji i  dużego s topnia  m echan izac ji za­
k ła d ó w  pracy.

Na t le  rozw iązanego zagadnienia dostarczenia ta n ich  
i  este tycznych m e b li d la  św ia ta  p racy, ostro  za rysow u je  
się konieczność w p row adzen ia  n o w ych  m od e li m e b li do 
siedzenia. Pokazane k rzes ła  p ó łm ię k k ie  (g ię te ) przew ażn ie  
dębowe, a szczególnie m ię k k ie  fo te le  są m ode lam i n ie
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odpow iada jącym i po trzebom  i  odb iega jącym i swą p re te n ­
s jona lną  i  drobnom ieszczańską fo rm ą  od p rodukow a-

Plan 2-pokojowego mieszkania umeblowanego nowym i 
kom pletam i m ebli popularnych, wystawionych na w ysta­
wie typowych mieszkań w  Pradze. Powierzchnia całego 
mieszkania łącznie z łazienką i  przedpokojem wynosi

56 m 2.

nych  ko m p le tó w  m e b li popu la rn ych . P re tensjona lność ty c h  
fo rm  w ys tę p u je  szczególnie w  w yko ń cze n iu  ta p ic e rk i przez 
stosowanie s ta re j m etody sztyw no  odszywanego fasonu, 
p iko w a n ia  i  nadaw an ia  fa n ta z y jn y c h  k rz y w y c h  l in i i  o p a r­
cia.

Z  rozm achu i  tem pa, ja k ie  w idać  p rz y  p rzechodzeniu  
do now ych  fo rm  m e b li s k rzyn iow ych , na leży w n ioskow ać, 
że m eble do siedzenia zostaną w k ró tc e  w ła śc iw ie  p rze p ra ­
cowane.

Podając k ró tk ą  ch a ra k te rys tykę  m e b li czechosłowac­
k ic h  n ie  m ożna pom inąć sposobu w ys ta w ie n ia  ic h  na w y ­
s taw ie  p ra sk ie j.

Pokazano 6 m ieszkań ko m p le tn ie  um eb low anych  w  spe­
c ja ln ych  pom ieszczeniach, odpow iada jących  ściśle p lanom  
typ o w ych  m ieszkań. Z w ie dza ją cy  og ląda li m eble  ta k , ja k  
się je  w id z i w  m ieszkan iu  z d o d a tko w ym i m o ty w a m i de­
k o ra c y jn y m i, obrazam i, porcelaną, n a rzu tam i, dyw anam i, 
se rw etam i itp . Celem  u n ik n ię c ia  k ło p o tliw e g o  przecho­
dzenia zw iedza jących  przez pom ieszczenia każdego z m iesz­
k a ń  oraz uszkodzeń w  raz ie  dużego ruch u , um o ż liw io no  
obe jrzen ie  w n ę trz  przez okna, k tó re  d a w a ły  d o b ry  w g ląd  
do każdej izby. W e jście  do środka  m ieszkan ia  ogran iczo­
no do p rzedpoko ju , z k tó rego  dobrze b y ło  w idać  całość 
w szys tk ich  pomieszczeń.

B y ło b y  w skazanym  b y  o rgan iza to rzy  w ys ta w  m eb lo ­
w y c h  w  k ra ju  i  na  ta rgach  czy też w  loka la ch  naszej C H P D  
zastosow ali te n  p ra k ty c z n y  zw ycza j pokazania  k u p u ją ce ­
m u  ko m p le tu  w  w a ru n ka ch  no rm a lnego  m ieszkan ia  lu b  
choćby p o ko ju . »

N a leży oczekiwać, że p o ls k i p rze m ys ł m eb lo w y  w y ­
ciągn ie  p ra k tyczn e  w n io s k i z pozyskanych  dośw iadczeń 
w  ram ach w sp ó łp ra cy  z czechosłow ackim  przem ysłem , 
a przede w szys tk im  w  k ie ru n k u  p o p ra w ie n ia  fo rm  i  pod ­
n ies ien ia  s ta n da rtu  jakościow ego naszych m e b li p o p u la r­
nych.

M . P.

T A D E U S Z ' M A Ń K O W S K I

Okleiny sztuczne
Technika meblarska w dążeniu do uzyskania oięknego wyglądu mebla posługiwała się początkowo litym  

drewnem najcenniejszych i kosztownych drzew, zwłaszcza egzotycznych„ W następnej fazie, kiedy mebel sta­
wał się sprzętem dla wszystkich i kiedy drewno sta ło  się kosztownym materiałem, rozpoczęto okładanie 
powierzchni mebli cienkim i p ła tam i cennych i pięknych gatunków drewna. D eficyt drewna, który zarysował 
się na całym świecie po pierwszej wojnie św iatowej i równoczesny wzrost popytu na meble zm usił wytwórców  
do jeszcze oszczędniejszego gospodarowania drewnem, nadającym się na zewnętrzne powierzchnie mebli, 
ze względu na ich piękną barwę, rysunek i  łatwość wykończenia. To też okładziny zewnętrzne m ebli zwane 
forn ieram i lub okleinam i stają się coraz cieńsze.

Dążenie w kierunku pocieniania nie wydaje się jednak całkowicie słusznym i  nie spowoduje usunięcia 
niebezpieczeństwa stale wzrastającego deficytu drewna, nadającego się do wyrobu oklein.

W krajach takich ja k  Polska, gdzie istn ie ją  nieograniczone możliwości wyzwalania twórczej m yśli dzię­
k i przekształcaniu społeczeństwa epoki kap ita lis tycznej w społeczeństwo socjalistyczne, zamierzenia w tej 
dziedzinie powinny pójść w kierunku jak  najszybszego wprowadzenia nowych materiałów, które m ogły by 
być użyte równoległe z okleinam i naturalnym i, a których własności techniczne i  w ygląd zewnętrzny byłyby 
równe okleinom naturalnym.

Zagadnienie wprowadzenia sztucznych oklein jest jednym z na jbardziej p ilnych i przemysł drzewny 
oczekuje współpracy w tym  kierunku innych przemysłów, a zwłaszcza przemysłu chemicznego i  tworzuw  
sztucznych.

D R E W N O  stosowane do w y ro b u  m e b li dz ie li się p ra k ­
tyczn ie  na dw a  rodza je : d rew no  d rzew  ig la s tych  i  d rew no  
d rzew  liśc ias tych . D re w n o  d rzew  ig la s tych  je s t u  nas 
w  przewadze i  ja k o  m a te r ia ł k o n s tru k c y jn y  do w y ro b u  
m e b li zn a jd u je  powszechne zastosowanie. D re w n o  d rzew  
liśc ias tych , dostępne w  m n ie jsze j ilośc i, używ ane je s t 
oszczędnie, ty lk o  do ce lów  specja lnych.

P o m ija ją c  w iadom ości z dz iedz iny  te ch no lo g ii d rew na  
oraz p rzyczyny , d la  k tó ry c h  d rew no  liśc iaste  b y ło  i  nada l 
je s t w  m e b la rs tw ie  m a te r ia łe m  n a jb a rd z ie j pożądanym , 
na leży podkre ś lić  d w ie  na jw ażn ie jsze  za le ty , k tó re  w p ły ­
w a ją  na jego popularność, a m ianow ic ie : tw a rdość i  w y ­
g ląd este tyczny po w ykończen iu .

Choć n ie  w szys tk ie  g a tu n k i d re w n a  d rzew  liśc ias tych  
zalicza się do d rew na  tw ardego, to  je d n a k  w iększość 
z n ich , ja k : dąb, orzech, jesion, b u k , g rab  i  w ie le  in n ych  
da ją  m a te r ia ł n a jb a rd z ie j od p orn y  na ścieran ie  i  uszko­
dzenia m echaniczne. D la tego  też m eble  daw n ie j p ro d u k o ­
wane, k tó ry c h  użyteczność b y ła  ob liczana na d łu g i okres 
czasu b y ły  kons truow ane  przew ażn ie  z d rew na  tw a rd e ­
go.

Jednocześnie ze ska lą  tw a rdośc i d re w n a  p rz e trw a ła  do 
dziś tra d y c ja  o jego w yg lędz ie  este tycznym . N ie  w da jąc  się 
w  dyskusję , co je s t ładne  a co b rzyd k ie , trzeba  s tw ie r­
dzić, że na ta k  zw any rysu n e k  d rew na , k tó ry  w  go to ­
w y m  w y ro b ie  da je  a rty s ty c z n y  obraz całości, sk łada ją
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się: specyficzne us ło jen ie , budow a tk a n k i i  k o lo r  d re w ­
na. P rzy  sposobności m ożna zanotować, iż  na jb a rd z ie j 
p oszuk iw any  przez s to la rzy  fa n ta z y jn y  i  s ko m p likow an y  
rysu n e k  zw any m azerem , p iram id ą , Czeczotem itp . jes t 
n iczym  in n ym , ja k  ty lk o  e fektem  n iena tu ra lnego  ro z w o ju  
tk a n k i i  św iadectw em  schorzenia drew na.

P rz y  współczesnej gospodarce hodow lane j, k ie d y  le śn ik  
usuw a w sze lk ie  s z tu k i d rzew  chorych , k rz y w y c h , k a r ło ­
w a tych , k ie d y  stosu je  się nowoczesne ś ro d k i i  zabiegi 
do zw alczan ia  paso rzytów  zarów no ze św ia ta  owadów, 
g rzyb kó w  i  b a k te r ii,  p raw dopodob ieństw o  spo tykan ia  w  
lasach d rzew  cho rych  je s t coraz m niejsze. D la tego ilość 
poszukiw anego surow ca okrąg łego, z k tó rego  m ożna by  
pozyskać w spom niane d z iw o lą g i i  w ie le  in n y c h  odm ian  
n iena tu ra lnego  ro z w o ju  d rew na , obecnie m ale je. Spotkać 
je  m ożna g łó w n ie  w  ta k ic h  drzew ostanach, gdzie cz ło ­
w ie k  n ie  in te rw e n io w a ł w  puszczach, reze rw a tach  lu b  
m ie jscach tru d n o  dostępnych.

O k le in y  o tkance  zd row e j pozysku je  się z d rzew  p ie ­
lęgnow anych  przez cz łow ieka  lu b  w y ro s ły c h  w  sp rzy ja ­
ją cych  w a run ka ch , p rzew ażn ie  starszych, k tó ry c h  je s t co­
raz  m n ie j. P ra w d z iw e  k loce  fo rn ie ro w e  bez w ad są obec­
n ie  rzadkością. Z  p rzyczyn  od nas n ieza leżnych przezna­
cza się do w y ro b u  o k le in  z kon ieczności su row iec o b a r­
czony w adam i, gorszej jakośc i, przez co w  konse kw e nc ji 
obniża się w yg lą d  este tyczny m eb li.

P ro d u kow an ia  m e b li z litego  d rew na  d rzew  liśc ias tych  
zaniechano zupe łn ie . Są za drogie, ponad to  proces w y s y ­
chan ia  d re w n a  d rzew  liśc ias tych  je s t znacznie dłuższy. 
B ra k  su row ca  liśc iastego spow odow ał zm iany  m etod  p ro ­
d u k c ji w  k ie ru n k u  u zysk iw a n ia  e fek tów  zew nętrznych , 
p rz y  m n ie jszym  zu życ iu  d rew na. M etoda  ta  nazyw a się 
fo rn ie ro w a n ie m  p o w ie rzch n i m eb li. Już w  starożytności 
znany b y ł sposób fo rn ie ro w a n ia , k tó ry  s tw a rza ł m o ż liw o ­
ści p rzec inan ia  w y ją tk o w o  ozdobnych części d re w n a  na 
c ienk ie  p ła ty . P ła ty  te, u łożone obok siebie, o je d n a kow ym  
za b a rw ie n iu  drew na, o p o w ta rza jącym  się ry s u n k u  daw a­
ł y  sym etrię , m om ent bardzo w ażny, kon ieczny  d la  este­
tycznego w yg lą d u  m ebla . Późnie jsza tech n ika  w y k o n a ­
n ia  m e b li op ie ra ła  się coraz to  ba rdz ie j na fo rn ie ro w a - 
n iu , aby współcześnie, p rz y  w zras ta jącym  zapotrzebow a­
n iu  na m eb le  dojść do p u n k tu  szczytowego.

O k le in a  g ru h . 0,8 m m  na k le jo n a  na d re w n o  l i te  lu b  
p ły tę  s to la rską , a następnie oszlifow ana do po le row an ia , 
s tanow i ta k  c ienką  w a rs tw ę  drew na, że n ie  w p ły w a  ona 
specja ln ie  na w y trzym a ło ść  w y ro b u . N ie  w kracza jąc  w  za­
gadnien ia  w y trzym a ło śc io w e  m ożna pow iedzieć bez w ię k ­
szego b łędu , że g d yb y  o k le in y  n a tu ra ln e  zastąpić sztucz­
n ym i, o słabszej w y trzym a ło śc i m a te r ia łu  na zerw anie, 
wówczas całość k o n s tru k c y jn a  m e b li n ie  w ie le  b y  na tym  
u c ie rp ia ła .

Sztuczne o k le in y  n ie  są nowością, u  nas na tom iast n ie  
są znane, a przez to  n ie  m a ją  zastosowania. Sztuczne 
o k le in y  w y k o n u je  się a lbo z m asy d rzew ne j, w  postaci spe­
c ja lnego p a p ie ru  o znacznej tw ardośc i, a lbo też z mas 
syn te tycznych . Sam rysu n e k  na o k le in ie  je s t ty lk o  d ru ­
k ie m  k o lo ro w ym , k tó re g o  te ch n ika  w yko n a n ia  na leży do 
p rze m ys łu  litog ra ficznego . W yko n a n ie  o k le in  z mas p la -  
s tycznych  i  nadan ie  im  odpow iedn iego ry s u n k u  będzie 
na leża ło  do p rze m ys łu  tw o rz y w  sztucznych. T ych  zagad­
n ień  a r ty k u ł n in ie jszy  n ie  obe jm u je .

G d ybyśm y np. uzna li, że dysponu jem y ju ż  p ię k n y m i 
o k le in a m i sz tucznym i w  ilo śc i dostatecznej, w a rto  zasta­
n o w ić  się nad tym , czy p rze m ys ł d rze w n y  m óg łb y  je  w y ­
ko rzystać należycie. Dotychczas n ie  posiadam y w  te j dz ie ­
dz in ie  an i dośw iadczenia, a n i żadnej d o ku m e n ta c ji tech ­
n iczne j, n ie  w ie m y  w  ja k i  sposób i  p rz y  pom ocy jak iego  
k le ju  m ożna sztuczne o k le in y  n a k le ja ć  na d rew no , w  ja k i 
sposób w ykańczać m eble, ja k ie  są za le ty  lu b  w a d y  sztucz­
nych  ok le in .

In ic ja ty w a  rozpoczęcia k ra jo w e j p ro d u k c ji sztucznych 
o k le in  w y jść  m us i z p rze m ys łu  drzewnego. N ie  w o ln o  nam

zostać w  ty le  za postępem  techn icznym . Z  przem ysłem  
pap ie rn iczym  oraz p rzem ysłem  lito g ra fic z n y m  trzeba  n a ­
w iązać k o n ta k t oraz opracować p ie rw sze  w a ru n k i te ch ­
niczne, k tó ry m  p o w in n y  odpow iadać sztuczne o k le in y . W a ­
ru n k i te  m ożna opracować dop ie ro  na podstaw ie  w łasne ­
go dośw iadczenia.

O k le in y  n a tu ra ln e  z d rew na  tw o rzą  m a te r ia ł p o row a ty . 
Po na łożen iu  na d rew no  w a rs tw y  k le ju , na te  o k le in y  
i  zastosow aniu doc isku  prasy, n a d m ia r k le ju  lu b  p o w ie ­
trza  może sw obodnie  przedostaw ać się na zew ną trz  o k le ­
janego drew na. P rzy  sztucznych ok le inach , k tó re  n ie  bę ­
dą porow ate, lecz będą s ta n o w iły  masę s iln ie  sprasowaną, 
m oż liw ośc i te j n ie  będzie.

Je ś li będzie to  ok le in a  w ykonana  z m a te r ia łu , k tó ry  
n ie  p rz y jm ie  w o d y  zupe łn ie , lu b  p rz y jm ie  ją  ty lk o  czę­
ściowo, nastąpić może w ie le  n iespodzianek, k tó ry c h  le k ­
ceważyć n ie  w o lno . Pod w p ły w e m  w ilg o c i masa pap ie ­
row a  g w a łto w n ie  pęcznieje, zm ien ia  sw oje  w y m ia ry , i  po ­
w stać m ogą fa łd y  lh b  pęcherze. B yć  może, że trzeba  w ó w ­
czas stosować k le je  specjalne, lu b  zw ilżać o k le in y  przed 
ic h  nak le jen iem .

O k le in y  d rukow ane , k tó ry c h  rysun e k  je s t w y w o ła n y  
ty lk o  na s tron ie  zew nętrzne j i  sięga nieznacznie w  g łąb  
m asy pap ie row e j, n ie  m ogą podlegać ja k ie jk o lw ie k  o b rób ­
ce po ic h  n a k le je n iu . W sze lk ie  p lam y, p rzeb ic ia  k le ju , 
od c isk i b lach  lu b  p ły t  p rasy są niedopuszczalne. W ym a ­
gać to  będzie w ie lk ie j staranności i  p rzygo tow an ia  p e r­
sonelu do tego rod za ju  p racy.

N a podstaw ie  obse rw ac ji m e b li k r y ty c h  sz tucznym i 
o k le in a m i m ożna powiedzeć, że stosowano je  przew ażnie  
do e lem entów  fro n to w ych , n a jm n ie j na rażonych  na uszko­
dzenia. U trw a lo n e  n itro la k ie re m  lu b  pow leczone p o litu rą  
s ta ją  się tw a rde . D ru ko w a n e  w z o ry  orzecha kaukaskiego, 
b rzozy p ło m ien is te j lu b  ja w o ra  barankow ego w ychodzą  
ta k  p iękn ie , że trzeba  dobrego znaw cy lu b  s iln ie  p o d sk ro - 
bać m a te r ia ł d la  rozpoznania, czy m a się do czyn ien ia  
z ok le in ą  n a tu ra ln ą , czy też o k le in ą  sztuczną.

D o d ru k u  w yb ie ran o  oczyw iśc ie  w z o ry  na jp iękn ie jsze , 
k tó re  w  żadnym  w y p a d k u  n ie  b y ły b y  dostępne d la  m eb li 
p ro d u ko w a n ych  se ry jn ie . N a leży  przypuszczać, że w  p o ­
czą tkow e j fazie  p ro d u k c ji sztuczne o k le in y  m ogą okazać 
się droższe ód o k le in  n a tu ra ln ych , to  je d n a k  cena ic h  n ie  
może stanow ić rozczarow an ia  w obec m ożliw ośc i o trz y m a ­
n ia  n a jb a rd z ie j doskona łych  w zorów , k tó re  m o g ły b y  p rzy  
ozdobić nasze m eble, a przede w szys tk im  zastąpić d e fi­
cy tow e  drew no.

O prócz sztucznych ok le in , n a k le ja n ych  na d rew no , s to ­
sowano rów n ież  d ru k o w a n ie  o k le in  bezpośrednio na d re w ­
no ob łogów . P ły ty  s to la rsk ie  poddane s z lifo w a n iu  p o w le ­
kano  b ia łą  lu b  ko lo ro w a n ą  papką, p raw dopodobn ie  k le ­
jow ą , z dom ieszką b ie li cyn ko w e j, k re d y , lu b  g ipsu  i  od ­
pow iedn iego  b a rw ik a . N a  ta k  p rzyg o to w a n ym  podk ładz ie  
d ru ko w a n o  p rz y  pom ocy spec ja lnych  w a lcó w  w z o ry  d re w ­
na, a następnie całość u trw a la n o  przezroczystym  ła k ie -  
lem .

Jest to w ła śc iw ie  proces m a low an ia  w zo rów  drew na, 
je d n a k  samo w yko n a n ie  je s t odm ienne od norm a lnego ma 
low an ia , zb liżone  do d ru k u , d la tego  też sposób ten  om a­
w ia m y  p rz y  sztucznych o k le inach  d la  uzu p e łn ien ia  ca­
łości.

W  ten  sposób w ykonane  w z o ry  d re w n a  o c iem nym  
za b a rw ie n iu  np. m akassaru, m ahon iu , p a lisand ru , u trw a lo ­
ne la k ie rem , w ychodzą  dobrze i  tru d n o  się zo rien tow ać na 
p ie rw szy  rz u t  oka, że są to  im ita c je .

W  na jb liższe j p rzyszłośc i sztuczne o k le in y  zna jdą  n a - 
pew no zastosowanie. B yć  może, w zó r u s ło je n ia  d rew na  
zostanie przez p la s tykó w  zastąpiony in n y m  u k ła d e m  k re ­
sek lu b  l in i i ,  w  każdym  bądź raz ie  sztuczna ok le in a  je s t 
zagadnien iem  na czasie i  w a rto  je j pośw ięcić  w ięce j 
uw ag i.

Z łą c z e n i we F roncie  N arodow ym

w a lczym y o pokó j

i  wykonanie P lanu  6-le tn iego
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B E N O N  D A L E W S K I

O racjonalną gospodarkę okleinami
S ta lli i duży wzrost produkcji mebli i wynikające z niego trudności zaspokojenia potrzeb przemysłu me­

blarskiego w okleiny odpowiedniej jakości stanie się prawdopodobnie przyczyną przyśpieszenia rea lizacji 
zamierzeń CZPD odnośnie zmiany dotychczasowej gospodarki okleinam i na gospodarkę ściśle planową. A rty ­
ku ł n inie jszy podaje jeden z wypróbowanych sposobów gospodarki okleinami, polegający na ze środkowaniu 
produkcji pokryć meblowych z oklein.

Ośrodek produkujący gotowe pokrycia z oklein m ia łby za zadanie dostarczenie potrzebnej ich ilości dla  
wszystkich fabryk mebli. Realizacja tego pro jektu wpłynęłaby w dużej mierze na zwiększenie wydajności oklein  
i daleko lepsze ich wykorzystanie pod względem jakości.

Powodzenie tego zamierzenia uwarunkowane jest jednak postawieniem na wysokim poziomie organiza­
cyjno-technicznym ośrodka produkcyjnego pokrycia, ścisłym zsynchronizowaniem jego produkcji z produkcją 
fabryk mebli i usztywnieniem planów produkcyjnych zakładów meblowych.

Dlatego też sprawa tnupi być poddana dyskusji wszystkich zainteresowanych i  Redakcja „ Przemysłu 
Drzewnego" oczekuje od pracowników przemysłu drzewnego wypowiedzi na ten temat, które będą stanow iły  
m ateria ł do powzięcia decyzji. Wypowiedzi te będą publikowane na łamach „ Przemysłu Drzewnego“ .

L a s y  nasze w s k u te k  w yn iszczen ia  przez w o jn ę  n ie  są 
w  stan ie  zaspokoić rosnącego system atyczn ie  zapotrzebo­
w an ia  na su row iec d rzew ny, zwłaszcza w  w yższych k la ­
sach jakośc i. Szczególnie su row iec przeznaczony na o k le in y  
(dęb ina, jes ion ) s tanow i ja s k ra w y  p rz y k ła d  de ficy tow ośc i 
d rew na . W y p ły w a  stąd log iczny w n iosek:
a) oszczędnego gospodarow ania  i  zużycia  samego su ro w ­

ca,
b ) rac jona lnego zużycia  p ó łfa b ry k a tó w , uzyskanych  z te ­

go surow ca, a w  szczególności ok le in .
P rzec ię tn ie  b io rąc, w yda jność p rz y  p ro d u k c ji o k le in  

k ra ja n y c h  w aha się w  g ran icach  od 45 do 60%,  średnio 
w yn o s i 52%.

Poniew aż podstaw ow ym  surow cem  w  naszych w a ru n ­
kach  je s t dębina, je j g łó w n ie  pośw ięc im y poniższe uw agi.

Ja k  w iadom o, p rz y  pom iarze szerokości o k le in  dębo­
w y c h  uw zg lędn ia  się jedną  s tronę  b ie lu , co oczyw iście 
s tw arza  pewnego rod za ju  f ik c ję  p rz y  o b liczan iu  w y d a j­
ności. B ie l m us im y  w  dalszej p rzeróbce obciąć. W  w y n ik u  
te j op e ra c ji w yda jność  spadnie p ra k tyczn ie  do 50%.

Z a k ła d y  p ro d u ku ją ce  o k le in y  przestrzegać p o w in n y  
ogó ln ie  znaną zasadę, b y  te m p e ra tu ra  p rz y  suszeniu o k le in  
n ie  p rzekracza ła  30°C, w ilgo tność  w zg lędna pow ie trza  n ie  
b y ła  niższa n iż  50%.  N iedo trzym a n ie  w a ru n k ó w  susze­
n ia  p o w odu je  zm ianę k o lo ru , fa lis tość i k ruchość ok le in . 
W  ty m  w ię c  p rzy p a d k u  w zg lędy  oszczędnościowe p o w in n y  
s tanow ić  ?asadę naczelną. Sztuczne skracan ie  czasu su ­
szenia o d b ija  się u je m n ie  na dalszej przeróbce ok le in .

Samo obchodzenie się z o k le in a m i p rz y  k ra ja n iu , su ­
szeniu i  m agazynow an iu  w ym aga  ostrożności i  dużej p ie ­
czo łow itośc i. W  w iększości w yp a d kó w  je d n a k  personel 
w  w y tw ó rn ia c h  o k le in  je s t odpow iedn io  dob rany  i w y ­
szko lony.

N a jw iększe  n iebezpieczeństwo n a d m ie rn ych  s tra t po ­
w s ta je  z c h w ilą  ładow an ia  o k le in  do w agonu lu b  samo­
chodu. Do n iedaw na  o k le in y  w ysy ła n e  b y ły  „ lu z e m “ 
w  paczkach po 20 do 30 sztuk, zw iązanych  sznurk iem . 
N a  sku te k  zarządzenia C Z P D  o k le in y  w ysy ła n e  są obec­
n ie  w  opakow an iu , co je s t n ie  ty lk o  słuszne lecz i  po ­
żyteczne. E konom iczn ie j je s t pośw ięcić  zn ikom ą  ilość de ­
sek n is k ie j ja kośc i i  d ru tu  na opakow anie , n iż  narażać 
w ysoko w a rto śc io w y  p ro d u k t, ja k im  są o k le in y , na p ę kn ię ­
cie i  uszkodzenia.

Spraw a tra n s p o rtu  b y ła b y  w ięc rozw iązana.
N a jw ię ce j zastrzeżeń b u d z i je d n a k  spraw a m agazyno­

w an ia  i  dalszej gospodark i o k le in a m i ju ż  w  fa b ry k a c h  
m eb li.

M im o  w ie lo k ro tn y c h  zarządzeń fa b ry k i m e b li n ie  p rze ­
strzega ją  ogó ln ie  obow iązu jących  zasad p ra w id łow e g o  m a ­
gazynow ania . K w e s tia  dalszego p rze robu  o k le in  na tzw . 
„k o s z u lk i“  a w ięc  p o k ry c ia  na poszczególne e lem en ty  m e ­
b low e, to  w ażny  p rob lem , k tó re m u  na leży pośw ięcić szcze­
gó lną  uwagę. W  te j fazie  pow sta ją  na jw iększe  n ieuzasad­
n ione  i  n ie u sp ra w ie d liw io n e  s tra ty .

W  zależności od fa b ry k , ich  urządzeń i  poziom u facho­
wego persone lu , gospodarka o k le in a m i je s t m n ie j lu b  
w ięce j n iew łaśc iw a . Poszczególne paczk i o k le in  są często 
przew racane i  przenoszone z m ie jsca  na m ie jsce, „k lo c e “  
dekom ple tow ane po to, b y  „zna leźć“  w  danej c h w ili o k łe -  
inę  żądanej d ługośc i i  jakości.

W  zw ią zku  z typ iza c ją  m eb li i  nastaw ian iem  poszcze­
gó ln ych  fa b ry k  na jedno rodne  a r ty k u ły  (np. b iu rk a  czy 
szafy) nasuw a się py tan ie , czy n ie  da ło b y  się zm ien ić  ca łe j 
gospodark i o k le in a m i w  sensie ogran iczen ia  s tra t p rzy  
w y k o n y w a n iu  tzw . „ko szu le k “ . Zarządzenia, k u rs y  szko­
len iow e  d la  p ra co w n ikó w  z a tru d n io n ych  p rz y  te j czyn ­
ności dadzą i  ju ż  da ją  dobre  w y n ik i.

W łaśc iw e  rozw iązan ie  zagadnienia może nastąp ić  przez 
koncen trow an ie  te j fazy  p rze robu  o k le in  w  k i lk u  m ie js ­
cach dogodnie po łożonych  w  s tosunku  do fa b ry k  m eb li.

W  ta k ic h  ce n tra ln ych  w y tw ó rn ia c h  można b y  zgrom a­
dzić  n a jb a rd z ie j odpow iedn ie  m aszyny i  u rządzen ia  i  n a jle p ­
szych fachow ców , co zapew n iłoby  rac jona lne  w y k o rz y s ta ­
n ia  ok le in , ogran iczen ie  s tra t do m in im u m , w y e lim in o ­
w an ie  s tra t p rz y  transpo rc ie  i  sk ła d o w a n iu  o k le in  w  fa ­
b ry k a c h  m eb li, a przede w szys tk im  —  co je s t bardzo w aż­
ne —  odc iąży łoby  fa b ry k i m eb li od dodatkow e j p ro d u k c ji.  
W ie m y  dobrze, że pew na część fa b ry k  m im o  na jlepszych  
chęci i  najlepszego z rozum ien ia  n ie  m a w a ru n k ó w  do od ­
p ow iedn ie j m a n ip u la c ji ok le inam i.

W  p roponow anych  ce n tra ln ych  w y tw ó rn ia c h  koszu lek 
u k ła d a n ie  o k le in  w  „ jo d e łk ę “ , „k a ro “  czy „szachow nicę“  n ie  
s ta n o w iło b y  p rob lem u , p rzec iw n ie  —  b y łb y  to  w a ru n e k  je j 
pow stan ia  i  is tn ie n ia  (zuży tko w a n ie  k ró tszych  o k le in ). 
G otowe i  ponum erow ane k o s z u lk i dadzą się dobrze  opa­
kow ać w  skrzyn ie . Podczas tra n s p o rtu  n ie  będą narażone 
na uszkodzenia, ob ietośeiow o za jm ą m n ie j m ie jsca  w  w a ­
gonie i w  m agazynie, n iż  o k le in y  w  „k lo ca ch “ .

Sposób te n  n ie  je s t b y n a jm n ie j n o w ym  pom ysłem . Sam 
spo tka łem  całe p a rtie  „ko szu le k “  i  to  o rzechow ych, u ło ­
żonych w  różny  sposób i  zapakow anych  w  skrzyn ie . B y ły  
to  p łaszczyzny ok le inow e  na luksusow e k redensy s to ło ­
we, b iu rk a  czy szafy b ib lio teczne.

Pozostaje jeszcze jedna  rzecz do om ów ien ia , a m ia ­
now ic ie  g rubość k ra ja n y c h  ok le in .

U ta r ło  się n ie m a l powszechne p rzekonan ie  (w ś ró d  sto­
la rz y )  że najlepsze o k le in y  dębowe są w  g rubośc i od 0,8 
do 1,00 m m . O obn iżen iu  g rubośc i o k le in  do 0,7 m m  — 
naw e t d ob rzy  fachow cy n ie  ch c ie li słyszeć. U ska rża li się 
na „p rze b ic ia “  k le ju . C Z P D  m a zam iar w p row ad z ić  (m o ­
że naw e t ju ż  w p ro w a d z ił)  g rubość o k le in  dębow ych 
0,7 m m . Jest to  s tanow isko  słuszne i  podyk to w a n e  oszczęd­
nością su row ców  d e ficy tow ych , do k tó ry c h  na leży przede 
w szys tk im  dąb ok le in o w y .

A b y  oba lić  obaw y, n u rtu ją c e  n ie k tó ry c h  d rze w ia rzy  
(s to la rz y ), s p ró b u jm y  w y ja ś n ić  rzecz n a jis to tn ie jszą . Otóż 
p ie rw szy  w a ru n e k  ja k ie m u  o k le in y  p o w in n y  odpow iadać, 
to  p ra w id ło w e  i fachow e ich  pok ro je n ie . Jeś li te n  w a ru n e k  
je s t spe łn iony, n ie  może is tn ieć  obawa o p rzeb ic ie  k le ju  
w  zw ią zku  z obn iżeniem  g rubośc i o 0,1 m m . Jeś li o k le in y  
są źle pokra jane , m a ją  „ rz a d k ie “  m ie jsca, p rze św ity , jedną  
część ch ropow atą  (p rz y  zb y t g łę b o k im  k ro je n iu  „p o łó w k i“ 
dębow e j), wówczas i  grubość 1,5 m m  n ie  ustrzeże nas 
przed p rzeb ic iem  k le ju . Za łóżm y, że o k le in y  są dobrze, 
fachow o pokro jone , lecz m im o  to  zdarza ją  się często „p rz e ­
b ic ia “  k le ju . W  ta k im  p rzy p a d k u  na leży z rew idow ać nasz 
sposób n a k le ja n ia  o k le in  c z y li tzw . fo rm ie row an ia . O k le in y  
dębowe m a ją  sw oistą  s tru k tu rę , są po row a te  i  d la tego 
p rz y  „ fo rn ie ro w a n iu “  na leży stosować w yp róbow ane  m e­
tody.
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Posadzki oszczędnościowe
Produkcja deszczułek posadzkowych (parkie tu) odbywa się u nas dotychczas według przedwojennych, 

zacofanych i nieoszczędnych metod.
Polskie Norm y dają nam już wzory deszczułek o mniejszej grubości i o kształcie lepiej wykorzystującym  

surowiec. Zastosowanie w praktyce tych oszczędnych typów deszczułek może dać ponad 20% oszczędności 
na cennym drewnie liściastym. Oczywiście, ty lko  nowoczesne p ły ty  posadzkowe —  obok konieczności po­
ważnych inwestycji przemysłowych —  dałby największą oszczędność tak na drewnie liściastym, jak  na kosz­
tach robocizny przy produkcji i  p rzy układaniu posadzek.

Pośrednią oszczędność daje wyrób fryzów  ( t j ■ pó łfabrykatu dla deszczułek) z drewna opałowego oraz —  
z „n iechodliwych“  sortymentów i  gatunków drewna.

J e d n ą  z dz iedz in  p rze m ys łu  drzewnego, gdzie zagadnie­
n ie  oszczędności d rew na  w ys tę p u je  dotychczas w  sposób 
teo re tyczny  —  je s t w y ró b  deszczułek posadzkow ych (p a r­
k ie tu ) .  C hyba ty lk o  w s k u te k  in e rc j i p ro d u k u je m y  desz- 
c z u łk i posadzkowe w  ten  sposób co p rzed w o jn ą , m im o  
is tn ie n ia  p rz y  ty m  p rze rob ie  zupe łn ie  rea ln ych  m ożliw ośc i 
znacznej oszczędności d rew na  —- ale n ie  w y k o rz y s ty w a ­
n ia  ic h  w  p rak tyce .

Oszczędność d rew na  p rz y  w y ro b ie  deszczułek posadz­
k o w ych  m ożna osiągnąć w  sposób bezpośredni przez p ro ­
d u k c ję  deszczułek cieńszych i  o spec ja lnym  p ro f i lu  lu b  
przez p ro d u k c ję  k le jo n y c h  p ły t  posadzkow ych. Sposób 
pośredn i osiągnięcia oszczędności d rew na  —  to  rozszerze­
n ie  bazy su row cow e j d la  w y ro b u  deszczułek przez z u ży t­
kow a n ie  bądź m a ło  „c h o d liw y c h “  g a tu n kó w  drew na , bądź 
naw e t d re w n a  opałowego.

19 m m , pozostaw ia jąc ponadto  deszczu łk i g rube  (22 m m ) 
i  deszczu łk i c ienk ie  (16 m m ). Jako  p ó łp ro d u k t do w y ­
ro b u  deszczułek zno rm a lizow ano f ry z y  o g rubośc i 25, 22 
i 19 mm.

Już prze jśc ie  z g rubośc i deszczułek 22 m m  na 19 m m , 
t j .  z fry z ó w  25 na 22 m m  —  daje  oszczędność d rew na  ok. 
12%, co w  naszych obecnych w a ru n ka ch  oznacza do d a tko ­
w ą  ilość deszczułek na k i lk a  tys ięcy  izb  m ieszka lnych .

1. Oszczędne typy deszczułek

W  okresie  p rzed w o je n n ym  w y ra b ia n o  u  nas deszczu łk i 
posadzkowe grubośc i 22— 23 m m , ty p u  na p ió ro  i  w pus t 
(rys . 1). D eszczułek posadzkow ych o m n ie jsze j grubości 
i  in n y c h  ty p ó w  n ie  p ro d u kow ano  p ra w ie  wcale. U sta lona 
grubość deszczułek w y n ik a ła  z g rubośc i p ó łfa b ry k a tu , t j.  
fry zó w . P ro d u k c ja  fry z ó w  k sz ta łto w a ła  się zaś stosownie 
do w ym agań  ry n k ó w  zagran icznych, k tó re  żąda ły  fry z ó w  
o g rubośc i 26 m m  lu b  25,4 m m  (1 “  a n g ie lsk i). D o p rze ­
ro b u  w  deszczu łka rn iach  k ra jo w y c h  pozostaw a ły  niższe 
k la s y  jakośc i, lu b  też n a d w y ż k i ponad ilo śc i eksportu .

Rys. 1. Deszczułki grube z piórem  i wpustem  
a —  typ zw yk ły, b —  typ uniwersalny

Rys. 2. Deszczułki normalne z piórem i  wpustem  
a —  typ zw ykły, b —  typ uniwersalny.

P rz y  p ro d u k c ji deszczułek c ie n k ich  oszczędność dochodz i­
ła b y  do 25%, je d n a k  deszczu łk i te  m ożna stosować rza d ­
ko. N o rm a  dopuszcza także w y ró b  deszczułek 22 m m , 
b io rąc  pod uwagę p rze rób  fry z ó w  pozosta łych  z p ro d u k c ji 
eksportow e j.

D eszczu łk i g rubośc i 19 m m  można p rodukow ać za ró w ­
no zw yk łe g o  ty p u  z p ió re m  i  w pustem  (rys . 2a), ja k  też 
ty p u  un iw ersa lnego  (rys . 2b). G rubość p ió ra  pozostaje 
ta  sama, co p rz y  d e szczyka ch  g ru b y c h  (5 m m ), w a rs tw a  
zaś ponad p ió re m  i  w pustem  je s t cieńsza o 2 m m  (8 m m  
zam iast 10 m m ).

D eszczu łk i g rubośc i 16 m m  m ożna p rod u ko w a ć  ty lk o  
zw yk łe g o  ty p u  z p ió re m  i  w pustem  (rys . 3), p rz y  czym  
grubość p ió ra  w yn o s i rów n ież  5 m m , na tom ias t w a rs tw a  
ponad p ió rem  i  w pustem  je s t cieńsza ju ż  o 3 m m  (7 m m  
zam iast 10 m m ). N a leży p rzy  ty m  zaznaczyć, że deszczuł­
k i  zw yk łe g o  ty p u  na p ió ro  i  w pus t, przeznaczone do 
um ocow an ia  gw oździam i, m a ją  coraz m nie jsze zastosowa­
nie.

Poniew aż zaś ob róbka  te rm iczna  (suszenie) i  m echanicz­
na p rz y  p rze rob ie  fry z ó w  na deszczu łk i p o w odu je  stratę  
3 m m  na g rubośc i —  gotow e deszczu łk i posodzkowe 
m ia ły  grubość 22— 23 m m . D eszczu łk i posadzkowe u k ła d a  się 
na t rw a ły m  pod łożu  —  na ślepej podłodze, asfa lcie  lu b  
betonie. D la tego  też w zg lędy  w y trz y m a ło ś c i na z łam anie  
o d g ryw a ją  tu  m in im a ln ą  ro lę . W ażne na tom iast znacze­
n ie  na w y trzym a ło ść  „p ió ra “  oraz g rubość w a rs tw y  p o ­
nad p ió re m  i  w pustem . M ożna w ię c  prze jść ła tw o  na p ro ­
d u k c ję  deszczułek cieńszych, b y le  ty lk o  n ie  osłabiać p ió ra , 
an i też n ie  zm niejszać zanadto g rubośc i w a rs tw y  ponad 
p ió rem  i  w pustem .

W ychodząc z ty c h  założeń K o m is ja  D rew na  Polskiego 
K o m ite tu  N orm a lizacy jnego  opracow a ła  nowe ty p y  desz­
czu łek  posadzkow ych. N o rm a  P N /B  —  94002 „D eszczu łk i 
posadzkowe dębowe, w iązow e, jesionow e, bukow e, g rabo­
we, k lo n o w e  ń  ja w o row e “  usta la  ja k o  grubość no rm a lną

Rys. 3. Deszczułka cienka z piórem i  wpustem.

W szystk ie  deszczu łk i ty p u  z p ió re m  i  w pustem  są je d ­
na k  bardzo nieoszczędne, gdyż na w y ro b ie n ie  p ió ra  tra c i 
się na szerokości każdej deszczu łk i n a jm n ie j 5 m m , a na 
d ługośc i —  ok. 1 cm.

Znaczn ie  oszczędniejsze są deszczu łk i ty p u  z cz te ro ­
s tron n ym  w pustem , z w y k łe  i  un iw e rsa lne , oraz ty p u  na 
asfa lt. D eszczu łk i z cz te ros tronnym  w pustem  z w y k łe  m oż-
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2. P ły ty  posadzkowe
Od daw na znane b y ły  u  nas p ły ty  posadzkowe, w y k o ­

nane z tan iego d rew na  ig lastego, p o k ry te g o  na w ie rzch u  
c ie n k im i deseczkam i dębow ym i, je s io n o w ym i i  z in n ych

c)

na w y ra b ia ć  w  g rubośc i 22, 19 i  16 m m  (rys . 4 a, b , c), 
un iw e rsa ln e  —  22 i  19 m m  (rys . 5 a, b ). D eszczu łk i ty p u  
na a s fa lt m ożna w y ra b ia ć  w e  w szys tk ich  trzech  g ru b o ­
ściach (rys . 6 a, b , c). 

a) b)

Rys. 4. Deszczułki zw ykłe z czterostronnym wpustem a —  gruba, b —  normalna, c —  cienka.

Rys. G. Deszczułki typu na asfalt, a —  gruba, b —  normalna, c —  cienka.

P rz y  o b yd w u  ty c h  typach  deszczułek zysku je  się na 
szerokości ok. 5 m m  (bo  np. z f r y z y  o szerokości 6 cm 
pozysku je  się deszczułkę szerokości 5,5 cm, a p rz y  ty p ie  
z p ió re m  i w pustem  —  ty lk o  5 cm ) i  na d ługośc i 1 cm. 
P rzy  p rzec ię tne j szerokości fry z ó w  6 cm  i  p rzec ię tne j d łu ­
gości 35 cm, da je  to  ok. 8%  oszczędności na szerokości 
i  ok. 3 %  oszczędności na d ługości.

sz lachetnych g a tunków . P ły ty  te  w y ra b ian e  w  fo rm a tach  
kw a d ra to w ych , z w y k le  od 3Ó X  30 cm  do 50 X  50 cm, 
u k ła d a ją c  d robne  k a w a łk i różnych  sz lachetnych g a tu n ­
kó w  d rew na  w  e fektow ne  w zo ry .

Tego ro d za ju  p ły ty  d a w a ły  znaczną oszczędność cen­
nego d rew na  szlachetnego, gdyż n a k le jone  d robne  desz­
c z u łk i b y ły  n ie  ty lk o  c ienk ie  (5— 8 m m ), a le i  m a łych  
w ym ia ró w , ja k ie  m ożna pozysk iw ać n a w e t z odpadow.

M im o  zalet, p ły ty  tego ro d za ju  w y s z ły  zupe łn ie  z u ż y ­
cia. P rzyczyną  b y ł w y s o k i koszt w ła s n y  p rz y  ręcznych, 
rzem ieś ln iczych  m etodach p ro d u k c ji.  Poza ty m  p ły ty  b y ły  
lie z b y t trw a łe , deszczu łk i w ie rzch n ie  o d k le ja ły  się często.

Nowoczesne p ły ty  posadzkowe —  aczko lw ie k  n ie  ta k  
e fek tow ne  —  n ie  m a ją  je d n a k  ty c h  w ad, są tan ie  i  t rw a łe  
(rys . 7).

P ły ty  te  —  to  rodza j d łu g ic h  desek pod łogow ych , 
o szerokości ok. 15 —  16 cm  i  d ługośc i p a ru  m e trów . 
K ażda deska sk łada  się z trzch  e lem entów :
a) w ła śc iw e j k o n s tru k c ji,  t j .  k i lk u  sk le jo n ych  naw zajem  

lis te w  sosnowych lu b  św ie rko w ych  dosyć n is k ie j ja ­
kości, opa trzonych  nacięc iam i, zapew n ia jącym i dob re  w a ­
r u n k i w e n ty la c ji i  zapobiega jącym i spaczeniom (rys . 7a):

Rys. 7. P ły ta  posadzkowa, a —  listw y z drewna iglastego, 
b —  nawierzchnia z deseczek dębu, c —  w kładka sosnowa 

z piórem

b ) n a w ie rzch n i z łożonej z c ie n k ich  deszczułek dębow ych 
o w ym ia ra ch  ok. 5 X  30 X  150 m m  (rys . 7 b ) ;

c) „p ió ra “  o spec ja lnym  kszta łc ie , w ykonanego  z n a jle p ­
szego, b. w ąskosło istego d rew na  sosnowego. 
P ro d u k c ja  ta k ic h  p ły t  je s t zautom atyzow ana. W szyst-

Rys. 5. Deszczułki uniwersalne z czterostronnym wpustem  
a —  gruba, b —  normalna.

D eszczu łk i ty p u  na asfa lt m a ją  oczyw iście  dosyć og ra ­
n iczone zastosowanie, ale m ożna je  w y ra b ia ć  z pow odze­
n ie m  n a w e t w  g rubośc i 16 m m . N a tom ias t deszczu łk i 
z cz te ros tronnym  w pustem  —  zwłaszcza u n iw e rsa lne  —  
o g rubośc i 19 m m  m ogą być stosowane w  każdym  p ra w ie  
w ypa d ku .

P ro d u kc ja  deszczułek cieńszych (19 i 16 m m ) n ie  je s t 
w ca le  trudn ie jsza , a n i kosztow n ie jsza  n iż  deszczułek g ru ­
bych. Czas i  koszt suszenia fry z ó w  w  suszarn i je s t naw e t 
nieco n iższy.

R ów n ież p ro d u k c ja  deszczułek ty p u  na as fa lt je s t w  za­
sadzie ta ka  sama ja k  deszczułek z p ió re m  i  w pustem . 
K osz t p ro d u k c ji deszczułek z cz te ros tronnym  w pustem  
je s t m in im a ln ie  w yższy z u w a g i na konieczność dostarcza­
n ia  p rz y  każde j p a r t i i  deszczułek —  o dpow iedn ie j ilośc i 
w k ła d e k  z d rew na  ig lastego (tzw . „obce p ió ro “ ).

N a tom ias t na bud ow ie  deszczu łk i z cz te rostronnym  
w pustem  są n ie zb y t chę tn ie  w idz iane , gdyż u k ła d a n ie  ich  
je s t n ieco tru d n ie jsze  i  ba rd z ie j p racoch łonne.

Pom im o, że oszczędne ty p y  deszczułek w p row ad z iła  
no rm a  ogłoszona w  m a ju  1950 r., dotychczas n ie  p ro d u ­
k u je  się ic h  p ra w ie  wcale.

G dybyśm y p ro d u k o w a li deszczu łk i o g rubośc i 19 m m  
(p rz y  n ie w ie lk im  procencie  22 i 19 m m ) ty p ó w  z czte­
ro s tro n n ym  w pustem  i  na asfa lt —  łączna oszczędność cen­
nego d rew na  liśc iastego w y n io s ła b y  ponad 20 % . Taka  
oszczędność w  d e fic y to w ym  d re w n ie  z rów now aży —  i  to  
z dużą n a dw yżką  —  nieco w yższy koszt u k ła d a n ia  p o ­
sadzek.

k ie  e lem en ty  sk le jone  są w od o o po rn ym i k le ja m i syn te ­
ty c z n y m i p rz y  pom ocy p rą d u  w ie lk ie j często tliw ości. Z a ­
pew n ia  to  w ie lk ą  w y trzym a ło ść  sk le jen ia .

U ru cho m ie n ie  p ro d u k c ji nowoczesnych p ły t  posadzko­
w y c h  w ym a ga ło b y  pow ażnych  in w e s ty c ji. Jednakże k o ­
rzyśc i z oszczędnego użyc ia  d re w n a  szlachetnego, m a łe j 
p racoch łonności samej p ro d u k c ji i  rów n ież  m a łe j p raco ­
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ch łonności p rz y  u k ła d a n iu  posadzki —  są n ie w ą tp liw ie  
bardzo poważne.

3. D eszczu łk i z d rew na  gorszej jakośc i

D eszczu łk i posadzkowe w y ra b ia  się z fry z ó w , fry z y  
zaś z d rew na  liściastego, najczęściej dębowego. Do w y ro b u  
fry z ó w  u żyw a  się n o rm a ln ie  d rew na  n is k ie j jakośc i, w y ­
dającego p rz y  p rze rob ie  ty lk o  ta k  d robne so rtym en ty .

W  zu ży tk o w a n iu  na ten  cel d rew na  na jn iższe j jakośc i 
m ożna pójść je d n a k  jeszcze da le j. F ry z y  m ożna po zysk i­
w ać n ie  ty lk o  z na jgo rszych  k łó d  ta rtacznych , ale naw et 
—  z zu p e łn ym  pow odzeniem  —• ze szczap i  w a łk ó w  opa­
ło w y c h  i  u ży tko w ych , przede w szys tk im  dębow ych  i  je ­
s ionow ych. P rzerób  n ie  je s t specja ln ie  p racoch łonny , o ile  
s tosuje się tu  dobre taśm owe p i ły  rozdzielcze. Ilość  odpa­
dów  sięga w p raw dz ie  naw e t do 7 0 % , ale odpady te 
w  znacznej m ie rze  pozostają nada l opałem, ja k im  b y ły  
p rzed p rzerobem  —  i  to  opa łem  w ygodn ie jszym  w  użyc iu , 
bo ju ż  rozd robn ionym .

Poza ty m  posiadam y g a tu n k i d rew na  dotychczas n ie  
używ ane do w y ro b u  deszczułek. M ó w im y  tu  o „n ie c h o d li-  
w e j“  ta rc ic y  b rzozow ej i  o lchow e j I I I  i  IV  k la sy  jakości. 
P rzy  p rze rob ie  ta k ie j ta rc ic y  na f ry z y  m og libyśm y  p o ­
zysk iw ać roczn ie  dodatkow o  k ilk a d z ie s ią t tys ięcy  m e tró w  
k w a d ra to w y c h  deszczułek i  zuży tkow ać celowo duże 
ilo śc i ta rc icy , n ie  m ające j obecnie pow ażniejszego zasto­
sowania.

O czyw iście  deszczułek z ty c h  g a tu n kó w  m ożna b y  u ż y ­
w ać ty lk o  na specjalne cele. A  w ię c  deszczu łk i brzozow e 
b ia łe  m ożna u k ła d a ć  w e  w zorzyste  posadzki razem  z p a ro ­
w a n y m i cze rw onym i deszczu łkam i b u k o w y m i; oba te ga­
tu n k i m a ją  p raw dopodobn ie  zb liżoną  ścieralność i  tw a r ­
dość. D eszczu łk i o lchowe, m ię k k ie , m ożna b y  uk ła d a ć  
w  ta k ic h  pom ieszczeniach, ja k  sale g im nastyczne, sale 
i  k o ry ta rz e  szp ita lne  itp .

W  każdym  raz ie  w a rto  sporządzić p róbną  p a rtię  desz­
czu łek  z obu ty c h  g a tun kó w  i  poddać je  badaniom  w y tr z y ­
m ałości.

W IT O L D  P IĄ T K IE W IC Z

Oszczędna gospodarka drewnem na placu
budowy

II.
Artykuł niniejszy stanowi zakończenie uwag na temat oszczędnej gospodarki drew­

nem w budownictwie w związku z uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
(z 14. X. 1949 r.) w sprawie stosowania oszczędności drewna w poszczególnych dziedzi­
nach gospodarki narodowej.

Zużycie drewna na cele pomocnicze na placach budowy pochłania poważną część 
krajowej produkcji tarcicy; resort budownictwa zaś jest bodajże najpoważniejszym jej 
konsumentem. To też walka o oszczędne zużycie drewna na tym odcinku ma zasadnicze 
znaczenie dla gospodarki ogólnokrajowej na etapie budowy podstaw socjalizmu.

IS T N IE J Ą  duże m oż liw ośc i osiągnięcia znacznych osz­
czędności w  zużyc iu  d re w n a  na b u d ow ie  p rz y  w y k o n y w a ­
n iu  deskow ania  i  stem p low an ia . N a ogó ł deskow ania  w y ­
ko n yw ane  są d o w o ln ie  w  zależności od zdo lności i  u m ie ­
ję tn o śc i ro b o tn ik ó w , p rze to  w  ilośc iach  d re w n a  użytego 
do tego ce lu  zaznaczają się ogrom ne w ahania .

1, W ie lo k ro tn e  stosowanie. P ie rw szym  podstaw ow ym  
w a ru n k ie m  rac jona lnego i  oszczędnego deskow ania  jest 
jego w ie lo k ro tn e  stosowanie, co zależne je s t od na leżyte j 
o rg a n iza c ji rob ó t na budow ie . Polega ona na podzia le  b u ­
dowanego o b ie k tu  na d z ia łk i, w  ten  sposób, b y  d rew no  
u ży te  do deskow ań na p ie rw szych  dz ia łkach , po spe łn ien iu  
swego zadania, b y ło  przenoszone i  używ ane na dalszych 
dz ia łkach .

C iągłość p ra cy  c ie ś li w y k o n u ją c y c h  deskow ania  po ­
w in n o  być p rz y  ty m  ściśle skoordynow ana z p racą  zb ro ­
ja rz y  i  b e ton ia rzy  d la  u m o ż liw ie n ia  zw iększen ia  w ie lo ­
k ro tn o ś c i użyc ia  d rew na  przeznaczonego do deskow ania  
i  zapobieżenia pow staw an iu  p rz e rw  w  procesach p ro d u k ­
c y jn y c h  budow y. Dopuszcza lny u b y te k  d rew na  p rz y  des­
k o w a n iu  k o n s tru k c ji że lbe tow ych  w y n o s i d la  ko le jnego 
zużycia (ta b l. 1).

2, M a te r ia ł i  n o rm y  zużycia. D eskow an ia  p o w in n y  być 
w yko n yw a n e  z ta rc ic y  obrzynane j k la syV , stem ple zaś 
z o k rą g la kó w  (k o p a ln ia k i) , lu b  w ie rz c h o łk ó w  d łużyc . Na 
deskow ania  m ożna też używ ać ta rc ic y  obrzynane j V I  k lasy  
jakośc i z w y łączen iem  desek o m ię k k im  m urszu , zazna­
cza jącym  się na  d ługośc i w iększe j n iż  1/3 d ługośc i deski.

Ilość  d rew na  na jednorazow e deskow anie  danej b u d o ­
w y  może być w  p rz y b liż e n iu  okreś lona na podstaw ie  ta ­
b lic y  2.

3, K o n s tru k c ja . D eskow anie  pow in n o  składać się z e le­
m en tów  o w ym ia ra ch  zno rm a lizow anych  d la  danego ob ie ­
k tu , lu b  k i lk u  ob iek tów . D o k ła d n ie  obrob ione  e lem enty 
p o w in n y  być m ocno ze sobą pow iązane i usz tyw n ione  l i ­
s tw am i, rozpo rkam i, ja rzm a m i i  w  raz ie  po trzeby d ru tem ,

ta k  aby zapew nić dostateczną sztyw ność całości i  je d n o ­
cześnie ła tw ą  rozb iera lność. Pow iązan ie  e lem entów  p o - 
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p o  je d n o razow ym  u ż y c iu 25% 20% 15% 10%
„ d w u k ro tn y m  „ 60% 40% 25% 20%
„  trz y k ro tn y m  „ 100% 65% 40% 30%
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„  o śm iok ro tn ym  „ — __ — 100%
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w in n o  zapewniać m ożliw ość ko le jnego  usuw an ia  je d n ych  
e lem entów  bez po trzeby  ruszan ia  in n ych . Poszczególne 
p ła ty  (b la ty , ta rcze) w y k o n u je  się z desek pow iązanych  
lis tw a m i zszyw a jącym i i  p rz y b ity c h  m ocno na gwoździe 
zagięte. Łączenie p ła tó w  w y k o n u je  się p rz y  pom ocy że­
be r i  desek p rzyc iskow ych , ja rzm , w iązan ia  d ru te m  i  p rzy  
u życ iu  ja k  na jm n ie jsze j ilo śc i gwoździ. W skazanym  jes t 
stosowanie p o d k ła de k  pod gwoździe, aby u ła tw ić  p ź n ie j-  
sze ic h  w yciągan ie .

D la  zapobierzenia z a k lin o w a n iu  się p ła tó w , na sku te k  
zm ian  ob ję tośc i desek pęczn ie jących pod w p ły w e m  w i l ­
goci, naroża p ła tó w  p o w in n y  być w zm ocnione  t r ó jk ą t ­
n y m i lis tw a m i.

U sz tyw n ien ia , ja rzm a, ro z p o rk i i  w iązan ia  d ru te m  po ­
w in n y  być ta k  rozm ieszczone, aby p o w s ta ły  odkszta łcen ia  
pod w p ły w e m  p a rc ia  świeżego betonu. W ie lkość pa rc ia  
be tonu  na deskow anie  zależna je s t g łó w n ie  od sposobu 
u k ła d a n ia  be tonu  (w b ija n ie  ręczne, m echaniczne, w ib ro ­
w a n ie ), następn ie  od ko n sys ten c ji be tonu , szybkości be ­
tonow an ia , te m p e ra tu ry  i w ysokości b lo ku . B e ton  w ilg o tn y  
i  o m a łe j zaw artośc i cem entu w y w ie ra  m a łe  pa rc ie  w  s to ­
su n ku  do be tonu  p łyn n e go  i  tłus tego . Beton, k tó ry  z w ią ­
za ł choćby ty lk o  częściowo, n ie  w y w ie ra  ju ż  żadnego n a ­
c isku  na deskowanie. Jeże li be tonow an ie  odbyw a  się p o ­
w o li,  do lne w a rs tw y  zaczynają w iązać, przez co parc ie  
w y w o ły w a n e  je s t m nie jszą  w ysokością  b lo k u . P rzy  c h ło d ­
ne j pogodzie proces w iązan ia  postępu je  b. po w o li, s ku tk ie m  
czego w ysokość b lo k u  cisnącego i  pa rc ie  są w iększe. 
U b ija n ie  n ie  w ie le  zw iększa p a rc ie  be tonu , na tom iast 
w  tra k c ie  w ib ro w a n ia  be ton  nab ie ra  w szys tk ich  w łasności 
p ły n u  o dużym  ciężarze g a tun ko w ym , w s k u te k  czego p a r­
cie na śc iank i deskow ania  je s t bardzo  duże.

D la  c iężk ich  s łupów , k o lu m n  i  ścian, zw łaszcza p rz y  
be ton ie  w ib ro w y m , kon iecznym  je s t spraw dzenie  ob licze­
n iow e  deskow ania, p rz y  u w zg lę d n ien iu  zagęszczenia ja rzm , 
lu b  żeger u sz tyw n ia ją cych  ta k , aby s trza łka  ug ięc ia  pod 
w p ły w e m  parc ia  n ie  p rzekracza ła  3 m m .

D eskow an ie  m us i być na leżycie  podstem plow ane, aby 
n ie  osiadało i  n ie  ug in a ło  się pod dz ia łan iem  c iężaru  św ie ­
żo ułożonego betonu. S tem p low an ie  pow in n o  się s k ła ­
dać z e lem entów  ła tw o  m on to w a n ych  i  rozb ie ranych . N ie  
na leży za gęsto rozstaw iać s tem p li. O dstępy m ię dzy  stem ­
p la m i p o w in n y  w ynos ić  0,80 do 1,00 m . z tym , że w  p rz y ­
padkach  w ą tp liw y c h  na leży spraw dzić s trza łkę  ugięcia, 
k tó ra  n ie  może p rzekroczyć 3 m m . D esk i k rążynow e  p o ­
w in n y  być w c ię te  w stem p le  i  p rzym ocow ane do każdego 
stem pla  gwoździem. U sz tyw n ie n ie  s te m p li uzysku je  się 
przez pow iązan ie  trzech  do czterech sz tuk deskam i 
w  dw óch  k ie ru n ka ch .

4. M ontaż i  rozb ió rka . P rzed p rzys tąp ien iem  do ro ­
bó t m a te r ia ł d rze w n y  przeznaczony do deskow ania  i  stem ­
p low an ia  p o w in ie n  być sta rann ie  posegregow any w g. p rze ­
k ro jó w  i  d ługości. D a je  to  duże u ła tw ie n ie  p racy, pozw ala , 
na ra c jo n a ln y  dobór m a te r ia łu  oraz zm nie jsza w  ten  spo­
sób ilość odpadów. P rzygo tow an ie  e lem en tów  deskow ania  
i  s tem p low an ia  pow inno  b yć  dokonyw ane  p rzy  zastoso­
w a n iu  m echaniczne j o b ró b k i d rew na , odpow iedn ich  sza­
b lonów , s to łó w  w a rsz ta to w ych  i  t.p. E le m e n ty  p o w in n y  
być w yko n a n e  bardzo  sta rann ie  i  następnie odpow iedn io  
poznakow ane d la  u ła tw ie n ia  i  p rzyspieszenia m ontażu  
deskowania.

P ow ie rzchn ia  deskow ania  m us i być m o ż liw ie  g ładka , 
ab y  u n ikn ą ć  p rzy le p ie n ia  się do betonu. D la  e lem entów , 
k tó re  będą używ ane k ilk a k ro tn ie  do deskowania, p o w in n y  
być  stosowane deski strugane. D la  zapobieżenia p rz y le ­
p ien ia  się be tonu  stosu je  się sm arow anie  p o w ie rzch n i des­
ko w a ń  ś rod ka m i o le is tym i (em u ls je  o le jów , o le j gazowy, 
odpadk i sm arów  i  tp ) .  W  przypadkach , gdy pow sta je  k o ­
nieczność uzyskan ia  zupe łn ie  g ła d k ic h  p o w ie rzch n i be to ­
n ó w ,lu b  gd y  deskow anie  używ ane je s t w iększą  ilość razy, 
stosu je  się o b ija n ie  deskow ania  b lachą  żelazną.

T ra n sp o rt go tow ych  e lem entów  deskow ania  i  s tem p lo ­
w a n ia  na m ie jsce  m ontażu  p o w in ie n  być ta k  zorgan izo­
w a n y  i  doko nyw an y , aby zapobiec w sze lk im  m o ż liw y m  
uszkodzeniom . Z rzucan ie  desek choćby z m a łe j w ysokoś­
c i je s t niedopuszczalne. M on taż odbyw a  się przez us ta ­
w ie n ie  i  pow iązan ie  e lem entów , założenie ja rzm , desek 
p rzyc iskow ych , żeber usz tyw n ia jących , um ocow anie  desek 
k rężyn o w ych  i  td . W skazanym  je s t ja k  najszersze stosowa­
n ie  k lin ó w  i  w iązan ia  d ru te m . G w oździe używ ane  do z b i­
ja n ia  p o w in n y  m ieć d ługość p rz y n a jm n ie j 2 1/2 k ro tn ą  
g rubośc i łączonych  e lem entów .

P rz y  m on tażu  na leży pam ię tać o ko le jn o śc i rozdes- 
kow an ia .

Tarcze (b la ty )  deskow ania  s łupów , boków  be lek  i  że­
be r p o w in n y  być ta k  mocne, aby m ożna je  b y ło  ła tw o  
usunąć bez po trzeby  ruszan ia  spodów i  s tem pli. D esko­
w an ie  m us i być szczelne, aby n ie  w y c ie k ła  zaprawa. S tem ­
p low an ie  m us i być odpow iedn io  sz tyw no zmocowane, m u ­
si m ieć dostateczną nośność, aby n ie  nas tąp iło  osiadanie 
pod ciężarem  ułożonego w  deskow an iu  św ieżeso betonu.

R ozdeskowanie z re g u ły  p o w in n o  następować zaraz po 
os iągn ięciu  dostatecznej w y trz y m a ło ś c i betonu. N a  w ie lu  
budow ach  be ton  trz y m a n y  je s t w  deskow an iu  z b y t d ługo . 
N ie  pow in n o  to  się zdarzać gdyż w  te n  sposób bez po trzeby 
ha m u je  się o b ró t d rew na, co p o w odu je  o w ie le  w iększe 
jego zużycie. W  zasadzie zd ięcia deskow ania  może nastąpić 
w tedy , gdy w y trzym a ło ść  be tonu  osiąga w artość 1,4 — 
1,5 razy  w iększą  od naprężeń, ja k ie  p o w s ta ją  w  danym  
elem encie po rozdeskow an iu . W  k o s tru k c ja c h  najczęściej 
spo tykanych , p rz y  n a le ży tym  stem p low an iu , s łu p y  i  ścia­
n y  są bardzo nieznacznie obciążone, d la tego m ogą b yć  one 
rozdeskowane p ra w ie  zaraz po zw iązan iu  be tonu . To sa­
m o do tyczy ścian bocznych b e lek  i  podciągów.

Czas w iązan ia  be tonów  i  szybkość jego tw a rd n ie n ia  
uzależnione są od te m p e ra tu ry  w  ja k ie j się odbyw a ją , od 
ilośc i cem entu zaw artego w  jednostce ob ję tości, o raz od 
ilo śc i w o d y  zarobow e j t . j.  od w sp ó łczyn n ika  cem entowo 
-w odnego. Im  te m p e ra tu ra  je s t niższa, ty m  d łu że j trw a  
w iązan ie  i  w o ln ie j postępu je  tw a rdzen ie  be tonu . Im  beton 
jes t t łu śc ie jszy  i  m n ie j zaw ie ra  w ody, ty m  w iązan ie  i 
tw a rd n ie n ie  postąpu je  szybcie j.

Jako  ogólne w y tyczn e  podene są w  ta b lic y  3 te rm in y  ro z - 
deskow ania  w  dn iach  w  zależności od te m p e ra tu ry , w  ja ­
k ie j odbyw a  się w iązan ie  i  tw a rd n ie n ie  be tonu  z cem en­
tu  norm alnego.

T ab lica  3.

L. E le m e n t

Ś re d n ia  te m p . o k re su  
tw a rd n ie n ia  w  —  °C

P- k o n s tru k c ji 0 — 5 6 —  10 11— 15 16— 20 21— 30

I  1 0 ś ć d n i

1. Ś c ia n y  i  s łu p y 12 8 5 4 3
2. B lo k i b e le k  

i  p o d c ią g ó w 10 6 3 2 2
3. P ły ty  do 2,5 m 15 12 10 8 6
4. Ł u k i  le k k ie 15 13 10 8 6
5. S pody b e le k  oraz 

u s u n ię c ia  s te m p li 
i  in n y c h  części 
n o śn ych  d la  e le ­
m e n tó w  o rozp . 
do 6,0 m 40' 21 14 12 10

6. R a m ow n ice  
i  d o d c ią g i o rozp . 
p o n ad  6,0 m 40 26 25 20 20

P rzy  ko n s tru kc ja ch  o dużych  rozp ię tośc iach  p o w in n y  
być z re g u ły  dokonyw ane  p ró b y  k o n tro ln e  zgodnie z n o r ­
m ą P N — B — 196 i  dop ie ro  po sp raw dzen iu  w y trzym a ło śc i, 
be ton  może być rozdeskow any.

R ozb ió rka  deskow ań często dokonyw ana  je s t na b u d o ­
w ie  przez p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , k tó rz y  
p ra cu ją c  na a ko rd  n ie  liczą  się zupe łn ie  ze s tra ta m i w  m a ­
te ria le . W  te n  szposób p rz y  rozdeskow an iu  o trz y m u je  się 
bardzo dużo e lem entów  uszkodzonych i  pow sta je  dużo  od ­
padów , k tó re  n ie  m ogą b yć  użyte  do dalszego deskow ania. 
A b y  te m u  zapobiec, rozdeskow an ie  pow in n o  być z re g u ły  
dokonyw ane  przez w y k w a lif ik o w a n y c h  c ieś li i  to  m o ż li­
w ie  tych , k tó rz y  z odzyskanego" m a te r ia łu  bądą w y k o n y ­
w a li dalsze deskow ania. Z apew n i to  n ie w ą tp liw ie  ja k  n a j­
ostrożn ie jsze rozm on tow an ie  e lem entów  i  ja k  na jm n ie jsze  
s tra ty  w  d rew n ie . U zyskane z ro z b ió rk i deski, b la ty  ( ta r ­
cze) i  stem ple  na leży s ta rann ie  oczyścić z resztek zapraw y, 
oraz pow yciągać z n ich  zbędne gwoździe.

C a ły  m a te r ia ł uzyskany  z ro z b ió rk i, o ile  n ie  zostanie 
zaraz p rzen ies iony na now e m ie jsce  m ontażu, p o w in ie n  być 
od razu  p rzeso rtow any i  u ło żo n y  odpow iedn io  w  m ie js ­
cach sk ładow an ia . Zw iększone nieco koszty  roboc izny 
u ży te j do u trzym a n ia  m a te r ia łu  d rzew nego na budow ie  
w  n a le ży tym  po rzą d ku  sow icie  opłaca się i  stosowanie 
w  ty m  w zględzie  pozo rnych  ozsczędności je s t n iedopusz­
czalne.
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JÓ ZE F  Ś W ID E R S K I

Uproszczone wzory dla obliczania szybkości 
skrawania i posuwu obrabiarek do drewna

i i  * )

2. W zory dla obliczania szybkości posuwu m ateriału

Znajom ość n a jko rzys tn ie jszych  szybkości posuw u ob ­
rab ianego m a te r ia łu  je s t kon ieczna, aby zapew nić ra c jo ­
na lne  w yko rzys ta n ie  ob rab ia rek , u zysku jąc  rów nocześnie 
pow ie rzchn ie  o pożądanej jakośc i.

N a jp ie rw  za jm ie m y  się w yp row adzen iem  w z o ru  na 
szybkość posuw u d la  s trug a re k  i  g ryza rek . W  ty m  celu 
p rzep row adz im y następu jące rozw ażania. W iadom o, że po ­
w ie rzch n ia  d rew na, uzyskana na s trugarce  n ie  je s t d o k ła d ­
n ie  pow ie rzch n ią  g ła d ką ; sk łada  się ona z szeregu łu k o ­
w a tych  w g łęb ień , pow s ta łych  pod w p ły w e m  k o le jn y c h  
uderzeń  noży, zn a jd u ją cych  się w  ru c h u  o b ro tow ym . Jeśli 
w g łę b ie n ia  te  leżą dostatecznie b lis ko  siebie, w ówczas p rzy  
d o tk n ię c iu  rę ką  odnosim y w rażen ie , że p ow ie rzchn ia  jes t 
g ładka.

J a k  b lis ko  siebie muszą zna jdow ać się w g łęb ien ia , 
abyśm y odn ieś li to  w rażen ie  g ładkości?

Praktycznie ustalono, że, aby powierzchnia strugana 
m iała średnią gładkość, na jednym  m ilim etrze powinno 
się znajdować jedno wgłębienie. (Rys. 3) Jeś li byśm y 
w ię c  m ie li w a ł nożow y o je d n y m  nożu, wówczas p rzy  
każdym  jego obrocie  tw o rz y ło b y  się na s trugane j p o ­
w ie rz c h n i jedno  w g łęb ien ie . D la  uzyskan ia  zatem  p o w ie rz ­
ch n i o średn ie j g ładkości, na leża łoby zastosować posuw  
o szybkości jednego m ilim e tra  na ka żd y  o b ró t w a łu . 
Szybkość w ię c  posuw u w  m m  p rz y  w a le  jednonożow ym  
rów na  się ilo śc i ob ro tów . Jeś li na  w a le  zn a jd u je  się k i lk a  
noży, wówczas w  c iągu  jednego o b ro tu  w a łu  tw o rz y  się 
na s trugane j p o w ie rzch n i k i lk a  w g łę b ie ń ; chcąc w ięc 
o trzym ać ty lk o  jedno  w g łę b ie n ie  na 1 m m , na leży szyb­
kość posuw u zw iększyć ty le  razy, i le  noży je s t na wale.

Szybkość zatem  posuw u w  m ilim e tra c h  na m in u tę  o b li­
czam y m nożąc ilość ob ro tó w  przez ilość noży w a łu . Po­
n iew aż je d n a k  p rz y ję to  szybkość posuw u w yrażać  w  m e­
tra c h  na m in u tę  (a n ie  w  m m /m in .), p rze to  o trzym a n y  
w y n ik  na leży podz ie lić  przez 1000. T a k  w ięc  dochodzim y 
do p rzyb liżonego  w zo ru  na szybkość posuw u:

Rys. 3.

W Z Ó R  i .  (s ło w n ie ):
Przy struganiu szybkość posuwu w  metrach na minutę  
obliczamy, mnożąc ilość obrotów na m inutę w a łu  nożo­
wego przez ilość noży osadzonych na wale i dzieląc w y ­
n ik  przez 1000.
S ym bo lam i:

n  X  i
u  =  l o ó o “  m /m m '

u  —  szybkość posuw u w  m /m in . 
n —  ilość ob ro tó w  na m in . 
i  i —  ilość noży na wale.

Pyzy tak  obliczonej szybkości posuwu otrzym ujem y po­
wierzchnię strugania średniej jakości; d la  o trzym a n ia  
znacznie gładszej p o w ie rzch n i s tosu jem y posuw  d w u k ro t­
n ie  w o ln ie jszy , k ie d y  zaś w ym agana je s t pow ie rzchn ia  
o m a łe j g ładkości, m ożem y stosować posuw  d w u k ro tn ie  
szybszy.

Przykład: M am y s trug a rkę  grubościow ą, na k tó re j 
w a le  osadzone są 4 noże; ilość ob ro tó w  w a łu  w yn o s i 3000 
na m in u tę . Jaką  szybkość posuw u na leży  zastosować d la  
uzyskan ia  p o w ie rzch n i o ś redn ie j g ładkości?

n  X  i
O dpow iedź: u  —

4 X  3000 12000

1000

12 m  na  m in u tę1000 ~  1000 
Z  fa k tu , iż  p ow ie rzchn ia  strugana sk łada  się z szeregu 

sąsiadu jących ze sobą w g łęb ień , n ie  tru d n o  się dom yśleć, 
że n ie  ty lk o  „gęstość“  ty c h  w g łę b ie ń  m a w p ły w  na g ła d ­
kość p ow ie rzchn i, ale i  ic h  głębokość, k tó ra  z k o le i za le­
ży  od ś redn icy  w a łu . Im  w iększa  je s t średnica w a łu , ty m  
ba rdz ie j p ła sk ie  są w g łę b ie n ia  i  ty m  gładsza je s t p o ­
w ie rzchn ia .

P ra k ty k a  w ykaza ła , że je ś li średnica w a łu  w yn o s i co 
n a jm n ie j 100 m m , to  w ys ta rczy  jedno  w g łę b ie n ie  na 1 m m , 
c z y li m ożna wówczas stosować w zó r 4. Jeś li je d n a k  ś re d n i­
ca narzędzia  skraw ającego je s t znacznie m nie jsza  n iż  100 
m m , co szczególnie często zdarza się w  odn ies ien iu  do 
g ryza rek , wówczas w g łę b ie n ia  trzeba  zagęścić, c zy li 
zm nie jszyć szybkość posuw u. Z m n ie jszen ia  tego d o ko n u ­
je m y  w  ten  sposób, iż  z szybkości ob liczone j na podsta ­
w ie  w zo ru  4 b ie rzem y ty lk o  ty le  setnych, ile  m m  m a ś red ­
n ica  narzędzia skraw ającego.

T a k  w ięc  us ta lam y da lszy w zór:
W Z Ó R  5. (s ło w n ie ):

D la gryzarek obliczamy szybkość posuwu na podstawie 
wzoru N r 1, pod w arunkiem , że średnica narzędzia skra­
wającego wynosi co najm niej 100 mm. Jeśli jednak śred­
nica ta wynosi znacznie m niej, niż 100 mm , wówczas z ob­
liczonej na podstawie wzoru N r 1 szybkości posuwu bie­
rzem y tylko  tyle setnych, ile  wynosi średnica narzędzia 
skrawającego, wyrażona w  m ilim etrach.
Symbolami:

n  X  i
1000 X

d
100 m /m in .

u, n, i  —  ja k  w e w zorze N r  4, 
d —  średn ica narzędzia  skraw ającego w  m m . 

P rz y k ła d : G ło w ica  g ry z a rk i posiada 4 noże i  60 m m  
średn icy. Ilość  o b ro tów : 6000 na m in u tę . Jaką  zastosować 
szybkość posuwu?
O dpow iedź: Szybkość posuw u p rz y  ś redn icy  100 m m  w y -  

4 X  6000 24000 __
nosi (w g  w z o ru  4) r — Jqqq — -jqoo-------24 m /m in . Z  te j

szybkości na leży w ziąć ty lk o  ty le  setnych, ile  m m  ma 
średnica g ło w ic y ; a w ięc

24 X
60 1440

=  14,4 m /m in .100 “  100 
Szybkość posuw u w yn o s i zatem  14,4 m /m in .

S tosunkow o znaczne szybkości posuw u, ja k ie  w y lic z a ­
m y  na podstaw ie  w zo rów  4 i  5, dadzą się u trzym a ć  je d y ­
n ie  p rz y  zastosow aniu posuw u  autom atycznego; p rz y  p o ­
suw ie  ręcznym  u trzym a n ie  je dnakow e j i  w yso k ie j szyb­
kośc i posuw u je s t na dłuższą m etę n iem ożliw e , a ponadto  
i  jakość p o w ie rzch n i je s t n ie je d n o lita . D la tego  też d la  
na leżytego w yko rz y s ta n ia  w yd a jn o śc i s trug a re k  i  g ryza ­
re k  dążyć na leży bezw zględnie  do zastosowania posuw u 
autom atycznego, zapewniającego w ysoką  w yda jność p rzy  
dostatecznej g ładkośc i ob rab iane j p o w ie rzch n i (rys . 4).

*)  P a trz  część p ie rw sza  z N r  5 „P rz e m y s łu  D rzew nego“  
m a j 1951 r.
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Dotychczas stosowane szybkości posuw u wynoszą 
w  p rz y b liż e n iu : d la  w y ró w n ia re k  8— 12 m /m in , d la  s tru ­
ga rek g rubośc iow ych  ok. 20 m /m in , d la  s trug a re k  cz te ro ­
s tron n ych  ok. 80 m /m in . N ie  będziem y się na raz ie  kus ić  
o osiąganie ta k ic h  szybkości posuw u, ja k ie  zastosowano 
w  k ra ja c h  o p rzodu jące j technice  w  na jnow szych  typach  
s trug a re k , a to  150 do 335 m /m in . W  na jb liższe j p rzysz ło ­
ści będzie d la  nas postępem, je ś li w  drodze u sp raw n ień  
p racow n iczych  zau tom a tyzu je m y  posuw  na naszych o b ra ­
b ia rka ch  i  tą  d rogą  w yko rz y s ta m y  te  szybkości posuw u, 
ja k ie  ze w zg lędu  na k o n s tru k c ję  ty c h  o b ra b ia re k  są d o ­
puszczalne.

Rys. 4. W yrów niarka z automatycznym posuwem.

O becnie o m ó w im y  w z ó r na szybkość posuwu dla p ił 
tarczowych.

Zasadniczym  czyn n ik ie m  ogran icza jącym  szybkość po ­
suw u  je s t tu  w a ru n e k , aby pow sta jące p rz y  c ięc iu  tro c in y  
p om ieśc iły  się w  luce  m iędzy  zębam i bez zbytn iego  za­
gęszczenia. W ychodząc z tego podstaw ow ego w a ru n k u  
w yp row adzam y wzór na szybkość posuwu dla p ił ta r­
czowych.

Sposób w yp row adzen ia  tego w z o ru  je s t n ieco ba rdz ie j 
s ko m p likow an y , d la tego też poda jem y go je d yn ie  d la  tych , 
k tó ry c h  zagadnienie to  g łęb ie j in te re su je  od s tron y  m a ­
tem atyczno-techn iczne j.

Posuw  na jeden  ząb p i ły  ( Uz m m ) je s t w p ro s t p ro p o r­
c jo n a ln y  do p o w ie rzch n i lu k i  m iędzy  zębam i ( f  m m 2) 
i  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln y  do g rubośc i przerzynanego

f
m a te r ia łu  (H  m m ): U z « ^ g . A żeby  znak p ro p o rc jo n a l­

ności zam ien ić na znak rów nośc i zastosujem y w sp ó łczyn - 
1 f

n ik  o trzym u je m y : U z =  g g .  W sp ó łczyn n ik  o w ynos i

d la  p i ł  ta rczow ych  z posuw em  m echan icznym  do p rz e rz y ­
nan ia  desek i  b a li 2 do 4, średn io  3. O trz y m u je m y  w ięc: 

f
U z =  y | j  m m . P ow ie rzchn ia  lu k i  m iędzy  zębam i w ynos i 

1 „  t 2
z w y k le  co n a jm n ie j f  =  t 3, p rzeto : U z - 3 7 H

t 2
=  2 1  g  m m . T y le  w ię c  w yn o s i posuw  na 1 ząb.

A żeby  o trzym ać szybkość posuw u w  c iągu  1 m in u ty  
(u ) ,  m u s ie lib yśm y  tę  w ie lko ść  pom nożyć przez ilość ud e ­
rzeń  zębów  o d re w n o  w  ciągu m in u ty . Ilość ta  będzie ró w ­
na ilo śc i o b ro tó w  p i ły  pom nożonej przez ilość zębów p iły :  
n  X  z. Uość zębów p i ły  ob liczam y, dzie ląc obw ód p i ły

2 r
2 rit przez odległość m iędzy  zębam i t :  z = g  Ilość w ię c

uderzeń  zębów p i ły  o d re w n o  w  c iągu  m in u ty  w ynos i

W yrażen ie  2 r n  oznacza szybkość sk raw an ia  p iły ,  w y ra ­
żoną w  m m  na m in u tę . A żeby  o trzym ać tę  szybkość, w y ­

rażoną w  m etrach  na m in u tę , na leży w y rażen ie  2 r p o -
2 r n

dz ie lić  przez 1000; o trzym a m y —  1000 =  V' W yrażen ie  
n  X  2 r  v

w ięc -----£—  p rzeksz ta łcam y na~£T, gdzie v  oznacza szyb­

kość sk raw an ia  w  m etrach  na m in u tę . Pon iew aż z w y k le  
szybkość sk raw an ia  w y ra żam y w  m etrach  na sekundę, 

v
p rze to  w y rażen ie  g r  m nożym y przez 60, o trzym u ją c  osta­

tecznie, że ilość uderzeń  zębów o d rew no  w  ciągu m in u -  
60 v

ty  w yn ies ie  r ~  .

A żeby o trzym ać szybkość posuw u na leży w yrażen ie  to  
pom nożyć przez posuw  na 1 ząb. O trzym am y:

60 v
U =  Uz X  £“

t 2 60 v  60 v  t 
11 =  2i~H X  _ T  =  21 H 

3 v  t
W  p rz y b liż e n iu  p rz y jm u je m y  u  =  g  m /m in .

W ZÓ R  6. (s ło w n ie ):
Szybkość posuwu dla p ił tarczowych (w  m /m in.) obli­
czamy w  ten sposób, że mnożym y szybkość skrawania  
(w  m /sek.) przez odległość między zębami (w  m m ) i  przez 
3, a w yn ik  dzielim y przez grubość m ateria łu  (w  m m ).
S ym bo lam i:

3 X  v  X  t , .
u  =  ----------g ---------  m /m m .

u  —  szybkość posuw u w  m /m in . 
v  —  szybkość sk raw an ia  w  m/sek. 
t  —  odległość m iędzy w ie rz c h o łk a m i zębów 

w  m m .
H  —  grubość przecieranego m a te r ia łu  w  m m .

Przykład: J a k i posuw  m ożna zastosować p rz y  p rzec ie ­
ra n iu  ta rc ic y  o g rubośc i 30 m m  na p ile  ta rczow e j, k tó ­
re j szybkość sk raw an ia  w yn o s i 50 m /sek, a odległość m ię ­
dzy zębam i (c z y li tzw . p o dz ia łka  zębów) 10 m m?
Posuw  ob liczam y, stosując w zó r N r  6:

3 X  v  X  t  
u  =  g

3 X  50 X  10 1500 „ „  , .
u  =  ---------------------------  =  - g g  =  50 m /m m .

M u s im y  je d n a k  pam iętać, że w zór, k tó ry m  pos łu ży ­
liś m y  się d la  ob liczen ia  szybkości posuw u uw zg lędn ia  
je d y n ie  k s z ta łt i  ro z m ia r zębów (zak łada jąc spe łn ien ie  
w a ru n k u , że tro c in y , w y rż n ię te  przez każdy  ząb, muszą 
się pom ieścić w  luce  m iędzy zębam i). Tym czasem  szyb­
kość posuw u ograniczona je s t rów n ież  g ran icą  w y tr z y ­
m ałośc i zębów na złam anie.

Ja k  spraw dzić, czy w y liczo n a  przez nas na podstaw ie  
w zo ru  N r  6 szybkość posuw u n ie  je s t z b y t w ie lk a  w  sto­
su n ku  do w y trz y m a ło ś c i zębów p i ły  —  i  n ie  spow oduje  
ic h  złam ania?

Spraw dzenia  doko nu je m y , pos ługu jąc  się następu jącą 
zasadą: Ażeby zęby p iły  nie uległy złam aniu, posuw na 
1 ząb (w  m m ) nie pownien być większy niż 1/2 grubości 
p iły  przy drewnie m iękkim  i  1/3 grubości p iły  przy drew ­
nie tw ardym  (grubość p i ły  w y ra żam y  rów n ież  w  m m ). 
N a leży w ięc  teraz zazna jom ić się ze w zorem  na posuw 
m ateria łu  na 1 ząb piły . W zór ten  b rzm i:

W Z Ó R  7. (S ym b o la m i): 

u  . t
llz =  "60 7 7  m /m

uz —  posuw  m a te r ia łu  na 1 ząb p i ły  w  m m  
u  —- szybkość posuw u w  m /m in . 
t  —  odległość m iędzy zębam i w  m m  
v  —  szybkość sk raw an ia  w  m /sek.

W zó r te n  bez t ru d u  m ożem y sobie w yp ro w a d z ić  ze 
znanego nam  ju ż  z pop rzedn ich  rozw ażań w zo ru :

u =  Uz X
60 v  

t

u z
u  t

6 0 7  ’
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Przykład: Chcem y sp raw dzić  w y trzym a ło ść  zęba p i ły  
ta rczow e j o g rubości 2,14 m m  p rz y  p rze rzyn a n iu  tw a r ­
dego d rew na ; szybkość posuw u w yn o s i 72 m /m in , szyb­
kość sk raw an ia  (obw odow a) 50 m /sek, odległość m iędzy 
zębam i 35 m m . Przede w szys tk im  m us im y  w y lic z y ć  ja k i 
posuw  przypada  na 1 ząb. S tosu jem y w zó r N r  7:

u  • t
Uz =  6 0 Y

72 • 35
Uz =  60~.~50 =  0,84 m m

N a podstaw ie  podanej poprzedn io  zasady posuw  na 
1 ząb p i ły  pow n ie n  być p rz y  d re w n ie  tw a rd y m  n ie  w ię k ­
szy, an iże li 1/3 g rubośc i p iły ,  t j .  an iże li 0,71 m m . W id z i­
m y  je d n a k , że posuw  na 1 ząb je s t w iększy, w yn o s i b o ­
w ie m  0,84 m m . M u s im y  w ięc w  danych  w a ru n ka ch  za­
głosować posuw  m n ie jszy , w  p rze c iw n ym  bow iem  p rz y ­
p a d ku  ząb złam an ie  się. S p ró b u jem y  zastosować posuw  
60 m /m in . S praw dzam y te raz w y trzym a ło ść  zęba d la  te j 
szybkości:

u • t  6 0 - 3 5  2100
llz  ~  60 • v  — 6 0 - 5 0  — 3000 ~  0,7 m m  

T y m  razem  posuw  na 1 ząb (uz) je s t is to tn ie  m n ie j­
szy, a n iże li 1/3 g rubośc i p iły ,  co da je  gw aranc ję , że zę­

b y  n ie  p o ła m ią  się p rz y  zastosow aniu szybkości posu­
w u  60 m /m in .

N a leży zw róc ić  szczególną uwagę na to , że w zo ry , od ­
noszące się do szybkości posuw u  p rzy  p iła c h  ta rczow ych  
ty lk o  wówczas d a ją  p ra w id ło w e  w y n ik i,  gdy s tosu jem y 
w ła śc iw e  średnice p i ł  d la  c ięcia m a te r ia łu  o danej g ru ­
bości. Np. z pew nością o trzym a m y fa łszyw e  w y n ik i,  gdy 
za łożym y, że deski 20 m m  będziem y p rze rzynać pod łużn ie  
na p ile  o ś redn icy  800 m m .

N ależy rów n ież  pam iętać o tym , że d la  uzyskan ia  g ła d ­
szej p o w ie rzch n i na leży zastosować szybkości posuw u n ie ­
co m nie jsze od w y liczonych .

U m ie ję tność ob liczen ia  w ła śc iw e j szybkości posuw u d la  
ob ra b ia re k  do d rew na  i  zastosowanie tego posuw u w  p ra k ­
tyce  m a ogrom ne znaczenie d la  zw iększen ia  w yd a jn o śc i 
naszych o b rab ia rek . W  o lb rz y m ie j w iększości p rzyp a d ­
k ó w  k r y ją  się tu  n ie tk n ię te  jeszcze rezerw y produkcyjne. 
D la  p rz y k ła d u  podajem y, że w  nowoczesnych p iła c h  ta r ­
czow ych stosu je  się w  Z w ią z k u  R adz ieck im  szybkość p o ­
s u w u  do 110 m /m in .

Stosow anie szybk ich  posuw ów  m a rów n ież  duże zna­
czenie, je ś li chodzi o ekonom iczne zużycie  e n e rg ii e le k ­
tryczn e j. I  ta k  np. p rz y  3 -k ro tn y m  zw iększen iu  szyb­
kości posuw u na p iła c h  ta rczow ych , zużycie  e ne rg ii w z ra ­
sta je d yn ie  1,5 do 1 ,75-kro tn ie .

T A D E U S Z  O R L IC Z

Uwagi do metod kontroli przebiegu
suszenia drewna

CZĘŚĆ I

OD R ED AKCJI: A rty k u ł n inie jszy jest trzecią z kolei wypowiedzią w dyskusji prowadzonej na lamach 
„Przem yślu Drzewnego“  na temat metod kon tro li przebiegu suszenia drewna w suszarniach. W części sta­
nowiącej odpowiedź na a rtyku ł T. K łosowiaka zawarte są stwierdzenia zgodne z opinią wyrażoną w artykule  
R. Karewicza p.t. „Spraw a przyśpieszonego suszenia drewna ( „ Przemysł D rzewny“  N r 2/51). A rtyku ł n in ie j­
szy znacznie jednak pogłębia całość zagadnienia, uzupełnia Wzorami liczbowym i oraz omawia dodatkowo 
metodykę zaproponowaną przez mgr. Gąsiora. Zewzględu na swą objętość a rtyku ł len ukaże się w dwóch 
częściach.

O  M Ó W IO N E  w  a rty k u le  usp ra w n ie n ia  czy też po m ys ły  
rac jon a liza to rsk ie  odnoszą się n ie  do m etod  suszenia, lecz 
do zm ian  w  m etodzie  k o n tro li p rzeb iegu  suszenia bez n a ­
ruszen ia  samej zasady po legające j na b ieżącym  w aże­
n iu  desek k o n tro ln y c h . Is to tą  usp ra w n ie ń  je s t dostarcze­
n ie  obsłudze suszarn i z g ó ry  u łożonych  ta b lic  o k re ś la ją ­
cych  zw iązek pom iędzy ciężarem  deski k o n tro ln e j a je j 
w ilgo tnośc ią , oraz p ropozyc ja  z redukow an ia  ilo śc i desek 
k o n tro ln y c h  ( in ż  K ło s o w ia k ).

P rz y  u k ła d a n iu  ta b lic  m ożna p rz y ją ć  d o w o ln y  lu b  o k re ­
ś lony c iężar począ tkow y ja k  ró w n ież  w y rń z ić  go liczbą  
okrąg łą . O k reś lo n y  c iężar począ tkow y pozw a la  na sto-, 
sowanie s ta łych  ta b lic  k o n tro ln y c h  d la  różnych  w ilg o t­
ności począ tkow ych. M ożna rów n ież  p rzy ją ć  s ta ły , w y ra ­
ża jący się liczbą  okrąg łą , c iężar d re w n a  bezw zględnie  
suchego desk i k o n tro ln e j. To d ru g ie  założenie da je  sta łe  
c iężary  bieżące odpow iada jące o kreś lonym  w ilgo tnośc iom  
(bezw zg lędnym ), n ieza leżn ie  od w ilg o tn o śc i początkow ej. 
Z w rócono  uw agę na konieczność dokładnego w ażenia  de­
sek ko n tro ln ych .

P roponow ane przez m gr. inż. K ło so w ia ka  pos ług iw an ie  
się w ilg o tn o śc ią  pozorną  je s t zbędne, gdyż n ie  da je  żad­
n y c h  p ra k tyczn ych  ko rzyśc i, może na tom iast p row adz ić  do 
n iepo rozum ień . P os ług iw an ie  się w ilg o tn o śc ią  bezw zględ­
ną pozw ala  na rozw iązan ie  w szys tk ich  zagadnień i  n ie  
p rzedstaw ia  żadnych  tru d n o śc i rach u n ko w ych .

A u to rz y  pom ys łów  duże znaczenie p rz y w ią z u ją  do s tro ­
n y  rach u n ko w e j stosowanej p rz y  k o n tro l i  czy też u łoże ­
n iu  ta b lic  k o n tro ln y c h , w ysu w a ją c  w  zw ią zku  z ty m  swo­
je  pom ysły .

W  a rty k u le  om aw iam y w ycze rpu jąco  zależności zacho­
dzące pom iędzy w ilg o tn o śc ia m i z d e fin io w a n ym i w  t ro ja k i 
sposób a c iężarem  począ tkow ym , b ieżącym  i  c iężarem  d re ­
w na  bezw zględnie  suchego. Zagadn ien ia  u ję to  w  ścisłą 
fo rm ę  w  ram ach e lem en ta rne j m a te m a tyk i. W skazano 
drogę zupe łn ie  m echanicznego budow an ia  tabe l k o n tro l­
nych.

W  num erze  1 (m a j —  czerw iec 1950 r .)  czasopisma „P rz e ­
m y s ł D rz e w n y “  u ka za ł się a r ty k u ł inż. Tadeusza K ło ­
sow iaka  pod ty tu łe m  „P rzyśpieszone suszenie d re w n a “ , 
w  k tó ry m  a u to r p ro p o n u je  w prow adzen ie  m etody k o n ­
t r o l i  p rzeb iegu  suszenia d re w n a  w  suszarniach, up rosz­
czonej i  ła tw ie js z e j w  p o ró w n a n iu  z m etodą zalecaną przez 
in s tru k c ję  C ZPD.

Ja k  w y n ik a  z treśc i a r ty k u łu ,  „przyśp ieszone suszenie 
d re w n a “  je s t to  suszenie d re w n a  w  suszarn iach o p rz y ­
m usow ym  ob iegu pow ie trza , ogrzew anych pa rą  w e d łu g  
rozpow szechn ionych  i  stosow anych u  nas m etod. O ja ­
k ie jś  now e j m etodzie  suszenia d rew na  n ie  m a w  a rty k u le  
m o w y  czego n ie  jeden  czy te ln ik , sądząc z ty tu łu ,  m óg łb y  
oczekiwać. N ie  m am  za m ia ru  w  a rty k u le  ty m  zabięrać 
g łosu  w  d y s k u s ji te rm in o lo g iczn e j, d la tego ogran iczam  się 
do te j ogó lnej uw ag i.

W  czasie, gdy u ka za ł się w y m ie n io n y  a r ty k u ł o cha­
ra k te rze  d ysku sy jn ym , ze tkną łem  się z pom ysłem  u sp ra w ­
n ia ją cym  k o n tro lę  p rzeb iegu  suszenia w  suszarniach, za­
p roponow anym  przez m gr. Z b ig n ie w a  G ąsiora z Poznania.

S k ło n iło  m n ie  to  do nap isania  te j n o ta tk i, w  k tó re j 
ch c ia łb ym , w  n aw iązan iu  do w spom n ianych  pom ysłów , 
poczynić szereg uw ag odnoszących się do k o n tro li p rze ­
b iegu  suszenia i  czynności z n ią  zw iązanych.

I. M E T O D A  K Ł O S O W IA K A

P o ró w n a jm y  m etodę k o n tro li p rzeb iegu  suszenia za­
lecaną przez in s tru k c ję  C ZP D  z m etodą opisaną w  a r ty ­
k u le  n iż. K ło so w ia ka , a k tó rą  nazyw a a u to r m etodą w ła s ­
ną. P ie rw szą  m etodę nazwę m etodą ogólną i  będę ozna­
czał w  da lszym  cięgu przez O, d ru g ą  zaś —  m etodą  K ło ­
sow iaka  i  oznaczał przez K .

Ja k  zrozum ia łem , gdyż n ies te ty  in te re su ją cy  a r ty k u ł 
inż. K ło so w ia ka  n ie  je s t w e  w szys tk ich  p u n k ta ch  dosta­
teczn ie  jasny, do czego p rzyczyn ia  się u żyw an ie  ty c h  sa­
m ych  oznaczeń d la  różnych  po jęć —  obie m etody różn ią  
się:
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1. Sposobem okreś len ia  (zde fin io w a n ia ) w ilgo tnośc i 
drew na.

2. Ilo śc ią  desek ko n tro ln ych .
3. P rzy ję c ie m  dow olnego lu b  ściśle określonego c ię ­

ża ru  początkow ego desek k o n tro ln y c h .
4. Zakresem  ko n tro lo w a n ych  czyn n ikó w  m ających  

w p ły w  na przeb ieg  suszenia.
5. C ha rak te rem  stosow anych d ru k ó w  k o n tro ln y c h  d la  

k o n tro li p rzeb iegu  suszenia.
1. Sposoby definiowania wilgotności
D e fin ic ja  w ilg o tn o śc i d rew na  je s t powszechnie znana 

i  usta lona, m im o  to  p rzy toczę  ją  tu ta j ja k o  w iążącą się 
bardzo ściśle z tem atem  a r ty k u łu .

O góln ie  w ilg o tn o śc ią  d rew na  nazyw am y ciężar w ody  
zaw arte j w  d re w n ie  p rzypada jący  na jednostkę  ciężaru  
d rew na . L u b , u jm u ją c  zagadnienie ściśle j pod w zględem  
fizycznym , pow iem y, że w ilg o tn o śc ią  d rew na  nazyw am y 
różn icę  c iężarów  d rew na  w ilgo tnego  (uw ażanego za w i l ­
go tne) i  d rew na , k tó re  u m ó w iliś m y  się nazyw ać d re w ­
nem  bezw zględnie  (abso lu tn ie ) suchym , p rzypada jącą  na 
jednostkę  c iężaru  drew na. J a k i c iężar d re w n a  m a być 
p rz y  ty m  b ra n y  pod uwagę je s t kw e s tią  dalszej um ow y. 
S tw arza  to  m ożliw ość zde fin io w a n ia  w ilg o tn o śc i ba rdz ie j 
szczegółowo, w  ró żn y  sposób.

D o zde fin io w a n ia  w ilg o tn o śc i posiadanej przez d rew no  
w  p e w n ym  m om encie  w ysychan ia , m am y do dyspozyc ji 
t r z y  w ie lko śc i, a m ianow ic ie :

Gp k g  —  ciężar począ tkow y d rew na  w ilgo tnego  podda­
nego suszeniu.

Gb kg  —  ciężar bieżący d rew na  odnoszący się do d re ­
w n a  w ilgo tnego  w  pe w n ym  m om encie 
schnięcia.

Go kg  —  ciężar d rew na  bezw zględnie  suchego (d re w ­
na p rzy ję tego  za techn iczn ie  zupe łn ie  suche 
to  znaczy, d la  k tó rego  w ilgo tność p rzy ję to  
ró w n ą  zero).

P rz y  p o s łu g iw a n iu  się ty m i trzem a w ie lko śc ia m i is t ­
n ie je  m ożliw ość szczegółowego zde finow an ia  w ilg o tn o śc i 
d re w n a  w  t ro ja k i sposób. Chcąc w y ra z ić  w ilgo tność 
w  liczbach  bezw zg lędnych  lu b  w  p rocen tach  napiszem y:

Gb -  Go Gb — Go
W0 = ------qo—  k§ /ii0. lu b  W0 = ----- q u— ~ 100%    1)

Gb -—* Go Gb -—* Go
Wb = — Q~b------ k g / ^  lu b  Wb =  -------Q b------  100%   2)

W * = G b G p G ° k g / Łg lu b  W > =  G b G P ~  100%   3>

T e  trz y  ró w n a n ia  d e fin iu ją ce  w  sposób szczegółowy 
w ilgo tność  różn ią  się m ia n o w n ik ie m , ch a ra k te ryzu jącym  
poziom  odniesienia, je ż e li pod ty m  okreś len iem  będzie­
m y  ro z u m ie li c iężar d rew na  w  stanie, do k tó rego  chce­
m y  odnieść w ilgo tność.

W ilgo tność zde fin iow ana  rów na n ie m  p ie rw szym  jes t 
odn iesiona do c ięża ru  d rew na  bezw zględnie  suchego. P o ­
ziom  odn ies ienia  je s t w  ty m  w y p a d k u  na jn iższy  i  n ie ­
zm ie nn y  (s ta ły ) . Poziom  odn ies ienia  je s t ponadto  n ieza­
leżny  od począ tkow e j w ilgo tnośc i. Jest to  bardzo w ażną 
doda tn ią  s troną  tego sposobu zde fin io w a n ia  w ilgo tnośc i, 
k tó rą  p rz y ję to  okreś lać nazw ą w ilg o tn o śc i bezw zględnej.

W ilgo tność zde fin iow ana  rów na n ie m  d ru g im  je s t od ­
n iesiona do bierzącego c z y li każdoczesnego ciężaru  d re ­
w na  w ilgo tnego. Poziom  odn ies ienia  je s t w  ty m  w y p a d ­
k u  zm ie nn y  i  w yższy (w  s k ra jn y m  p rzy p a d k u  ró w n y ) 
od poz iom u odn ies ien ia  w y p a d k u  poprzedniego. Z m iana  
poz iom u odn iesienia  następu je  w  m ia rę  w ysychan ia  d re ­
w na. Poziom  odn iesienia  je s t je d n a k  n ieza leżny od w i l ­
gotności począ tkow e j. W ilgo tność ta k  zde fin iow ana  n azy­
w ana je s t w ilg o tn o śc ią  bieżącą (ze w zg lę d u  na odn ies ie ­
n ie  je j do bieżącego c iężaru  d re w n a ). S po tykaną  nazwę 
w ilgo tność  w zg lędna należy, zdan iem  m oim , uważać za 
n ie zb y t udałą.

W ilgo tność zde fin iow ana  rów na n ie m  trzec im  odn ies io ­
na je s t do początkow ego c iężaru  d re w n a  w ilgo tnego. P o ­
z iom  odn ies ienia  je s t w yższy n iż  w  obu poprzedn ich  w y ­
padkach. Jest on s ta ły  d la  pewnego konkre tn e g o  w y ­
p a d ku  to  znaczy d la  pew ne j okreś lone j w ilg o tn o śc i p o ­
czą tkow e j, jednakże  ze zm ianą  w ilg o tn o śc i początkow ej 
poziom  odn iesienia  zm ienia  się. W ilgo tność określona  
w  ten  sposób będzie w ię c  różna, w  zależności od tego, 
ja k a  b y ła  w ilgo tność  początkow a d rew na . P os ługu jąc 
się tą  d e fin ic ją  w ilg o tn o śc i będziem y p rz y  suszeniu o trz y ­

m y w a li różne w ilg o tn o śc i końcow e (liczbow e  w a rto śc i) 
odpow iada jące je d n a kow ym  stanom  ( fiz yczn ym ) drew na. 
D la  ic h  po ró w n yw a ln o śc i ze sobą na leży p rzep row adz ić  
dodatkow e  p rze liczen ia , p rz y jm u ją c  pew ien  poziom  p o ­
rów naw czy  (np . c iężar d rew na  suchego). Jest to  wadą 
tego sposobu d e fin io w a n ia  w ilgo tnośc i, k tó ra  m us ia łaby  
być w y ró w n a n a  n iezaprzecza lnym i ko rzyśc iam i. W ilg o t­
ność zde fin iow aną  rów na n ie m  trzec im  m ożna nazwać, 
w obec je j bezpośrednie j n iepo rów nyw a lnośc i, w ilgo tnośc ią  
pozorną.

O prócz p rzy toczonych  d e fin ic y j w ilg o tn o śc i w y n ik a ją ­
cych  z poz iom u odn ies ienia  m ożem y w yró żn ić , b io rąc 
pod uwagę proces suszenia d rew na : w ilgo tność  począ tko ­
w ą  i  w ilgo tność  końcow ą, to  je s t w ilgo tność  d re w n a  na 
począ tku  i  ko ń cu  okresu  suszenia. Pom iędzy n im i zn a j­
d u ją  się każdoczesne, p rze jśc iow e  w ilgo tnośc i, k tó re  m oż­
na nazwać w ilg o tn o śc ia m i pośredn im i. W szystk ie  te  w i l ­
gotności mogą być w yrażone  ja k o  w ilg o tn o śc i bezw zględ­
ne, bieżące i  pozorne.

Uważam , że spraw a różn ic  w a rto śc i liczb o w ych  w i l ­
gotności bezw zględnej, bieżącej i  pozorne j oraz zw iązków  
a ry tm e tyczn ych  zachodzących pom iędzy ty m i w ilg o tn o śc ia ­
m i w ym aga na leżytego u w y p u k le n ia  i  naśw ie tlen ia , gdyż 
operow an ie  ogólną nazw ą w ilgo tność —  bez uw zg lę d n ie ­
n ia , o k tó re j w ilg o tn o śc i (bezw zględnej, bieżącej czy po ­
zo rn e j) je s t m ow a —  m us i p row adz ić  do n iepo rozum ień  
i  pom y łek .

a) W ilgo tnośc i początkow e w e d łu g  trzech  p rzy to czo ­
n ych  d e fin ic y j w ilg o tn o śc i wynoszą:

W ilgo tność początkow a bezwzględna
T lr  G P -  G o

W op  =  ~ G 0 k g / k g ................................... 4>

W ilgo tność początkow a bieżąca
TJ7 Gp   Go
W b p  =  G p  kg / k g ..................................5)

W ilgo tność początkow a pozorna
G p  — G o

W z p  =  — G p ----- W kg
6)

Is tn ie je  różn ica  pom iędzy w ilgo tnośc ią  początkow ą 
bezw zględną a w ilgo tnośc ią  bieżącą i  pozorną. N ie  m a róż ­
n ic y  pom iędzy w ilg o tn o śc ią  począ tkow ą i  pozorną gdyż 
G b  =  G p . Różnica ta  u w id o czn i się dop ie ro  w  m ia rę  w y ­
sychania  drew na.

b ). M ię dzy  w ilg o tn o śc ią  pośredn ią  lu b  końcow ą, bez­
w zględną a w ilgo tnośc ią  bieżącą zachodzi zw iązek nastę­
pu ją cy :

Z rów na n ia  1) o trz y m u je m y
G b

G o
1 + W 0

Z  rów na n ia  2)
G b  1
G o  ~  1 W b

Zatem

1 +  W  o

c z y li o trzym u je m y  w yraża jąc  w ilgo tność  w  w artośc iach  
bezw zg lędnych  lu b  p rocentach:

Wb Wb
Wo =  i  — Wb kg/ug lub Wo =  Too Wb 10° O//° .....7)

oraz

Wb = t + w;  kg/kg lub Wb =  tJ tw ó  100% ....8)
c). Z w ią zek  pom iędzy w ilg o tn o śc ią  bezw zględną a w i l ­

gotnością pozorną je s t następu jący:
Z  rów na n ia  1) o trzym u je m y :

Gb —  Go — Go W  o

Z ró w n a n ia  3)
Gb —  Go — Gp W z

Zatem
Go Wo — Gp W z

czy li
G  G

W o = ~ £  W z  k g / k lu b  Wo =  ^  W z % ................. 9)
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oraz
C1 g

Wz =  7=r~ W  o kg,/ lu b  Wz =  ~  W0 % ...............10)
G p  kg G p

Gp
N ależy p rzypom nieć, że stosunek ą jj"  je s t d la  dane] 

deski k o n tro ln e j w a rtośc ią  sta łą. Z m ien ia  się on jednak  
w  zależności od w ilg o tn o śc i począ tkow e j deski. S tosunek 
ten  m ożem y w ye lim in o w a ć  w prow adza jąc bezwzględną 
w ilgo tność  począ tkow ą lu b  pozorną  w ilgo tność  począ tko ­
wą. W  p ie rw szym  w y p a d k u  z rów na n ia  4) o trzym u je m y : 

Gp Go 1
G r  =  1 +  Wop lub G i  =  1 +  Wop

P osługu jąc się ty m i zależnościam i p rzekszta łcam y ró w ­
nan ia  9) i  10) na:

100+W op
Wo =  (1 +  Wop)Wz kg /k lub W  o = ---- —  w z % ...ll)

oraz

Wz =  r r ^ P k s l ^  lub Wz =  io o T W 7p  100%  12)

W  d ru g im  w y p a d k u  z rów na n ia  6) o trzym u je m y  
Go Gp 1
Gp =  1 — W*P lub g 7  =  1 -  Wzp

P os ługu jąc  się ty m i zależnościam i p rzekszta łcam y ró w ­
nan ia  9) i  10) na:

W - W z
Wo =  i  —  Wzp kg /k g lub  w ° =  io o —Wzp 100O//° -  13)

oraz

Wz =  (1—Wzp)Wo k g / lu b  Wz
100 — Wzp

W„ %  ...14)
kg ~ 100

Pierw sze z rów na ń  oznaczonych przez 11) do 14) odno­
szą się do w ilg o tn o śc i w y ra żon ych  w  liczbach  bezw zględ­
nych , d ru g ie  zaś do w ilg o tn o śc i w yra żon ych  w  p ro ce n ­
tach.

d ) Pom iędzy w ilg o tn o śc ią  pośredn ią  i  końcow ą b ieżą­
cą a w ilg o tn o śc ią  pozorną  zachodzi następu jąca zależność: 

Z  rów na n ia  2) o trzym u je m y
Go

Gb =  i

z rów na n ia  3)
Wb

Gb — Go +  Gp Wz
zatem

Go
Wb Go +  Gp Wz

c zy li
Gp Wz

Wb =  Go + G P Wz k g / k g lu b  Wb = 
GP Wz

100 Go Gp W , 100% 15)

Wz =
Go Wb

k g /  lu b  WzGp (1 —  Wb ) &/ kg
Go Wb

~  Gp (100 —  Wb ) 100% 16)

e) D la  zo rien tow an ia  się w  różn icach  w a rtośc i lic z ­
bow ych  zachodzących pom iędzy w ilg o tn o śc ią  bezw zględ­
ną W o, w ilg o tn o śc ią  bieżącą W b  i  w ilg o tn o śc ią  pozorną W z 
zamieszczona została poniższa tab lica , w  k tó re j d la  W z 
p rz y ję to  różne początkow e w ilg o tn o śc i (10% , 20%  i 50% ).

Wo
0//o

Wb
0//o

Wz Wo
%

Wb
%

Wz

10% 20% 50% 10% 20% 50%

0 0 0 0 0 40 28,6 36,0 32,0 20,0
5 4,8 4,5 4,0 2,5 50 33,3 45,0 40,0 25,0

10 9,1 9,0 8,0 5,0 60 37,6 54,0 48,0 30.0
15 13,0 13,5 12,0 7,5 70 41,2 63,0 56,0 35,0
20 16,8 18,0 16,0 10,0 80 44,4 72,0 64,0 40,0
25 20,0 22,5 20,0 12,5 90 47,4 81,0 72,0 45,0
30 23,1 27,0 24,0 15,0 100 50,0 90,0 80,0 50,0

T a b lica  ta  u łożona zosta ła w  o p a rc iu  o ró w n a n ia  (8 i  14).

W id z im y  z ta b lic y  dużą zależność W z od w ilg o tn o śc i 
początkow ej, ja k  rów n ież, że W z je s t zawsze m nie jsza  od W o. 
W ilgo tność pozorna je s t m nie jsza  od W b d la  w a rto śc i W b 
pon iże j w ilg o tn o śc i począ tkow e j (schn ięc ie ), na tom iast 
d la  w a rto śc i W b pow yże j w ilg o tn o śc i począ tkow e j (nas ią ­
kan ie ) W z je s t w iększe od W b.

Patrząc na ta b licę  w id z im y  bardzo do b itn ie , że w artość 
liczbow a, w yraża jąca  w ilgo tność  pozorną, p rzedstaw ia  t y l ­
ko  wówczas w artość p rak tyczną , p o ró w n yw a ln ą  z in n y ­
m i w a rto śc ia m i lic zb o w ym i w ilgo tnośc i, gdy je s t ró w n o ­
cześnie podana w ilgo tność  początkow a. Bez tego doda t­
kow ego okreś len ia  w artość pozorna n ie  rep re ze n tu je  żad­
ne j ściś łe j w a rto śc i liczbow e j i  je s t n iepo rów nyw a lna . 
Z  tego pow odu  operow an ie  w ilg o tn o śc ią  pozorną je s t n ie ­
w ygodne i  p row adz ić  może do pom y łe k . N adm ien ić  n a ­
leży, że dane w  lite ra tu rz e  nau kow e j i  fachow ej odno­
szące się do w ilg o tn o śc i d rew na  w  dziedz in ie  suszenia 
d rew na , w y trzym a ło śc i itp . w y ra ża ją  w ilgo tność  bez­
w zg lędną a w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  bieżącą.

P ow raca jąc do p o rów nan ia  obu m etod m ożem y s tw ie r­
dzić:

a )  . M etoda  O p rz y jm u je  w ilg o tn o śc i początkow ą, p o ­
średn ie  i  końcow ą, ja k o  w ilg o tn o śc i bezwzględne. Ope­
ru je  w ię c  lic z b o w y m i w a rto śc ia m i w ilg o tn o śc i n ieza leż­
n y m i od począ tkow ych  w a ru n k ó w , bezpośrednio p o ró w ­
n y w a ln y m i, n ie  w ym a ga ją cym i p rze liczeń, ła tw ie js z y m i do 
pam ięciow ego u trw a le n ia .

M etoda  K  p o s ługu je  się w ilg o tn o śc ia m i w y ra ż o n y m i 
ja k o  w ilg o tn o śc i pozorne. O pe ru je  w ięc  lic z b o w y m i w a r ­
tośc iam i bezpośrednio n ie p o ró w n y w a ln y m i, w ym a ga ją cy ­
m i doda tko w ych  p rze liczeń  (ź ró d ło  o m y łe k ), tru d n ie js z y ­
m i do opanow ania  pam ięciow ego a w ię c  ba rdz ie j k ło p o t­
l iw y m i w  użyc iu .

b )  . D la  obu m etod, w  ogólności d la  w szys tk ich  m etod 
k o n tro li pos ługu jących  się ważeniem  desek k o n tro ln y c h  
(p ró b n ych ) d la  okreś len ia  w ilgo tnośc i, po trzebne jest:

1. U sta len ie  w ilg o tn o śc i począ tkow e j desek k o n tro l­
nych  obo ję tn ie  ja k ą  m etodą badań p ró b k i (z w y k le  
w ażenie i  suszenie w  suszarce).

2. Zw ażenie  desek k o n tro ln y c h  d la  us ta len ia  ich  po ­
czątkowego ciężaru.

3. O bliczen ie  c iężaru  d re w n a  bezw zględnie  suchego 
deski k o n tro ln e j.

Pod ty m  względem  obie po rów nyw ane  m etody k o n tro li 
są identyczne.

c )  . W  obu m etodach k o n tro li is tn ie je  m ożliw ość p o s łu ­
g iw a n ia  się z gó ry  u ło ż o n y m i ta b lic a m i k o n tro ln y m i, za­
sadza jącym i się na podan iu  c iężarów  desk i k o n tro ln e j 
d la  różnych  w ilg o tn o śc i pośredn ich  i  końcow e j, k tó rą  m a 
d re w n o  osiągnąć. U łożen ie  ta k ic h  ta b lic  je s t n iezależne 
od p rzy jęc ia  te j czy in n e j d e f in ic ji w ilgo tnośc i, ja k  ró w ­
nież je s t w  zasadzie niezależne od w ie lko śc i p rzy ję tego  c ię ­
ża ru  początkowego deski k o n tro ln e j. T ab lice  ta k ie  m o ­
żemy u łożyć  pos ługu jąc się zarów no po jęc iem  w ilg o tn o śc i 
pozorne j ja k  i bezw zględnej, p rz y jm u ją c  c iężar począ tko ­
w y  okreś lo n y  o k rą g łą  ilośc ią  kg  czy też w y ra ża jący  się 
liczbą  n ieokrąg łą . Inż. K ło s o w ia k  w  p rzy toczonym  a r ty ­
k u le  tw ie rd z i, że m oż liw e  to  je s t ty lk o  p rz y  u życ iu  de ­
f in ic j i  w ilg o tn o śc i pozorne j, na tom iast p rz y  u życ iu  p o ję ­
cia w ilg o tn o śc i bezw zględnej je s t to  n iem ożliw e . C y tu ję  
odnośny ustęp a r ty k u łu  inż. K ło s o w ia k a  w p row adza jąc 
oznaczenia stosowane przeze m n ie  i  zaopatru jąc  W  i  G 
od p ow ie dn im i w ska źn ika m i:

„W prow adzen ie  do m ia n o w n ik a  w z o ru  na w ilgo tność  
d rew na : Gp —  ciężar d rew na  m okrego , zam iast G o —  c ię ­
żar d re w n a  suchego, pozw ala nam  osiągnąć jeszcze inne  
is to tn ie jsze  u ła tw ie n ie , a m ianow ic ie : na podstaw ie  ta k  
skorygow anego w z o ru  m ożem y zbudow ać z g ó ry  ta b lice  
k o n tro ln e  suszenia d rew na  d la  różn ych  g a tunków , w y ­
m ia ró w  grubośc i i  w ilg o tn o śc i d rew na, u n ik a ją c  w  ten  
sposób ta b lic  in d y w id u a ln y c h  u k ła d a n ych  każdorazowo. 
N a leży dodać, że u ła tw ie n ie  to  je s t m oż liw e  je d yn ie  p rzy  
zastosow aniu w zo ru

• 100

gdyż p rz y  stosow aniu  w zo ru
Gb — Go

Wo =  ■ — Qo-----  • 100
uproszczenie w  postaci z gó ry  u łożonych  ta b lic  k o n tro l­
n ych  je s t n ie m o ż liw e .“

To  tw ie rdze n ie  inż. K ło so w ia ka  je s t n iez rozum ia łe  
i  n ieuzasadnione. Oba bow iem  ró w n a n ia  p rzeds taw ia ją
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lin io w ą  zależność pom iędzy ty lk o  dw om a zm iennym i, n ie ­
zależną W °  lu b  W  z a zależną Gb. W ie lko śc i Go i  Gp są d la  
okreś lone j desk i k o n tro ln e j sta łe. Jedna z n ic h  może być 
zawsze w yrażona  liczbą  okrąg łą .

Jako  korzyść  w y n ik a ją c ą  z p o s łu g iw a n ia  się w ilg o t­
nością pozorną m ożna uw ażać pew ne u ła tw ie n ie  w  dz ia ­
ła n iu  rach u n ko w ym , k tó re  n a jle p ie j w idoczne będzie, gdy 
p rze ksz ta łc im y  ró w n a n ia  d e fin iu ją ce  w ilgo tność  bezw zglę­
dną i  pozorną następująco:
Gb — Go Wo -j- Go k g  ...................................................  17)
oraz
Gb =  Gp Wz +  Go k g  ...................................................  18)

U ła tw ia m y  w yko n a n ie  ilo czyn u  Gp Wz w  p o ró w n a n iu  
z ilo czynem  Go W  o jg d yż  n ie  zawsze Go będzie liczbą  o k rą ­
g łą  p rz y  p rz y ję ty m  o k rą g ły m  G p .N ie  przesądzam je d n a k ­
że, czy kon ieczne je s t p rzy jm o w a n ie  okrąg łego  Gp . M o ­
żemy bow iem  założyć sta łe  Go , w yrażone  liczbą  ogrąa łą  
wówczas będziem y m ie li Gp w yrażone  liczbą  n ie o k rą g łą  
lecz s ta łą  d la  pew ne j w ilg o tn o śc i począ tkow e j. N ie  m u ­
s im y w reszcie do ob liczen ia  c iężaru  bieżącego, w  zależ­
ności od W  o, pos ług iw ać się w zorem  17), m ożem y bow iem  
z ró w n a ń  4) i  17) uzyskać rów nan ie , w  k tó ry m  n ie  ma 
Go. M ia no w ic ie  z ró w n a n ia  4) o trzym u je m y

~  G *  Ł
Go ~ 1 + Wop kg

a po w s ta w ie n iu  do rów na n ia  17) o trz y m u je m y  ró w n a ­
n ie

1 ~f" Wo 100 -f- Wo
Gb =  Gpi  +  Wop kg ’ lub  Gb 7  Gp T o o  +  WoP ■ ■ • 19)

P osługu jąc się rów an ie m  19) i  p rz y jm u ją c  Gp w yra żon y  
liczbą  o k rą g łą  m ożem y bez tru d n o śc i zbudow ać sta łe  ta ­
b lice  d la  stałego c iężaru  początkow ego a d la  różnych  w i l ­
gotności począ tkow ych  w  id e n tyczny  sposób ja k  to  p ropo ­
n u je  inż. K ło so w ia k .

Czy ew en tua lna  n ie w ie lk a  ko rzyść rachunkow a , w y ­
n ika ją ca  z zastosowania w z o ru  18), z k tó re j k o rz y s ta li­
b yśm y p rz y  u k ła d a n iu  p roponow anych  s ta łych  ta b lic  k o n ­
tro ln y c h  ty lk o  jednorazow o, w y ró w n u je  n iedogodności w y ­
n ika ją ce  z w p row adzen ia  do życ ia  p raktycznego  w ilg o t­
ności pozorne j?  O dpow iedź m us i być przecząca.

Czynności rach u n ko w e  m ożem y sobie u ła tw ić  pos łu g u ­
ją c  się nom ogram am i n ie  m ów iąc ju ż  o suw a ku  lo g a ry t­
m icznym , czy m aszyn ie  do liczen ia . P u n k t c iężkości za­
gadnien ia  n ie  leży  w  czynnościach ra ch u n ko w ych , k tó ry c h  
n ie  będzie w yko n yw a ć  ro b o tn ik  lecz p ra c o w n ik  b iu ro w y . 
P ra k ty c z n ie  n ie  m a n a jm n ie jsze j różn icy  czy po s łu g u jem y  
się p rz y  op raco w yw a n iu  p roponow anych  przez inż. K ło -  
sow iaka s ta łych  ta b lic  k o n tro ln y c h  po jęc iem  w ilg o tn o śc i 
pozorne j, czy też po jęc iem  w ilg o tn o śc i bezw zględnej.

2. Ilość desek kontrolnych
M etoda O zaleca k o n tro lę  p rzeb iegu  suszenia p rz y  u ż y ­

c iu  4 sz tuk  desek. W ed ług  w skazów ek podanych  w  l i te ­
ra tu rze  tego p rze d m io tu  na leży stosować naw e t 6 desek 
k o n tro ln y c h . Chodzi o uzyskan ie  w g lą d u  w  przebieg su ­
szenia w  różnych  m ie jscach suszonego stosu, s tw ie rdze ­
n ie  odchy łek , uzyskan ie  p rzec ię tne j w artośc i.

M etoda  K  op ie ra  się na je d n e j desce k o n tro ln e j.
O góln ie  rzecz b io rąc  z redu ko w a n ie  ilo śc i desek k o n ­

tro ln y c h  b y ło b y  d la  p ra k ty k i ba rdzo  pożądane ze w zg lę ­
d u  na  zm nie jszen ie  ilo śc i pow ta rzanych  czynności (w a ­
żenie, no tow an ie , odczy tyw an ie  odpow iedn ich  w ilg o tn o ś c i) . 
O dpow iedź na pytan ie , czy ta  re d u k c ja  n ie  pociągnie  za 
sobą u je m n y c h  następstw , n ie  leży je d n a k  w  ram ach ro z ­
w ażań teo re tycznych  lecz m uszą ją  dać ce low o p rze p ro ­
wadzone dośw iadczenia. D ośw iadczen ia  te  p o w in n y  w y ­
kazać ja k  w  p e w nych  okre ś lo n ych  w a ru k a c h  suszenia, 
z obse rw ac ji je d n e j ty lk o  desk i k o n tro ln e j m ożna w n io s ­
kow ać o p rzeb iegu  suszenia w  ca łe j p a r t i i  d rew na. In n y m  
zagadnien iem  jest, ja k  dalece jedna  deska k o n tro ln a  re ­
p rezen tu je  p rzec ię tną  w ilgo tność  począ tkow ą ca łe j p a r t i i 
d re w n a  poddanego suszeniu, co w iąże się z zagadnieniem , 
czy i  w  ja k i sposób różn ice  począ tkow e j w ilg o tn o śc i po ­
szczególnych e lem en tów  w  p a r t i i  d rew na  zm nie jsza ją  się 
w  m ia rę  postępu suszenia.

W yd a je  m i się, że p rz y  n ie zb y t zacieśnionej to le ra n c ji 
odnośnie w ilg o tn o śc i końcow e j, zagadnienia te  dadzą się 
p o zy tyw n ie  rozw iązać.

3. Ciężar początkowy desek kontrolnych
M etoda O p rz y jm u je , w  p e w nych  gran icach , ogóln ie 

b io rąc  d o w o ln y  c iężar począ tkow y desek ko n tro ln ych .

M etoda  K  p rz y jm u je  okreś lo n y  c iężar począ tkow y deski 
k o n tro ln e j, w y ra ża jący  się liczbą  okrąg łą .

P rz y jm u ją c  d o w o ln y  c iężar począ tkow y m u s im y  każdo­
razow o opracować ta b licę  k o n tro ln ą , zwłaszcza je ż e li m a ­
m y  zam iar pos ług iw ać się k i lk u  deskam i k o n tro ln y m i 
różn ią cym i się w ilgo tnośc ią  początkow ą. M ie lib y ś m y  w ięc 
do czyn ien ia  z ta b lic a m i k o n tro ln y m i in d y w id u a ln y m i.

Z ak ła d a ją c  okreś lony  ciężar p o czą tkow y d la  pew ne j 
w ilg o tn o śc i począ tkow e j, m ożem y się pos ług iw ać stale 
ty m i sam ym i ta b lic a m i k o n tro ln y m i, jednorazow o opraco­
w a n ym i. M ie lib y ś m y  w  ty m  w y p a d k u  ta b lice  s tandartow e. 
T ak ie  tab lice  n ie  w y k lu c z a ją  pos łu g iw a n ia  się w iększą 
ilośc ią  desek k o n tro ln y c h , d la  każde j deski m og łaby  b o ­
w ie m  być użyta , w  zależności od je j w ilg o tn o śc i począt­
ko w e j, odpow iedn ia  ta b lica  s tandartow a.

M etoda  K . uw aża za konieczne, aby ciężar począ tko ­
w y  b y ł w y ra żo n y  liczbą  okrąg łą , a w  zw ią zku  z tym , 
aby pos ług iw ać się w ilgo tnośc ią  pozorną. Ja k  ju ż  p o w ie ­
dziano poprzedn io , ta b lice  k o n tro ln e  in d y w id u a ln e  i  s tan­
da rto w e  da się u ło żyć  rów n ież, pos ługu jąc  się w ilg o t­
nością bezwzględną.

C iężar począ tkow y może b yć  p rz y  ty m  w y ra żo n y  lic z ­
bą okrąg łą , co m ia ło b y  na ce lu  u n ikn ię c ie  ew en tua lnych  
o m y łe k  W agowych p rz y  w y k o n y w a n iu  desek k o n tro l­
nych.

N a tom iast w prow adzen ie  stałego c iężaru  d rew na  bez­
w zg lędn ie  suchego p rzedstaw ia  korzyść  polegającą na  p o ­
s łu g iw a n iu  się s ta ły m i c iężaram i b ieżącym i, odpow ia ­
d a ją cym i pe w n ym  w ilgo tnośc iom  (bezw zg lędnym ), a w ięc 
k o n tro lę  suszenia pon iekąd  naw e t pam ięciow ą.

R óżnice p rzeb iegu  w a rto śc i lic zb o w ych  c iężarów  w  sta­
ły c h  ta b licach  k o n tro ln y c h  p rz y  obu  założeniach ilu s tru je  
poniższy p rz y k ła d :

A . S ta ły  c ię ża r 
p o c z ą tk o w y  d e sk i

B. S ta ły  c ię ża r d re w n a  
b e zw zg lę d n ie  suchego

W ilg o tn o ś ć  p o czą tko w a W ilg o tn o ś ć  p o c z ą tk o w a
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2,00 30 2,60 30
1,92 25 2,50 25
1,85 20 2,00 20 2,40 20 2,40 20
1,77 15 1,92 15 2,30 15 2,30 15
1,72 12 1,87 12 2,24 12 2,24 12
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1,60 4 1,73 4 2,08 4 2,08 4
1,57 2 1,70 2 2,04 2 2,04 2
1,54 0 1,67 0 2,00 0 2,00 0

U w a g a :  c ięża ry  podane w  ta b lic y  A  zaokrąg lono  do 
dw óch m ie jsc , a w  ta b lic y  B podane c ięża ry  są c iężaram i 
d o k ła d n ym i.

P rzy  p o s łu g iw a n iu  się o k reś lonym  ciężarem  począ tko ­
w y m  pow sta je  zagadnienie pob ra n ia  „n a  oko “  desk i k o n ­
tro ln e j o n ieco  w yższym  ciężarze i  następn ie  stopniow ego 
zm nie jszan ia  c iężaru  przez ob rzynan ie  części desk i aż do 
uzyskan ia  żądanego ciężaru. P rz y  ta k im  postępow an iu  
pow sta je  n iebezpieczeństw o d la  dok ładnośc i k o n tro li p rze ­
b iegu  suszenia w y n ik a ją c e  z p rzyc ięc ia  deski k o n tro ln e j
0 n ie zb y t d o k ła d n ym  ciężarze.

N a jle p ie j zobaczym y to  na lic zb o w ym  p rzyk ład z ie , 
p rz y jm ijm y  ciężar począ tkow y desk i k o n tro ln e j 2,0 kg, 
w ilgo tność  począ tkow ą (bezw zględną) 20% . Suszym y do 
8 %  w ilgo tnośc i, k tó re j odpow iada  c iężar d esk i 1,80 kg. 
Jeże li je d n a k  c iężar począ tkow y deski n ie  b y ł d o k ła d n y
1 w y n o s ił ty lk o  1,96 kg, to  c ięża row i 1,80 k g  odpow iada 
w ilgo tność  n ie  8%  lecz 10,2% . Dopuszczając w ię c  p rz y  
w ażen iu ' deski b łą d  2 %  w  o k re ś le n iu  w ilg o tn o śc i m y l i­
m y  się o 27,5%.
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P rzy  okreś lone j to le ra n c ji w ilg o tn o śc i koócow e j su ­
szenia m us i być okreś lona  to le ra n c ja  c iężaru począ tko ­
wego'. Jest ona n ie  w ie lk a . Bez podkreś len ia  tego m o ­
m en tu  całe zagadnienie m a ty lk o  ch a ra k te r teo re tyez- 
ny.

4. Zakres kontrolowanych czynników

O bie m e tody  m a ją  zasadniczo ten  sam zakres k o n tro ­
lo w a n ych  czyn n ikó w  m a jących  w p ły w  na p rzeb ieg susze­
n ia. O dczy tu je  się w  obu w ypadkach  tem p e ra tu rę  w s k a ­
zyw aną przez te rm o m e try  suchy i  w ilg o tn y , gdyż ten  
sposób okreś len ia  w ilg o tn o śc i w zg lędne j p o w ie trza  je s t 
w  susza rn ic tw ie  n a jb a rd z ie j rozpow szechniony. Dalszą 
spraw ą jest, czy obsługa suszarn i m a obow iązek odno­
tow ać na podstaw ie  ty c h  odczytów  oraz pos ługu jąc  się 
ta b licą  ( lu b  w ykresem ) w ilgo tność  w zg lędną p o w ie ­
trza.

O prócz odczytów  te rm o m e tró w  s tw ie rdzana je s t w i l ­
gotność desek k o n tro ln y c h  na podstaw ie  ic h  w ażenia ew en­
tu a ln ie  za pomocą bezpośrednich pom ia ró w  odp ow ie dn i­
m i p rzy rzą d a m i do p o m ia ru  w ilg o tn o śc i drew na. M e tody  
różn ią  się ty lk o  sposobem okreś len ia  w ilg o tn o śc i desek 
k o n tro ln y c h  ze znanych  ich  c iężarów  bieżących a w ięc 
ty lk o  te ch n iką  rachunkow ą.

5. C harakter stosowanych druków  kontrolnych i podział 
funkcji kontrolnych

M etoda O zaleca dw a  rodza je  d ru k ó w  —  jeden  zaw ie ­
rający^ p rzep is  i  no tow an ia  te m p e ra tu r przeznaczony d la  
bezpośrednie j obs ług i suszarni, d ru g i w  postaci ra p o rtu

zaw ierającego znaczną ilość danych  o cha rakte rze  p ro -  
d u k c y jn o -k o n tro ln y m  i  p rzeds taw ia jących  w artość s ta ty ­
styczną. Ten d ru g i d ru k  (ra p o rt suszenia) m a być p ro w a ­
dzony przez osobę k ie ru ją c ą  suszeniem.

M etoda  K . w prow adza  poważne uproszczenia przez za­
stosowanie jednego d ru k u  kon tro lnego , dostosowanego do 
k o n tro li p rz y  pom ocy jedne j deski k o n tro ln e j o p rzep isa­
n ym  z g ó ry  ciężarze począ tkow ym  i  uw idoczn ien iem  
w p ro s t w  d ru k u  zw ią zku  pom iędzy w ilg o tn o śc ią  d rew na  
a c iężarem  deski k o n tro ln e j.

U n ik a  się w  te n  sposób w y k o n y w a n ia  dz ia łań  ra c h u n ­
k o w ych  przeez obsługę suszarn i, od obs ług i n ie  w ym aga 
a u to r ń ie to d y  żadnych k w a lif ik a c ji  w  ty m  k ie ru n k u .

O bie m etody p rze p isu ją  tem p e ra tu rę  i  w ilgo tność 
w zg lędną  pow ie trza , gdyż p rzep isu ją  te m p e ra tu ry  te rm o ­
m e tró w  suchego i  w ilgo tnego.

M etoda  K . e lim in u je  z d ru k ó w  n ie  ty lk o  adnotacje  t y ­
czące się desek k o n tro ln y c h  lecz rów n ież  ca łą  część tyczą ­
cą się w stępnego i  pośredniego na w ilża n ia  pow ie trza  w  k o ­
m orze. P o m ija  rów n ież  r u b r y k i w ilg o tn o śc i w zg lędne j p o ­
w ie trza  oraz szereg in n y c h  danych. W ykra cza ło b y  poza 
ra m y  m o ich  uw ag szczegółowe ro zp a tryw a n ie  i  p o ró w ­
n yw a n ie  poszczególnych ru b ry k .  O gó ln ie  w y d a je  się że 
m ożna używ ać jednego d ru k u  a n ie  pozbaw iać się m a te ­
r ia łu  ko n tro ln e g o  i  statystycznego. Bezpośrednio obsługa 
suszarn i n ie  m us i w yp e łn ia ć  w szys tk ich  r u b r y k  (zależnie 
od k w a lif ik a c ji) ,  ja k  rów n ież  może m ieć podane w  ta ­
b lic y  w a rto śc i porów naw cze w ilg o tn o śc i z ciężarem  desek 
ko n tro ln ych .

(Dokończenie w  następnym num erze)

E. J A N W IN

Ramowy plan miejsc powstawania kosztów 
przemysłu drzewnego

Obniżenie kosztów własnych produkcji wyrobów przemysłowych jest naczelnym zada­
niem, jakie mają do wykonania zakłady produkcyjne w Planie 6-letnim. Akcja obni­
żenia kosztów własnych, aby w wyniku dała pożądane oszczędności, musi być prowa­
dzona metodycznie w oparciu o systematyczne i ścisłe zapisy, które muszą być stale po­
równywane, dając możność śledzenia z dnia na dzień faktycznych kosztów własnych i po­
zwalając na mobilizację wysiłków w punktach powstawania nadmiernych kosztów.

Ramowy plan miejsc powstawania kosztów, o którym mowa w artykule, daje możli­
wości osiągnięcia porównywalnych wyników, umożliwia zasygnalizowanie technikowi, że 
w produkcji pewne ogniwa nie pracują należycie i równocześnie pozwalają technikowi 
na sprawdzenie wyników ich poczynań w kierunku usprawnienia produkcji.

W Z O R U JĄ C  się na in n y c h  p rzem ysłach  C e n tra ln y  Za . 
rząd  P rzem ys łu  D rzew nego op racow a ł ra m o w y  p lan  
m ie jsc  pow staw ania  kosztów , obow iązu jących  w  pod leg­
ły c h  zakładach  z dn iem  1 styczn ia  1951 r. G łó w n y m  za­
m ie rzen iem  powyższego p la n u  m ie jsc  pow staw ania  kosz­
tó w  je s t dalsze u je d n o licen ie  roz liczen ia  kosztów  w łasnych  
i  uzyskan ie  p o ró w n y w a ln y c h  w y n ik ó w  na o d c in k u  k s ię ­
gowości p rzem ys łow e j. P rzem ys ł d rze w n y  n ie  je s t je d n o ­
l i t y  w  sw o je j s tru k tu rz e , w ręcz p rzec iw n ie , posiada b o ­
g a ty  w ach la rz  dz ia łó w  p rzem ys łow ych , k tó ry c h  procesy 
technolog iczne da leko  od siebie odbiegają. T ru d n o  się 
oprzeć w rażen iu , że m am y raczej do czyn ien ia  z różn ym i 
b ranżam i, k tó re  łączy je d yn ie  w spó lne  tw o rz y w o  —  d re ­
wno.

Z  in s tru k c ji do ram ow ego p la n u  m ie jsc pow staw ania  
kosztów  w y n ik a , że uporządkow ano m oza ikę  d z ia łó w  p rze ­
m ys ło w ych  na podstaw ie  sys te m a tyk i podanej przez inż. 
S tan is ław a  R zadkow skiego w  broszurze „M echan iczna  
ob róbka  d re w n a “ , zeszyt I I I  c y k lu  „D re w n o “ , w ydane j 
przez „C z y te ln ik a “  w  r . 1950.

Do czterech k las: a) o b ró b k i p ie rw ia s tko w e j drew na, 
b ) o b ró b k i usz lache tn ia jące j p roste j, c) o b ró b k i usz lache t­

n ia jące j złożonej, d ) p rz e ró b k i m echaniczne j d rew na  — 
zaszeregowano d z ia ły  p rzem ysłow e.

T a rta k i, w y tw ó rn ie  o k le in , ob łogów , sk le je k  i  p ły t  
s to la rsk ich  rep re ze n tu ją  ob róbkę  p ie rw ia s tko w ą ; s k rz y n - 
k a rn ie , w y tw ó rn ie  beczek, kadzi, bębnów  d la  k a b li e le k ­
trycznych , p a rk ie tó w , taśm y, ko łcza rsk ie j, k o łk ó w  szew­
skich, k o p y t i  p ra w id e ł —  obróbkę  usz lache tn ia jącą  p ro s ­
tą ; s to la rn ie  m eblow e, w y tw ó rn ie  m e b li g ię tych , s to la rka  
budow lana , s to la rka  b ia ła , w y tw ó rn ie  ko łodz ie jsk ie , ga­
la n te r ii d rzew ne j i  p rzyb o ró w  te ch n iczn o -b iu ro w ych  — 
obróbkę  uszlache tn ia jącą  złożoną; w y tw ó rn ie  m ą k i d rze w ­
ne j i  t ro c in  specja lnych, w e łn y  d rzew ne j i  p ły t  p ilś n io ­
w y c h  —  p rze róbkę  m echaniczną drew na.

Z  pow yższych d z ia łó w  p rze m ys łow ych  z k o le i w y d z ie ­
lono  w y d z ia ły  p ro d u kcy jn e , obe jm u jące  okreś lo n y  etap 
w y tw ó rc z y , ściśle w y ró ż n ia ją c y  się od rębną fazą usz la ­
che tn ien ia  tw o rzyw a , bądź też odm ienną m etodą p ro d u k ­
cy jną . Poszczególne d z ia ły  w  zależności od m n ie j lu b  b a r­
dz ie j skom p likow anego  procesu technologicznego liczą  od 
trzech  do dz ies ięc iu  w yd z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h , s tanow ią ­
cych  sam odzielne m ie jsca pow staw an ia  kosztów .
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N a ty m  poziom ie zakończono rozbudow ę m ie jsc  p o w ­
staw an ia  kosztów , rezygnu jąc  z dalszej sp e cy fika c ji w y ­
dz ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  na zespoły m aszyn, n ie  m ów iąc
0 stanow iskach  roboczych.

W idoczn ie  założono, że powyższe rozw in ię c ie  je s t w y ­
starczające, lu b  też obaw iano się dalszego pog łęb ien ia  
u jm o w a n ia  kosztów  ze w zg lędu  na nadm ie rne  obciążenie 
zak ładów  w y tw ó rc z y c h  d rob iazgow ą sprawozdawczością
1 d o kum en tac ją  w ew nę trzną .

M ie jsca  pow staw ania  kosztów  dz ia ła lnośc i ogó lnozak ła ­
dow ej czy też pom ocniczej są dość sk rom n ie  rozbudow a­
ne i  n ie  odb iega ją  sw o im  u jęc iem  od w zo rów  spo tyka ­
n ych  \v  in n y c h  przem ysłach. Rażą je d n a k  n iedociągn ięc ia  
językow e , oraz okreś len ia  n ie k tó ry c h  m ie jsc pow staw ania  
kosztów  np. koszty  o g ó lno -fab ryczne  zam iast dz ia ła lność 
ogó lno-fab ryczna .

W szystk ie  m ie jsca  pow staw ania  kosztów  oznaczono 
sym bo lam i w  u k ła d z ie  dz ies ię tnym . D z ia ły  p rzem ysłow e  
noszą sym bole  d w u cy fro w e , w y d z ia ły  zaś trz y c y fro w e . 
W  każde j k las ie  zarezerw ow ano pew ną ilość sym bo li na 
ew en tua lne  uzupe łn ien ia , kon ieczne w  w y p a d k u  u ru c h o ­
m ie n ia  da lszych d z ia łó w  p rzem ysłow ych .

W szystk ie  pod leg łe  za k ła d y  na podstaw ie  ram owego 
p la n u  o p racow u ją  zakładow e p la n y  m ie jsc pow staw ania  
kosztów , z ty m  że m nie jsze  za k ła d y  p row adz ić  m ogą d z ia ­
ły  p rzem ysłow e  ja k o  m ie jsce  pow staw ania  kosztów  bez 
s p e cy fika c ji na w y d z ia ły .

Zastosow any p la n  m ie jsc  pow staw ania  kosztów  decy­
d u je  au tom atyczn ie  o u k ła d z ie  fu n k c jo n a ln y m  arkusza 
roz liczeniow ego. W  zasadzie w ię c  a rkusze roz liczen iow e  
z jednego m iesiąca sprawozdawczego będą p o ró w n yw a ln e  
w  w y p a d k u  is tn ie n ia  ró w n o le g łych  dz ia łó w  p rze m ys ło ­
w y c h  w  różnych  zakładach, oraz z różn ych  okresów  czasu 
naw e t w  w yp a d ku , gdy dany d z ia ł p rze m ys ło w y  w ys tę ­
p u je  ty lk o  raz  w  c a łym  przem yśle.

Jedyn ie  n ie liczne  za k ła d y  dadzą og ran iczony m a te r ia ł 
po rów naw czy  ze w zg lędu  na w yże j w spom niane  uprosz­
czenie m ie jsc  pow staw ania  kosztów  do dz ia łów , choć i  tu  
p o ró w n yw a n ie  ba rdz ie j ogó ln ikow e  wskaże je d n a k  od­
chy len ia  kosztów . W obec b ra k u  dostatecznej sp e cy fika c ji 
u tru d n io n e  będzie u m ie jscow ien ie  odchy leń  w  odpow ied ­
n im  w ydz ia le .

A n a liza  odchy leń  jest, ja k  w iadom o, ty m  ła tw ie jsza , 
im  ściślejsze jes t ic h  ogran iczen ie  w  m ie jscu  i  w  czasie. 
Zapewne sama sygnalizac ja , że odchy len ia  is tn ie ją , ju ż  
je s t pow ażnym  osiągnięciem  u ła tw ia ją c y m  rac jon a ln ą  gos­
podarkę  jednos tką  w y tw ó rczą . W  znakom ite j w iększości 
w yp a d kó w  prócz sygna lizac ji odchy leń  nastąp i ic h  dość 
da leko  idące um ie jscow ien ie . M oże nareszcie dz ia ła lność 
stosunkow o m a łych  d z ia łó w  p rzem ys łow ych , k tó ry c h  
w p ły w  na ogó lny b ilans gospodarczy p rze m ys łu  d rzew ne ­
go je s t zn iko m y , zostanie na leżycie  ośw ie tlona , aby u su ­
nąć ew en tua lne  m arn o tra w s tw o , k tó re  bardzo często is t ­
n ie je  w ła śn ie  na odc inkach  p ro d u k c ji pozorn ie  m n ie j w aż­
ne j, bo ilo śc iow o  m a łe j. O dchy len ia  u ję te  w  liczbach  
w zg lędnych  (p rocen tow ych) w skażą i  to  bezw zględnie  na 
każde lekcew ażenie  żelaznego p ra w a  gospodarności.

N ie  m ogą is tn ieć  d z ia ły  pasożytu jące na osiągnięciach 
in n ych , w iększych  dz ia łów , każdy  n a jm n ie jszy  naw e t od ­
c inek  gospodark i na rodow e j m u s i konsekw en tn ie  w a l­
czyć o obn iżkę  kosztów  w łasnych ; oszczędny s ty l p racy

obow iązu je  bez w y ją tk ó w . N aw e t m a łe  i  na jm n ie jsze  osz­
czędności w  ska li, ogó lnopaństw ow ej da ją  poważne sum y, 
n ie  m ów iąc o znaczeniu w ychow aw czym  w a lk i z m a rn o ­
traw stw em , idące j zawsze w  parze z po rządk iem  i  ładem  
w  każdym  w arsztac ie  pracy.

U w ażne śledzenie u k ła d a n ia  się kosztów  przez pew ien  
okres czasu po zw o li u s ta lić  pew ne średn ie  d la  poszcze­
gó ln ych  dz ia łó w  p rzem ys łow ych , k tó re  staną się c z y n n i­
k ie m  m o b iliz u ją c y m  w  sz lache tnym  w spó łzaw odn ic tw ie  
o sta łe  bieżące obn iżanie  kosztów . N aw e t za k ła d y  o n ie ­
ko rzys tn ych  w a ru n ka ch  lo k a lo w y c h  lu b  też o p rzesta rza­
ły m  p a rk u  m aszynow ym  w in n y  ry c h ło  zejść pon iże j ś red ­
n ie j, ty m b a rd z ie j za k ła d y  p racu jące  w  ko rzys tn ie jszych  
w a ru n ka ch  z ła tw ośc ią  znacznie w yprzedzą  w sze lk ie  
w s k a ź n ik i ren tow ności.

R ezerw y i  m oż liw ośc i w  te j dz iedz in ie  is tn ie ją  w  p rze ­
m yśle  d rze w n ym  w  rozm ia rze  znacznie w iększym , n iż  
w  p rzem ysłach  o ba rdz ie j us ta lonych  tra d y c ja c h  p ro d u k ­
cy jn ych . O dpow iedn ie  nastaw ien ie  psychiczne i  dosta­
tecznie w n ik liw a , m ob ilizu ją ca  k o n tro la  ksz ta łto w a n ia  się 
kosztów  może da ic h  obn iżenie  cona jm n ie j o 25 %  na 
p ie rw szym  etapie.

Poza arkuszem  roz liczen iow ym , da jącym  k o n tro lę  g lo ­
balną, raczej o pa rtą  na p ra w ie  w ie lk ic h  liczb , po tężnym  
czyn n ik ie m  pog łęb ia jącym  w n ik liw o ś ć  k o n tro li k s z ta łto ­
w an ia  się kosztów  w łasn ych  są k a lk u la c je  w yn ik o w e , spo­
rządzane sum ienn ie  i  rze te ln ie  i  oparte  na danych  dosta­
teczn ie  w yspe cy fiko w a n ych . Proces techno log iczny, różn y  
w  każdym  dzia le  p rze m ys ło w ym  i  często jeszcze w ys tę ­
p u ją cy  w  k i lk u  w a rian tach , m us i znaleźć sw o je  w ie rn e  
odb ic ie  w  k a lk u la c ji w y n ik o w e j, aby uzyskać koszt je d ­
n o s tkow y  w o ln y  od p rzypadkow ośc i, lecz o d zw ie rc iad la - 
ją c y  stan fa k tyczn y .

R zete lną k a lk u la c ję  w y n ik o w ą  w a ru n k u je  m iędzy  in ­
n y m i w ła śc iw e  w ycen ian ie  ro b ó t w  to k u , specja ln ie  
w  w ypadkach , gdy z lecenia o b e jm u ją  w iększe  ilo śc i w y ­
robów , k tó ry c  h  w yko n a n ie  przekracza, często naw e t b a r­
dzo znacznie, okres jednego m iesiąca.

B łędne  usta len ie  w a rto śc i ro b ó t w  to k u  au tom a tycz­
n ie  da je  n ie rea lne  usta len ie  kosztów  je d n o s tko w ych  w y ­
ro b u  z danego zlecenia. D ostatecznie rozbudow any a r ­
kusz roz lic ze n iow y  je s t je d n y m  z w a ru n k ó w  uzyskan ia  
d o k ła d ne j k a lk u la c ji w y n ik o w e j oraz usta len ia  w a rto śc i 
ro b ó t w  to k u ; n ie zm ie rn ie  w ażna je s t dok ła d na  d o ku m e n ­
ta c ja  roboc izny  i  tw o rz y w a  w  czasie całego procesu p ro ­
dukcy jnego .

R am ow y p la n  m ie jsc  pow staw ania  kosztów  s tw o rz y ł 
w ięc  pew ne w a ru n k i d la  uzyskan ia  sprawozdawczości do ­
statecznie pog łęb ione j, k tó ra  będąc u m ie ję tn ie  w y k o rz y ­
stana przez odpow iedz ia lnych  k ie ro w n ik ó w  w  przem yśle  
d rze w n ym  stać się może narzędziem  skuteczne j w a lk i
0 obn iżenie  kosztów  w łasnych , oraz k o n tro li u m o ż liw ia ­
jące j śledzenie tego p ro b le m u  w  różnych  w a rian tach
1 p rzekro jach .

O pracow anie  ram ow ego p la n u  m ie jsc  pow staw ania  
kosztów  je s t m a łą  ceg ie łką  w  re a liz a c ji 6 -c io  le tn iego  p la ­
n u  gospodarczego; w y ko rzys ta n ie  w  p e łn i p la n u  ram o ­
wego na te ren ie  całego p rze m ys łu  w  ce lu  uzyskan ia  p rze ­
w id y w a n y c h  w y n ik ó w , może stać się pow ażnym  w k ła d e m  
w  rea lizac ję  p la n u  na o d c in ku  p rze m ys łu  drzewnego.

P rzyp o m in a m y  w szys tk im  n as zym  P ren um erato rom  o ko n iec zn o śc i 
re g u lo w a n ia  n a le żn o ś c i za  p ren u m e ra tą  n a jp ó źn ie j n a  10 d n i p rzed  
ro zp o częc iem  n as tęp n eg o  k w a rta łu .

N ie u re g u lo w a n ie  p re n u m e ra ty  p o w o d u je  a u to m a ty c zn ie  w s trz y m a ­
n ie  w y s y łk i czaso p ism  i z tego  w z g lę d u  n a le ż y  p a m ię ta ć  o o b o w ią z u ­
ją c y c h  te rm in a c h  w p ła t. N a le żn o ś ć  p ro s im y w p ła c a ć  do PK O  n a  ko n ­
to P.P.K. „R U C H " n r 1-19886/110.
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Z B IG N IE W  S Z C Z E P K O W S K I

Dokumentacja rachunkowości fabrycznej
CZĘŚĆ I

P R Z Y W IE S Z K A  O B IE G O W A
Na odcinku kon tro li i  obniżania kosztów p rodukc ji konieczna jest współpraca pracowników techniczno- 

produkcyjnych z pracownikam i finansowo-adm inistracyjnym i. Aby współpraca ta była celowa i wydajna, koniecz­
ne jest zaznajomienie się pracowników techniczno-produkcyjnych z zasadami dokumentacji fabrycznej oraz spo­
sobem je j sporządzania. Nie wolno bowiem zapominać, że służba finansowo-księgowa opiera swą pracę na takie j 
dokumentacji, jaką sporządza służba techniczno-produkcyjna. W pierwszym z tego cyklu artyku łów  omawiamy 
znaczenie, sposób sporządzania i obieg „przyw ieszki obiegowej“  stanowiącej podstawowy dokument rozlicza­
nia robocizny.

Prowadzenie racjonalnej dokumentacji warsztatowej w zakresie rozliczania robocizny oraz zużycia ma­
teria łów  stanowi podstawowy warunek kierowania produkcją zakładu w ramach zaplanowanych zadań i  usta­
lonych środków gospodarczo-finansowych.

Bez należycie prowadzonej dokumentacji rachunkowości fabrycznej nie może być mowy ani o racjonalnej 
analizie kosztów produkcji, ani też o planowanej akc ji utrzym ania tych kosztów w zaplanowanych granicach 
oraz ich obniżenia.

W  IE L E  n ie ko rzys tn ych  m om entów  n a tu ry  zarów no tech ­
n iczne j, ja k  i  finansow e j w y n ik a  z b ra k u  ew idenc jono ­
w an ia  p ro d u k c ji b ieżącej, opóźniając w yko n a n ie  zadań, 
co z k o le i naraża p rzeds ięb io rs tw o  na s tra ty  i  pozbaw ia 
m ożności bieżącego ko n tro lo w a n ia  kosztów  w łasnych .

P rzestrzen ie  m iędzyoperacy jne  na zakładach, p rz e ła ­
dow ane p ó łw y ro b a m i bez okreś len ia  stopnia  p rze robu , 
nadm ie rne  rem anen ty  e lem entów  „n ie c h o d liw y c h “  n ie -  
zew idenc jonow anych , spowodow ane z łą  o rgan izacją  p ro ­
d u k c ji,  a ty m  sam ym  zam rażanie ś rodków  ob ro to w ych  
p rzedsięb io rstw a, oto s tan sp o tykan y  n ie je d n o k ro tn ie  w  
naszych zakładach.

Szczegółowe ana lizy  b ila n só w  ja k  rów n ież  k o n tro le  
m agazynów  m iędzyope racy jnych  s tw ie rdza ją  duże ilo śc i 
,,n ie ch o d liw ych  rem anentów , k tó ry c h  w artość p ieniężna 
je s t często bardzo  znaczna.

W  trosce o w łaśc iw e  i  je d n o lite  zorgan izow an ie  za k ła ­
dów  p ro d u k c y jn y c h  p rze m ys łu  drzew nego w ydano  szereg 
in s t ru k c ji  i  zarządzeń k tó re  m ia ły  za zadanie ostateczne 
u re g u lo w a n ie  zagadnień je d n o lite j d o ku m e n ta c ji na za­
k ła d a ch  p ro d u k c y jn y c h  p rze m ys łu  drzewnego. Z  pośród 
w yd a n ych  zarządzeń i  in s tru k c ji na jw ażn ie jszą  ro lę  spe ł­
n ia ją :

a) in s tru k c ja  roz liczen ia  robocizny,
b ) in s tru k c ja  gospodark i m a te ria ła m i.
Robocizna i  m a te r ia ły , dw a  zasadnicze s k ła d n ik i k a l­

k u la c y jn e  w ym a ga ją  szczegółowego om ów ien ia , są to  b o - 
w ie m  podstawowe^ e lem en ty  zasadniczej dz ia ła lnośc i za­
k ła d ó w . S tw ie rdz ić  należy, że samo zagadnienie pow sta ­
w an ia  kosztow  p ro d u k c ji oraz sposób ic h  dokum en tow an ia  
n ie  je s t dostatecznie opanowane i  rozum iane.

Szczególnie p ra co w n icy  ru ch u , p ra co w n icy  p ro d u k c y j-  
n i, p o w in n i in te resow ać się zagadn ien iam i o rgan izac ji p ro ­
d u k c ji i  je j dokum en tow an iem . S tw orzen ie  w ła śc iw ych  
w a ru n k ó w  d la  is tn ie n ia  te j d o ku m e n ta c ji i  je j m aksym a l­
nego w y ko rzys ta n ia  p o w in n o  być celem  każdego p ra co w ­
n ik a  p ro d u kcy jn e g o  zak ładu . D o kum en tac ja  da je  bow iem  
z je d n e j s tro n y  s łużb ie  techn iczne j możność k o n tro lo w a ­
n ia  ilo śc i i  ja ko śc i p ro d u k c ji,  z d ru g ie j zaś s tro n y  pozw a­
la  s łużb ie  księgow ości na w łaśc iw e  roz liczen ia  ra ch u n ko ­
w e  dz ia ła lnośc i zakładów .

W  n in ie jszym  a rty k u le  za jm ie m y  się zagadn ien iam i 
k o n tro li p ro d u k c ji w  to k u  i  roz liczan ia  robocizny.

In s tru k c ja  roz liczan ia  robo c izn y  obe jm u je  dw a  syste­
m y  roz liczan ia .

P ie rw szy, p rze w id z ia n y  zasadniczo d la  w szys tk ich  je d ­
nostek p ro d u k c y jn y c h  p rze m ys łu  drzewnego, op ie ra  się 
na „p rzyw ieszce  ob iegow ej“  (rys . 1) oraz ka rc ie  roboczej 
„R “  z kop ią , (pe rfe ro w a n ą ). System  ten  m ia ł na ce lu  ła t ­
w e zazna jom ien ie  p ra co w n ikó w  z dokum en tac ją  tech n icz ­
ną ob iegu w ew nętrznego, z zadan iam i te j d o ku m e n ta c ji 
i  sposobam i je j w yko rzys ta n ia .

D ru g i system, ia k o  ba rdz ie j sko m p liko w a n y  lecz do ­
k ła d n ie jszy , p rze w idz ian y  zosta ł d la  za k ładów  dużych, 
k tó re  p rzesz ły  ju ż  p ie rw szą  fazę o rg a n iza c ji p ro d u k c ji.  
S tw orzen ie  w ła śc iw e j i  rzeczowej d o k u m e n ta c ji w  z a k ła ­
dzie p ro d u k c y jn y m  w ym aga  przeana lizow an ia  w ie lu  czyn ­
n ik ó w  w y n ik a ją c y c h  z p ro f i lu  p ro d u kcy jn e g o  zak ładu . 
N ie je d n o lito ść  oraz w ie lobranżow ość p ro d u k c ji naszych 
zak ła d ó w  w p ły w a  u je m n ie  na w ła śc iw e  i  dobre zo rg a n i­

zow anie  za k ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h . O dczuwa się w y ra ź n y  
b ra k  spec ja lis tów  —  o rgan iza to ró w  w  ty m  m ło d y m  p rze ­
m yś le  i  d la tego w prow adzone w zo ry  d o ku m e n ta c ji w a r ­
sz ta tow e j p o w in n y  być powszechnie stosowane, aby s tw o ­
rzyć  je d n o lite  podstaw y do ich  ana lizy  oraz aby u c h ro ­
n ić  za k ła d y  od n a d m ie rn ych  kosztów  spow odow anych 
przez w p row adzan ie  różn ych  system ów  do ku m e n ta c ji, 
k tó re j p rzyda tność i  w y ko rzys ta n ie  w  duże j m ie rze  uza ­
leżn ione  je s t od s topnia  p rzygo tow an ia  teore tycznego 
i  p raktycznego  o rgan izatora .

Dowody rachunkowe

Służba ru c h u  m us i sporządzać następujące dow ody d la  
każdego zlecenia p ro d u kcy jn e g o : a —  p rzyw ie szk i ob iego­
w e j  —  k a r ty  robocze, c —  k o n tro lk i p o b ran ia  m a te r ia łó w .

Przywieszka obiegowa

O pis p rzyw ie szk i ob iegow ej: fo rm a t A 5  (210 X  148), 
pap ie r: k a rto n  ka rto te k o w y , k o lo r  pap ie ru : d o w o lny , d ru k : 
cza rny d w u s tro n n y , w yko n a n ie : po jedyńcze k a rty .

r T

L . J
P R Z Y W IE S Z K A  O B IE C D W A  nr.

Złer.enie nr Ilość ...........szf.

Opis elementu

Wymiar końcowy/rrnn/di ............._ izer ............ .. gj^....,

Uwnąi

Rok (951 
~W- C HI Operacjo 

Nr Określenie

Wukonaoo
llosc

jednasf8k
Stanowisko pracy 
lub nozwisko prać

Kontrola K .T
Dobre Popopr Braki 5 M R Podpis

|'
—  t -----

:iL
Wysławił..............................................  Dala................. f. ...y iV5ł

Rys. 1.

U k ła d ' g ra fic zn y  fo rm u la rz a  d z ie li się na dw ie  zasad­
n icze części: część I  „n a g łó w k o w ą “ , zaw ie ra jącą  dane e w i­
dency jne  i  porządkow e, dotyczące w ys ta w ie n ia  p rzyw iesz­
k i,  a w ięc: zakład , n u m e r k o le jn y , n u m e r zlecenia, ilość 
sztuk, opis e lem entu, w y m ia ry  końcow e (n e tto ) i  uw ag i. 
Część I I  „g łó w n a “  zaw ie ra  dane dotyczące k o n tro li w y ­
kon a n ia  ilo śc i i  ja ko śc i p ro d u k c ji.

Zastosowanie przywieszki

P rzyw ieszka  obiegow a s łu ży  do:
a) k o n tro lo w a n ia  p rzeb iegu  technologicznego fa b ry k a ­

c j i  w g  poszczególnych operacji,
b ) ko n tro lo w a n ia  ilo śc i i  ja kośc i p ro d u k c ji,
c) sporządzania dow odu  przychodow ego w y ro b ó w  go­

to w ych  i  pó łg o to w ych  (e lem en tów ) oraz p ó łfa b ry ­
k a tó w  typow ych .
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Sporządzenie przywieszki

P rzyw ie szk i obiegowe sporządza B iu ro  F a b ry k a c ji lu b  
B iu ro  Techniczne. P rzyw ie szk i obiegowe w ys ta w ia  się d la  
każdego e lem en tu  danego w y ro b u  oddzie ln ie. P rz y  p ro ­
d u k c ji m e b li z lecenie w  żadnym  w y p a d k u  n ie  może o b e j­
m ow ać ca łych  kom p le tów . Z ak ła d , k tó ry  p ro d u k u je  k o m ­
p le ty , m us i w ys ta w ia ć  zlecenia p ro d u k c y jn e  na p o je d y n ­
cze części sk ładow e kom p le tu , np. k o m p le ty  popu la rne  
w in n y  posiadać oddzie lne zlecen ia ,(m ies ięczne) na: 1) ta p ­
czany, 2) s to ły , 3) krzes ła , 4 szafy —  itd .

P ro d u k c ja  roczna, poszczególnych części sk ładow ych  
k o m p le tu  pow in n a  być podzie lona  na dwanaście części, 
każda część k o m p le tu  o trz y m u je  sw ó j n u m e r zlecenia. 
D la  każdego w y ro b u  na leży p row adz ić  oddz ie lny  n u m e r 
zlecenia. Pam iętać na leży o tym , że zam ów ien ie  C H P D  
lu b  innego o d b io rcy  n ie  je s t rów noznaczne ze zleceniem  
p ro d u k c y jn y m , k tó re  okreś la  każdorazow o wysokość za­
dan ia  do w yko n a n ia  d la  zak ła d u  w  oznaczonym  okresie  
p ro d u k c y jn y m .

W ypełnianie przywieszki obiegowej.

P rzyw ieszka  obiegowa, ja k  podano w yże j, m u s i być 
sporządzana na każdy  e lem en t oddz ie ln ie  z podaniem  
n u m e ru  zlecenia. Tow arzyszy ona w yko n a n em u  e lem en­
to w i od p ie rw sze j ope ra c ji aż do osta tn ie j, p rzew idz iane j 
na  o k reś lonym  w yd z ia le  p ro d u k c y jn y m . G odzinę rozpo­
częcia ope rac ji i  godzinę zakończenia o raz ilość w y k o ­
nanych  sz tuk  w p is u je  ro b o tn ik  w y k o n u ją c y  daną ope­
rac ję . K o n tro la  techniczna  d o ko nu je  na przyw ieszce ob ie ­
gow ej p rzy ję c ia  ja ko śc i w yko n a n e j op e ra c ji z jednoczes­
n y m  s tw ie rdzen iem  ilo śc i e lem entów  co oznacza się w  k o ­
lu m n ie  przeznaczonej d la  K T  (p a trz  ry s u n e k ).

P rzyw ie szk i obiegowe, k tó ry c h  ilość w  począ tkow e j 
faz ie  o b ró b k i techno log iczne j je s t bardzo znaczna, w  m ia ­
rę  postępow ania  procesu p ro d u kcy jn e g o  zan ika ją . D z ie je  
się to  d latego, że z poszczególnych e lem en tów  w  u s ta lo ­
nych  harm onogram em  w yd z ia ła ch  p ro d u k c y jn y c h  tw o ­
rzą  się podzespoły i  zespoły, k tó re  następn ie  wchodzą ja ko  
części sk ładow e w y ro b u .

K ontro la  technologicznego przebiegu produkcji

Jako  p rz y k ła d  n iech  nam  pos łuży „w ie n ie c  do szafy“ . 
B iu ro  fa b ry k a c ji w y s ta w iło  przywieszkę obiegową n r 1 
na  dw a  ra m ia k i poprzeczne i  przywieszkę obiegową n r 2 
na  jeden  ra m ia k  pod łużny . D la  w . w . e lem en tów  p rz e w i­
dziana zosta ła pew na ilość ope ra c ji do w yko n a n ia  k tó re  to  
operacje  zosta ły  w pisane ch rono log iczn ie  na p rzyw ie sz - 
kach  ob iegow ych. W  p e w n ym  m om encie w szys tk ie  p rze ­
w idz iane  w  p rzyw ieszkach  operacje zosta ły  w ykonane  
i  p rzy w ie s z k i „s p ły n ę ły “  do dz ia łu , k tó ry  je  w y s ta w ił 
(B F  lu b  B T ) . Zgodnie  z ha rm onogram em  i  p lanem  p ro ­
dukcji, —  w  podpow iedn im  w yd z ia le  zn a jd u je  się p rz y ­
gotow ana przywieszka n r 3, p rze w idu ją ca  d la  ty c h  e le ­
m en tów  sk le je n ie  i  po łączenie ich  w  całości oraz dalsze 
operacje, ja k ie  m a prze jść „w ie n ie c  do szafy“ . Po zakoń­
czen iu  w szys tk ich  o p e ra c ji p rze w idz ian ych  d la  „w ie ń ca “  
i  po p rze ję c iu  przez K T  p rzyw ieszka  w raca  do dz ia łu , 
k tó ry  ją  w y s ta w ił, a w ien iec  zosta je p rzekazany do m a­
gazynu m iędzyoperacyjnego, skąd zosta je p o b ra n y  do 
m ontażu.

W  ten  sposób opracow ane zlecenie, rozpisane na p rz y ­
w ieszkach  ob iegow ych d la  każdego e lem en tu  operacjam i, 
da je  k ie ro w n ic tw u  możność sko n tro lo w a n ia  w  każdej 
c h w ili ilo śc i i  ja ko śc i p ro d u k c ji oraz usta len ia  stopnia  
technologicznego p rzeb iegu  fa b ry k a c ji.

O bieg d o ku m e n tó w  k o n tro li p ro d u k c ji uza leżn iony je s t 
od:
•— w ie lko śc i zadania p ro d u kcy jn e g o  (z lecen ia ), a ty m  sa­

m ym  od p la n u  p rodukcy jnego ,
—  w a ru n k ó w  p ro d u k c y jn y c h  zak ładu , oraz
—  o rgan izac ji zak ładu .

K ontro la  jakości produkcji
I lo ś ć  p u n k tó w  k o n tro l i  ja kośc i w y k o n y w a n y c h  opera­

c j i  o raz k la s y f ik a c ji e lem entów  usta la  zakład . Im  często­
tliw o ść  k o n tro l i  przez K T  je s t w iększa, ty m  ła tw ie j i  d o ­
k ła d n ie j m ożna regu low ać jakość p ro d u k c ji w  elementach. 
N a jw iększe  nas ilen ie  k o n tro li ja ko śc i p ro d u k c ji po trze b ­

ne je s t w  począ tkow ch  fazach o b ró b k i techno log iczne j t j .  
w  obróbce w stępnej i  obróbce zasadniczej (h a la  m aszyn).

. P rzyw ieszka  obiegow a p rze w id u je  d la  K T  następujące 
k o lu m n y :
—  dob rych
—  do p o p ra w k i
—  b ra k i, k tó ry c h  pow stan ie  o kreś lą  następujące sym bole:

S — z w in y  surowca,
M  =  z w in y  m aszyny,
R  =  z w in y  rob o tn ika .

P rzy ję c ie  przez K T  w ykonanego  zadania i  z a k w a lif i­
ko w a n ie  ja k o  dobre oznacza, że p isarz  w a rsz ta to w y  w p i­
su je  ro b o tn ik o w i w  k a rtę  roboczą pe łne  w ynagrodzen ie  
za w yko n a n ą  operację, odno tow u jąc  w  ka rc ie  roboczej 
rów nocześn ie  ilość w yko n a n ych  sz tuk  oraz czas rzeczy­
w iśc ie  zu ż y ty  na w yko n a n ie  pow ierzonego zadania.

P rzy ję c ie  przez K T  w ykonanego  zadania w  części ja k o  
dobrze wykonanego, a w  części do poprawki, oznacza, że 
p o p ra w k i p o w in ie n  ro b o tn ik  w yko n a ć  bezp ła tn ie , o trz y ­
m u ją c  w  ka rc ie  roboczej zapis w yko n a n ia  ca łe j ope rac ji 
do w ynagrodzen ia .

U sta len ie  na zakładzie  p u n k tó w  „naprawy poprawek“, 
p łaconych  na dn iów kę , je s t n iewskazane, pon iew aż z w ię k ­
sza to  kosz ty  w ydz ia łow e .

_ K w a lif ik a c ja  K T  „b ra k i“  p o w inna  być  uzasadniona 
je d n y m  z trzech  w yże j podanych  sym bo li. B ra k i w y n ik łe  
z p rzyczyn  su row cow ych  lu b  z w in y  o b ra b ia rk i n ie  w p ły ­
w a ją  na pom nie jszen ie  w ynagrodzen ia  rob p tn ika . N a to ­
m ias t za b ra k i w y n ik łe  z w in y  ro b o tn ik a  zak ład  n ie  
p łac i.

E lem en ty  n ie  nadające się do dalszej p ro d u k c ji i  za­
k w a lif ik o w a n e  ja k o  b ra k i obn iża ją  zużycie  m a te r ia łó w  
danego zlecenia p ro d u kcy jn e g o  i  są odpow iedn io  za ra - 
chow yw ane.

K ontrola przywieszek przez Biuro Fabrykacji

B iu ro  F a b ry k a c ji w  ce lu  zapew n ien ia  m ożliw ośc i k o n ­
tro lo w a n ia  ob iegu p rzyw ieszek oraz k o n tro li W ykonania  
zadań p ro d u k c y jn y c h , p o w in n o  p rzyw ie szk i obiegowe 
przechow yw ać w  a rch iw um . P rzechow yw an ie  p rz y w ie ­
szek ob iegow ych odbyw a isę bądź w  sk rzyn ka ch  do tego 
ce lu  specja ln ie  p rzygo tow anych , bądź też na specja lnych  
tab licach . P rzyw ie szk i obiegowe, zaopatrzone w  n u m e ry  
ko le jn e , p o d le g a ją  po pow roc ie  z w y d z ia łó w  p ro d u k c y j­
n ych  k o n tro l i  i  posegregow aniu  w g  n u m e ró w  ko le jn ych . 
B iu ro  F a b ry k a c ji dysponu jąc ta k im i doku m e n ta m i może 
każdego dn ia  u s ta lić  s top ień w yko n a n ia  zadań p ro d u k ­
cy jn ych .

K o n tro la  w yko n a n ia  zadań p ro d u k c y jn y c h  może p rze ­
biegać rów n ież  na specja lne j ta b lic y . W  ty m  ce lu  w b ija  
się w  ta b licę  ty le  gwoździ, i le  je s t w y d z ia łó w  p ro d u k c y j­
n y c h  i  po „s p ły n ię c iu “  p rzyw ie szk i ob iegow ej zawiesza

ją  na gw oździu  przeznaczonym  d la  danego w y d z ia łu  
p ro d ukcy jnego . Jest to  jednocześnie sygnałem , że po leco­
ne zadanie w  u s ta lonym  te rm in ie  i  w yd z ia le  zostało w y ­
konane .

Obieg przywieszki
B iu ro  F a b ry k a c ji bądź też B iu ro  Techniczne p rzeka ­

zu je  w yp e łn io n e  p rzyw ie szk i obiegow e do w y d z ia łó w  p ro ­
d u k c y jn y c h . M a js te r  w y d z ia łu  p ro d u kcy jn e g o  p rzydz ie la  
zadanie ro b o tn ik o w i w ra z  z przyw ieszką. R o b o tn ik  w y ­
k o n u je polecone zadanie i  w p isu je  do p rzyw ie szk i ob ie ­
gow e j godzinę rozpoczęcia ope rac ji o raz godzinę je j za­
kończenia. K o n tro la  Techniczna p rz y jm u je  w ykonane  za­
dan ie  p ro d u k c y jn e  co do ilo śc i w yko n a n ych  e lem entów  
oraz ic h  jakośc i, a p isarz  w a rsz ta to w y  w p is u je  dane 
z p rzy w ie s z k i ob iegow ej do k a r ty  robocze j. P isarz w a r ­
sz ta tow y zw raca p rzyw ieszkę  obiegow ą m a js tro w i. M a j­
s te r p rzyd z ie la  now e zadanie p ro d u k c y jn e  w ra z  z now ą 
p rzyw ieszką  obiegową. Z w róconą  up rzedn io  p rzyw ieszkę  
m a js te r oddaje  na następne stanow isko  robocze, bądź też 
zw raca  do B iu ra  F a b ry k a c ji lu b  B iu ra  Technicznego.

P ow iązan ie  p rzew ieszk i ob iegow ej z k a rtą  roboczą „R “  
i  w yp e łn ie n ie  oraz obieg k a r ty  roboczej będzie tem atem  
innego a rty k u łu .
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A . K IW E R S K I

W skaźniki techniczno-ekonomiczne jako 
kontrola wykonania podstawowych zadań

planowych
Kontrola bieżąca realizacji zadań planowanych stanowi podstawowy obowiązek kie­

rowników przedsiębiorstw i zakładów. Sprawowanie kontroli przez jedną osobę w oparciu 
o całokształt sprawozdawczości jest praktycznie niemożliwe wobec rozpiętości materiału 
sprawozdawczego. Natomiast wskaźniki techniczno-ekonomiczne, stanowiące skondenso­
waną formę sprawozdawczości, pozwalają kierownictwu administracyjnemu i społeczne­
mu przedsiębiorstw i zakładów na niezawodną bieżącą kontrolę dzienną, dekadową, 
kwartalną i roczną przebiegu najważniejszych zadań planowanych i umożliwiają zarów­
no natychmiastową interwencję w razie potrzeby, jak również wyciągnięcie odpowied­
nich wniosków na następny okres planowania.

P R Z Y P A D A J Ą C Y  na p rzeds ięb io rs tw o  lu b  zak ład  odcinek 
b ra n żo w y  ogó lno-państw ow ego p la n u  te ch n iczno -p rze m y- 
s łow o-finansow ego  je s t k o n k re tn y m  zadaniem  w yznaczo­
n y m  danej jednostce p ro d u k c y jn e j w  ram ach  6 -le tn iego  
p la n u  gospodarczego.

W yko n a n ie  p la n u  przez każdą jednostkę  p ro d u k c y jn ą  
je s t zadaniem  o ogó ln o -p a ń s tw ow ym  znaczeniu, w p ły w a ­
ją cym  na ca ło ksz ta łt gospoda rk i na rodow e j, a w  szczegól­
ności na p o k ry c ie  zapotrzebow ań in n y c h  jednostek p ro ­
d u k c y jn y c h  i  zaspokojenie po trzeb  ko n su m p cy jn ych  mas 
p racu jących .

Znaczenie w yko n a n ia  zap lanow anych  zadań d la  gospo­
d a rk i narodow e j w ym aga  system atyczne j k o n tro li nad 
ic h  w yko n a n ie m . K o n tro la  p o w in n a  obe jm ow ać nadzór 
nad stanem  re a liza c ji p la n u  w  czasie jego w yko n yw a n ia , 
oraz s tw ie rdzen ie  os iągn ię tych  w y n ik ó w  —  dokonyw ane 
po rea lizac ji.

Podstaw ą do k o n tro li je s t sprawozdawczość, u m o ż li­
w ia ją ca  przeprow adzen ie  p o rów nan ia  w y n ik ó w  osiągn ię ­
ty c h  z zadaniam i zap lanow anym i. W  zależności od okresu  
sporządzania rozróżn iam y sprawozdawczość: dzienną, de­
kadow ą, m iesięczną, k w a rta ln ą  i  roczną. O be jm u je  ona 
ca ło ksz ta łt zadań zap lanow anych  in fo rm u ją c  szczegółowo 
o ic h  rea lizac ji. O gólna ilość in fo rm a c ji o trzym yw a n ych  
ze sprawozdawczości je s t znaczna, a szczegółowe zazna­
jo m ie n ie  się z ich  całością w ym aga  ta k  w ie le  czasu, że 
w  p ra k ty c e  k ie ro w n ic y  p rzeds ięb io rs tw  i  zak ładów  m ogą 
to  czyn ić je d yn ie  okresow o i  w  odn ies ien iu  do n a jw a ż n ie j­
szych zagadnień.

Toteż p rz y  ko rz y s ta n iu  z ca łości m a te r ia łu  sp raw oz­
dawczego is tn ie je  p o d z ia ł zagadnień m iędzy  poszczególne 
d z ia ły  i  p ra co w n ikó w , k tó ry m  je s t on p o trzebny  w  ram ach 
w yznaczonych  im  o d c in kó w  p racy. Zadan iem  ich  je s t 
szczegółowa ana liza  powyższego m a te r ia łu  oraz zgłasza­
n ie  odpow iedn ich  uw ag i  w n io skó w  k ie ro w n ic tw u  danej 
je d n o s tk i gospodarczej.

N ieza leżn ie  od o trzy m y w a n y c h  tą  d rogą  in fo rm a c ji k ie ­
ro w n ic tw o  za k ła d u  czy też p rzeds ięb io rs tw a  p ro d u k c y j­
nego p o w in n o  o trzym yw a ć  bezpośrednio szereg in fo r ­
m a c ji szczegółowych m a jących  za zadanie bieżące o r ie n ­
tow a n ie  ich  o p rzeb iegu  re a liz a c ji zadań zap lanow anych. 
In fo rm a c je  powyższe .w in n y  obe jm ow ać ca ło ksz ta łt za­
gadnień  danej je d n o s tk i, co sta je  się specja ln ie  ważne p rz y  
zasadzie jednoosobowego k ie ro w n ic tw a . F o rm a  zaś tych  
in fo rm a c ji pow inna  być m o ż liw ie  skondensowana i p rz e j­
rzysta.

W  ty m  ce lu  z ca łości zagadnień danej je d n o s tk i, na leży 
w y b ra ć  zasadnicze. Dane te  p o w in n y  u m o ż liw ić  k ie ro w ­
n ic tw u  sta łe  ko n tro lo w a n ie  zagadnień podstaw ow ych, 
w skazu jąc  potrzebę ew entua lnego dokładnego zbadania 
poszczególnych o d c inków  szczegółowych. N ie  w yk lu cza  to  
zresztą po trze b y  doraźnego k o n tro lo w a n ia  przez k ie ro w ­
n ic tw o  w y b ra n y c h  zagadnień d rugop lanow ych .

x) O bow iązek te n  n a b ra ł szczególnego znaczenia 
w  św ie tle  postanow ień  U c h w a ły  K o m ite tu  Ekonom icznego 
R ady M in is tró w  z d n ia  12. V . 1950 r. w  sp raw ie  s t ru k tu ­
r y  o rgan izacy jne j uspo łeczn ionych  p rzeds ięb io rs tw  p rze ­
m y s łu  k luczow ego, k tó ra  w p ro w a d z iła  w e w szys tk ich  je d ­
nostkach  o rg a n izacy jnych  zasadę jednoosobowego k ie ro w ­
n ic tw a .

Dane cy frow e , w skazu jące  na ksz ta łto w a n ie  się i  zm ia ­
n y  poszczególnych zagadnień nazyw am y potoczn ie  
w s k a ź n i k a m i .  Po jęc ie  w ska źn ika  w z ię te  je s t ze 
s ta tys tyk i, gdzie je d n a k  s łow o to  posiada inne , węższe 
znaczenie. W  sta tys tyce  m etody w ska źn ikó w  ( in de ksy ) 
u żyw a  się do p o ró w n yw a n ia  danych  tego samego rodza ju , 
pochodzących z różn ych  okresów , p rz y jm u ją c  dane z k tó ­
regoś w ybranego  okresu  za podstaw ę po rów nan ia . P rz y j­
m u je m y  p rz y  tym , że w ie lko ść  w a rto śc i s tanow iącej po d ­
stawę p o rów nan ia  w yn o s i 100, co pozw a la  na p rzeds taw ie ­
n ie  pozosta łych  w a rto śc i po rów naw czych  w  odsetkach 
w a rto śc i p rz y ję te j za podstawę.

Obecnie w  p ra k ty c z n y m  u ży c iu  znaczenie te rm in u  
w ska źn ik  znacznie się rozszerza ,p rzy czym  w ska źn ika m i 
n a zyw am y n ie raz stosunek dw óch  w ie lko śc i n ie je d n o ro d ­
nych  pozosta jących je d y n ie  od s ieb ie  w  pew ne j zależ­
ności. W  ty m  znaczeniu m ó w im y  np. o w skaźn ikach  w y ­
konan ia  p lanu . W ska źn ika m i nazyw am y zatem  potoczne 
w ie lko śc i w skazu jące  rozw ó j i  w y n ik i dz ia ła lnośc i gospo­
darczej. T em u znaczeniu odpow iada ją  p row adzone obec­
n ie  w  p rzem yśle  w s k a ź n ik i m iesięczne, k w a rta ln e  oraz 
w s k a ź n ik i z w yko n a n ia  podstaw ow ych  w a rto śc i techn icz ­
n o -ekonom icznych  p lanu .

W sk a ź n ik i powyższe s tanow ią  w ła śn ie  m a te r ia ł w y b ra ­
ny, p rzeds taw ia jący  na jw ażn ie jsze  zagadnienia poszczegól­
n ych  jedno s te k  p ro d u k c y jn y c h  z p u n k tu  w id ze n ia  w y k o ­
nan ia  p la n u  i  s tanow ią  w ła ś c iw y  m a te r ia ł in fo rm a c y jn y  
d la  k ie ro w n ic tw a  poszczególnych jednostek p ro d u k c y j­
nych.

In fo rm a c je  uzyskane ze w ska źn ikó w  na leży w y k o rz y ­
styw ać do in te rw e n c ji celem  zapobieżenia ew e n tua ln ym  
zagrożeniom  re a liza c ji p la n u ; poza ty m  w s k a ź n ik i w y k a ­
z u ją  d yn a m ikę  ro z w o ju  danej je d n o s tk i p ro d u k c y jn e j, sta­
n o w ią  m a te r ia ł do ana lizy  w yko n a n ia  p la n u  za okres sp ra ­
w ozdaw czy, oraz d a ją  k ie ro w n ic tw u  zak ła d ó w  m a te r ia ł do 
p lanow an ia  zadań na okres p rzysz ły .

N ie  na leży poza ty m  zapom inać, że pod po jęc iem  „ k ie ­
ro w n ic tw o “  rozu m ie m y n ie  ty lk o  k ie ro w n ic tw o  techn icz ­
n o -a d m in is tra cy jn e , a le rów n ież  k ie ro w n ic tw o  p o lityczne  
—  P odstaw ow ą O rganizację  P a rty jn ą .

W yko n a n ie  p la n u  s tanow i podstaw ow e zadanie i  je s t 
om aw iane i  dysku tow ane  na zebran iach  p a rty jn y c h . P o ­
trze b n y  je s t do tego m a te r ia ł ana lityczn y , k tó ry  p o d a w a ł­
b y  syn te tyczne  dane obrazu jące stan w yko n a n ia  p lanu . 
M a te r ia ł ta k i s tanow ią  przede w szys tk im  w s k a ź n ik i w y ­
konan ia  p la n u  techn iczno -p rzem ys łow o -finansow ego .

W  rozw ażaniach i  dysku s ja ch  badane są n ie w ą tp liw ie  
w y n ik i os iągnięte na poszczególnych odcinkach  p racy  
i  przez poszczególnych p ra co w n ikó w , co w yka że  jeszcze 
raz  ic h  w ła ś c iw y  stosunek do F ro n tu  Narodow ego, to  je s t 
w ie lkość  ich  w k ła d u  p ra cy  p rz y  budow ie  podstaw  socja­
liz m u  i  u trw a la n iu  poko ju .

Z an im  p rze jd z ie m y  do om aw ian ia  poszczególnych g ru p  
w skaźn ików , za jm ie m y  się jeszcze zadaniam i o g ó ln ym i 
w y n ik a ją c y m i z okresów , w  ja k ic h  są one opracow yw ane. 
Ja k  ju ż  nadm ien iono, w s k a ź n ik i są to  in fo rm a c je  w yb ran e  
ze sprawozdawczości. To też te rm in y  ic h  op racow yw an ia  
i  ok resy n im i ob ję te  zależne są od odpow iedn ich  te rm i­
nów  i  okresów  sprawozdawczości.

W  zależności od te rm in u  ich  op racow yw an ia  in fo rm a c je , 
ja k ie  o trzym a m y ze w ska źn ikó w , m ożem y podz ie lić  na ta -
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k ie , k tó re  pozw o lą  jeszcze na na tychm ias tow e   ̂dz ia łan ie  
i  bieżące odw rócen ie  w y ła n ia ją c y c h  się zagrożeń oraz na 
ta k ie , k tó re  in fo rm u ją c  o p o w s ta łych  przeszkodach, poz­
w o lą  je d yn ie  le p ie j zaplanow ać i  w yko n yw a ć  zadania 
w  okresie  p rzysz łym . . - , . .

W  zależności od tego p o d z ia łu  poszczególne w s k a ź n ik i 
będą  m ia ły  c h a ra k te r in te rw e n c y jn y  lu b  a n a lityczn y ; zna­
czna część w ska źn ikó w  będzie m ia ła  w reszcie ch a ra k te r 
m ieszany: a n a lity c z n o -in te rw e n c y jn y .

Ja k  ju ż  nad m ie n iliśm y , te rm in y  op racow yw an ia  zależ­
ne  są od te rm in ó w  sprawozdawczości. Sprawozdawczość 
dz ienna  i  dzienne in fo rm a c je  sygna lizacyjne, p row adzone 
są w  jednostkach  p ro d u k c y jn y c h  i  zaw ie ra ją  podstaw ow e 
in fo rm a c je  o stanie re a liz a c ji p la n u  p ro d u k c ji,  o ew en­
tu a ln y c h  zagrożeniach w yko n a n ia  p lanu , ja k ie  m ogą w y ­
stąp ić  na sku te k : n iep rzep racow an ia  zap lanow anej l ic z ­
b y  roboczo-godzin , pos to jów  m aszynow ych, n iepe łnego lu b  
ź le  rozp lanow anego stanu  za trudn ien ia , z łe j ja kośc i e le­
m en tó w  lu b  w y ro b ó w , w  ko ń cu  o w ycze rp yw a n iu  się za­
pasu m a te r ia łu  do p ro d u k c ji.

W reszcie d la  ob jęc ia  ca ło ksz ta łtu  zagadnień in fo rm a ­
c je  zaw ie ra ją  dane sygna lizu jące  o stanie ś rodków  f in a n ­
sow ych  i  zaaw ansow aniu  p rac w  rachunkow ośc i.

U ogó ln ia jąc  s tw ie rdzam y, ża zadania dziennych in fo r­
m acji sygnalizacyjnych i  sprawozdań dekadowych z w y k o ­
nan ia  p la n u  p ro d u k c ji są ściśle interwencyjne. W yn ika ją ce  
z  n ic h  w n io s k i w ym aga ją  na tychm iastow ego d z ia ła n ia  w  
k ie ru n k u  e lim in o w an ia  ew e n tua ln ych  zagrożeń. In fo rm a ­
c je  powyższe n ie  w ycze rp u ją  je d n a k  całości zagadnień. 
P la n y  p ro d u k c ji są zapewne na jw ażn ie jszą  ale n ie  je d yn ą  
częścią p la n ó w  techn iczno -p rze m ys ło w o -fin a n so w ych . To 
też  w ła śc iw a  k o n tro la  dz ia ła lnośc i danej je d n o s tk i gospo­
darcze j m u s i objąć n ie  ty lk o  p ro d u kc ję , lecz całość za­
gadnień  p lanow anych . Poza ty m  w ykazan ie  konieczności 
in te rw e n c ji n ie  je s t je d y n y m  zadaniem  w skaźn ików . Do 
ty c h  rozszerzonych ce lów  p o trze b u je m y  danych  o b e jm u ­
ją c y c h  okresy dłuższe, dostosowane do obow iązu jące j 
sprawozdawczości. D la tego też w s k a ź n ik i ja k im i się po ­
s łu g u je m y , w y liczane  są m iesięcznie, k w a r ta ln ie  i  rocz ­
n ie.

Ja k  ju ż  nadm ien iono , w s k a ź n ik i p o w in n y  ob jąć całość 
dz ia ła lnośc i danej je d n o s tk i p ro d u k c y jn e j. D adzą się one 
p o dz ie lić  na szereg g rup , p rz y  czym  ze w zg lędu  na w za­
jem ne  pow iązan ie  podz ia ł na poszczególne g ru p y  zagad­
n ie ń  może być dość dow o lny .

W  p roponow anym  przez nas u k ła d z ie  p o d z ia ł te n  p rzed ­
s ta w ia  się następująco:

I  •— w s k a ź n ik i te ch n iczno -p ro d u kcy jn e ,
I I  —  „  za tru d n ie n ia  i  p łac,

I I I  —  „  finansow e,
IV  —  „  inw estycy jne .

I. N a p ierw sze m ie jsce w  jednos tkach  p ro d u k c y jn y c h  
w y s u w a ją  się w s k a ź n ik i dotyczące zagadnień bezpośrednio 
zw iązanych  z w yko n a n ie m  p la n u  p ro d u k c ji,  obe jm u jące  
zadania p ro d u kcy jn o -te ch n iczn e .

W s k a ź n ik i powyższe p o w in n y  nam  p rzedstaw ić w y k o -^  
nanie planu za dany okres (dekadę, m iesiąc, k w a r ta ł,  ro k )  
zaw ie ra jące  stosunek produkcji wykonanej do zaplanowa­
nej, w yra żo n y  w  odsetkach. K on ie czn ym  je s t w skazanie 
ty c h  o d c inków  p ro d u k c ji,  na k tó ry c h  n ie  os iągnięto z a - ' 
dań zap lanow anych.

W  ty m  ce lu  w s k a ź n ik i p o w in n y  w ym ie n ia ć  aso rtym en­
ty , w  k tó ry c h  p la n  p ro d u k c ji n ie  zosta ł w yko n a n y . Z a ­
gadnien ie  to  je s t szczególnie w ażne w  jednos tkach  p ro d u k ­
c y jn y c h  o szerokim  w a ch la rzu  a so rtym en tow ym .

Z  w yko n a n ie m  p la n u  p ro d u k c ji w iążą  się ściśle inne 
zagadnien ia  te ch n iczno -p ro d u kcy jn e . N a  czoło w y b ija ją  
się w s k a ź n ik i w yka zu ją ce  w y ko rzys ta n ie  surowca. P ocią­
ga to  za sobą konieczność ścisłego ro zd z ia łu  branżowego 
i  u tw o rze n ia  szeregu p o d w skaźn ikow  branżow ych . Na 
p rz y k ła d : wydajność surowca używanego do produkcji 
m ebli, będzie m us ia ła  b yć  rozp a tryw a n a  oddz ie ln ie  od 
wydajności surowca łuszczarskiego czy tartacznego. In n y m  
p rz y k ła d e m  tak iego  w ska źn ika  je s t wskaźnik w ykorzysta­
nia tarcicy do produkcji skrzyń, w yra ża jący  się s tosun­
k ie m  m a te r ia łu  zaw artego w  go tow ych  sk rzyn iach  do 
m a te r ia łu  zużytego na ich  p ro d u kc ję . r

Z  u w a g i na rac jona lne  zużycie  i  akc ję  oszczędności 
su row ca  ważne tu  będą w s k a ź n ik i p rzedstaw ia jące  udział 
procentowy klas tarcicy używanej w  poszczególnych b ran ­
żach produkcyjnych. P ozw a la ją  one bieżąco czuwać nad 
celowością zastosowania poszczególnych k la s  ta rc ic y  na 
różne cele p ro d u kcy jn e . T ypow e in fo rm a c je  tego rod za ju

za w ie ra ją  przede w szys tk im  k w a rta ln e  w s k a ź n ik i z re a ­
liz a c ji podstaw ow ych  zadań p la n u  te c h n ic z n o -p ro d u k c y j­
nego- , . . ,

D o w ska źn ikó w  p ro d u k c y jn y c h  należą rów n ież  w skaź­
n ik i  w ykazu jące  wykorzystanie parku  maszynowego, p o ­
siadanego przez daną jednostkę  p ro d u k c y jn ą . W ska źn ik i 
w yka zu ją ce  w yko rz y s ta n ie  p a rk u  m aszynowego zaw ie ra ­
ją  stosunek wykorzystania zaplanowanych do pozostają­
cych do dyspozycji maszyno-godzin, da le j wykorzystania  
parku  maszynowego pod względem ilościowym, w reszcie 
ob razu ją  u zpe łn ien ie  i  ew en tua lne  re m o n ty  posiadanego 
p a rk u  m aszynowego. K o n tro la  nad  pow yższym i o d c in ­
k a m i da je  w  zarysie  ogó lny obraz s y tu a c ji na o d c in ku  
p ro d u kcy jn o -te ch n iczn ym .

I I .  Następną g rupę  s tanow ią  w s k a ź n ik i odnoszące się 
do zagadnienia d yscy p lin y  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  oraz 
p łac. N a czoło w y s u w a ją  się tu  w s k a ź n ik i przedstawiające 
wykonanie planu zatrudnienia i pracowniko/godzin. Są 
one ściśle zw iązane z w yko n a n ie m  p la n u  w yda jnośc i, da ­
jące j nam  obraz efektu pracy w  odniesieniu do ilości prze­
pracowanych pracowniko/godzin. Z  w yda jnośc ią  p racy  
zw iązane są ściśle w spó łzaw odn ic tw o  i  ru c h  ra c jo n a liza ­
to rs k i;  rozw ó j ic h  p o w in ie n  być u ję ty  w  powyższej g ru ­
p ie  w skaźn ików . P rz y k ła d : wskaźnik racjonalizatorstwa  
w inien  wykazywać ilość wniosków zgłoszonych w  danym  
okresie w  stosunku do liczby zatrudnionych.

O sta tn im  zagadnieniem  te j g ru p y  je s t w yko n a n ie  p la ­
n u  funduszu  p łac. W ska ź n ik i in fo rm u ją c e  o jego re a li­
z a c ji p o w in n y  w yka zyw a ć  zw iązek z ksz ta łto w a n iem  się 
w ska źn ikó w  z w yko n a n ia  p la n u  p ro d u k c ji za tru d n ie n ia  
jp racow n iko /godz in  i  w yda jnośc i.

I I I .  Dalszą g ru p ą  w iążącą się zresztą z funduszem  p łac 
są w s k a ź n ik i finansow e. G rupa  powyższa obe jm u je  szereg 
zagadnień różn iących  się m iędzy  sobą, p rz y  czym  łą cz ­
n ik ie m , ja k i pozw ala  je  zestaw iać je s t ic h  bezpośredni 
w p ły w  na gospodarkę finansow ą danej je dnos tk i.

W  te n  sposób w  ram ach te j g ru p y  zn a jd u ją  się zagad­
n ie n ia  zaopatrzenia, zb y tu , w yko rzys ta n ia  posiadanych 
ś rod kó w  o b ro to w ych  i  w reszcie  osiągnięte w y n ik i f in a n ­
sowe. P odz ia ł te n  je s t zresztą bardzo d o w o lny , te  same 
w s k a ź n ik i in fo rm u ją  np. o stanie zapasów m a te r ia łó w  
do p ro d u k c ji a jednocześnie w y k a z u ją  ew en tua lne  p rze ­
kroczen ia  n o rm a tyw ó w  finansow ych. R ów n ież w s k a ź n ik i 
z b y tu  in fo rm u ją ce  o p rzeb iegu  o d b io ru  i  w y s y łk i go tow ej 
p ro d u k c ji m a ją  znaczenie zarów no z p u n k tu  w idzen ia  
p ro d u kcy jn e g o  ja k  i  finansow ego, np. porównanie rzeczy­
wistego zbytu wyrobów gotowych w  kolejnych trzech de­
kadach miesiąca z miesięcznym planem zbytu.

W  te n  sposób od zagadnień zaopatrzen ia  i  z b y tu  p rze ­
chodz im y w p ro s t do w y ko rzys ta n ia  posiadanych ś rodków  
o b ro to w ych  i  p rzestrzegania  u s ta lonych  n o rm a tyw ó w .

Dane powyższe s tanow ią  m a te r ia ł do k o n tro l i  re a li­
zac ji finansow e j części p lanu .

O sta tn ie  w s k a ź n ik i g ru p y  finansow e j in fo rm u ją  o w y ­
n ik a c h  os iągn ię tych  przez daną jednostkę  gospodarczą 
z p u n k tu  w id ze n ia  finansow ego. D ane te  o b e jm u ją  re a li­
zacje p la n u  kosztów  w ła sn ych  i  ściśle z n ią  zw iązany 
w y n ik  fin a n sow y  osiągn ię ty w  danym  okresie. O bie po ­
w yższe in fo rm a c je  stanow ią  ostateczną fu n k c ję  zagadnień 
danej je d n o s tk i i  w iążą  się z ksz ta łto w a n iem  poprzedn ich  
w ska źn ikó w , a zw łaszcza z w yko n a n ie m  p la n u  p ro d u k c ji.

IV . O ddzie lną  g rupą  zagadnień, w ys tępu jącą  zresztą 
n ie  w e  w szys tk ich  jednostkach , są inw estyc je .

N a jp ros tszym i in fo rm a c ja m i, ja k ie  in te re su ją  k ie ro w ­
n ic tw o  danej je d n o s tk i p ro d u k c y jn e j będą w s k a ź n ik i 
p rzedstaw ia jące  stan realizacji wykonawstwa dokum enta­
cji, wykonawstwa rzeczowego i  finansowego w  stosunku 
do wielkości planowanych.

G rupa  powyższa oddzie la  się dość w y ra ź n ie  od po ­
p rzedn ich  in fo rm a c ji ze w zg lę d u  na b ra k  bezpośrednie j 
łączności z b ieżącym i procesam i p ro d u k c y jn y m i. M im o  to  
k o n tro la  nad n im i na leży rów n ież  do zadań k ie ro w n ic t­
w a  danej jednos tk i.

Powyższe u w a g i n ie  w ycze rp u ją  oczyw iście  te m a tu  
w ska źn ikó w  techn iczno-ekonom icznych . Szczegółowe w y ­
kazy  obow iązu jących  w ska źn ikó w  oraz in s tru k c ja  ich  
op racow yw an ia  zaw arte  są w  odnośnych zarządzeniach 
C e n tra ln ych  Zarządów.

A r ty k u łe m  n in ie jszym  p ragn iem y zw róc ić  uw agę szcze­
gó ln ie  k ie ro w n ic tw a  zak ładów  oraz cz ło n kó w  Rad Z a ­
k ła d o w y c h  na  konieczność i  ko rzyśc i p o s ług iw an ia  się 
w ska źn ika m i ja k o  ś rod ka m i k o n tro l i  w yko n a n ia  p la n o w a ­
n ych  zadań.
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C Z E S Ł A W  M Ę T R A K

Przemysł drzewny posiada własną 
doświadczalno-badawczą

placówkę

M o ż n a  b y  się sp ierać o to, czy s łuszn ie  nadano nazwę 
„ la b o ra to r iu m  u tw o rzo n e m u  świeżo za k ła d o w i badaw czo- 
dośw iadcza lnem u d la  ce lów  p rze m ys łu  drzewnego.

N ie m n ie j je d n a k  fa k t  pow stan ia  ja k  i  treść, ja k ą  m a 
być w yp e łn io n a  dzia ła lność zak ładu , s tanow ią  ja k b y  s łu ­
p y  g ran iczne, k tó ry m i k ra jo w y  p rze m ys ł d rze w n y  odgradza 
się raz  na zawsze od stanu  n iezna jom ości lu b  s łabe j zna jo ­
m ości, „samego s ieb ie“ , w  ja k im  się dotąd zna jdow a ł.

P ra w ie  w  zu p e łn ym  zan iedban iu  zna jdow a ła  się dz ie ­
dz ina  badań lic zn ych  i  różn o ro d nych  z ja w is k  codziennego 
życia  p rze m ys łu  drzew nego i  w za jem nego ic h  do siebie 
s tosunku. A  stan tego b ra k u  dośw iadczenia pow odow a ł 
niemożność usuw an ia  z d ro g i pow sta jących  na każdym  
k ro k u  przeszkód i  trudnośc i, oraz zna lezien ie  w ła śc iw ych  
i  odpow iedn ich  ś rod kó w  zapobiega jących ic h  pow staw a ­
n iu , inne  nasze p rze m ys ły  zwłaszcza k luczow e, posiadają  
ju ż  sw o je  g łó w n e  in s ty tu ty  cen tra ln e  la b o ra to r ia  i  inne  
za k ła d y  badawcze i  od daw na ko rz y s ta ją  z w y n ik ó w  ich  
p rac, p rzynoszących s ta ły  postęp w  różn ych  dziedzinach. 
P rzyczyn y  dość późnego pow stan ia  L a b o ra to riu m  P rze ­
m y s łu  D rzew nego b y ły  liczne, p rzew ażn ie  od swego p rze ­
m y s łu  niezależne. Lecz dobrze się stanie, je ś li L a b o ra to riu m  
w  p ra cy  sw o je j starać się będzie, ja k  zresztą zam ierza, 
w yko rzys ta ć  i  stosować w prow adzone m etody  badań i  w y ­
n ik i  osiągane dośw iadczenia tych , k tó rz y  je  w y p rz e d z ili 
gdzie in d z ie j.

Sczególnie bogatą  ska rb n icą  w  ty m  w zględzie  będzie 
nauka  radziecka, k tó ra  p rzeprow adza badan ia  i  dośw iad­
czenia w  sw o ich  św ie tn ie  w yposażonych in s ty tu ta c h  (C en­
tra ln y ]  A e ro  H yd rod yn a ż icze sk ij In s t itu t  i  C e n tra ln y j 
Nauczno Is le d o w a tw ln y j In s t itu t  M echaniczesko j O b ro b o - 
. D re w ie s in y ) i  p u b lik u je  swe osiągnięcia w  liczn ych  
i  na  w y s o k im  poz iom ie  n a u ko w ym  s to jących  w y d a w n ic ­
tw ach .

P ow o łane  do życ ia  po raz  p ie rw szy  w  Polsce —  za - 
rządzem em  M in is tra  .P rzem ysłu  L e kk ie g o  z  d n ia  9 .X II  
t  6 p ?d o rSanizacyjną i  fu n k c jo n a ln ą  op ie ­
kę  C ZP D  L a b o ra to riu m  P rze m ys łu  D rzew nego w  W a r­
szawie rozpoczęło dzia ła lność z dn iem  16 k w ie tn ia  br. 
O pracow ano schem at o rg a n iza cy jn y  w  opa rc iu  o te  p ra k -  
yczn e  cele i  zadania, ja k ie  p rze tw ó rczy  p rze m ys ł d rze w ­
n y  w ysu w a  dz is ia j w  p ie rw sze j ko le jnośc i, a w ięc: po le p - 
szeme jakośc i, es te tyk i, o raz procesu technologicznego 
p ro d u k c ji w y ro b o w  bieżącej w y tw ó rczośc i w  s k a li p rze ­
m ys ło w e j obn iżenie  je j kosztów  a ty m  sam ym  po tan ie ­
n ie  w y ro bo w , oszczędność w  zużyc iu  su row ców  i  zastą­
p ien ie  d e ficy tow ych , zwłaszcza im p o rto w a n ych  in n y m i 
k ra jo w y m i surow cam i, w łaśc iw e  zużyc ie  odpadków  itd . D o 
osiągnięcia ty c h  ce lów  w io d ą  różne i  liczne  d ro g i poprzez

w  norn £ y ]n e  dk ia ły ’ ° ddZ ia ły  1 ^ t e n t u r y ,  w ż e n io n ew  pon iższym  schemacie.

S C H E M A T  O R G A N IZ A C Y J N Y  L A B O R A T O R IU M  P.D.
I .  D z ia ł Mechanizacji Technologii D rew na

1. O dd z ia ł M echan iczne j O b ró b k i D rew na  
„  h yg ro te rm iczn e j „

3- » k le je n ia  drew na,
>> opracow ań pow ie rzchn i,

5. M ode la rn ia .
I I .  D z ia ł Badań M ateria łów

1. O ddz ia ł w łaśc iw ośc i m a te ria łó w ,
!> no w ych  p ó łfa b ry k a tó w ,

3- » m a te r ia łó w  zastępczych,
» w yko rz y s ta n ia  m a te r ia łó w ,

5. P racow n ia  chemiczna.
I I I .  D z ia ł Konstrukcyjny

1- O ddz ia ł p ro je k tó w ,
2- „  k o n s tru k c ji,

IV . D zia ł Organizacji i  Mechanizacji Zakładów
1. O d d z ia ł o b ra b ia re k  i  narzędz i oraz ś rodków  

tra n sp o rtu ,
2. O ddz ia ł p rze m ys ło w ych  m etod  p ro d u k c ji,

3. O ddz ia ł p ro je k to w a n ia  za k ła d ó w  przem . d rze w ­
nego,

4. O ddz ia ł h ig ie n y  i  bezpieczeństwa pracy.
V. S am odzie lny O ddz ia ł O gó lny

1. R e fe ra t a d m in is tra cy jn y ,
2. „  finansow y,
3- „  opracow ań lite ra tu ry ,
4- „  b ib lio teczny .

P oczą tk i dz ia ła lnośc i L a b o ra to riu m  n a p o ty k a ły  na dość 
uczne^ trud n o śc i i  to  na k i lk u  odcinkach. P ie rw szy  i  m o ­
że na jw ażn ie jszy  to  odc inek obsady persona lne j, s tw o rze ­
n ie  w łaśc iw ego  zespołu pracow niczego. Jasne je s t bo ­
w iem , że do p rac n a u kow o-badaw czych  i  dośw iadcza lnych, 
k tó re  przeprow adzać m a L a b o ra to riu m , p o trze b n i są przede 
w szys tk im  p ra co w n icy  o w yso k ich  k w a la fik a c ja c h  faęho- 
-pTCl ’ ° ^ P ° w ^ed iiic h  za in te resow an iach  i  w łaściw ościach. 
Prace la b o ra to ry jn e  w ym a ga ją  szczególnego za m iło w a ­
n ia , sum ienności i  uczciw ości bodaw czej, a nade w szys t­
ko  w yb itn e g o  poczucia odpow iedzia lności, zwłaszcza, gdy 
w. wchodzą in te re sy  P aństw a w ym aga jące  szczegól­
n ie jsze j ostrożności i  czujności.

Zadan iem  n ie m ie j w a żn ym  będzie też szko len ie  i  po d ­
noszenie do poz iom u pow ażnych  p ra c o w n ik ó w  la b o ra to ­
r y jn y c h  _ —  m ło d ych  abso lw en tów  szkó ł techn icznych . 
M im o  n iedostateczności k a d r  u da ło  się L a b o ra to riu m  p o ­
zyskać szereg w a rto śc io w ych  p ra c o w n ik ó w  i  zm ontow ać 
to k  czynności w  pods taw ow ych  dzia łach.

In n e  tru d n o śc i s to n ow i szczupłe i  n ieodpow iedn ie  p o ­
m ieszczenie, k tó re  zn ik n ą  n iebaw em , k ie d y  zgodnie z  za - 
rządzeniem  Naczelnego D y re k to ra  C ZP D  zostaną oddane 
do d yspozyc ji L a b o lo to r iu m  lo ka le  po b iu ra c h  C ZP D  
z c h w ilą  przen ies ien ia  ic h  do nowego budującego się gm a­
chu.

U rządzen ia  la b o ra to ry jn e , a p a ra tu ra  w ra z  z kon iecz­
nością ko m p le tow an ia  je j,  to  także poważna troska , k tó ­
re j an i ła tw o , a n i p rę d ko  pozbyć się n ie  można.

M im o  w szystk ie  te  trudnośc i, p ie rw sze  w y n ik i  badań 
k i lk u  zagadnień zosta ły  ju ż  p o zy tyw n ie  osiągnięte, z n a j­
d u ją c  na tychm iastow e  zastosowanie w  p ro d u k c ji.  W y k o ­
nano nad to  szereg p ro je k tó w  i  m od e li m eb li, z k tó ry c h  
k i lk a  zostało p rz y ję ty c h  przez K o m is ję  S e lekcy jną  W y -  
ro b o w  C ZP D  ja k o  nadających  się do m asowej p ro d u k c ji.  
W sk ład  K m is ji  w chodzą p rzedstaw ic ie le  p ro d u k c ji i  z b y ­
tu , Z w . Zaw . A r ty s tó w  P la s tykó w  i  S tow arzyszenia  A r ­
c h ite k tó w  R.P.

W  badan iach  i  dośw iadczeniach bezpośredn ich L a b o ­
ra to r iu m , zn a jd u ją  się m iędzy  in n y m i następujące zagad­
n ien ia : m eble  z p ły t  p ilśn io w ych , b a rw ien ie  pow ie rzchn i, 
p a rk ie t oszczędnościowy, p ły ty  pustakow e, bezw ió row e 
cięcia d rew na  i  na leżyte, w ła śc iw e  zu ży tkow an ie  odpa­
dó w  o k ie m  bu ko w ych , k tó ry c h  znaczne ilo ś c i zalegają 
m agazyny zak ła d ó w  p ro d u k c y jn y c h .

R ów no leg le  zorgan izow ana zosta ła w spó łp raca  z za­
k ła d a m i w  te ren ie . S pec ja ln ie  w yznaczen i p ra co w n icy  
przew ażające j części zak ła d ó w  p rze m ys łu  drzew nego s ta ­
n o w ią  rodza j ko respondentów  L a b o ra to riu m , k tó re  z je d ­
ne j s tro n y  p rzekazu je  im  szczególne zadania dośw iad ­
czalne, z d ru g ie j zaś —  o trzym yw a ć  będzie ew. now ą  te ­
m a tykę  zagadnień w y n ik ły c h  z p ra k ty c z n y c h  dośw iad ­
czeń w y tw ó rczych . W  te n  sposób spe łn iać też będzie ono 
jedno  z na jw ażn ie jszych  sw o ich  zadań, ja k im  je s t p o - 
w iązan ie  jogo  p rac z ż y w o tn y m i po trzebam i p rzem ys łu  
drzew nego i  oddaw an ie  na jego  p ra k ty c z n y  u ż y te k  w y n i­
k ó w  sw o ich  badań i  dośw iadczeń, aby w  te n  sposób stać 
się in s ty tu c ją  żyw ą  i  pożyteczną.

M ożliw ość uzyskan ia  p rz y  w za jem ne j w sp ó łp ra cy  ta ­
k ic h  w y n ik ó w , k tó re b y  przez osiągnięcie ilc z n y c h  u -  
sp raw n ień , n o w ych  ra c jon a ln ie jszych  m etod  p ro d u k c ji 
i  zw iązanych  z ty m  oszczędności, u m o ż liw iły  p rze m ys ło ­
w i d rzew nem u szybsze w yko n a n ie  P la n u  6 -le tn iego , sta­
n o w ić  będzie d la  p ra c o w n ik ó w  L a b o ra to r iu m  bodziec do 
osiągnięcia pełnego ro z w o ju  sw ej p la có w k i.
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Racjonalizacja i nowatorstwo
R A C J O N A L N E  Z A B E Z P IE C Z E N IE . T A R C IC Y  

N A  W A G O N A C H  K O L E JO W Y C H

D r u g i  ro k  P la n u  6 -le tn iego  rozpoczę liśm y pod hasłem  
w a lk i o zm nie jszen ie  kosztów  w łasnych . Celem  rea liza c ji 
tego zadania m us im y  przede w szys tk im  poddać re w iz ji 
do tychczasow y przeb ieg  procesów  techno log icznych  w  za­
k ła d a ch  p rze m ys łu  drzew nego i  leśnego, zw róc ić  uw agę 
na rac jon a ln e  zużycie  surow ca, w ła śc iw e  w yko rzys ta n ie  
m aszyn i  narzędzi oraz na leży tą  o rgan izację  p racy . D ą ­
żąc do zw iększen ia  ilo śc i p ro d u k c ji n ie  w o ln o  zapom inać 
o je j jakośc i. Bardzo  często zdarza się, iż  poszczególny so r­
ty m e n t w yk o n a n y  zosta ł p rz y  m in im a ln y c h  kosztach 
w ła sn ych ; jednakże  w  fazie  końcow e j doprow adzen ia  go 
do konsum en ta  kosz ty  te  w zra s ta ją  n ie p ro p o rc jon a ln ie  
w s k u te k  d o d a tko w ych  obciążeń.

D o ta k ic h  doda tko w ych  obciążeń zw iększa jących  kosz­
t y  w łasne  za liczyć m ożem y w yd a te k  zw iązany z zabez­
p ieczen iem  ta rc ic y  p rz y  je j w agonow ym  transporc ie . D ą ­
żyć tu  na leży przede w szys tk im  do lik w id a c ji do tychczą - 
sowego m a rn o tra w s tw a  d ru tu , używ anego do zabezpiecze­
n ia  ta rc ic y  na wagonie.

W ed ług  danych  C Z P L  i  „P agedu“  na zabezpieczenie 
ta rc ic y  u żyw a  się p rzec ię tn ie  ok. 5 k g  d ru tu  na jeden  w a ­
gon. W  s k a li k ra jo w e j w ię c  zużyw am y na te n  cel rocz ­
n ie  k ilk a s e t to n  żelaza. D ru t  ten, ja k o  opakow anie , po 
do jśc iu  w agonu do s ta c ji odb io rcze j je s t z w y k le  p rzec ina ­
n y  p rz y  ro z ła d u n k u  i  w y rzu ca n y  ja k o  bezużyteczny od­
pad.

Pow odem  tak iego  m a rn o tra w s tw a  są p rzedw o jenne  
p rzep isy  ko le jow e , k tó re  —  m im o  postępu technicznego 
w  każde j dz iedz in ie  życia  gospodarczego —■ do dziś n ie  
zosta ły  poddane re w iz ji.  S praw a pos łu g iw a n ia  się d ru ­
tem  zosta ła u ję ta  w  zarządzeniu  og łoszonym  w  „D z ie n n ik u  
T a ry f  i  Zarządzeń K o le jo w y c h “  z ro k u  1938, n r  41, poz. 529 
(T a ry fa  T ow a ro w a  K o le i Ż e laznych  Cz. I  A , § 8 „K ło n ic e , 
pos ług iw an ie  się d ru te m “ ).

P rzep isy  powyższe zosta ły  późn ie j uzupe łn ione  da lszym i 
zarządzeniam i, s z k o d liw y m i d la  rac jon a ln e j gospodark i, bo 
w ym aga jącym i, naw e t p rz y  w agonach P d d k  z d re w n ia n y ­
m i k ło n ica m i, doda tkow e j „o b s ta w k i“  i  użyc ia  w łasn ych  
k ło n ic . Pon iew aż na jeden  w agon u żyw a  się na obstaw kę 
0,25 m 3 ta rc ic y , te n  n ie p o trze b n y  w yd a te k  sięga w  ska­
l i  o g ó ln ok ra jo w e j w ie lu  tys ięcy  m 3 ta rc ic y  rocznie.

M a rn o tra w s tw o  d ru tu  m ożem y sam i z likw id o w a ć , jesz­
cze p rzed  zm ianą przep isów , p rzez upow szechnien ie  n a ­
d e r prostego p o m ys łu  rac jona liza to rsk iego . P o m ys ł ten  
polega na zastosow aniu s ta łych  w iązade ł łańcuchow ych, 
k tó re  k o le j obow iązana je s t bezp ła tn ie  zw racać naszym  
ta rta k o m  na podstaw ie  § 30 T a ry fy  K o le jo w e j Cz. I  B.

Same w iązad ła  sk ła d a ją  się z dw óch  ła ń cu ch ów  o og n i­
w ach  5 m m  grubości, z k tó ry c h  jeden  m a d ługośc i 190 cm, 
a d ru g i 140 cm ; każdy z n ich  zakończony je s t k la m rą . N a 
k ró tszym  ła ń cu ch u  zn a jd u je  się ponadto  d źw ig n ia  za p in - 
ko w a  z p rze w ie rco n ym  o tw o re m  d la  za łożenia p lom by.

Rys. 1. Zabezpieczenie ładunku  tarcicy przy pomocy 
łańcucha.

Te sta łe  w iązad ła  łańcuchow e zak łada  się p rz y  pom ocy 
k la m ry  na d re w n iane  k ło n ice , zna jdu jące  się obecnie 
w  każdym  w agonie  ty p u  P ddk.

Rys. 2. Zabezpieczenie k lam ry  na kłonice.

A że b y  p rzyśp ieszyć roz ład u n e k  w agonu, oraz ażeby 
n ie  n iszczyć ta rc icy , wskazane je s t podsuw an ie  pod ła ń ­
cuch  lis tw y  lu b  ła ty ,  do k tó re j w  k i lk u  m ie jscach  p rz y ­
b ija m y  łańcuch .

P om ys ł s ta łych  w iązade ł zosta ł ju ż  w p row adzony  w  ż y ­
cie w  ta r ta k u  Zagnańsk (R .P .L . K ie lce ).

Zastosow anie  tego nowego sposobu zabezpieczenia ta r ­
c icy  przyśp ieszy rów n ież  sam ro z ład u n e k  w agonu. Z e r­
w a n ie  p lo m b y , odpięcie d ź w ig n i zap inkow e j, zd jęcie  k la ­
m e r z k ło n ic , w szystko  to  za jm ie  n ie w ą tp liw ie  dtvżo m n ie j 
czasu, an iże li p rzec inan ie  d ru tu  i  odkręcan ie  go. D a  to  
dalsze oszczędności w  robociźn ie , k tó re  w  s k a li k ra jo w e j 
s tanow ić  będą pokaźną cy frę ro b o tn ik o -g o d z in . Ta oszczęd­
ność czasu p rz y  za ła d u nku  i  w y ła d u n k u  ta rc ic y  n ie  po ­
zostanie rów n ież  bez w p ły w u  na przyspieszenie ob iegu 
w agonów  ko le jo w ych , a w ię c  i  na na leżyte  ic h  w y k o rz y ­
stanie.

B io rą c  w ię c  pod uw agę tr z y  podstaw ow e e lem en ty  
oszczędności: t j .  d ru t,  ta rc icę  z „o b s ta w k i“  i  zysk  na cza- 
się, m ożem y oszacować oszczędność ja k ą  da gospodarce n a ­
rod o w e j n o w y  sposób zabezpieczenia ta rc ic y  na w agonie  
w  czasie je j tra n s p o rtu  ■— na  kw o tę  ponad jeden  m ilio n  
z ł  roczn ie . T a r ta k i nasze o raz sk ła d y  spedycyjne p o w in n y  
szybko zarzucać s ta ry , n ieekonom iczny sposób zabezpiecze­
n ia  ta rc ic y  d ru te m  i  zacząć stosować n o w y  system  oczczęd- 
nościow y.

Z akup ione  przez ta r ta k  w iązad ła  łańcuchow e lu b  z ro ­
b ione  w e  w ła sn ym  zakresie m ogą p e łn ić  s łużbę przez sze­
reg  la t, lik w id u ją c  k ło p o t liw y  n ie raz  p ro b le m  d ru tu . N a 
jeden  w agon u żyw a  się czterech p a r w iązade ł o łączne j 
w adze 20 kg. P rzy  p rze c ię tn ym  okresie  ro ta c ji jednego 
k o m p le tu  w iązade ł, w ynoszącym  dw a  tygodn ie , w łożone 
in w e s tyc je  zw raca ją  się c a łko w ic ie  ju ż  po o śm iok ro tn ym  
użyc iu , t j .  w  p rzec iągu  oko ło  czterech m iesięcy. D o w o ­
dzą tego c y fry . N a  jeden  w agon zużyw a liśm y  5 kg  d ru tu  
po cenie 1,80 z ł za kg, co w y n o s iło  9 z ł. C z te ry  p a ry  w ią ­
zade ł o łączne j w adze 20 kg  ko sz tu ją  72 zł, licząc za je d ­
ną  pa rę  po  18 z ł ( t j .  po cenie dotychczas uzyskanej p rz y  
w y ro b ie  p ie rw szych  100 p a r p ro to typ ó w , w yko n a n ych  przez 
Z a k ła d y  M echaniczne Leśnych  K o le je k  w  Z agnańsku ). 
N a  podstaw ie  ty c h  c y fr  m ożna ła tw o  p rzekonać się, że 
po o śm io k ro tn ym  u życ iu  s ta łych  w iązade ł z w ró c i się c a ł­
k o w ic ie  koszt ich  zakupu, b io rąc  pod uwagę, że je d n o ­
ra zo w y  w y d a te k  na d ru t  p rz y  w ysy łce  ośm iu  wagonów 
w yn o s i ró w n ież  72 zł.

D la  uzyskan ia  z w ro tu  w iązade ł przez P K P  w ażnym  jest, 
ażeby ta r ta k  n ie  zapom n ia ł do łączyć do w y s y łk i do d a tko ­
wego lis tu  przewozowego na cz tę ry  p a ry  w iązade ł, t r a k tu ­
ją c  je  ja k o  opakow anie. W  liśc ie  ty m , w  ru b ry c e  „d roga  
p rzew ozu  i  ta ry fa “  na leży pisać: „Ż ądam y bezpłatnego 
p rzew ozu  na podstaw ie  § 30 T a ry fy  T ow arow e j Cz. I  B .“
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N o w y  sposób zabezpieczania ta rc ic y  w  czasie je j tra n s ­
p o rtu , l ik w id u ją c y  daw ne m arn o tra w s tw o , w skazu je  d ro ­
gę w a lk i z p rze s ta rza łym i zarządzeniam i, k tó re  w  okresie  
szybkiego postępu technicznego w ym a ga ją  zm iany.

W y n ik i ekonom iczne są na jlepszym  argum en tem  p rze ­
m aw ia ją cym  za zm ianą przez P K P  odnośnych przep isów ; 
w  ty m  p rzyp a d ku  na leży dążyć, aby P K P  p rz e ję ły  w iąza ­
d ła  celem  stałego ich  um ocow an ia  na k ło n ica ch  i  -wy­

posażenia w  w iązad ła  p o zo s ta łych /w agonów  tow a row ych , 
przeznaczonych do p rzew ozu  ta rc icy . W  te n  sposób uzyska 
się dalsze oszczędności w yn ika ją ce  z l ik w id a c ji d o tych ­
czasowych zbędnych kosztów  p rz e s y łk i w iązade ł do s ta c ji 
m ac ie rzyste j, kosztów  i  s tra ty  czasu związanego z w y p e ł­
n ia n ie m  dodatkow ego l is tu  przewozowego itp . in n y c h  
d ro b n ych  czynności.

CZ. W O Ł K O W IC Z .

B IU LE T Y N  IN STYTU TU  W ZO RNICTW A PRZEMYSŁOWEGO

Zadania i cele Instytutu
CHARAKTERYSTYCZNĄ cechą ku ltu ry  polskie j minionego ustroju byty rażace dysproporcje międzu szczy­

towym i osiągnięciami niektórych plastyków i  architektów w zakresie projektowania nowych sprzętów co­
dziennego użytku a przeciętnym poziomem estetycznym urządzeń mieszkań pracowniczych. Produkcja seryjna 
przedmiotów codziennego użytku odbywała się bez współpracy plastyków  -  zapożyczając trzeciorzędne pro- 
^yczne^U indety116 ^  rezu tacie Przeci?tnU odbiorca otrzym ywał szpetne sprzęty o charakterze kosmopoli-

_ D la  plastyków i  organizatorów życia ku ltu ra lnego jasnym było, iż  upowszechnienie ku ltu ry  plastycz­
ne] wsrod szerokich mas oraz podnoszenie poziomu upodobań odbiorców musi się oprzeć na wysokogatunko­
we] estetycznie produkcji przedmiotów codziennego użytku.

_ Idea w łączania inwencji plastycznej do produkcji tkw iła  więc od dawna w środowisku artystów  —  plasty­
ków, me m iała jednak z powodów polityczno-gospodarczych możliwości realizacji, które uzyskała dopiero 
w warunkach nieskrępowanej twórczości w Polsce Ludowej.

N O W E  M O D E L E  M E B L I

W  sk ład  In s ty tu tu  W zo rn ic tw a  P rzem ysłow ego w ch o ­
dz i Z a k ła d  D rzew ny, do zadań k tó rego  na leży rea liza ­
c ja  zagadnień, zw iązanych  z p ro b le m a tyką  w zo rn ic tw a  
drzewnego. Z a k ła d  p ro je k tu je  i  w y k o n u je  m odele m e b li 
za rów no  d la  u ż y tk u  społecznego ja k  i  osobistego.

W ytw a rzane  przez Z a k ła d  m odele  m e b li oceniane są 
p rzed  oddaniem  ic h  do p ro d u k c ji n a jp ie rw  przez K om is ję  
K w a lif ik a c y jn ą  p rz y  I.W .P., k tó ra  ocenia je  pod względem  
poz iom u estetycznego, a następn ie  przez K o m is ję  S e lek­
cy jną , dz ia ła jącą  p rz y  C e n tra ln ym  Zarządzie P rzem ys łu  
Drzewnego.

Eys. 2.

Dotychczasow a dzia ła lność Z a k ła d u  D rzew nego jes t 
jeszcze ograniczona z u w a g i na k r ó tk i  okres is tn ie n ia  sa­
mego In s ty tu tu  W zo rn ic tw a  P rzem ysłow ego i  p ierw sze 
tru d n o śc i ok resu  organ izacyjnego, ja k  też i  z p rzyczyn  
techn icznych  w y n ik a ją c y c h  z b ra k u  n ie k tó ry c h  u rzą ­
dzeń.

W  c h w ili obecnej Z a k ła d  w y k o n u je  m odele zestaw ów  
m eb li, św ie tlico w ych , o czym  będzie m ó g ł w ypow iedz ieć  
się w  n ie d łu g im  czasie na łam ach  „P rze m ys łu  D rz e w ­
nego“ .

Poza n ie z w y k le  a k tu a ln y m  zagadnien iem  opracow an ia  
zestaw ów  sp rzę tów  d la  u ż y tk u  społecznego d ru g im , n ie  
m n ie j a k tu a ln y m  zagadnien iem  s to jącym  p rzed  p rze m y­
słem^ d rze w n ym  je s t p ro b le m  m e b li d la  urządzen ia  m ie ­
szkań p racow n iczych .

W  zakresie p ra c  dokonanych  przez In s ty tu t  (ściśle 
przez p racow n ię  dośw iadcza lną m eb la rską  B iu ra  N adzo­
r u  E s te ty k i P ro d u k c ji p rz y  M in is te rs tw ie  P rzem ys łu  
L e kk iego  obecnie p rze ję te j przez In s ty tu t)  w  k ie ru n k u  
rozw iązan ia  zagadnienia sprzę tów  do spania zosta ły  op ra ­
cowane specyficzne, tru d n e  koncepcy jn ie  m odele sprzę­
tó w  sk ładanych  pom yślanych  pod ką tem  rozw iązan ia  p ro ­
b lem ów :

1. ogran iczen ia  do m in im u m  m ie jsca  przeznaczonego 
na sprzę t do spania,

2. zapew nienia  m aksym a lne j w yg o d y  i  h ig ie n y ,
3. n is k ie j ceny tego ro d za ju  sprzętów ,
4. ła tw e j n a p ra w y  sprzę tu  przez u ży tk o w n ik a .
Pon iże j p rzeds taw iam y k i lk a  m od e li ty c h  sprzętów ,

a m ianow ic ie :
I .  fo te l łó żko  na jedną  osobę —  fo te l ten  je s t p ro d u ­

k o w a n y  przez p rze m ys ł d rze w n y  i  zn a jd u je  się 
w  ha n d lu ;

2. fo te l —  łóżko , podobny do fo te la  w ym ien ionego  
w yże j, lecz wykonam ? z d rew na  giętego, m ode l ten  
zosta ł p rz y ję ty  do p ro d u k c ji (rys . 1 i  2) lecz n ie  
u ka za ł się na ry n k u .

N a leży zaznaczyć, że k o n s tru k c ja  fo te la  —  łóżka , 
idąc po l in i i  le kko śc i i  m a łych  w y m ia ró w  sprzętu, n ie  
rozw ią zu je  zagadnienia m ie jsca na p rzechow an ie  poście li.

T rzec im  z k o le i m eb lem  po je d yńczym  d la  u ż y tk u  
jednostkow ego je s t kanapa —  tapczan d la  dw óch  osób; 
m ode l u ka za ł się na r y n k u  w  p ró b n e j p ro d u k c ji.

C zw a rtym  wreszczcie m eb lem  po jedyńczym  w yp o czyn ­
k o w y m  je s t rów n ież  kanapa —  tapczan, podobna do sw e­
go pop rzedn ika  lecz z w yższym  oparciem , (rys . 3 i  4) m o ­
de l te n  zosta ł z a k w a lif ik o w a n y  do p ró b n e j p ro d u k c ji.

N a leży zaznaczyć, że obydw a m ode le  kanapy  :— ta p -  
czana posiadają  pom ieszczenie na pościel.



Zeszyt 7 —  8 PRZEMYSŁ DRZEWNY Str. 185

Z arów no  fo te le  —  łó żka  ja k  i  ka n a py  —  tapczany ro z ­
w ią z u ją  p ro b le m  m e b li do spania, dostosow anych do ro z ­
m ia ró w  n o w ych  m ieszkań, za jm u ją  bow iem  m ało  m ie j­
sca będąc jednocześnie w y g o d n y m i i  p ra k ty c z n y m i w  u -  
życ iu .

N ieza leżn ie  od rozw iązan ia  zagadnien ia  dostosowania 
do dysponow anej p o w ie rzch n i om aw iane m eble  w y ró ż ­
n ia ją  się o ryg in a ln ą  koncepc ją  bud ow y . Cechą bow iem  
ch a rak te rys tyczną  i  za letą ic h  k o n s tru k c ji je s t zastąpie­
n ie  tw a rd y c h  s ia tek  m e ta lo w ych  i  sp rężyn  przez lin k ę  
gum ow ą oraz p lec ionkę  z l in k i  sznu rkow e j, dające zna­
cznie w iększą  elastyczność posłan ia  lu b  siedzenia. Ponadto 
w  m odelach m e b li —  kanap  (2 osobow ych) zastosowano 
użycie  nap ię tego pasa p łóciennego, przebiegającego przez 
środek p łaszczyzny m eb la  w  k ie ru n k u  p o d łu żnym ; pas 
te n  zapobiega n ie u n ikn io n e m u  p rz y  z w y k łe j k o n s tru k c ji 
zsuw an iu  się do ś rodkow e j części tapczana leżących na 
n im  2 osób; ja k o  m om en t p ra k ty c z n y  na leży podnieść 
że pas te n  posiada urządzen ie  do reg u lo w a n ia  jego n a ­
p ięcia.

O m aw iane m odele  posiada ją  rów n ież  tę  szczególną za­
le tę , że d z ię k i o ryg in a ln e m u  rozw ią zan iu  u m o ż liw ia ją  one 
w ypoczynek  d la  całego cia ła , pon iew aż p lec ionka , d z ię k i 
sw ej e lastyczności i  podatności, p rzys tosow u je  się do l in i i  
c ia ła , zapew n ia jąc w  te n  sposób rów no m ie rne  oparc ie  
w e  w szys tk ich  p u n k ta ch  s ty k u ; na leży zaznaczyć tu ta j 
że np. s ia tka  m eta low a  n ie  rozw ią zu je  tego zagadnienia, 
da jąc różne oparcie  w  części ś rodkow e j i  częściach p rz y ­
le g ły c h  do ra m  s ia tk i.

P le c io n k i zastosowane w  n o w ych  m odelach m a ją  tę 
zaletę, że n ie  rozdz ie ra ją  w  w y p a d k u  uszkodzenia p o d u ­
szek m ateracow ych, n ie  niszczą ic h  na sku te k  rdzew ien ia , 
ja k  m a to  często m ie jsce  p rz y  stosow aniu  s ia tek  m e ta ­
lo w ych . Ponadto  p le c io n k i w  raz ie  uszkodzenia są ła tw e  
do n a p ra w y  przez samego u ż y tk o w n ik a . W zg lędy gospo­
darcze p rze m a w ia ją  rów n ież  na ko rzyść ty c h  m o d e li a to  
w obec w y łączen ia  z ic h  k o n s tru k c ji .m eta li o raz z m n ie j­
szenia kosztów  m ontażow ych, k tó re  p rz y  zastosow aniu 
s ia tek i  sp rężyn  m eta lo w ych  są wyższe.

M ode le  z p ró b n e j se rii, aczko lw ie k  w y k a z u ją  w yże j 
w spom niane  za le ty , n ie  zna la z ły  jeszcze p rzychy lnego  
p rzy ję c ia  przez odb io rców  i  ja k  dotąd n ie  cieszą się po ­
p y te m  m asow ym ; b yć  może, że p rzyczyną  tego z jaw iska  
je s t e fek t, ja k i da ją  l in k i  sznurow e, k tó re  m ogą s tw o ­
rzyć  w rażen ie  czegoś n ie trw a łe g o  i  n iesolidnego.

B yć  może, że celem  usun ięc ia  n ies łusznych  uprzedzeń 
na leża łoby dokonać p ró b  zastąpienia l in k i  przez pas g u r -  
to w y  m o ż liw ie  w ąsk i, co p rz y  n ieznacznym  zw iększen iu  
kosztów  da ło b y  k o s tru k c ji w yg lą d  ba rd z ie j so lidny.

P A R Z E N IE  SU R O W C A  SK LE JK O W E G O

Ob. K . P. z W arszawy p ragn ie  się dow iedzieć, ja k ie  
sposoby porzen ia  d re w n a  stosu je  się w  fa b ry k a c h  s k le ­
je k  oraz od ja k ic h  c zyn n ikó w  za leżny je s t czas parze­
n ia.

Odpowiedź. P arzen ie  d re w n a  m a na ce lu  roz luźn ie n ie  
w łó k ie n  i  uczyn ien ie  go poda tn ie j szym  do o b ró b k i ( łu s z ­
czenia). Parzen ie  i  w y rz y n k ę  surow ca ro zp la n o w u je  się 
d w o jako :

1) p a rzy  się całe d łużyce , a następn ie  p rzec ina  się je  
na w y rz y n k i,

2) p o zysku je  się w y rz y n k i,  k tó re  następnie się parzy .
P ie rw szy  sposób parzen ia  surow ca w  d łużycach  uch o ­

dzi, ze w zg lędu  na w yda jność surowca, za w łaśc iw szy, 
pon iew aż w  ca łe j d łu ż y c y  ty lk o  dw a  czoła narażone są na 
pękan ie  lu b  zaciągi, podczas gdy parzen ie  w y rz y n k ó w  
zw iększa n iebezpieczeństw o pękn ięć lu b  zaciągów o w ie ­
lo k ro tność  w y rz y n k ó w . O m aw iany  sposób parzen ia  posia­
da rów n ież  i  w ady, ja k :

a) n ie  da je  m ożności dostosowania w y rz y n k ó w  do zm ie ­
n ia ją cych  się po trzeb  p ro d u k c ji,  bow iem  w  d łu życy  
zn a jd u ją  się w y rz y n k i o różne j jakośc i i  w y m ia ­
rach  i  na leży je  p rze ro b ić  bez w zg lędu  na to , czy 
ha la  p ro d u k c y jn a  posiada w  danym  czasie zapo­
trzebow an ie  na ta k i m a te r ia ł, czy też n ie ;

Rys. 4.

T y m  n ie  m n ie j s tw ie rdzana  do tąd  n ieuzasadniona re ­
ze rw a  nabyw cy, n ieu fnego  w obec nowego rozw iązan ia  
k o n s tru k c ji w ym aga  u m ie ję tn e j postaw y sprzedawcy, k tó ry  
p o w in ie n  rzeczową a rgum en tac ją  rozw iać uprzedzenie  
k lie n ta . N ie w ą tp liw ie  C e n tra la  H a nd low a  P rzem ys łu  
D rzew nego  zw ró c i uw agę na konieczność odpow iedn iego 
podejścia  sprzedaw ców  w  w ypa d ka ch  w p row adzen ia  na 
ry n e k  no w ych  ty p ó w  sprzę tów  m ieszka lnych , co przecież 
będzie z ja w isk ie m  coraz częstszym.

G. M .

Porad
b ) u tru d n ia  dostosowanie czasu parzen ia  i  w ysokości 

te m p e ra tu ry  do ś redn icy  d re w n a  i  g rubośc i fo rn ie -  
ru , k tó ry  zam ierzam y pozysk iw ać gdyż w  ca łe j d łu ­
życy  zn a jd u ją  się w y rz y n k i o różne j ś redn icy  (część 
odz iom kow a i  część w ie rzch o łko w a ), ja k  i  różne j 
jakośc i, decydu jące j o ty m , czy fo rn ie r  łuszczy się 
na „k o s z u lk i“  (c ie n k i)  lu b  na „ś ro d k i“  (g ru b y ).

Parzen ie  surow ca w  w y rz y n k a c h  pozw a la  na poso r­
tow a n ie  ic h  w e d łu g  średn ic i  ja ko śc i i  dostosowanie o d ­
pow iedn iego  czasu i  te m p e ra tu ry  parzen ia , a ponadto  w y ­
rz y n k i w  danej c h w ili do p ro d u k c ji n iepo trzebne m ogą 
być pozostaw ione na składzie.

Jest k i lk a  sposobów pa rzen ia  usrow ca:
a) przez bezpośrednie d z ia łan ie  pa rą  na drew no,
b) przez pośredn ie  dz ia łan ie  pa rą  na drew no,
c) przez go tow an ie  d rew na  zanurzonego w  w odzie,
d ) przez zraszanie d rew na  gorącą wodą.
C zynności te  o d b yw a ją  się w  do łach  w ym u ro w a n ych

w  z iem i, a lbo w  naziem nych  kom orach.
Bezpośredn io  dz ia łan ie  pa rą  polega na tym , żę d rew no  

u łożone w  do łach  lu b  w  naziem nych  kom orach , do k tó ­
ry c h  może być także w prow adzone na wózkach, podda je  
się d z ia ła n iu  p a ry , na jczęściej od lo tow e j (o c iśn ie n iu  ok. 
0.2— 0.3 a tm .). P ara  wychodząca z dyszy n ie  p o w in n a  dz ia ­
ła ć  bezpośrednio na drew no, bow iem  może to  spowodować

Skrzynka
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m ie jscow e przeparow an ie  i  w y w o ła ć  pękn ięc ie  drew na. P a ­
ra  p o w in n a  dz ia łać  dop ie ro  po w y p e łn ie n iu  k o m o ry  i  d la ­
tego w y lo ty  dyszy k ie ru je  się najczęście j na śc iany z b io r ­
n ika . O m aw iany  sposób p a row an ia  w ym aga  sta ranne j ob ­
s ług i, bow iem  w ysoka  te m p e ra tu ra  p a ry  (ok . 100°) może 
spowodow ać p rzeparow an ie  i  pękan ie  d rew na.

P ośredn ie  dz ia łan ie  pa rą  polega na ty m , że d ó ł do 
p a row an ia  posiada na ca łe j swej d ługośc i zag łęb ien ie  w y ­
pe łn ione  wodą, w  k tó re j p rzeb iega ją  r u r y  ogrzewcze. W o ­
da ogrzana pa rą  przechodzącą przez r u r y  p a ru je  i  n a ­
grzew a drew no . Jest to  dz ia ła n ie  s topniow e, dające się 
ła tw o  regu low ać i  naw e t p rz y  m n ie j tro s k liw y m  nadzo­
rze zm nie jsza m oż liw ośc i p rzeparow an ia  drew na.

Parzen ie  d re w n a  przez go tow an ie  po lega na tym , że 
d łu życe  czy też w y rz y n k i w rzu ca  się do d o łó w  w y p e ł­
n io n y c h  wodą, k tó re j te m p e ra tu ra  w yn o s i o ko ło  70°. Ści­
śle j m ów iąc  je s t to  m oczenie d re w n a  w  gorące j wodzie. 
U je m n ą  tro n ą  tego sposobu pa rzen ia  d rew na  je s t m o ż li­
wość w y p a d k u  oparzen ia  ro b o tn ik ó w  obs ługu jących  d o ły  
i  na leży p rz y  za ła d u n k u  oraz w y ła d u n k u  surow ca za­
chować da leko  idącą ostrożność. D o ły  p o w in n y  być za­
ła d o w yw a n e  i  w y ła d o w yw a n e  p rz y  pom ocy urządzeń m e­
chanicznych, k tó re  w  zależności od w a ru n k ó w  lo k a ln y c h  
m ogą posiadać różne rozw iązan ia . D łu życe  przenosi się do 
d o łó w  najczęście j po jedynczo, na tom ias t w y rz y n k i ca ły m i 
w ią zka m i zw ią za n ym i łańcuchem .

Zraszanie d re w n a  gorącą w odą m a na  ce lu  n ie  ty lk o  
parow an ie , ale także  usun ięc ie  zanieczyszczeń z p o w ie rzch ­
n i  k lo có w , co może ew en tua ln ie  pozw o lić  na  ic h  łuszcze­
n ie  bez ko row an ia .

Czas pa row an ia  za leżny je s t od k i lk u  czynn ików , a g łó ­
w n ie :

a) od p o ry  ro k u  i  te m p e ra tu ry  otoczenia,
b ) od g a tu n k u  d re w n a  (d re w n o  tw a rd e  p a rzy  się d łu ­

że j),
c) od ś redn icy  i  d ługośc i d rew na,
d ) od g rubośc i fo rn ie ru , k tó ry  m a być łuszczony,
e) od począ tkow e j w ilg o tn o śc i d re w n a  (d re w n o  w i l ­

gotne p a ru je  się d łu ż e j) ,
f )  od te m p e ra tu ry , w  ja k ie j odbyw a się paraw anie .
D uże  znaczenie d la  w łaściw ego naparow an ia  d rew na  

posiada so rtow an ie  w y rz y n k ó w  w e d łu g  średnic. P rz y  za­
łożen iu , że c z y n n ik i w ym ie n io ne  w  p u n k ta ch  a, b, d, e i  f  
są p rz y  p a ro w a n iu  danej p a r t i i  d rew na  jednakow e, czas 
pa row an ia  w y rz y n k ó w  je s t p ro p o rc jo n a ln y  do k w a d ra tu  
ic h  średn icy. W e d łu g  K ro to w a  —  je ż e li p rzy ją ć  na p rz y ­
k ła d  czas p a row an ia  w y rz y n k a  o ś redn icy  20 c iń  w  p ie rw ­
szym  p rzy p a d k u  na 1 godz. lu b  w  d ru g im  p rz y p a d k u  na 
3 godz iny , to  czas p a row an ia  w y rz y n k ó w  o w iększych  
średn icach  będzie się p rze d s ta w ia ł następująco:

Ś re d n ica  
w y rz y n k a  w  cm

Czas p a ro w a n ia

I  p rz y p a d e k I I  p rz y p a d e k

20 1.00 3.00
22 1.21 3.63
24 1.44 4.32
26 1.69 5.07
30 2.25 6.75
35 3.05 9.15
40 4.00 12.00

Pożądane je s t so rtow an ie  w y rz y n k ó w  w  odstopn iow a- 
n iu  co 2 cm, zw łaszcza zim ą, k ie d y  czas parzen ia  w  ogóle 
się p rzed łuża  i  różn ica  ś redn icy  w ynosząca 2 cm  może 
w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  p rze d łu żyć  czas parzen ia  od 
0.7 do 1.0 godziny.

W ed ług ' danych  n iem ieck ich , ś redn i czas parzen ia  w y ­
nosi:

o lszy i  b rzozy 10— 12 godz.
sosny, św ie rka  i  jo d ły 1 2 -1 5  „
b u ka 15— 30 „
dębu 30—40 „
W  czasie z im y  rozchód p a ry na w ypa rzen ie  1 m 3 s u -

row ca  w  dołach, w yn o s i ok. 180— 200 k g  p rz y  za łożeniu, 
że d o ły  są szczelne.

Ja k  ju ż  zaznaczono, parzen ie  d re w n a  m a na  ce lu  u ła t ­
w ie n ie  późnie jszej jego o b ró b k i na  łuszczarkach , je d n a k  
n ie  m ożna dopuszczać do jego p rzepa row yw an ia , bow iem

pow odu je  to  zb y tn ie  ro z luźn ie n ie  w łó k ie n , a pozysk iw a n y  
fo rn ie r  z tak iego  w y rz y n k a  je s t szo rs tk i i  m echow aty.

T em p e ra tu ra  parzen ia , czy też go tow an ia  n ie  pow inna  
przekraczać 70— 80°. W yższe te m p e ra tu ry  p o w o d u ją  zm ia ­
nę b a rw y  d rew na , zwłaszcza w  o k o lic y  p rz e k ro jó w  czo­
ło w ych .

M . S.

U P R O S ZC Z O N Y  SPOSÓB O B L IC Z A N IA  M IĄ Ż S Z O Ś C I 
T A R C IC Y

Ob. K ra w c z y k  z U s tro n ia  m . in . pisze: „Jestem  z a tru d ­
n io n y  w  ta r ta k u  na sk ładz ie  ta rc ic y  p rz y  p rz y jm o w a n iu  
ta rc ic y  oraz w ysy łce . T a r ta k  nasz n ie  posiada a ry tm o m e ­
tru ,  m us im y  w ię c  w szys tk ie  ob liczen ia  dokonyw ać na p a ­
p ierze, w ym naża jąc poszczególne w y m ia ry  jedne  przez 
d rug ie . Z a p y tu ję  w ięc, czy n ie  m a jak iegoś prostego spo­
sobu ob liczan ia  m iąższości ta rc ic y “ ?

O dpow iedź. W śród  starszego p o ko len ia  d rze w ia rzy  s to ­
sow any b y ł  t.zw . w ło s k i sposób ob liczan ia  m iąższości 
ta rc icy , bardzo ła tw y  i  p ros ty . Sposób te n  poszedł późn ie j 
w  zapom nienie, d la tego p rzy to czym y  go ja k o  jeden  z le p ­
szych uproszczonych sposobów.

P rz y  ty m  sposobie na leży obliczać m iąższość ta rc ic y  
oddz ie ln ie  d la  każdego w y m ia ru  g rubośc i i  d ługości. 
Całe ob liczen ie  sprowadza się do uproszczonego sposobu 
ob liczan ia  łączne j szerokości ta rc ic y  podanych  w ym ia ró w . 
Sposób ob liczan ia  z ilu s tro w a n y  je s t w  ta b lic y  1. P rz y ­
puśćm y, że na leży ob liczyć  miąższość desek g rub . 32 m m  
i  d ługośc i 3.60 m . W  ty m  ce lu  specyfikac ję  szerokościową 
w y p is u je m y  poczynając od na jw ęższych  w y m ia ró w , a k o ń ­
cząc na na jszerszym  pom ie rzonym  w  danej p a r t i i,  p rz y  
czym  szerokości, k tó re  w  podanych  g ran icach  n ie  w ys tę ­
pu ją , na leży rów n ież  w yp isać. O bok szerokości na leży 
w yp isać ilość sz tuk  danej szerokości. Jeże li dana szerokość 
w  p a r t i i  n ie  w ys tępu je , w  k o lu m n ie  „ ilo ść  sz tu k  na leży 
w yp isać zero.

Z  ko le i, poczynając od najszerszego w y m ia ru , na leży 
dodaw ać k o le jn o  ilość sztuk. I  ta k  w  następnej ko lu m n ie  
d la  szerokości 26 cm. w y p is u je m y  11, d la  25 cm  —  
11 +  9 — 20, d la  24 cm  —  20 +  6 — 26, d la  23 cm  —  
26 +  0 =  26, d la  22 cm  —  26 +  5 =  31 itd . Po w y p ro ­
w adzen iu  ty c h  danych  na leży w p row ad z ić  w sp ó łczyn n ik  
uzupe łn ien ia , po lega jący na p rzem nożeniu  ilo śc i sz tuk  
przez na jm n ie jszą  szerokość zm nie jszoną o 1 tzn . w  n a ­
szym  o b liczen iu  93 X  (10 —  1) =  837. O trzym ane  w  ten  
sposób lic z b y  na leży dodać, z czego w yp a d n ie  łączna  sze­
rokość. D la  spraw dzen ia  obok w  k o lu m n ie  podano o b li­
czenia szerokości d la  każdego s topn ia  szerokości

Tablica 1.

S zero ­
ko ść  
w  cm

Ilo ś ć
s z tu k

w s p ó łc z y n n ik
u z u p e łn ie n ia

sze rokość 
w  ka ż d y m  

w y m ia rz e  cm93 X  9 == 837

10 2 91 + 2 —. 93 10 X 2 =  20
11 0 91 + 0 — 91 11 X 0 =  0
12 7

CO + 7 — 91 12 X 7 =  84
13 10 74 + 10 = 84 13 X 10 =  130
14 8 66 + 8 = 74 14 X 8 =  112
15 0 66 + 0 — 66 15 X 0 =  0
16 4 62 + 4 = 66 16 X 4 =  64
17 3 59 T 3 = 62 17 X 3 =  51
18 0 59 + 0 — 59 18 X 0 =  0
19 7 52 + 7 — 59 19 X 7 =  133
20 12 40 + 12 — 52 20 X 12 =  240
21 9 31 -j- 9 = 40 21 X 9 =  189
22 5 26 + 5 31 22 X 5 =  110
23 0 26 + 0 = 26 23 X 0 =  0
24 6 20 + 6 ~ 26 24 X 6 — 144
25 9 11 + 9 20 25 X 9 =  225
26 11 11 26 X 11 =  286

Razem: 93 1788 1788

M nożąc zaś łączną  szerokość przez g rubość i  d ługość 
o trz y m u je  się m iążność (ob ję tość) ta rc icy .

17.88 m  X  0.032 m  X  3.60 m  -  2.060 nr*
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Tablica 2 Tablica 3

D ługość  
w  s to ­

p a ch

Ilo ś ć
s z tu k

W s p ó łc z y n n ik
u z u p e łn ie n ia

D łu g o ść  w  k a ż ­
d y m  w y m ia rz e  

stóp

Ś redn ica
k ło d y

cm

S k o k  ra m y  tra k a  w  m m

300 350 37 0 |400 420 

p o s u w  na

45 0 |470

s k o k  w

i. 0 0 1520 

m m

550 |600
164 X  8 =  1312

9 3 164 9 X 3 =  27
15— 16 6.6 7.5 8.1 8.6 9.1 9.8 10.1 10.8 11.2 11.8 12.910 12 161 10 X 12 =  120 17— 18 6.0 6.8 7.4 7.8 8.2 8.8 9.2 9.8 10.2 10.8 11.8

11 17 149 11 X 17 =  187 19— 20 5.6 6.3 6.9 7.3 7.7 8.2 8.5 9.1 9.4 10.0 10.9
12 15 132 12 X 15 =  180 21— 22 5.1 5.9 6.3 6.7 7.1 7.6 7.9 8.4 8.7 9.3 10.0
13 14 117 13 X 14 =  182 2 3 -2 4 4.7 5.4 5.8 6.2 6.5 7.0 7.3 7.7 8.0 8.5 9.2

25— 26 4.3 4.9 5.3 5.6 5.8 6.3 6.6 7.0 7.3 7.7 8.4
14 20 103 14 X 20 =  280 27— 28 3.9 4.5 4.8 5.1 5.4 5.8 6.0 6.4 6.7 7.1 7.7
15 0 83 15 X 0 =  0 29— 30 3.7 4.1 4.4 4.7 4.9 5.3 5.5 5.9 6.2 6.5 7.1
16 22 83 16 X 22 =  352 31— 32 — 3.8 4.1 4.4 4.6 4.9 5.2 5.5 5.7 6.1 6.6
17 61 17 X o == 0 33— 34 — 3.6 3.8 4.1 4.3 4.6 4.8 5.1 5.3 5.6 6.1

35— 36 — 3.3 3.5 3.8 3.9 4.2 4.4 4.7 4.9 5.2 5.6
18 18 61 18 X 18 =  324 37— 38 — 3.2 3.5 3.6 3.9 4.0 4.3 4.5 4.7 5.1
19 17 43 19 X 17 =  323 39— 41 — — — 3.2 3.3 3.5 3.7 3.9 4.1 4.3 4.7
20 0 26 20 X 0 =  0 42— 44 — — — — 2.9 3.1 3.3 3.5 3.7 3.9 4.3
21 13 26 21 X 13 =  273 45— 49 2.9 3.0 3.2 3.3 3.5 3.9

50— 55 2.8 2.9 3.2 3.622 8 13 22 X 8 =  176 56— 60 — — — — — — — 2.4 2.5 2.8 3.3
23 5 5 23 X 5 =  115 61— 65 — 2.0 2.1 2.3 2.4

66— 70 — — — — — — — 1.6 1.7 1.8 1.9
Razem 164 2539 2539

Sposób te n  m ożna stosować rów n ież  p rz y  o b liczan iu  
m iążności (ob ję tośc i) ta rc ic y  ekspo rtow e j, p ro d ukow ane j 
w  calach i  stopach; na leży  ty lk o  w p row ad z ić  zm ianę, 
a m ia no w ic ie  zam iast szerokości p rz y jm u je  się do ob liczeń 
d ługość

Sposób ob licza lna  podany je s t w  ta b lic y  2.
P rz y jm u je m y  p rzyk ład o w o , że do ob liczen ia  m iążności 

je s t p a rt ia  b a li w  p rz e k ro ju  2 1/2 "  X  6 "  d łu g ic h  tzn. 
od 9' w yw yż .

M a jąc  łączną  d ługość pom ierzone j ta rc ic y  ła tw o  ju ż  
ob liczyć  je j miąższość, pos ługu jąc  się bądź ta b lic a m i L ju n -  
gg ren ‘a, k tó re  p o w in n y  być  w  pos iadan iu  każdego ta r ­
ta k u  p ro d uku jącego  ta rc icę  na eksport, lu b  też p rze p ro w a ­
dzając dalsze ob liczen ia  polegające na p rzem nożen iu  przez 
podany  p rz e k ró j i  podzie len ia  przez 144 (zam ienna p rze ­
k ro ju  w  calach2 na  s topy2) oraz przez 165 (zam ienna 
stóp8 na s ta n d a rty ).

(2 1/2 "  X  6 " )  : 144 X  (2539' : 165) =  1.603 std
S.G.

M IN IM A L N E  P O S U W Y  P R Z Y  P R Z E T A R C IU  K Ł Ó D

Ob. Zawilec z T artaku  Lasy Polskie w  Bydgoszczy
zapy tu je , czy n ie  m a w  po lsk ie j lite ra tu rz e  fachow ej w ska ­
zów ek do tyczących  w ie lko śc i posu w ó w  stosow anych na 
tra ka ch  najczęście j u żyw a n ych  w  naszym  przem yśle. 
M am  dane dotyczące tra k ó w  stosow anych w  Z w ią z k u  
R adzieckim . Będąc m ło d ym , o m a łe j p ra k ty c e  ta rta c z n i-  
k ie m  b o ję  się op ie rać na ty c h  danych, aby n ie  pope łn ić  
b łędu . C h c ia łb ym  m ieć ja k iś  w ska źn ik  w ie lko śc i posuw u 
na  traka ch , co u ła tw iło b y  m i p rzekonan ie  w sp ó łp ra co w ­
n ik ó w  o m ożliw ośc iach  zw iększen ia  p rze ta rc ia  p rz y  om a­
w ia n iu  ty c h  zagadnień na na radach  w y tw ó rc z y c h  i  poga­
dankach  p ro d u k c y jn y c h .

Odpowiedź. Is to tn ie , po lska  lite ra tu ra  fachow a n ie  u j ­
m u je  na leżycie  tego tem atu . Radziecka l ite ra tu ra  facho ­
w a  na tom ias t podaje  p rzecię tne  posuw y d la  ty p ó w  tra k ó w  
s tosow anych  w  Z w ią zku  R adzieckim . T y p y  te  są odm ien ­
ne  od naszych i  d la tego  w s ka źn ikó w  u s ta lonych  d la  t r a ­
k ó w  ra d z ie ck ich  n ie  m ożna stosować do naszych w a ru n ­
kó w . U  nas zasadniczo sp raw y posuw ów  usta lone  b y ły  
przez fa b ry k i tra k ó w  d la  każdego tra k a  in d y w id u a ln ie . 
N a  podstaw ie  zew idenc jonow an ia  najczęściej stosowanych 
tra k ó w  w  przem yśle  leśnym  M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  
w  1948 r. w  In s t ru k c ji opracow an ia  n o rm  p ra c y  w  ta r ­
takach  i  zak ładach  d o d a tko w ych  u s ta liło  następujące m i­
n im a ln e  posuw y p rze ta rc ia  „na  ostro “  d rew na  ig lastego: 
P rz y  p ry z m o w a n iu  podane posuw y na leży zw iększyć o 10 
do 20% , zależnie od g rubośc i w y jm o w a n e j p ryzm y . P rzy  
b. d o b rym  stan ie  tra ka , b. d o b rych  p iła c h  i  k w a lif ik o w a n e j 
obsłudze posuw y te  m ożna pow iększyć o 50% , a naw e t 
do 100%.

P rz y  sposobności w spom inam y, że w ie lko ść  posuw u n a ­
le ży  sprawdzać w  od leg łośc i co n a jm n ie j 50 cm od końców  
s z tu k i ta rc icy , t j .  w  ta k ie j od ległości, k ie d y  stosowano ju ż  
w ła ś c iw y  posuw  po u w zg lę d n ien iu  zm niejszonego posuw u  
p rz y  w puszczan iu  k ło d y  do tra k a  i  w ych odzen iu  je j z t r a ­
ka. S praw dzenie  doko nu je  się p rzez odm ierzen ie  na ta r ­
c icy  w  m ie jscach  w ido czn ych  ry s  z p rze ta rc ia  od leg łośc i 
3 —  5 cm  i  p o licze n iu  ilo śc i ry s  na ty m  odc inku . P odz ie ­
liw s z y  odległość przez ilość rys , o trzym a  się w ie lko ść  po ­
su w u  na  1 skok.

N O Ż N E  „ R A K I“

Ob. J. N. z Bydgoszczy zapy tu je , ja k  zabezpieczyć przed 
u p a dka m i i  poś lizgn ięc iam i ro b o tn ik ó w  p ra cu ją cych  p rzy  
m a n ip u la c ji sp ław ianego, m okrego  surowca?

Odpowiedź: W  n r  2 „Le sn o j p rom ysz lennos ti“  z lu tego  
1951 r .  A . P. K uźn iecow , d y re k to r  bazy p rze ła d u n ko w e j 
su row ca  w  a rch ang ie lsk im  re jon ie , podaje  opis c iekaw ego 
u sp ra w n ie n ia  z dz iedz iny  bezpieczeństwa p racy . O to  na 
w n io se k  te ch n ika  K ip r ia n o w a  zaopatrzono ro b o tn ik ó w , za­
ję ty c h  p rz y  sp ław ie , w y ła d u n k u  d re w n a  itp ., w  „ r a k i“  
o p ros te j k o n s tru k c ji,  doskonale chron iące  ro b o tn ik ó w  
p rzed  u p a dka m i p rz y  chodzen iu  po m o k ry c h  i  ś lis k ich  
k łodach .

i
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Rys. 1. Schematyczny rysunek „raków “
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Rys. 2. „R a k i“  na łożone na obuw ie .

U sp raw n ien ie  („nożne  ra k i“ ) p rzedstaw ia  p o d k ła d k i 
pod ob u w ie  (pod  śródstop ie ), sporządzone z walcow anego 
żelaza g rubośc i 2 m m . N a p o w ie rzch n i ta k ie j p o d k ła d k i 
zn a jd u ją  się w yc ię te  i  odg ię te  pod ką tem  p ro s tym  t r ó jk ą t ­
ne „k o lc e “  w ysokośc i 1 cm. Z  b o kó w  p o d k ła d ka  posiada 
odgięte b rzeg i z w yc ię c ia m i d la  pasków . iZ ty łu  (od  s tro ­
n y  węższej) p o d k ła d ka  m a w ąsk ie  odcięcie, k tó ry m  opie­
ra  się o obcas.

R ysu n k i i lu s t ru ją  zastosow any ju ż  p o m ys ł K ip r ia n o -  
wa. Sądzim y, że b y ło b y  z ko rzyśc ią  d la  naszego p rze m y­
s łu  zastosowanie „ ra k ó w  K ip ra n o w a “  wszędzie tam , gdzie 
n ie  tru d n o  o poś lizg  i  n iezbezpieczny upadek ro b o tn ik a  
p rz y  sp ław ie  drew na, m a n ip u la c ji su row ca  na w odzie , 
m y g ło w a n iu  surow ca, ro z ład u n ku .

K r o n i k a
Z KURSU DLA TRAKOWYCH 

DLA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
D y re k c ja  C e n tra li D ostaw  D rze w n ych  d la  p rzem ys łu  

w ęglow ego p rze p ro w a d z iła  szereg k u rs ó w  d la  p ra co w ­
n ik ó w  różn ych  dz ia łów , urządza jąc jeden  z ta k ic h  ku rsó w  
w  ta r ta k u  K o b ió r  pod  Pszczyną. W  k u rs ie  w z ię ło  u d z ia ł 
30 tra k o w y c h  i  p om ocn ików  tra k o w y c h  z ta r ta k ó w  C.D.D., 
w  ty m  2 ro b o tn ik ó w  z ta r ta k u  S.G.G.W. w  Rogowie.

Z  rozm o w y z  je d n y m  z ku rs is tó w , a m ia no w ic ie  z t r a ­
k o w y m  H y m k ą  d o w ia d u je m y  się, że k u rs iś c i w ie le  sko­
rz y s ta li za rów no z w y k ła d ó w  ja k  i  z zajęć p ra k tyczn ych .

U czestn icy k u rs u

—  M im o , że jestem  m a js tre m  —  m ó w i H y m k a  — to 
je d n a k  uw ażam  się za ro b o tn ik a  n iedosta teczn ie  w y k w a ­
lifiko w a n e g o . W  dotychczasow ej m o je j p ra cy  zawsze od ­
czuw a łem  b ra k  podstaw ow ych  w iadom ośc i teore tycznych . 
Z a rów no  ja , ja k  i  m o i ko le d zy  jesteśm y sam oukam i. Z a ­
w o d u  swego u czy liśm y  się od starszych ko legów , rów n ież  
p ra k ty k ó w . W iadom ości sw oje  p rze ka za li nam  z szere­
g iem  b łędów , k tó re  sam i p o p e łn ia li. N ie jeden  z nas d o ­
tychczas n ie  ro z u m ia ł is to ty  p ra cy  obs ług iw ane j przez 
s iebie o b ra b ia rk i. Z a ró w n o  w  naszym  ta rta k u , ja k  
i  w  in n ych , na sku te k  n a w a łu  sp raw  a d m in is tra cy jn ych  
k ie ro w n ic tw o  n ie  m a czasu na p row adzen ie  system atycz­
nego szko len ia  sw o ich  ro b o tn ik ó w . T a k i k u rs  zb io row y, 
zo rgan izow any d la  k ilk u n a s tu  ta rta k ó w  uw ażam  w ię c  
za bardzo ce low y —  kończy ob. H ym ka . K ie ro w n ic tw o  
k u rs u  spoczyw ało  w  ręka ch  m ie jscow ego zarządu ta rta k u , 
inż. J. Byszew skiego; w y k ła d o w c y  s k ła d a li się z p ra co w ­
n ik ó w  ta r ta k u  i  z do jeżdżających z C e n tra li, k tó ra  o ta ­
czała k u rs  t ro s k liw ą  opieką.

W  ram ach  zajęć p ra k tyczn ych , ku rs iśc i, pod k ie ru n k ie m  
w yk ła d o w c y , zm on to w a li tra k . Wczasie obs ług iw an ia  t r a ­

k ó w  in s tru k to rz y  zw ra ca li uwagę k u rs is to m  na rac jon a ln e  
stosowanie posuw u, p rz y c h y łk i p i ł  w  ram ie , ja k  i  w y k o n a ­
n ia  całego nowego sprzęgu.

D la  poznania  ca łości p ra cy  na h a li o b ra b ia re k  s łucha ­
cze p rzesz li k o le jn o  k ró tk ie  p rzeszko len ie  na pozosta łych  
ob rab ia rkach .

W  godzinach nad liczbow ych, na podstaw ie  w iadom ośc i 
za w a rtych  w  N r  4 „P rz e m y s łu  D rzew nego“  inż. B yszew sk i 
"w yg łos ił re fe ra t na tem a t m e tody  radz ieck iego  in ż y n ie ra  
K o w a lo w a  i  m oż liw ośc i stosowania je j w  ta rta czn ic tw ie . 
Po re fe ra c ie  od b y ła  się ożyw iona  dyskus ja , k tó ra  św ia d ­
czy ła  o dużym  za in te resow an iu  się tą  now ą  m etodą p racy .

Po sześcio tygodniow ej w y tężone j p ra cy  k u rs  u ko ń czy ło  
z w y n ik ie m  po m yś ln ym  27 uczestn ików . U roczystość za­
kończenia  k u rs u  i  rozdan ia  św iadec tw  o d b y ła  się z u d z ia ­
łe m  gości z C e n tra li z K a to w ic , z d y r. nacze lnym  inż. J. 
B a łłabanem  i  d y r. techn icznym  inż. M . W ąsowiczem .

Na p rzem ów ien ie  naczelnego d y re k to ra  odp ow ie dz ia ł 
starosta k u rs u , zapew nia jąc, że n a by te  na k u rs ie  w ia d o ­
m ości na leżycie  przez n ich  zostaną w yko rzys ta n e  w  p ra cy  
zaw odow ej i  p rzekazyw ane in n y m  tow arzyszom  p ra cy  n a  
sw o ich  ta rtakach , d z ię k i czemu spraw n ie jszą  obsługą i  le p ­
szym  w yko rzys ta n ie m  m aszyn przyśpieszą rea lizac ję  zadań 
p rze w idz ian ych  w  P la n ie  6 -le tn im .

Cet.

AKCJA ODCZYTOWA STOWARZYSZENIA 
INŻYNIERÓW I  TECHNIKÓW LEŚNICTWA 

I  DRZEWNICTWA
A k tu a ln e  i  w ażne d la  leśn ic tw a  i  d rze w n ic tw a  zaga­

dn ien ie  rac jona lnego u ży tko w a n ia  d rew na  bukow ego  b y ło  
tem atem  odczytu  p ro f. d r. F r .  K rz y s ik a  w ygłoszonego 
osta tn io  w  M in is te rs tw ie  Leśn ic tw a .

N a w stęp ie  p re legen t o m ó w ił cechy d rew na  bukow ego 
oraz jego fizyczne  i  m echaniczne w łasności. N a  podkre ś le ­
n ie  zasługu je  fa k t, że d rew no  buko w e  przew yższa w szys t­
k im i n ie m a l w łasnośc iam i m echan icznym i d re w n o  cen io ­
n ych  g a tu n kó w  liś c ia s tych  dębu i  jesiona  leśnego, a u s tę ­
p u je  ty lk o  je s io n o w i ogrodow em u. W ażną z p u n k tu  w i ­
dzenia u ży tko w a n ia  cechą d re w n a  bukow ego  je s t duża 
jego chłonność im pregna tów .

M oż liw o śc i zastosow ania surow ca bukow ego  są roz leg łe  
i  o b e jm u ją  szereg d z ia łó w  p rzem ys łu , z k tó ry c h  na leży 
w y m ie n ić  p ro d u k c ję  ta rc ic y , p o d k ła dó w  ko le jo w ych , d re w ­
na narzędziowego, m e b li g ię tych , beczek, s k le je k  i  d re w n a  
w ars tw ow ego , w y ró b  k o s tk i genera to row e j, użyc ie  w  p ro ­
cesach scukrzan ia  d rew na , w  p rzem yśle  suchej d e s ty la c ji 
d re w n a  oraz w  p rzem yśle  pap ie rn iczym .

P re legent p o d k re ś lił is tn ie jące  w  naszym  przem yśle  
uprzedzenie  do d re w n a  bukow ego. P rzyczyn y  tego u p rze ­
dzenia na leży szukać przede w szys tk im  w  s tosunkow o m a ­
łe j odporności n ieodpow iedn io  lu b  w ca le  n ie ko n se rw o - 
wanego d re w n a  na  dz ia łan ie  czyn n ikó w  a tm osfe rycznych  
i  g rzybów , n iezna jom ośc i jego cennych  za le t ja k o  su ­
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row ca  oraz w  konse rw a tyzm ie  p rodu ce n tó w  i  odb io rców . 
S u row iec  b u k o w y  zna laz ł zastosowanie ty lk o  w  n ie k tó ­
ry c h  dz ia łach  p rze m ys łu  i  to  w  ilo śc i zupe łn ie  n iedosta ­
tecznej. I  ta k  p ro d u k c ja  p o d k ła d ó w  b u ko w ych , ro z w in ię ­
ta  na dużą ska lę  za gran icą , u  nas w ła śc iw ie  n ie  is tn ie je . 
D o  tego zaś ce lu  można b y  przeznaczyć w iększe j ilo ś c i su ­
row ca  zaw iera jącego do 25«/0 fa łszyw e j tw a rd z ie li i  za­
m roz i.

Podobna sy tuac ja  w ys tę p u je  w  dz iedz in ie  p ro d u k c ji f r y ­
zów  i  deszczułek posadzkow ych. Choć f ry z y  nasycone pa­
ra fin ą  są trw a łe , n ie  p rz y jm u ją  b ru d u  i  d a ją  pożądane 
e fe k ty  etetyczne.

W  p ro d u k c ji s k le je k  b u k  dotychczas je s t m a ło  stoso­
w any. S tan  te n  tłum aczyć  na leży n iedosta tecznym  opano­
w a n ie m  m etod  techno log icznych  łuszczenia, k le je n ia  i  su ­
szenia. P rz y  da jącym  się odczuwać n iedoborze surow ca 
o lchow ego i  brzozowego zastosowanie buczyn y  m ia ło b y  
w  te j dz iedz in ie  k a p ita ln e  w p ro s t znaczenie.

D użą  ro lę , ze w zg lędu  na zaoszczędzenie dew iz, m ia ło b y  
p ro d u ko w a n ie  z d re w n a  bukow ego  na szerszą ska lę  czó­
łe n e k  tka ck ich . Dotychczas są one w yra b ian e  z d rew na  
g a tu n k ó w  egzotycznych, choć p rzeprow adzone p ró b y  z czó­
łe n k a m i z ulepszonego d rew na  bukow ego  d a ły  zupe łn ie  
zadow ala jące re zu lta ty .

P ow ażnym  odb io rcą  surow ca bukow ego  może b yć  p rze ­
m y s ł pap ie rn iczy , w y ra ża jący  gotowość p rze ro b u  buczyn y
0 grubościach  15— 25 cm. S u row iec  o ty c h  w y m ia ra c h  m o ­
żna pozyskać z trzeb ieży, k tó re  ja k  dotąd n ie  są p ro w a ­
dzone w  naszych drzew ostanach buko w ych . N a leży dodać, 
że zastosowanie trzeb ieży w y p ły n ę ło b y  z k o le i ko rzys tn ie  
na p rzy ro s t ty c h  drzew ostanów .

C ie ka w y  p rz y k ła d  m oż liw ośc i zastosowania buczyny, 
p rzy to czo n y  przez p re legenta , do tyczy  k o s tk i genera to ­
ro w e j. Jako  lic z b y  porów naw cze podano w y n ik i  osta tn ich  
badań nad w a rtośc ią  k o s tk i b u ko w e j ja k o  m a te r ia łu  pęd ­
nego. N a w y tw o rze n ie  1 K M  po trzeba  0,5 k g  d rew na ;
1 m p k o s tk i rów no w a żn y  je s t 180 k g  o le ju  gazowego. 
K o s tka  b u ko w a  p o w in n a  znaleźć zastosowanie do n a ­
pędu c ią g n ikó w  genera to row ych  w  ro ln ic tw ie  i  transporc ie  
leśnym .

P ierw szorzędne znaczenie w  ra c jo n a ln ym  u ż y tk o w a n iu  
d re w n a  bukow ego  m a ją  zab ieg i konse rw acy jne . M a n ip u ­
lac ję  zrębową, dostw ę i  p rze ta rc ie  na leży ukończyć 
wczesną w iosną, aby u n ikn ą ć  s tra t w y n ik a ją c y c h  z zapa­
rzen ia  i  pękan ia  d re w n a  w  ciągu m iesięcy le tn ich . W ska­
zane są p ró b y  sk ładow an ia  su row ca  W  w odzie  i  zabezpie­
czenia go p rzed  pękan iem  na lądzie  m etodą n a tryskow ą . 
S o rtym e n ty  ta rte , za leżnie od ro d za ju  i  przeznaczenia p o ­
w in n y  być suszone, parow ane  lu b  im pregnow ane. P a ro ­
w an ie  n iszczy g rzyb ien ie , ow ady, zabezpiecza p rzed  p ęka ­
n iem , nada je  d re w n u  je d n o lite  zabarw ien ie .

N iezbędna je s t budow a p rz y n a jm n ie j dw óch  ko m b in a tó w  
p iz e ro b u  buczyn y  na p o łu d n iu  i  pó łn o cy  k ra ju .

W  d y s k u s ji w ypow iedz iano  m . in n y m i pogląd, że p ró b y  
zabezpieczenia surow ca  p rzed  pękan iem  mogą ty lk o  czę­
ściowo w y e lim in o w a ć  tę  wadę, gdyż pękn ięc ia  ty p u  na­
prężen iow ego pow sta ją  ju ż  w  rosnących  d rzew ach S u ro ­
w ie c  pęka  jeszcze ba rd z ie j w  czasie ś c in k i i  sk ładow an ia , 
a za tap ian ie  i  in n e  sposoby ko n se rw a c ji w  ty c h  p rzyp a d ­
kach  n ie  odnoszą sku tku .

Poniew aż przeprow adzone osta tn io  p ró b y  nasycania im ­
p regna tam i fa łszyw e j tw a rd z ie li i  zam roz i z pom ocą o - 
szczędnościowej m etody R ipp inga  d a ły  w  zasadzie p o m yś l-  
ne re z u lta ty , na leża łoby nastaw ić  p ro d u k c ję  p o d k ła dó w  
n ie  ty lk o  na  su ro w iec  sękaty, a le także zaw ie ra jący  
w ię kszy  p ro ce n t w ym ie n io n ych  w ad, n iż  dotychczas P ró b y  
w y k a z a ły  rów nież, że b u k  p ó łn o cny  w ch ła n ia  m n ie j im ­
p re g n a tu  n iz  p o łu d n io w y .

P odkreś lono  celowość b u d o w y  dw óch  lu b  trzech  k o m ­
b in a tó w  d la  p rze robu  surow ca bukow ego na pó łnocy  k ra ­
ju  z u w a g i na dużą rozciąg łość tam te jszych  baz s u ro w ­
cow ych.

W  to k u  d y s k u s ji podkreś lono  doda tn ią  ro lę  b u k a  w  h o ­
d o w li lasu, szczególnie w  ochron ie  podrostów , w  pracach  
odnow ien iow ych .

W  d y s k u s ji w yrażono  się k ry ty c z n ie  o rażącym  za­
n ie d b an iu  zagadnienia u ży tko w a n ia  d rew na  bukow ego, p o ­
m im o, że is tn ie je  św iadom ość jego  znaczenia.

N a leży przekonać zainteresow ane c z y n n ik i o ważności 
c a ło ksz ta łtu  za g ą dn ie ń . do tyczących  rac jona lnego  u ż y tk o ­

w a n ia  surow ca bukow ego  i  uzyskać pom oc u m o ż liw ia ją cą  
p rzeprow adzen ie  n iezbędnych  badań n a u ko w ych  i  in w e ­
s tyc ji.

* *
*

W  M in is te rs tw ie  L eśn ic tw a  o d b y ł się d ru g i z k o le i od ­
czy t p .t.: „N iezaw odna  m etoda w y k ry w a n ia  reze rw  p ro ­
d u k c y jn y c h “ , op racow any przez inż. K . Szczerbakowa 
i  inż. N . Goderę. Tem atem  odczytu  b y ła  m etoda K o w a lo ­
wa.

M etoda  ta  polega —  ja k  w iadom o —  na w yb o rze  i  łą ­
czen iu  n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln ych  sposobów p ra cy  poszcze­
gó ln ych  p rzo d o w n ikó w  (stachanow ców ), z k tó ry c h  każdy 
je s t m is trze m  okreś lone j czynności. Poszczególne operacje 
poddaw ane są nau kow e j ana liz ie  i  następnie p rzekazyw a­
ne ro b o tn ik o m  w  ram ach jednego zaw odu lu b  specja lności 
w  fo rm ie  stanow iące j całość sy tem u  p ra cy  na okreś lonym  
s tanow isku  roboczym . M etoda  K o w a lo w a  uw zg lędn ia  
u zdo ln ien ia  i  w łaśc iw ośc i fizyczne  i  psych iczne p ra co w ­
n ik ó w . Jest to  m etoda w y b itn ie  p rzem ysłow a , a szcze­
gó ln ie  je j znaczenie polega na ty m , że może być stoso­
w ana w  każdej ga łęz i p rzem ysłu . M etoda  K o w a lo w a  zda­
ła  ju ż  egzam in w  tys iącach  za k ła d ó w  p rze m ys łow ych  
'Z w ią zku  R adzieckiego, m . in . także w  przem yśle  leś­
nym .

P re legent p o d k re ś lił, że m etoda ta  s tanow i na jw yższy  
w y ra z  dążeń k la s y  robo tn icze j do podnies ien ia  w yda jnośc i 
p racy, obn iżenia  kosztów  w łasnych , pog łęb ien ia  i  rozsze­
rzen ia  m etod  stachanow skich. Z  ty c h  pow odów  p o w inna  
znaleźć ja k  najszersze zastosowanie w  naszym  przem yśle  
leśnym .

W  d ysku s ji, po tw ie rdza jące j tezy p re legenta , s tw ie rdzo ­
no konieczność należytego p rzygo tow an ia  te re n u  do w p ro ­
w adzenia  w  życ ie  om aw iane j m etody. O pow odzen iu  je j 
decydu je  m asowe szko len ie  k a d r  rob o tn iczych  i  techn icz ­
nych , pog łęb ian ie  w spó łzaw odn ic tw a  socja listycznego, ro z ­
pow szechnian ie  ra c jo n a ln ych  sposobów p racy , ja k  rów n ież  
a kc ja  uśw iadam ia jąca , p ropagu jąca  now ą  metodę. Jest 
oczyw iste, że w a ru n k ie m  w prow adzen ia  m e tody  K o w a ­
lo w a  je s t dob ra  organ izacja  całego zespołu czy zak ła d u  
p racy.

D y s k u tu ją c y  p o d k re ś la li konieczność usuw an ia  w ąsk ich  
p rz e k ro jó w  p ro d u k c ji,  zw rócen ia  uw ag i na czynności n a j­
ba rd z ie j p racoch łonne, p rzyczyn y  pow staw an ia  b ra k ó w  
oraz oparc ia  p ra cy  na s ta łych  rob o tn ika ch . M etoda  p o ­
w in n a  ob jąć przede w szys tk im  zaw ody powszechne 
w  przem yśle  leśnym  np. tra ko w ych , b ra k a rz y  —  u w zg lę d ­
n ia ją c  zarów no czynności typow e , w ystępu jące  na  danym  
s tanow isku  roboczym , ja k  rów n ież  specyficzne w a ru n k i 
pracy.

W  d y s k u s ji podkreślano , że zastosowanie m etody K o ­
w a lo w a  w  le śn ic tw ie  je s t trud n ie jsze  i  ba rdz ie j s k o m p li­
kow ane  ze w zg lędu  na zupe łn ie  odm ienne w a ru n k i p ra cy  
n iż  w  przem yśle. W ym aga ono bow iem  opracow an ia  spo­
sobów prow adzen ia  p rac w  h o d o w li, w y ró bce  d rew na  
w  les ie  i  transporc ie , k tó re  porów nać m ożna z procesem 
techno log icznym . D la tego  ba rdz ie j n iż  w  p rzem yśle  k o ­
nieczne je s t tu  us ta len ie  p racoch łonności i  n o rm ; w p ro ­
wadzenie  m etody K o w a lo w a  poprzedzić m us i sze rok i ru c h  
w spó łzaw odn ic tw a  na n iższych szczeblach, aby stopn iow o 
prze jść  do jego na jw yższe j fo rm y .

Z w rócono  rów n ież  uwagę na społeczne znaczenie m e­
to d y  K ow a low a . W yra źn ie  w ys tę p u je  w  n ie j dążenie do 
częściowego zastępowania p ra cy  fizyczne j p racą  u m ys ło ­
wą. Jako  soc ja lis tyczna  m etoda p ra cy  op ie ra  się ona na 
tw ó rcze j postaw ie  p raco w n ika , da je  m u  możność p rz e k ra ­
czania no rm , ro zw in ię c ia  pom ys łó w  i  p rzekszta łcen ia  w  
dużym  s to p n iu  p ra cy  fizyczne j w  pracę um ysłow ą.

Podsum ow an ia  d o ko na ł p rzew odn iczący zebran ia  s tw ie r­
dzając, że m etoda K o w a lo w a  p o w inna  znaleźć ja k  na jszyb ­
cie j zastosowanie w  p rzem yśle  leśnym . K on ieczne  jes t 
nastaw ien ie  się na p o ko nyw an ie  trudnośc i. M etoda  K o w a ­
lo w a  p rz y  n iezm ien ione j treśc i i  założeniach, dostosowana 
w  fo rm ie  do naszych po trzeb  i  w a ru n kó w , odegra w ie lk ą  
ro lę  w  w a lce  o w yp e łn ie n ie  zadań P la n u  6 -le tn iego , 
w  w a lce  o pokó j.

J. J.

RACJONALNA GOSPODARKA SMARNICZO-OLEJOWA 
W PRZEMYŚLE DRZEWNYM

Zadania, ja k ie  s to ją  p rzed p rzem ysłem  d rze w n ym  w  ra ­
m ach P la n u  6 -le tn iego  zm uszają nas do szczegółowej ana­
liz y  w szys tk ich  zagadnień w chodzących w  zakres ra c jo ­
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n a liz a c ji p ro d u k c ji na  o d c in ku  p rze m ys łu  drzewnego, gdyż 
je d y n ie  w n ik liw a  ana liza  w szys tk ich  e lem en tów  po zw o li 
na rac jona lizac ję , przyspieszenie i  odpow iedn ie  zw iększe­
n ie  w yd a jn o śc i p ro d u k c ji,  p rz y  ja k  n a jd a le j posun ię tym  
zm nie jszen iu  kosztów  w łasnych .

Jed n ym  z w ażnych , a n ie je d n o k ro tn ie  w  n iedosta tecz­
ne j m ie rze  docen ianych  e lem en tów  w  p rzem yśle  d rze w ­
n y m  je s t zagadnienie w ła śc iw e j gospodark i sm arn icze j p a r ­
k u  m aszynowego. .

N a leżyta , rac jon a ln a  gospodarka sm arnieza je s t p od ­
stawą:

a) czasokresu p ra cy  danej m aszyny,
b ) w yd a jn o śc i różno rodnych  m aszyn,
c) u n ik n ię c ia  a w a rii części m aszynow ych,
d ) zm nie jszen ia  p rzesto jów ,
e) zm nie jszen ia  e n e rg ii napędow ej p rz y  p o ko n yw a n iu  

opo rów  ta rc ia ,
f )  zm nie jszen ia  kosztów  w ła sn ych  itp .

Zagadn ien ie  u sp ra w n ie n ia  ja k o  w ła śc iw e j, ekonom icz­
ne j gospodark i sm arn icze j p rz y  urządzen iach  p a rk u  m a ­
szynowego w  p rzem yśle  d rze w n ym  je s t zatem  szczegól­
ne j w ag i, a m a za zadanie doprow adzen ie  te jże  gospo­
d a rk i do odpow iedn iego  poziom u, uzależnionego od w y ­
p e łn ie n ia  szeregu w a ru n kó w .

P rz y  b liższe j ana liz ie  tego zagadniena m us im y  s tw ie r­
dzić, że pod s ta w o w ym i w a ru n k a m i na leży te j, oszczędnej 
gospodark i sm arn icze j są następu jące w ytyczne :

1) n a le ży ty  stan techn iczny  urządzeń sm arn iczych  i  ło ­
żysk m aszyn,

2) w ła ś c iw y  system  i  te ch n ika  sm arow an ia  p rzez odpo­
w ie d n ie  rac jon a ln e  doprow adzan ie  o le jó w  i  sm arów  
do łożysk,

3) ja ko śc io w y  dobór w ła śc iw ych  sm arów ,
4) dob ra  jakość p ro d u k tó w  sm arnych,
5) ca łk o w ite  w y ko rzys ta n ie  o le jó w  przez:

a) tro s k liw e  grom adzenie  p rzep racow anych  o le jów  
oraz śc ieków  o le jow ych ,

b ) f i lt ra c ję  (odczyszczanie) d rogą  m echaniczną zuży ­
ty c h  , o le jó w  i  ponow ne ic h  użyc ie  p rz y  uzyska ­
n iu  te j samej w a rto śc i sm arn icze j;

6) p lanow a  w ym ia n a  zu ży tych  m a te r ia łó w  sm arnych  
w  o k reś lonym  czasie, zależna od w a ru n k ó w  p ra cy  da ­
ne j m aszyny, zwłaszcza je j łożysk,

7) s taranna obsługa urządzeń sm arn iczych  p a rk u  m aszy­
nowego,

8) usta len ie  rea lne j n o rm y  w  s tosunku  do fak tycznego  
zużycia  o le jó w  i  sm arów  d la  różnego ty p u  m aszyn,

9) s ta ła  ew idenc ja  zapasów sm arn iczych, dostosow anych 
do fa k ty c z n y c h  po trzeb  i  p rzew idzianego okresu  zu ­
życia,

10) dostateczna k o n tro la  s tanu  sm arniczego m aszyn oraz 
ca ło ksz ta łtu  gospodark i o le ja m i i  sm aram i przez C ZP D  
i  przez w yznaczonych  re fe re n tó w  ko m ó re k  sm arn iczo - 
o le jo w ych  p rzeds ięb io rs tw  i  zak ła d ó w  P.D. oraz od ­
p o w ie d z ia ln ych  in sp e k to ró w  ruchu .

R ealizac ja  ty c h  w ym ogów  da je :
a) zm nie jszen ie  ilo śc i zużycia  m a te r ia łó w  sm arnych, 

a ty m  sam ym  zm nie jszen ie  w yd a tkó w ,
b ) sprow adzenie  do m in im u m  zużycia  części m echan iz­

m u,
c) zapew n ien ie  pew ności ru c h u  i  zapobieżenie zagrza- 

n io m  lu b  uszkodzeniom  łożysk,
d ) zm nie jszen ie  e n e rg ii napędow ej,
e) p rzed łużen ie  okresu  am ortyzacy jnego  urządzeń te ch ­

n icznych .
C e n tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  D rzew nego, doceniając 

don ios łe  znaczenie w ła śc iw e j i  ekonom iczne j gospodarki 
sm arn icze j w  p rzem yśle  d rze w n ym  w  m yś l zarządzeń 
P K P G  i  M P L , w y d a ł szereg zarządzeń p o d le g łym  p rze d ­
s ięb io rs tw om  i  zak ładom  m . in .:
1) o o rg a n iza c ji i  czynnościach re fe ra tó w  i  kom ó re k  

sm arow n iczo - o le j ow ych,
2) o ogó lnych  zasadach ra c jo n a ln e j gospodark i sm a rn i­

czej i  o w ycze rpu ją cych  w skazaniach pod  ką tem  je j 
e ko n o m ii i  k o n tro li,

3) o doborze ja ko śc io w ym  o le jó w  i  sm arów  z rozesła ­
n iem  ta b e li C P N  z n o m e n k la tu rą  zastosow ania p ro ­
d u k tó w  n a ftow ych ,

4) o s tosow aniu  w skazanych  a w ła śc iw ych  sm arów  do 
ło żysk  tocznych, a poza ty m

5) w ydano  in s tru k c ję  podstaw ow ą z te ch no lo g ii i  gos- 
gospodark i sm arn icze j d la  P.D.,

6) opracow ano i  rozesłano p rzeds ięb io rs tw om  i  za k ła ­
dom  w zó r m iesięcznych  spraw ozdań o obrocie  o le ja ­
m i i  sm aram i d la:
a) u ja w n ie n ia  oszczędności d z ię k i w y k o rz y s ta n iu  o le ­

jó w  p rze filtro w a n y c h ,
b ) u ję c ie  na leżyte j e w id e n c ji i  k o n tro l i  ja kośc iow o  

p o b ranych  i  zu ży tych  m a te r ia łó w  sm arnych ,
c) uzyskan ia  p o trzebnych  danych  s ta tys tycznych  do 

usta len ia  p rzec ię tnych  n o rm  zużycia  sm arów ,
7) Polecono p rzo d u ją cym  zakładom  opracow an ie  techn icz ­

n ych  n o rm  na o le je  i  sm ary  na podstaw ie  zużyc ia  — 
d la  różno rodnych  ty p ó w  m aszyn. N o rm y  te, p rze d ło ­
żone M P L , będą stanow ić podstaw ę do d e fin ik ty w n e g o  
us tanow ien ia  i  za tw ie rdzen ia  tychże przez pow o łaną  
K o m is ję  sm arn iczą  p rz y  P K P G .

8) W ydano zarządzenie i  p rzestrzegan iu  obow iązu jących  
te rm in ó w  spraw ozdań m iesięcznych i  k w a r ta ln y c h  
z p lanow e j gospodark i sm arn icze j.
W  zw ią zku  z p row adzonym  nadzorem  przez C Z P D  nad 

w yko n yw a n ie m  w spom n ianych  poleceń i  w skazań zaznacza 
się, że d la  dalszego usp ra w n ie n ia  i  re a liza c ji p lanow ane j 
gospodark i sm aram i, —  celem  uzyskan ia  ja k  n a jb a rd z ie j 
p o zy tyw n ych  w y n ik ó w  zw iązanych  z obn iżką  kosztów  
w łasnych , —  wskazane je s t i  p rzew idz iane  w  szerszej m ie ­
rze doszka lanie  w yznaczonych  w  ty m  ce lu  p ra co w n ikó w  
P.D., z czym  łączy  się p rzyznan ie  pew ne j ilo śc i e ta tów  
d la  re fe ra tó w  sm a rn iczo -o le jo w ych  w  w ię kszych  za k ła ­
dach o k w a lif ik a c ja c h  techn icznych .

M. Pirgo

Z ŻYCIA PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM PRZE­
MYSŁU LEŚNEGO W ŻYWCU

Z  radością, k tó rą  p rzeżyw a  cała szkoła, p ragnę podzie­
lić  się z c z y te ln ik a m i ty m i w yd a rze n ia m i i  zm ianam i, ja k ie  
n a s tą p iły  u  nas w  ro k u  bieżącym .

Przyśpieszona zosta ła reo rgan izac ja  szko ły . S zko ła  z t y ­
p u  licea lnego p rze ksz ta łc iła  się na szkołę o charakte rze  
ba rdz ie j zaw odow ym  —  na T e ch n iku m  czte ro le tn ie . R ó w ­
nocześnie w ysu n ię to  na w ła śc iw e  m ie jsce nauczan ie  p ra k ­
tyczne.

P rz y  w sp ó ln ym  w y s iłk u  D y re k c ji S zko ły , p ro fesorów , 
in s tru k to ró w  zaw odu i  zo rgan izow anej w  Z M P  m łodz ieży 
—  u ruch o m io n o  p racow n ie  m echaniczne j o b ró b k i d rew na  
i  p ra k tyczn e  ćw iczen ia  na następu jących  u rządzeniach: 
m aszyna do badan ia  cech d rew na , suszarka z te rm o re - 
gu lac ją , k o m p o ra to r do m ie rzen ia  p rzy ro s tó w , p iła  taś­
m ow a, to ka rka , freza rka , s truga rka , p iła  tarczow a.

M łodz ież  z zapałem  w z ię ła  się do p racy . N a u ka  sko ­
o rd yn o w a ła  pracę um ys łow ą  z p racą  fizyczną.

N ow ym , bardzo w a żn ym  k ro k ie m  w  postęp ie  naszego 
w ych o w a n ia  i  nauczan ia  w  T e ch n iku m  b y ło  przekazanie  
ta r ta k u  „S p o rysz '“ na po trze b y  szko len iow e m łodzieży, 
k tó ra  obecnie in d y w id u a ln ie  i  zespołowo b ie rze  u d z ia ł 
w  szko len iu  p ra k ty c z n y m  na ta rta k u .

A le  n ie  ty lk o  szko lim y  się, w y tw a rz a m y  ró w n ież  w a r ­
tośc i p ro d u k c y jn e  na zam ów ien ia . T o  pow iązan ie  szko le­
n ia  z p ro d u k c ją  w łącza  nas w  ogó lnonarodow y w y s iłe k  
p rz y  rozbudow ie  k ra ju  i  d la teso  napaw a nas radością 
i  en tuz jazm em  ta k  dalece, że od te j p o ry  n ie  b y ło  a n i je d ­
nego spóźnienia lu b  doryw czego zw o ln ie n ia  się od zajęć 
szko len iow ych  na ta rta k u .

Z  u fnośc ią  do w ła d z  leśnych  i  z w ia rą  w e  w łasne  s i­
ł y  oczeku jem y dalszego zapow iedzianego przez D y re k c ję  
T e ch n iku m  rozszerzenia szko len ia  przez u ru ch o m ie n ie  na 
ta r ta k u  s k rz y n k a m i, p a rk ie c ia rn i i  w e łn ia rk i.

D zie ląc  się ty m i w iadom ośc iam i z naszego T e ch n iku m  
z czy te ln ika m i „P rz e m y s łu  D rzew nego“  w ie rz y m y , że 
n a w ią zu je m y  w  te n  sposób n iezbędną łączność ze s ta r­
szym , dośw iadczonym  zespołem p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  
leśnego i  Z M P ow ską  m łodzieżą, podobn ie  ja k  m y  za in te ­
resow aną w ła ś c iw y m  p rzygo tow an iem  się do p ra cy  zaw o­
dow ej.

W  łączności te j szybcie j w y w a lc z y m y  p o kó j, ła tw ie j 
zdobędziem y w iedzę fachow ą i  le p ie j w yko n a m y  P lan  
6 -le tn i.

Pastuszko Henryk
Przew odn iczący Z M P  w  T e ch n iku m  

P rzem ys łu  Leśnego w  Ż yw cu
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POLSKIE NORMY Z DZIEDZINY PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO I  LEŚNEGO

W  m iesiącach s tyczn iu  i  lu ty m  1951 r. zosta ły  przez 
P K N  w ydane  d ru k ie m  następu jące n o rm y  z zakresu:

Drewna
P N /D  —  96006 —  B u ko w e  m a te r ia ły  ta rte .
P N /D  —  96009 —  K lo n o w e  i  ja w o row e  m a te r ia ły  ta rte . 
P N /D  —  06000 —  K o ro w a n ie .

Mebli biurowych drewnianych
P N /F  -— 78011 —  M eb le  b iu ro w e  d rew n iane . B iu rk a  je d -  

noszafkowe.

Opakowań drewnianych
P N /D  —  79610 —  S k rz y n k i i  k o m p le ty  sk rzynko w e  do p i­

w a  w  b u te lka ch  ty p u  grodzkiego.

P N /D  —  79618 —  S k rz y n k i i  k o m p le t s k rz y n k o w y  do san­
daczy i  szczupaków.

P N /D  —  79629 —  S k rzyn ka  i  ko m p le t s k rz y n k o w y  do 
m ięsa i  p rze tw o ró w  m ięsnych.

P N /D  —  79633 —  S k rz y n k a  i  k o m p le t s k rz y n k o w y  do m a ­
ka ro n u .

Projekty norm
W  zeszycie n r  2— 3/51 „W iadom ośc i P K N “  zos ta ły  o p u b li­
kow ane następu jące p ro je k ty  n o rm  z zakresu:

Opakowań
P N /D  —  79631 —  S k rzyn ka  i  k o m p le t do eksp o rtu  k o m ­

p o tów  w  puszkach.
P N /D  —  79652 —  S k rz y n k i i  k o m p le ty  sk rzynko w e  do 

św ieżych p o m id o ró w  i  ogórków .
P N /D  —  79653 —  S k rz y n k i i  k o m p le ty  sk rzyn ko w e  do 

św ieżych ka la fio ró w .
M. Sz.

Notatnik bibliograficzny
„Trudy centralnego nauczno — issledowatielskogo in­

stituía miechaniczeskoj obrabotki driewiesiny“ (P race N a ­
u ko w o  Badawczego In s ty tu tu  M echaniczne j O b ró b k i D re ­
w n a ). M in is te rs tw o  P rzem ys łu  Leśnego i  Papiern iczego 
Z.S.R.R. G oslesbum izdat —  M oskw a 1950 r., s tr. 241.

C e n tra ln y  N aukow o  B adaw czy In s ty tu t  M echaniczne j 
O b ró b k i D re w n a  (C .N .I.I.M .O .D .) je s t w  Z w ią z k u  R a­
d z ieck im  ośrodk iem  naukow o  badaw czym  p rac n ie  t y l ­
ko  w  dziedz in ie  m echaniczne j o b ró b k i d rew na, a le  i  
w  szeregu in n y c h  dz iedzinach d rzew n ic tw a . Prace C.N. 
I.I.M .O .D . m a ją  na ce lu  badanie  i  naukow e op ra co w yw a ­
n ie  p ro b le m ó w  p rzym ys ło w ych , m a jących  w ażne znacze­
n ie  w  gospodarstw ie  narodow ym .

W  książce zamieszczone są p race  naukow e  w ykonane  
przez p ra c o w n ik ó w  in s ty tu tu  w  czasie os ta tn ich  la t.

A r t y k u ł  P. P. A ksenow a —  O niektórych z/awiskach 
ruchu obrabianych wyrobów w potoku produkcyjnym.

O bjętość p racy  n ie  pozw ala  a u to ro w i n a św ie tlić  c a ł­
k o w ic ie  z ja w iska  ru c h u  w y ro b ó w  w  p o to k u  p ro d u k c y jn y m . 
P rzytoczone z ja w iska  w  p o to k u  p ro d u k c y jn y m  w skazu ją  
na  m ożliw ość n ieskom p likw anego  dokładnego ob liczen ia  
c y k lu  p ro d u kcy jn e g o  i  w a ru n k ó w  ru c h u  w y ro b ó w . N ie ­
docenian ie  ty c h  z ja w is k  w  p ra k ty c e  p rz y  p ro je k to w a n iu  
zak ładów , p ia n o w a n iu  i  u sp ra w n ia n iu  procesów  o b ró b k i 
w y ro b ó w  w  p o to k u  na is tn ie ją cych  zakładach  w p ły w a  
na  p rzed łużen ie  c y k lu  p rodu kcy jn e g o , zw iększen ie  przesto ­
jó w , n ie ca łko w ite  w yko rzys ta n ie  m ocy p ro d u k c y jn y c h  
o b ra b ia re k  i  urządzeń, o raz obn iżen ie  w yd a jn o śc i pracy.

O rgan izacja  p o to k u  p ro d u k c ji w y ro b ó w  z u w zg lę d n ię - ' 
n iem  w ym ie n io n ych  w  a r ty k u le  z ja w isk , ja k  podaje  a u to r 
na podstaw ie  doświadczeń, je s t je d n ym  z g łó w n ych  w a ­
ru n k ó w  harm on icznego pow iązan ia  s tanow isk  roboczych .'

S.A. Ilińskij — „Wzajemna wymiana elementów w wy­
robach drzewnych“.

W  a rty k u le  ty m  a u to r  p rzy tacza  szereg cennych w ia d o ­
m ości z zakresu  dok ładnośc i o b ró b k i na o b ra b ia rka ch  czo- 
pow anych  e lem entów  połączeń, w y trz y m a ło ś c i połączeń, 
w ie lko śc i na d m ia ró w  dok ładnośc i p o m ia ru  d rzew nych  e le­
m en tó w  itp .

P raca ta  ze w zg lędu  na aktua lność te m a tu  w  naszym  
p rzem yśle  d rzew nym  p o w inna  być  udostępn iona ja k  n a j­
w iększe j ilo śc i fachow ców .

M.N. Guterman — Podstawowe zagadnienia przeciera­
nia drewna w tartakach.

P. P. Aleksenow — O zagadnieniu przetarcia kłód na 
materiały tarte o specjalnym przeznaczeniu.

W  a rty k u ła c h  tych , a u to rzy  op ie ra jąc  się na ana liz ie  
m oż liw ośc i w y tw a rza n ia  m a te r ia łó w  ta r ty c h  specja lnych  
so rtym e n tów  i  w ychodząc z g e o m e trii p rze ta rc ia  k łó d  p rz y ­
tacza ją  szereg cennych  uw ag do tyczących  rac jona lnego 
w yko rzys ta n ia ' surowca.

N.N. Piejcz — Nowe i zmodernizowane kostrukcje su­
szarń parowych.

A u to r  p rzytacza  now e ty p y  suszarń k o n s tru k c ji C N  
I  I  M  O D , k tó re  są p ó łto ra  ra zy  w yda jn ie jsze  od is tn ie ­
ją cych  suszarń p rz y  n a tu ra ln e j c y rk u la c ji pow ie trza . Z u ­
życ ie  c iep ła  je s t w  n ic h  m nie jsze, rów nom ie rność zaś su ­
szenia o w ie le  w iększa, n iż  w  is tn ie ją cych  suszarniach.

S.N. Gorszin — Mikroklimat składu i  przestrzenne roz­
mieszczenie drewna jako czynnik obiegu powietrza przy 
naturalnym suszeniu i składaniu materiałów tartych.

A u to r  om aw ia  poszczególne c z y n n ik i w y p ły w a ją c e  na 
jakość i czas suszenia na w o ln y m  p o w ie trzu . To techn icz ­
ne zagadnienie dotychczas p ra w ie  n ie  opracowane, o trz y ­
m a ło  n a u kow e  ośw ie tlen ie . A r t y k u ł  om aw ia  zagadnienie 
m e to d y  w y ko rzys ta n ia  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych  d la  su­
szenia d rew na  oraz te c h n ik i s te row an ia  pow ie trze m  i  k o n ­
tro lę  w a ru n k ó w  suszenia na w o ln y m  p o w ie trzu .

A.T. Wakin — „Zabezpieczenie surowca brzozowego 
przed zaparzeniem i zgnilizną“.

W  a rty k u le  przytoczone są w y n ik i  badań p rze p ro w a ­
dzonych  przez C N  I  I  M  O D  nad konse rw ac ją  surow ca 
brzozowego w  fa b ry k a c h  s le jek. Podane w n io s k i są cen­
n y m  w k ła d e m  do zagadnienia ko n se rw a c ji su row ca d rz e w ­
nego.

N.Ł. Leontjew — „O poprzecznych odkształceniach 
drewna“.

A u to r  om aw ia  badania  i  w y n ik i z dz ied z in y  ta k  m a ło  
op racow ane j, ja k  m echaniczne w łasnośc i d rew na . P rz y ­
toczone są dane o poprzecznych odkszta łcen iach  d la  d re w ­
na sosny, brzozy, b u k a  i  jes ionu.

J. D.

N.F. Fugielzang — Posobije po sostawleniju promfin- 
plana dierewoobrabatywajuszczego predprijatija (Porad­
nik przy układaniu planu przemysłowo-finansowcgo za­
kładów obróbki drewna) Strojizdat — 1950 r. str. 75.

W  książce te j podano k r ó tk i  op is procesów  podstaw o­
w y c h  ro d za jó w  p ro d u k c ji o raz m eto d ykę  rozpracow an ia  
p la n u  p rzem ys łow o -finansow ego  za k ła d ó w  o b ró b k i d re w ­
na b u d o w n ic tw a  p rzem ysłow ego. P rzytoczono szereg w zo ­
ró w  ob liczen iow ych , k tó re  s łużą ja k o  podstaw a do okre ś ­
le n ia  w s ka źn ikó w  p la n u  p rzem ysłow o-finansow ego . W  p ra ­
cy podano w s k a ź n ik i do ob liczen ia  ś rod kó w  ob ro to w ych  
i  zestaw ien ie  b ila n su  dochodów  i  w yd a tkó w . K s iążka  s k ła ­
da się z sześciu rozdz ia łów , w  k tó ry c h  om aw iane są k o le j­
no następu jące zagadnienia: u k ła d  p la n u  p rze m ys ło w o - 
finansow ego p rzedsięb io rstw a, o rgan izac ja  rozp racow an ia  
p lanu , podstaw ow e dane do p ra cy  oddz ia łu  p lanow an ia  
Z a k ła d ó w  o b ró b k i d re ./n a , opis procesów  techno log icz­
n y c h  p ro d u k c ji,  p lanow an ie  p ro d u k c ji,  p lanow an ie  w y ­
da jnośc i p racy, za tru d n ie n ia  i  fundu szu  p łac  oraz p lo n o ­
w an ie  kosztów  w łasnych .

K s ią żka  przeznaczona je s t d la  persone lu  in ż y n ie ry jn o -  
technicznego zak ładów  b u d o w n ic tw a - przem ysłow ego.

J. D.
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„U n iw e rs a ln y ] s tanok po d ie r ie w u  U D P — 1“  (U n iw e r ­
salna o b ra b ia rka  do d rew na ) —  opracow ane przez B iu ro  
Techniczesko j In fo rm a c ji.  M oskw a  1950 r. s tr. 63, rys . 53.

B ro szu rka  zaw ie ra  opis k o n s tru k c ji,  m on tażu  i  u ż y t­
k o w a n ia  u n iw e rsa ln e j o b ra b ia rk i do d re w n a  ty p u  U D P -L , 
p ro d u ko w a n e j w  ZS R R  przez za k ła d y  m echan izac ji b u ­
d o w n ic tw a . Jest to  nowoczesna o b ra b ia rka  o duże j w y d a j­
ności, p rz y  jednoczesnym  w yso k im  s to p n iu  dok ładnośc i 
o b ró b k i. Z n a jd u je  ona zastosowanie p rz y  p ro d u k c ji d re w ­
n ia n ych  e lem entów  k o n s tru k c ji stosow anych w  b u d o w ­
n ic tw ie  p rze m ys ło w ym  i  m ieszkan iow ym . O b ra b ia rka  ta  
s łu ży  do p rze rzynan ia  pod łużnego i  poprzecznego, czo- 
pow an ia , ż łob ie n ia  i  różnego rod za ju  frezow an ia .

Całość b ro szu ry  je s t u ję ta  w  sposób jasny  i  w ycze rp u ­
ją c y  tem at. T e k s ty  są bogato ilu s tro w a n e  zd jęc iam i i  r y ­
sunkam i.

B roszu ra  s tanow i pewnego ro d za ju  in s tru k c ję  w  za­
k res ie  bud ow y , m ontażu, p rzygo tow an ia  do p ra cy  i  u ż y t­
ko w a n ia  u n iw e rsa ln e j o b ra b ia rk i ty p u  U D P — 1. W  n ie ­
k tó ry c h  resortach  radzieck iego  b u d o w n ic tw a  w skazania  
zaw arte  w  te j b roszurze są obow iązujące.

W. N.
„ Ije s n o je  to w a ro w ie d ie n je “  (Leśne tow aroznaw stw o) 

S.J. L a p iro w  Skoblo . G oslesbum izdat M oskw a  1950 r., 
s tr. 296, rys . 57.

K s iążka  om aw ia  w szys tk ie  so rtym e n ty  i  p ó łfa b ry k a ty  
p ro d u ko w a n e  p rzez p rze m ys ł leśny. Całość zagadnienia 
podzie lono  na siedem  rozdz ia łów .

R ozdz ia ł p ie rw szy  w prow adza  c z y te ln ika  w  ogólne p o ­
ję c ia  k la s y f ik a c ji so rtym en tów , oraz om aw ia w p ły w  na ja ­
kość w y ro b ó w , ta k ic h  wad, ja k : sęki, s k rę t w łó k ie n , k r z y ­
w izna , pękn iąc ia , z g n iliz n y  i  sin izna.

R ozdz ia ł d ru g i om aw ia so rtym e n ty  pozyskiw ane w  sta­
n ie  o k rą g łym , ja k : su row iec ta rtaczny , beczka rsk i, o k le -  
in o w y , łu szcza rsk i oraz pap ie ró w ka  i  su row iec p rzezna­
czony do suchej d es ty lac ji. R ów n ież om ów iono  sposób 
pozysk iw an ia  so rtym e n tów  ok rą g łych , oraz ic h  znakow a­
n ie , sortow an ie , m agazynow anie  i  pom iar.

W  rozdzia le  trzec im  om ów iono (w  op a rc iu  o G O S T -y ) 
m a te r ia ły  ta rte , ta rc icę  s truganą, k o m p le ty  sk rzynkow e , 
deszczu łk i posadzkowe i  w e łn ę  drzew ną.

R ozdz ia ł czw a rty  om aw ia  p ły ty  s to la rsk ie , o k le in y  
sk raw ane  i  łuszczone, oraz w sze lk ie  in n e  s o rtym e n ty  
o trzym ane  d rogą  łuszczenia.

R ozdz ia ł p ią ty  om aw ia p ro d u k ty  o trzym yw a n e  z d re w ­
na na d rodze chem icznej, a m ianow ic ie : te rpen tynę , k a la ­
fon ię , o le jk i balsam iczene, sm ołę; dziegieć, w ę g ie l d rzew ny, 
kw as octow y, aceton, s p iry tu s  m e ty lo w y , oraz sp iry tu s  
e ty lo w y  i  drożdże odżywcze.

R ozdz ia ł szósty om aw ia  rodza je  p ro d u k tó w  o trz y m y w a ­
n ych  w  p rzem yśle  ce lu lozow ym  o raz k la s y fik a c ję  i  n o ­
m e n k la tu rę  ty c h  w yro bó w .

O sta tn i rozdz ia ł, t j .  s iódm y, om aw ia  szczególne p rz y ­
p a d k i w yzyska n ia  d rew na  ja k o  surow ca, a m ia no w ic ie  do 
p ro d u k c ji m ączk i d rzew ne j, p la s ty k ó w  i  p ły t  p ilśn io w ych .

K s iążka  z u w a g i na sw ó j zakres i  w y s o k i poziom  zo­
sta ła  za tw ie rdzona ja k o  p o d ręczn ik  d la  szkó ł w yższych 
1 eśno -  technicznych.

W. N.

A .I. S a k o w s k i i  „R askrjażew ska  ch w o in ych  po - 
ro d “  M a n ip u la c ja  g a tu n kó w  ig la s tych ). G oslesbum izdat. 
1950 r., s tr. 45, rys. 20.

Jest to  b roszu ra  z c y k lu  tra k tu ją c y c h  o p o zysk iw a n iu  
d re w n a  i  sp ław ie . O m aw ia  k ró tk o  sposoby ś c in k i d rzew , 
s tra ty  d rew na  w y n ik a ją c e  z n ie w ła śc iw ych  m etod  pracy, 
obcinan ie  sęków  i  ko row an ie .

Szczegółowo na tom ias t oprącow ano w  broszurze m a n i­
p u la c ję  d łu życ  z g a tun kó w  d rzew  ig las tych , ja k  św ie rk , 
jo d ła , sosna, m odrzew  i  cedr. Całość tego zagadnien ia  p o ­
dz ie lono  na rozd z ia ły , z k tó ry c h  każdy  om aw ia  sposób 
m a n ip u la c ji w  zw ią zku  z  je d n ym  ty lk o  rodza jem  wad, 
p rz y  czym  uw zg lędn iono  następujące g ru p y  w ad: k r z y ­
w izn y , zbieżystość, sęki, zg rub ien ie  części odz iom kow e j, 
m ursz. M a n ip u la c ję  p ra k tyczn ie  zd ro w ych  d łu ż y c  om ó w io ­
no oddzie ln ie.

W  zakończen iu  podano, w  op a rc iu  o G .O .S .T-y, w a ru n ­
k i  techniczne, ja k im  p o w in ie n  odpow iadać su row iec  ta r ­
taczny oraz su row iec przeznaczony do p ro d u k c ji:  ta r ­
c icy  lo tn icze j i  szku tn icze j, deszczułek na o łó w k i, d rew na  
rezonansowego (św ie rkow ego ), podk ładów , ta rc ic y  do p ro ­
d u k c ji s k rzyne k  i  beczek, ta rc ic y  techn iczne j, s k le jk i oraz 
s łu p ó w  te le techn icznych .

B roszu ra  ta  ze w zg lę d u  na b ra k  podobnej w  naszej 
lite ra tu rz e  fachow ej może oddać cenne u s łu g i p rz y  szko­
le n iu  n o w ych  k a d r  p ra c o w n ik ó w  techn iczno-leśnych .

W. N.

BI BL I OTEKA T E C H N I C Z N A  
N A C Z E L N E J  O R G A N I Z A C J I  T E C H N I C Z N E J

posiada:
Czytelnię czasopism
obejmującą 800 tytułów technicznych 
Bibliotekę podręczną z działami:
encyklopedii w 450 voluminach, słowników w 150 voluminach, 
podręczników podstawowych w 500 voluminach.
Księgozbiór:
w ilości 800 voluminów, obejmujący wydawnictwa techniczne, 
techniczno-gospodarcze i literaturę marksistowską.

Biblioteka uzupełnia stale swój księgozbiór wszelkimi nowymi pub­
likacjami technicznymi polskimi i zagranicznymi, jak również wydawni­
ctwami antykwarycznymi.

Biblioteka i czytelnia czynne są codziennie w dni powszednie, 
w godzinach 9 — 19.

BIBLIOTEKI ODDZIAŁOWE NOT
w

Białymstoku Gdańsku Katowicach Krakowie Łodzi Płocku Szczecinie
Bydgoszczy Gliwicach Kielcach Lublinie Olsztynie Poznaniu Wrocławiu

są zaopatrzone
w najnowszą literaturą techniczną polską i zagraniczną, posiadają księgozbiory, obejmujące wy­
dawnictwa techniczno-gospodarcze, ogólno-techniczne i branżowe, oraz literaturą marksistowską: 
są dobrze zaopatrzone w techniczne czasopisma polskie i zagraniczne, w szczególności radzieckie.



DO PRENUMERATORÓW CZASOPISM TECHNICZNYCH
Z dniem 1.5. 51 r. PPK „RUCH“ otworzył dla 

czasopism technicznych nowe konta wg niżej poda­
nego zestawienia.

Architektura 
Gazeta Cukrownicza 
Gaz, Woda i Technika Sanitarna 
Gospodarka Wodna 
Horyzonty Techniki 
Inżynieria i Budownictwo 
Materiały Budowlane 
Mechanik 
Poligrafika 
Przegląd Budowlany 
Przegląd Geodezyjny 
Przegląd Mechaniczny 
Przegląd Spawalnictwa

— 19870/110
— 19871/110
— 19872/110
— 19873/110
— 19874/110
— 19875/110
— 19876/110
— 19877/110
— 19878/110
— 19879/110
— 19880/110
— 19881/110 

19882/110

Przegląd Techniczny 
Przegląd Telekomunikacyjny 
Przemysł Chemiczny 
P R Z E M Y S Ł  D R Z E W N Y  
Przemysł Rolny i Spożywczy 
Szkło i Ceramika 
Technika Lotnicza 
Technika Motoryzacyjna 
Wiadomości Elektrotechniczne 
Wiadomości Telekomunikacyjne 
Przemysł Włókienniczy 
Papiernik
Przegląd Papierniczy 
Przegląd Skórzany 
Technika Morza i Wybrzeża 
Przegląd Elektrotechniczny 
Energetyka

I  — 19883/110 
I  — 19884/110 
I  — 19885/110 
I  — 19886/110 
I  — 19887/110 
I  — 19889/110 
I  — 19890/110 
I  — 19891/110 
I  — 19892/110 
I  — 19893/110 

V I I  — 10617/110 
V I I  — 10616/110 
V I I  — 10615/110 
V I I  — 10614/110 
X I  — 55407/431 

V  — 11831/110 
I I I  — 12132/110

1<IU OilOiWaimWłr i* — -----1-------- , , •

Prosimy naszych prenumeratorów, aby należność za prenumeratę za drugie półrocze 1951 r. wpłacali

113 ^ L z a  ^zasopismafS,^Przegląd Papierniczy“, „Papiernik“, „Przemysł Włókienniczy“, „Przegląd Skórzany“ 
PPK „Ruch“ — Oddział Wojewódzki Łódź, ul. Roosvelta 17.
2) za czasopismo: „Przegląd Elektrotechniczny“ PPK „Ruch“ -  Oddział Wojewódzki Poznan, ul. K an- 

8/9
3) za czasopismo: „Energetyka“ PPK „Ruch“ — Oddział Wojewódzki Katowice, Rynek 6.
4) za czasopismo: „Technika Morza i Wybrzeża“ PPK „Ruch“ — Oddział Wojewódzki

Gdańsk, Marynarki Polskiej 14. , .
Za czasopisma nie wymienione w  punkcie 1, 2, 3, 4, na adres PPK „Ruch“ -  Centralna Ekspedycja 

Warszawa, ul. Srebrna 12.

KSIĘGARNIE SPECJALIZUJĄCE SIĘ W SPRZEDAŻY KSIĄŻEK 
I CZASOPISM TECHNICZNYCH

W  p oro zu m ie n iu  z „D o m e m  K s ią ż k i“ u s ta lo n a 'zo s ta ła  sieć ks ięg a rń  w  k ra ju , s p ec ja lizu jąca  się w  sprze-

daŻ S ta n o tfto  S S a ^ ^ S f i z y t e l n i k ó w ,  bibliotek i zakładów pracy, które dotąd niejednokrotnie 
nie mogły dotrzeć do źródła zakupu literatury i piśmiennictwa technicznego. .. , które

Wszvstkich zainteresowanych prosimy o korzystanie z usług wymienionych poniżej księgarń, K 
staną się cenną komórką upowszechnienia książek i  czasopism technicznych.

B ia ły s to k
B ia ły s to k
B ie lsko
Bydgoszcz
Bydgoszcz
B y to m
C h o rzó w
C ieszyn
C zęstochow a
E lb lą g
G d ań sk -W rzeszcz
G d ań sk -W rzeszcz
G d y n ia
G liw ic e
J e le n ia  G ó ra
K a to w ic e
K ie lc e
K r a k ó w
K r a k ó w
K u tn o
Leszno
L u b lin
L u b lin
Ł o m ża
Ł ó d ź
Ł ó d ź
O ls z ty n

—  R y n e k  Kościuszki 12/14
—  u l. K iliń s k ie g o  10
—  u l. J a g ie llo ń ska  10
—  u l.  C ze rw o n e j A r m i i  2
—  u l. D w o rc o w a  14
—  u l. S ta lin a  10
—  u l. W olności 22
—  P I.  S ta lin a  6
—  A l.  N . M . P . 14
—  u l. 1-go  M a ja  9
—  u l. G ru n w a ld z k a  8
—  u l. G ru n w a ld z k a  76/78
—  u l. 10 lu teg o  9
—  u l. Z w y c ię s tw a  31
—  u l. 1-go  M a ja  10
—  u l. M ły ń s k a  2
—  u l. K iliń s k ie g o  10
—  u l. P ija rs k a  17
—  u l. P o d w a le  5
—  u l. 19-go S ty c zn ia  1
—  u l. R y n e k  28
—  u l. K rak o w s k ie  P rzedm . 36
—  u l. K ra k o w s k ie  P rzedm . 29
—  u l. G ie łczy ń s k a  8
—  u l. P io trk o w s k a  45
—  u l. N a ru to w ic z a  34
—  u l. P ien iężn ego  12

O ls z ty n
O po le
Ostrów Wielk.
P o znań
P oznań
P rze m y ś l
R ado m
R y b n ik
R zeszów
S an do m ierz
Sosnow iec
S ta rg a rd
S u w a łk i
Szczecin
Szczecin
T c ze w
Tomaszów Maz.
T o ru ń
W a łb rz y c h
W a rs za w a
W a rs za w a
W a rs za w a
W a rs za w a
W ro c ła w
W ro c ła w
Z ab rze
Zam ość

—  u l. M ic k ie w ic z a  9
—  ul. Ozimska 8
—  ul. Rynek 9
__u l. P a d e re w s k ie g o  6
__ul. 27 Grudnia 23
__u l.  F ra n c is z k a ń s k a  19
__ul. Żeromskiego 24
__ul. Zamkowa 8
__ul. 3 M aja 2
— ul. Opatowska 4 
__ ul. 3 M aja 26
__ u l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o  25
—  PI. Wolności 10
—  u l. W o js k a  P o ls k ie g o  14
—  ul. Sikorskiego 7
—  ul. Dworcowa 29
—  ul. św. Antoniego 16
—  u l. S ta lin g ra d z k a  10/12
—  ul. Gdańska 9
—  ul. Czackiego 3/5
—  ul. Targowa 15
—  ul. Poznańska 12
—  ul. Krakowskie Przedmieście 7
—  ul. Rynek 14
—  ul. Kuźnicza 29
—  ul. Wolności 288
—  u l. Ż e ro m s k ie g o  3

Zakupy literatury fachowej należy przeprowadzać przede wszystkim w wymienionych wyżej księgar­
niach, jako najlepiej zaopatrzonych w  książki techniczne.



K O N K U R S
Na osiągnięcie najlepszych wyników dzięki wprowadzeniu stosowaniu metody inż. Kowalowa.

Centralna Rada Związków Zawodowych przy udziale Naczelnej Organizacji Technicznej i Głównego Insty­
tutu Pracy ogłasza konkurs na osiągnięcie najlepszych wyników uzyskanych dzięki wprowadzeniu i stosowaniu 
metody inż. Kowalowa.

Celem Konkursu jest przyczynienie się do jak najszerszego wprowadzenia metody inż. Kowalowa do produk­
cji dla podniesienia wydajności pracy, obniżenia kosztów własnych i polepszenia jakości produkcji.

CZĘŚĆ I  (ogólna)
1. Udział w konkursie mogą brać: zespoły, brygady lub grupy produkcyjne zakładów pracy, a także posz- 

czegolni pracownicy.
W konkursie mogą brać również udział ci, którzy już wprowadzają metodę inż. Kowalowa.
2. Przystępujący do konkursu winni złożyć pisemne zgłoszenie do Wydziału Ekonomicznego ORZZ w War­

szawie, ul. Kopernika nr 36/40
3. Zgłoszenie do konkursu winno zawierać: pełną nazwę zakładu pracy i jego adres oraz dokładne określe­

nie zespołu, brygady w przypadku zgłoszeń indywidualnych również — imię, nazwisko oraz stanowisko w za­
wodzie biorącego udział w konkursie.

W zgłoszeniu należy również podać, na jakim odcinku pracy wprowadzona zostanie metoda inż. Kowalowa.
4. Przy zgłoszeniu prac konkursowych do 1-go i 2-go etapu konkursu oprócz danych cyfrowych, należy dać 

szczegółową częsc opisową.
' Konkurs dzieli się na dwa etapy: a) 1-szy etap, dotyczący planów i harmonogramów wprowadzenia me­

tody mz. Kowalowa, b) 2-gi etap, dotyczący wyników osiągniętych w czasie trwania konkursu na podstawie wy­
żej wymienionych planów i harmonogramów.

6. Wyniki osiągnięć poszczególnych uczestników konkursu 1-szego i 2-go etapu zostaną ocenione i rozpatrzone 
przez sąd konkursowy w skład ktorego wejdą: Przedstawiciele odnośnych władz i najbardziej zasłużeni przo­
downicy pracy i racjonalizatorzy produkcji. •

CZĘŚĆ I I  (szczegółowa)
Warunki konkursu etapu pierwszego.

Etap pierwszy, obej’mujący opracowanie planów i harmonogramów na wprowadzenie metody inż. Kowalowa, 
stanowi oddzielną częsc konkursu, która będzie ocenian a oddzielnie i za którą to część będą przyznawane osobne 
nagrody.

1. Zespoły, brygady lub grupy produkcyjne zakładów pracy, a także poszczególni pracownicy, zgodnie z pkt 
£ g £ 2  C.^ SC1 I - szej- 7 1“ 1 zło^ c P™ce konkursowe do Sekretariatu Konkursu przy Wydziale Ekonomicznym 
CRZZ (Warszawa, ul. Kopernika 36/40) do dnia 30 września 1951r.

W zgłoszeniu tym należy podać:
a) plany i harmonogramy oraz odpowiedni opis;
b) stwierdzenie, czy dotychczas już istniały w zakładzie 

pracy plany i harmonogramy dotyczące metody inż. Ko­
walowa, czy też wprowadza się je po raz pierwszy;

c) inne dane, wymienione w pkt. 3 części I-ej.
kursu dcfdnia* S ^ g ru S iia ^ S l obejmować czasokres od chwili złożenia zgłoszenia o przystąpieniu do kon-

3. Opracowanie planów i harmonogramów winno być wykonane szczegółowo, aby umożliwić zorientowanie 
się, w jaki sposob i na jakiej jednostce zakładu pracy, względnie stanowisku pracy, oraz w jakim czasie będzie 
wprowadzona metoda inż. Kowalowa.
t 4; ? C! f a Pl an,óT  1 hamonogramów oceniona będzie przez sąd konkursowy, o którym mowa w pkt. 6 części I-szej, do dnia 30 listopada 1951 r.

5. Za najlepsze prace przyznane będą następującenagrody:
jedna I  nagroda dla zespołu — 6000 zł 
trzy I I  „ „ „ po 4000 zł
osiem I I I  „ „ „ „ 2000 zł
jedna I  nagroda indyw. do 2000 zł
jedna I I  „ • „ „ 1500 zł
trzy I I I  „ „ każda do 1000 zł

 ̂ ii* Nagrody dla zespołów będą wypłacone na ręce upoważnionego przez zespół (odnosi się to również do na­
gród Ii-go etapu konkursu).

CZĘŚĆ I I I  (szczegółowa)
Drugi etap konkursowy dotyczy wyników, osiągniętych na podstawie planów i harmonogramów, które stanowiły 

temat konkursu zarowno nagrodzonych w I-szym etapie jak i nienagrodzonych. y
1. Zespoły, brygady lub grupy produkcyjne oraz indywidualni pracownicy, chcący wziąść udział w I I  etapie 

w i n u ’ i wl,nm ,zł° zyc do Sekretariatu Konkursu przy WydziaJe Ekonomicznym CRZZ (Warszawa, ul. Kopernika 
36/40) do końca lutego 1952 r. szczegółowe, dane, ilustrujące wyniki stosowania metody inż. Kowalowa, osiągnięte 
w ramach złożonych planów i harmonogramów w pierwszym etapie konkursu.

Dane te, niezależnie od odpowiedniego opisu, obejmować winny osiągnięcia w zakresie:
a) wydajność pracy, b) kosztów własnych.

Jednocześnie dla dokonania porównania należy złożyć odpowiednie dane, dotyczące okresu poprzedzaiaceeo 
-konkurs, to jest od 1 stycznia 1951 r. do 30 czerwca 1951 r. «Kresu poprzedzającego

radę2zakładow^ymiem°ne W Pk*- 1 CZęŚCi m _ei muszą b yć potwierdzone przez kierownictwo zakładu pracy oraz 

dze/technicmych6 Wymk° W me będą brane Pod uwagęosiągnięcia uzyskiwane przez zastosowanie nowych urzą- 

pujące nagrody^Teni^żne-^ ° Slągnięte w II-im  etapie konkursu będą przyznane, do dnia 31 marca 1952 r„ nastę-
jed n a  I  nagroda d la  zespołu —  10.000 z ł
trz y  I I  n agrody  d la  zespołów po 5.000 zł
osiem I I I  nagród d la  zespołów po 3.000 z ł 

dyplom y i  nagrody rzeczowe.

jed n a  I  nagroda in d y w id u a ln a  po 3.000 zł 
jedn a  I I  nagroda in d y w id u a ln a  po 2.000 zł 
trz y  I I I  nagrody in d y w id u a ln e  każda po 1.000 zł

' Ce n t r a l n a  r a d a  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h
N A C Z E L N A  O R G A N IZA C JA  T E C H N IC Z N A  

G Ł Ó W N Y  IN S T Y T U T  PR A C Y


